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Jjpomiedzy wspaniałym łańcuchem  An
dów, pokrytym  wieczncmi śniegam i, a 
burzliwym oceanom, który szczególną 
jakąś antyfrazą otrzym ał nazwę spokoj
nego, rozc iąga  się K ra m u  nieustającej 
wiosny, stanowiąca dzisiejszą rzeczpospo- 
litę  Chilijską. Od nadmorskich brzegów 
piaszczystych aż do granitowego m ar u 
Andów, wznosi się ona płaszczyznami roz- 
łożonemi jak schody, przebywając wzgó
rza pasma K o rd y lic iw  idącego wzdłuż 
Oceanu. Długość tej Rzeczypospolitej
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w kierunku południka, od granic Boliwii 
aż do głuchych pustyń Patagonii ma 
przeszło 300 mil jeografieznych, gdy tym 
czasem w przeciwnym k ierunku , rozcią
głość tej krainy zwręża się niekiedy do 
mil trzy n astu , a do czterdziestu rozsze
rza najwięcej. Przenosząc te rozm iary 
do naszej Europy, potrzeba sobie wyo
brazić pas ziemi idący przynajmniej od 
granic Szkockich przez całą Anglię Fran- 
cyę i Hiszpanię aż do ciaśniny Gibral
ta ru , a nie przechodzący w szerokości 
często i półwyspu Włoskiego.

Sto czterdzieści rzek i niezliczona 
moc strum ieni przerzyna kraj ten  w k ie
runku  od gór do morza, z k tórych jedne 
przecinają linię nadbrzeżnych Kordylie- 
rów, inne dopiero na ich zachodńiem po
chyleniu biorą swój początek. Wiele 
z n ich , w pierw  nim ku oceanowi u toru
ją sobie łożyska, zapartem i w skałach 
źródłami u podnoża Andów tworzą liczne 
i rozległe jeziora. Ta obfitość wód jes t 
prawd>iwem bogactwem rajskich płasz



czyzn luD ściśniętych wzgórzami dolin, 
zieleniących, się rozm aiteini gatunkam i 
laurn i m irtu , ożywionych gajami poma
rańcz lub oliwek i sadami drzew owo
cowych. Po nad rzekami i potokaim  
rozkoszne rozciągają się łąk i' i bukisty  
których szczyty wyglądają z rozdułów 
drzew, okwieconycl) śnieżnym bielunem, 
purpurow ą sarmientą, niebieską gąleotą, 
gdzie olbrzymio rosnący fiałck rozlewa 
w powietrzu swe wonie, a różnobarwna 

fuksla  swe zwieszone lcołyszo kielichy, 
i gdzie w' rozpadlinach skał niezliczone 
złocą się Kaktusy.

Ku północy, gęste i nie przebyte roz
ciągają się lasy, dostarczające drzewai 
masztowego i drzewa do budowdi; — po
wtarzają się one i w południ owych koń
czynach, szczególniej w ziemiach niepo
dległych Ind ian , a choć mnićj wyniosłe, 
poplątane są za to bardziej pasożytnem 
i czołgająeein się zielskiem i bujnemi 
podszyte zaroślami. W  tych lasach po- 
łudm ow ych odznacza się szczególniej
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swym owoeem i/ayMó‘ antarcticus i sławny 
peJtun (pirms araucanus) którego szyszki 
są prawdziwym  chlebem mieszkańców, 
psoralea Culen dostarczająca ze swycli li
ści mocnego napoju mayten czy li drzewo 
m ydlane, i tyle innych, które wyliczać 
nie w naszej jes t mocy. Ta rozmaitość 
wegetacyi przeryw ana jes t często jedno
stajnemu pustyniam i podobnemi do clier- 
sońskich stepów, ] Hiszpanie oznaczają 
je  miejscowym wyrazem przyjętym  od 
dzikich las Pampas, k tó ’y stał się zro
zumiałym w całej Europie. — - Środkowa 
część rzeczypospolitej obfituje w sławny 
Chilijski len i konopie, nieprzejrzane o- 
kiem  łany, lub żywi ani podzielone płota
mi, złocą się kukurudzą, zasiano są zbo
żem wszystkich gatunków, zasadzone 
najpiękniejszą ogrodowiną, melonami lub 
patatam i słodszemi od naszych kartofli.

Klim at w najw iększe-upały, to jest 
w miesiącach grudniu i styczniuy niedo- 
chodzi nigdy swoją tem peraturą  dw u
dziestu i czterech stopni; w Wielu miej-
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scacli od listopada' do m arca nie widać 
najmniejszej chm urki na niebie, a posu- 

• chy dzienne zwilzane bywają obfitemi 
rosami spadającemi w nocy W ierzchoł
ki Andów zsyłają niekiedy na doliny 
w pośród zimy, to jest w czerwcu i lip- 
cu , gwałtowne burze i ulewne deszcze.

Po pampach i łąkach rozlega się rże
nie niezliczonych stadnin koni z gatun- , 
ku pięknej rasy andaluzkiej, k tó rą  Hisz
pańscy zdobywcy sprowadzili z Europy, 
a k to ra  rozradzając się niesłychanie szyb
ko na tych stepach i bujając swobodnie, 
znacznie się' wzmocniła. W  lat dwadzie
ścia po ukazaniu się po raz pierwszy zdo
bywców, szwadrony Indian występowały 
już do boju i jak  się pokazuje szybko 
bardzo oswoiły się z tem nieznanem im 
dotąd zwierzęciem, którego wprowadze
nie wraz z rogatem  bydłem i trzodami 
owiec, przyczyniło się wiele do ich u- 
kształcenia i samoistnego rozw oju.— Je- 
dy nym ich dobytkiem  zdawała się być 
lama dźwigająca ciężary, i k tó ra  zasłu
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żyła la nazwisko wielbłąda tych  okolic 
skalistych, tych piasków, moczarów i za
rośli. W niedostępnych górach jest .li
ny jej rodzaj camelus nicugna, k tó ry  2 gna- 
naką dziką kozą tych stron i z osobnym 
rodzajem antylopy szczyty Andów zaj
muje.

Spokojne te  zwierzęta nie są bez krw a
wych nieprzyjaciół; są to po większej 
części dzikie koty niezwyczajnej wielko
ści, jak  naprzykład felis pum a , którego 
hiperbola 'H iszpańska zaszczyca nazwis
kiem lwa Chylijskiego lub inargay (felis 
Ugrana), i w burzliwych tylko nocach po
lujący ocelet i yaguarondi. Pasterze za
ciętą wydają im Wwjnę, z nadzwyczajną 
zręcznością zarzucają na nie ów sznur 
opatrzony w końcu kulam i, owre sławne 
lasso będące tak  straszną brom ą w Ame
ryce południowej,— a mając drugi jego 
koniec uwiązany u siodła, puszczają ko
nia w całym pędzie i ściągają uplątane 
drapieżne zwierze z najwyższego drzewa 
na ziemię, na pastwę zajadłej psiarni, cze



kającej u spodu. Nie mniej stras/merm 
dla trzód są i sępy wielkiego ogromu i 
mocy. polujące na jagn ięta*  mule kózki 
a niekiedy i dzieci. Prócz tego lasy chy- 
lijskie ożywione są niezwyczajną Liczbą 
stw orzeń, z k tórych cz\uczyła (mus lanl- 
ger) wraz z osobnym rodzajem-bobrów' 
i trójbarw nym  lisem , pięknych dostar
czają futer.—  Rybne podbrzeża oceanu 
nawiedzane bywają niezliczonenu stada
mi fok. 'i ogromnej wielkości żółwi.—  
Kraj Chilijski poszczycić się może, że 
prócz białego niedźwiadka i k ilku  rodza
jów ogromnych pająków, niema praw ie 
żadnych w swym łonie jadow itych stwo
rzeń.

Najw iększem bogactwem rzeczypospo- 
litej są nieprzebrane Kopalnie złota, p la
tyny, srebra, m erkurjuszu, turkusów , a 
szczególniej miedzi. Dziś rano jeszcze, 
m iędzy  w iadomościami handlowem. wy
czytałem w u rzęd o w y m  dzienniku Paryz- 
kim , że sama prowineya Chylijska Co- 
piapo dostarcza miesięcznie 200,000 cet-

nnrt* fciaw 7 9
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narów "tego ostatniego kruszcu. Codzieu 
nowe odkryw ane kopalnie Kamiennego 
w ęgla, dobrze każą wróżyć o żelaznych 
drogach, dla k tó rych  budow am i' rząd 
rzoczypospolitój w tych ostatnich czasach 
nic małe pozaciagał pożyczki. Mamy 
pod ręką  małe dziełko nieocenione, 1- 
gnacego Domejk i, trak tu jące  gruntow nie 
geologję tej ziemi, i miło byłoby nain 
przyłączyć jego tłumaczenie do tej ksią
żk i, gdyby nas nie przerażała, zupełna 
nieznajomość nasza polskiej term inologii 
w tej nauce.

Linia Andów, k tóra  swą wysokością 
znacznie przewyższa Alpy, zielona u spo
du , u w ierzchu wiecznym osiwiała śnie
g iem , świeci nagicmi żebrano różnobar
wnych granitów , k tóre  w długie i jedno
stajne rozciągają się pasy. O tw iera ona 
zaledwie kilka przesm yków na nieprzej
rzane pustkowia ledcraeyi Rio de la P la
ta ,  i nieraz tam podróżny, jak mówi 
Mickiewicz, powierzać m uć swój rozum 
kopytom  końskim lub najczęściej muła,



k tó ry  na wązkicli ścieżkach krzyżując 
swe nogi, lub wstrzym ując się dla ode- 
tchnienia, nad strasznem i zawiesza go 
przepaściami —- Nieraz przez siedm dni 
przychodzi tam  av górach lub na stepach 
spoczywać bez d a c h u , wśród pasterskich 
koczowisk przy rozkładanych ogniskach 
z korzeni waleryany, i gdzie nieraz mul- 
nik zdejmując kapelusz przed krzyżem  
spotkanym  na drodze lub przed kupą 
k am ien i, nie szczędzi podróżnemu dłu
gich opowiadań o m ordach i rozbojach; 
często też, jak  to słyszałem z ust uczo
nego, P Teodora Pacie , przew odnik 
konnej karaw any błaga o pogaszenie 
cygar, aby żarzący sio popiół n iezdrad/ił 
zbrodniarzom obecność, niezw yczajnych 
gości wśród pampy.

Na linii tych Andów niebotyczny cli, 
rozstawionych je s t przeszło dwadzieścia 
wulkanów, buchających dziś jeszcze pło
mieniami i dla tego najstraszniejszą p la 
gą tej rozkosznej krainy są przerażające

15



trzęsienia ziemi. W iększe ' z nicli (tire- 
motos zwane co k ilka  la t się powtarzają, 
rozdzierają łono ziemi lub zasypując żwi
rem  i łomami skał od gór oderwanem i 
kilko milową przestrzeń .— W yw racają 
one wszystko co ludzka ręka  wzniosła 
nad poziom. Sama stolica rzeczypospo- 
litej, Santiago, w przeciągu lat piętnastu 
cztery razy w gruzach zagrzebaną była. 
Pomniejsze trzęsienia ziemi temhlores od
nawiają się niemal Co miesiąc a są nie
kiedy i dnie w k tórych  się po k ilka razy 
czuć dają. Dla tego też miasta budowa
ne zwykle z drzewa częstym ulegają po
żarom , jak  naprzykład Valparyso, o k tó 
rego strasznej klęsce wiadomość do Eu- 
ropy przyszła przed tygudniem. Gmachy 
publiczne lub domy dostatniej szyci t m ie
szkańców, rzadko kiedy wznoszą się na 
piętro, i mimo oblitości kam ienia sta 
wiane bywają z cegieł suszonych na słoń
cu. Ulice m iasta są szerokie i rozlcgłenu 
zakończone placam i, na k tó ry ch , zdarza 
się, że naw półnaga i raptem  ze snu o

16



budzona ludność szuka ochrony i oezpie- 
czeńsfwa.

ilzeczpospoliua Ghylijska należy do 
najspokojniejszych i najlepiej rządzonych 
dawnych kolonij hiszpańskich, k tó re  dzis- 
się wybiły na niepodległość. Publicy
ści przypisują te mczwyczajną pomyślność 
um iarkowanym  insty tucyom , rozwinięte 
mu handlowi i zamożności , a my pozwa
lamy sobie pow iedzieć, że do tego szczę
ścia przyczynia się wiele i sam kształt 
jeograficzny rzoczypospolitej, nie łatw o 
dający znaleźć punkt koncentracyi rewo- 
lucyom na tej długiej i ważkiej przestrze
ni; bo eo się tyczy ducha, usposobieńj 
w \obrażeń  i wszystkich w ew nętrznych 
żywiołów, me widzę aby Cliylijczykowue 
mieli się w czemkolwiek różmć od sw ych 
sąsiadów i pobratymców, od k tórych  ich 
riierozdzielają an> obyczaje, ani religia, 
ani tradycye?f ani język.

Ludność rzeczypospolitćj w całej tej 
rozległości nie przechodzi miliona dwóch 
kroć sto tysięcy mieszkańców7, a mimo

 ̂ o*
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to kraj ton musiał b )ć  podzielony na 
ośm prowincyj, trzydzieści k ilka  depar
tam entów  i sześćset kdkadziesiąt obwo
dów.—' Najpołudniowszą z tycli prow in
cyj stanowi piękna wyspa Chiloe i archi
pelag złozony z ośmdzicsięeiu kilku w y
sepek , k tó re  zdają się być szczytami 
K ordylierów  zatapiających się w morzu. 
Mała i piękna grupa na oceanie Juan Fer- 
nandez sławna je s t długim  i samotnym 
pobytem  A leksandra Selk irk , służącego 
za typ Danielowi F o e , do napisania nie
śm iertelnego Robinsona Crusoe, k tó ry  
mimo swych kalw i.isko-purytańskich do
k try n  , kołysze wyobraźnię dziecinną na
uczając ulhości w Bogu tylu chrześcijań
skich pokoleń
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II.
^A'B(ly zmyliwszy swą drogę siedmdzio- 
sięeio-letni Diego Almagro po długim błą
kaniu sio w T ukom anii, rzucił pierwszy 
raz okiem z wierzchołka Andów k u  tym  
wybrzeżom, Chylijska kraina zamiesz
kała przez najrozmaitsze pokolenia, me- 
przedstaw iała lój silnie uorgan izowanej 
monarebicznej jedności, jak  państwo me- 
ksykańskie lub Inkasów w Peru. Dzikie 
te  pokolenia nieodrazu nauczyły się łą 
czyć ku wspulnej obronie; wiele z nich 
znikło zupełnie zostawiając swe nazwiska 
rzekom lub [niekiedy miastom; pozostała 
zaś po wsiach, w dwóch trzecich częściach 
północnych rzeczy pospolitej, pewna m ie
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szanina Indian z hiszpańskim kreolem, 
znana pod nazwą guasso, trudniąca się 
rolnictw em , chowem bydła lub rybołó
w stw em , i różniąca się mało w ubiorze 
i obyczajach od niezależnych mieszkań
ców pamp i Araukany.

Na niewiele lat przed odkryciem  sta
łego lądu południowej A m eryki, potęga 
Tnkasów peruw iańskich doszła była naj 
wyższego szczebla zamożności i chwały 
pod panowaniem ' Ju p a n q u i,. k tó ry  sły
sząc o żyzności i bogactwach wzgórz i 
dolin Chilijskich wysłał na podbicie tej 
ziemi wodza swojego Chm chiruca (Czyn- 
ezyruka). Po długiej i krwawej wojnie 
Peruw  Laniem dotarn  do rzeki Maule, na 
której brzegach szczątki, ich szańców 
świadczą o dawnych gram cach cesarstwa 
synów słońca. Lecz odległe te podboje 
oddzielone od państw a Inkasów obszer
ną nadm orską pustynią Atacaina i wy- 
niosłemi gó ram i, zdaje sio ze prędko po
szły w zapomnienie w domowych woj 
nach jakie zastał Pizaro w tym  kraju.
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W spólnik przodsiebierstwa tego zdoby
wcy, Almagro, otrzymawszy od hiszpań
skiego dworu starożytny ty tu ł kastylb- 
ski acielantado, i przyznanie wielkorząd- 
ctw a nad dwiestu-milowym obszarem, k tó 
ry odkrywszy podbije, w ybrał się na te 
wyprawo. Ale mając do walczenia ze 
śniegami i mrozami Andów, u tracił wię
kszą cześć swujego szczupłego w ojska, i 
nie mogąc się utrzym ać z tak  małemi 
siłami w zdobytym przez siebie Copaya- 
po, m usiał się cofnąć do P e ru , guzie 
wmieszawszy się ze szczątkami swrej a r
mii do wojny dumow7ej, pojmane przez 
Pizara na rusztowaniu życie u tracił.—  
W ypraw ę tę , k tó ra  zaszła w roku 1535 
można uważać za praw dziwe odkrycie 
Chili, jeżeli w raz z historyką nie policze- 
rny rozpoznania jej brzegów, na p iętna
ście la t pierwiej przez M agellana, por- 
tugalczyka będącego w służb ie Hiszpanii, 
k tóry  opłynąwszy ląd południowy nowre 

o św iata zostawił swe nazwisko sławnej 
cieśninie.
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Po śm ierci adekmtady, Pizaro umy
ślił dalsze podboje , odkrycia na własną 
swą obrócić k o rzy ść , i w ybrał do tego 
przedsięwzięcia m ęża, k tó ry  rozwinął 
w ielki charak te r i zdolności; był nim  
D on-P edro  de Valdrvia, doświadczony 
żołnierz, obdarzony wielkim  instynktem  
1 przezornością w obierani u punktów  na 
zakładanie m iast i kolonii. —Z liczbą żoł
nierzy, k tó ra  nie przenosiła i dw iestu H i
szpanów, z arm ią posiłkową peruw iań
ską,-^ z kobietami, dziećmi,' mnichami k il
ku  zakonów, udał się tą  samą drogą, co 
Almagro, ale w pomyślniejszej porze ro 
ku , wiodąc za sobą stada koni i liczno 
trzody owiec i rogatego bydła, k tó re  roz
rodzeniem się swoim dały początek je 
dnem u z największych bogactw tej k ra 
iny. Valdivia wielkie odnosił zwycięz- 
tw a; i w J 541 założył miasto Santiago, 
naznaczając je  za stolicę swojego wiel- 
korządctwa. Metoda iego w rozkładzie, 
budowlach i urządzaniu kolonii, nad k tó 
rą  zastanawiać się nie będziemy, u trzy 
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mała się po dziś dzień w A m eryce.— Osie
dlenie się to nad rzeką Mapaclio, wśród 
bitnycli pokoleń, wystawiało go na naj
większe niebezpieczeństwa Zwabił on do 
nowo wystawionej fortecy przedniejszych 
kacyków, i zostawiw szy kom ędę Alonzo- 
wi Mońrroy, udał się sam na południe 
w sześdz;esiąt kom dla rozpoznania nie
przyjaciół t kraju. Mapoclnnowie uwia
domieni o jego nieobecności 7 spalili m ia
sto, zniszczyli now o zasadzone ogrody, po
palili żniw a i przypuścili straszny szturm  
do lortecy, gdzie przytrzym ani Kacyko
wie mieli uczynić w ew nętrzny rozruch; 
lecz Dona Inez ile ZuarezA wyrwawszy 
nóż cliwdejącemu się wr swym zamiarze m ę
żowi, pomordowała więźniów. Monrroy 
mechcąc znosić dłużej oblężenia wyszedł 
ze swoją konnicą w pole, i spotka wszy 
się tam  z wracającym ze swój w ypraw y 
W aldm ą, stanowcze nad Indianami od
niósł zwycięztwo.

Czujne to i pracowite życie zaczęło się 
przykrzeć wielu H iszpanom . którzy zmó
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wiwszy się, chcieli zabić wielkorządcę i 
powrócili do Peru. Szczęściem spisek ten. 
wcześnie został odkryty, hersztowie przy
płacili go życiem, a Yaldiwia chcąc re 
sztę nieukontentow anycli uspokoić po
nętą  złota, wypraw ił .  ich do nu w o od
krytych kopalń na dolinie Zuilotta, gdzie 
wystawił fortecę i miasto. Siły jednakże 
jego codzien się bardziej osłabiały, .w y 
prawa- musiał z pro; bą o pomoc do Peru 
Alonza M onrroy i Pedra M irandę, k tó
rzy po najciekawszych aw anturach stra 
ciwszy w drodze wszystkich swych to 
warzyszy, dotarli nareszcie .skłonił, wi
ce króla Baca de Castro do posłania mu 
posiłków. M onrroy przyprow adził mu je  
lądem, a Don Juan Pastene w tymże sa
mym czasie z daleka potężniejszcmi wy
lądował w okolicach dzisiejszego Yalpa- 
riso. Yaldivia mógł dać cały rozwój 
swym olbrzymim pomysłom, polecając Ju 
anowi Pastene rozpoznał'- brzegi aż do cie
śniny M agiellańskięj, sam zaś postanowił 
zapewnić-; i utorować-solne lądową drogę
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do P e ru , i wystawił miasto Coąuimbo, 
k tóre ud miejsca swego urodzenia, w E- 
stram adurze hiszpańskiej nazwał Serano, 
i k tó re  po dziś dzień obydwoma tenn 
nazwiskami ]est oznaczane.—

W krótce i sam poczuł potrzebę uda
nia się do Limy dla zniszczenia in tryg  
przeciw sobie uknutych, lecz pierwiej 
zręczną polityką dotarłszy aż do rzeki 
Itaty, um iał pozyskać przyjaźń Prom au- 
ków, jednego z najbitniej szych pokoleń, 
którzy odtąd stali się nąj wierniejszemi 
sprzymierzeńcami Hiszpanów. Przybyw 
szy do Peru, Valdivia tra tił na wojnę do
mową i dał przewagę obecnością swoją i 
talentam i stronnictw u królewskiem u prze
ciw resztkom rodziny Pizarów; pozyskał 
więc nie tylko pełne potw ierdzenie swej 
władzy, ale i ogromne wojenne amumeye, 
potrzebne przybory, przedm ioty niezbę
dne do zaopatrzenia wzrastających m iast 
i ko lonii, i zabrał z sobą wszystkich żoł
nierzy zwyciężonego stronnictwa.

W nieobecności jego napadnięte przez
u ... t  a
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Indian Coąuimbo z ziemią zrównane zo
sta ło , lecz zastępujący miejsce Valdivii, 
Yillagran pomścił się tej k lęsk i, i zbu
rzone miasto polecił odbudować.- na no
wo Franciszkowi Aguirre. V aldi\ia  za 
pow rotem  puścił się ku Penco, ku rozpo
znanym brzegom przez Pastanę}.'wybudo
wał miasto Concepcion, lecz przez nie- 
wiadomość w ybrał punk t zalewany mo
rzem w czasie trzęsień, ziemi, co dopie
ro w 1761 obraniem  wzgórz pobliższych 
popraw ionem  zostało; nadto zbudował 
port -Tulcahuano zasłoniony rozkoszną 
wyspą Q uiriqu ina; lecz zarazem za prze
byciem rzeki B io-bio, postawił nogę na 
ziem 1 Araukanski.sj i m usiał rozpocząć 
szereg długich i m orderczych wojen, spot- 
kawszy się z najgroźniejszym nieprzyja
cielem, jakiego potęga Hiszpańska mogła 
znaleźć w Ameryce.

Jgsim  j broiirrAairiA tr nim S*sjc«OfA oh  on >
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[[pierwsze spotkanie się z Ara uka nami 
było nad rzeką Andalien, pod wodzą Ail- 
liavilu; przyszli oni w pomoc w cztery 
tysiące tylko mieszkańcom Penco. Val- 
divia poznał na pierwszy rzu t oka z kim  
ma do czynienia, i niebył od razu pew 
nym zwycięztwa. Straszne ich twarze, 
dłubie lance i stałość z jaką  nieustrasze
nie wytrzym ali pierwszy strzał m uszkie
tów i a tak  nieznanej sobie konnicy, nic 
małe zrobiły wrażenie na Hiszpanach. 
Valdivia po ld lkakroć razy w wielkim  
znajdywał się niebezpieczeństwie, zwła
szcza, gdy padł pod nim rum ak ugo
dzony w głowę m aczugą.’ Rzeź straszna 
trw ała  już od k ilku  godzin, kiedy od 
kuli karabinowej poległ Ailliayilu i A- 
raukanie w najlepszym cofnęli się po
rządku , zostawiając pole bitw y Hiszpa
nom , którzy ich ścigać nieśmieli.

Po śmierci zabitego nad brzegami An-

III.



dalien wodza, został obrany najwyższym 
toki na walnej radzie czyli butako-yog, 
człowiek olbrzymiej postawy i mocy, ale 
lękliwy w rzeczyw istości, chociaż lubią
cy się odgrażać i przechw alać, nazwany 
Lincoyan. Ten z tak  potężnem i wyszedł 
w pole siłam i, że przerazom  Hiszpanie 
schronili sio do palisad , gdzie nowy toki 
nie miał serca ich a takow ać, i odstąpi 
wszy z pola bitwy, odprowadził w głąb 
k raju  swe wojsko, które dla swych zatru- 
dnieii rozsypało się po chatach. V aldiria 
otrzymawszy pięćset koni świeżych po
siłków z P e ru , a nie spotkawszy nigdzie 
przeważnych sił nieprzyjaciela, lub d ro
bne odnosząc zwyeięztwa, sądził się pa
nem uspokojonej A raukanii, i dostawszy 
się po za nią na południowe płaszczyzny, 
wybudował na cześć Karola V miasto 

illa Im perial, a w pięknej dolinie Gua- 
dalanąuen przy ujściu szerokiej rzeki i 
wspaniałej morskiej przystani g ród , k tó 
rem u od swego nazwiska dat miano "Val- 
di vii.—

28
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W ysłany od niego A dalarte dotarł do 
gór śnieżnych, gdzie bogate oditrył ko
palnie złota, z czego korzystając W ielko
rządca, założył tam  miasto Yillarica. Dla 
utrzym ania zaś strasznych swych nieprzy
jaciół w pokoju, popostawiał pomniejsze 
lorteczki, z k tó rych  naj ważniejszemi by
ły -Tucapcl i Arauco —

Nie kontentując się temi obszarami, 
przeszedł Andy, podbił i włączył pod na
zwiskiem wschodniego CMI i prowincye 
Cujo i T ucom an, należące dziś do te de- 
racyi Rio de la P la ta ; nakoniec w do
linie Angol założył nowe miasto F ro n te 
ra. Nie można się wydziwie czynności 
tego nadzwyczajnego m ęża; z arm ią swo
ją  przelatyw ał z najwyższą, szybkością 
góry, lasy i trzęsaw iska, niosąc sam 
wszędzie pomoc atakowanym  garnizo
nom , k tó re  może przedwcześnie rozsy 
pał na takiej przestrzeni; lecz dopóki 
żył, um iał wszędzie utrzymać jedność i 
bezpieczeństwu Zachowując dla siebie 
2,500,000 franków dochodu, uposażył

3*



i wzbogacił wszystkich s wych towarzy
szów .broni i niezmierne skarby  posłał do 
M adrytu , gdzie nieopisana radość była 
z jego odkryć i zwycięztw.

A raukanie ze swej strony niedługo zo
stawali bezczynnie; sprzykrzyła się im 
.anlaronada . bojaźliwe odwłoki Linko- 
yana, polecili więc starem u Kacykowi Ko- 
lokolo, k tó ry  najwięcej przyczynił się do 
odebrania mu władzy, wybór nowego na
czelnego toki Ten wybór padł na wa
lecznego K aupolikana, jednego z hulme- 
nów czyli naczelni ko w podrzędnych poko
leń, i jednom yślnie przez cały naród 
został potwierdzony; Kaupolikan m iano
wał swoim wice-toli„ M ariantu i natycln 
m iast z ogromnóm wojskiem , ruszył 
przeciw Hiszpanom. W ynalazł 011 nowy 
sposób wojowania, k tó ry  mu się udawał 
szczęśliwie; formował on kolum ny zło
żone z tysiąca ludzi, k tó re  szły do a ta
ku jedna za d rugą, i każda z nich roz
bita lub znużona, rozsypując się, ustę
powała miejsca następnej, a sama na no
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wo formowała się z ty łu , zajmując za mne- 
mi swą kolej, tak , że mała liczba Hiszpa
nów, mając zawsze doczyuienia zeświezóm 
nieprzyjacielem , pod tym  nie przerw a
nym naciskiem w końcu upadać musiała.

Pierwszy jego napad był nauzbrojo 
ną działami fo r tecę  Arauco, gdzie z nie
wielu Hiszpanami walecznie się bronił 
dzień cały Francisco Remoso, k tó ry  na- 
próżno ki łka zrobiwszy wycieczek i stra
ciwszy wielu ze swych towarzyszy, po
trafił o północy konno z niedobitkam i 
wym knąć się z szańców i dostać się do 
Puren, gdzie liczniejszy znajdował się gar
nizon: To samo w kilka dni później m u
siał uczynić zc czterdziestu ludźmi, kom en
dan t Tucapelu, a Araukanie zrujnowaw
szy obie fortece, obozowali wśród dym ią
cych się palisad i budow li, oczekując na 
V aldivię, k tóry  niebawem nadciągnął.

A d elan tad o  chilijski spiesząc na pręd- 
ce w  pom oc sw y m  n a p a d n ię ty m  forte
com, zaledwie miał czas zebrać dwiestu 
Hiszpanów i pięć tysięcy sprzymierzonych
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Indian; długo oba wojska patrzyły na 
siebie nie śmiejąc zetrzeć się ze sobąy 
aż nareszcie M ariantu, dowodzący lewem 
skrzydłem  Araukańskiem , uderzył na p ra
we H iszpańskie, którego wódz Babo- 
dilla został na placu K aupońkan ude
rzył na lew e, i bitw a stała się powsze
chną; pod strzałam i dział padały szere
gi Indian, rozsypywały się i formowa
ły nanowo, i po strasznej rzezi już 
myślały ustępować z placu w zwyczaj
nym sobie porządku, gdy szesnastolet
ni A raukam n, nazwiskie.m Lautąro, k tó 
rego Valdivia wychował i trzym ał przy 
sobie jako  pazia, porwawszy lancę po- 
skoezył ku swoim , i zapewniwszy i oh, że 
Hiszpanie znużeni i praw ie wszyscy ran 
ni nie są w stanie walczyć już dłużej, 
k rzyknął: za m ną bracia , za mną! zwy- 
cięztwo wyciąga do nas rę c e !— Tym 
przykładem  ożywione kolum ny Araukań- 
skie wróciły do boju, ■ ostatnią nieprzy
jaciołom zadały klęskę. Lautaro przed 
końcem bitwy kazał zająć wszystkie d ro 
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gi i przesm yki aby uedobitkum  wszel 
ki zamknąć odw rot; dwóch tylko sprzy- 
m ierzonych .In d ian  uciekło, Jlisypfttóe 
Avszyscy wymordowani zostali, sam ty l 
ko V aldioa, chcący się wyspowiadać przed 
śm iercią, z kapelanem  swoim dostał się 
do niewoli.

Losem swojego dawnego pana poru
szony Lautaro, chciał mu życie ocalić; 
już przychodziło do umowy, mocą której 
zobowiązywał się Valdivia z calem swem 
wojskiem wrócić do Europyp! lecz jeden 
ze s ta ry c h  Kacyków porwawszy maczu
gę rozbił mu głowę wołając: „co za sza
leństwo puszczać takiego nieprzyjaciela, 
k tó ry  wydobywszy się z rąk  naszych nie 
on ieszkałby szydzić z swych przysiąg, a 
zarazem z naszej głupoty i łatw ow ierno
ści.—  Ciało jego i pojmanego z nim m ni
cha w kawałki rozszarpanem zostało.—  
Pow ieść, jakoby mu Indianie w gar-ło 
roztopione lać mieli złoto, którego tak  
pragnął za życia, w ierutną je s t bajką, 
wymyśloną przezjakiegoś klasycznego baz-
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gracza, a k tó rą  encyklopedyści francuz- 
cy jako dram atyczną rozpow szechnili..

Tak zginął roku 1553 jeden z naj
waleczniejszych i najgenialniejszych zdo 
by wców nowego św iata, k tó ry  poczciw
szy i sumienniejszy od mnycli nie jes t 
jednakże zupełnie wolny od zarzutów 
chciwości, a naw et i okrucieństwa.

Mściwi Araukanie z kości Valdivn 
porobili piszczałki, a ucztę tryum falną, 
k tó ra  zarazem była naradą nad dalszemi 
wojennemi krokam i, zdobiły piram idy 
z uciętych głów Hiszpańskich. Znako
m itsi Kacykow ie postrui i się w suknie 
zabitych, a Kaupolikan ubrany w zielo- 
ionc aksam itne szaty haftowane złotem, 
samego A delantady biorąc za rękę  Lau- 
ta rę , przedstaw ił go zgromadzeniu jako 
bohatera, którem u Araukanie tak  świe
tne winni zwycięztwo, i mimo młodocia
nego w ieku, mianował go swoim nam ie
stnikiem , oddając mu naczelne dowództwo 
nad osobnym oddziałem swojego wojska.
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W ybór ten radośnemi został potw ierdzo
ny okrzykami.

-V  upojeniu i przy nieznajomości prze
strzeni globu ziemskiego, wielu radziło, 
aby ścigać wrogów aż do H iszpanii, lecz 
stary Kolokolo wniósł przedewszystldem  
poniszczenie fo rtec 'i m iast, k tórem i Yal- 
divia kraj ich opasał. To polecenie o- 
trzym ał Lautaro, wraz z obroną granic, 
gdyby nieprzyjaciele chcieli pomścić się 
swej klęski. Ruszył młodzieniec w  po
chód. i z właściwą sobie bystrością, o 
b rał skały M ariguenu na założenie swe
go obozu, którędy był pewny, że Hisz
panio muszą przechodzić.

Z rzezi przy T ukapel ocalonych dwóch 
jedynie Indian sprzym ierzonych dostało 
się do Concepcion ze straszną wieścią o 
zniszczeniu wojska i śm ierci Adelantady, 
i Villagran objął natychm iast rządy ko
lonii, a zebrawszy ogromne siły sprzy
mierzonych i cokolwiek Hiszpanów, z sie
dm iu działami ruszył ku  Biobio. W  wąz- 
kim  przesm yku spotkał oddział Arauka-



nów, którzy, po krwawej trzygodzinnej 
w atce, musieli coinąć się do obozu Lau- 
tary , a za nimi pod obrany p u nk t Muri- 
guenu podstąpił i Valiagran G rad strzał 
i kam ieni wysypał się na Hiszpanów i za
raz na początku bitw y młody wódz a- 
raukańsk i, przywoławszy jednego z Ka
cyków Lencotona, rozkazał mu zabrać 
działa nieprzyjacielskie, bez k tórych  nie- 
miał iii u się nigdy pokazywać na oczy. 
Lecz w idać, ja k  się wyraża polski poe
ta  o Napoleonie, że z rozkazem dał mu 
i siłę w ykonania, bo po dzielnćm na ta r
ciu wszystkie siedm arm at zabrane zo
stały. L autaro  wielkie odniosł zw ycię
stw o; samych Indian sprzymierzonych 
trzy tysiące zostało na placu, óbllagran 
zw7alony z konia o włos co niedostał się 
do niewoli, i reszta a inn i w najwyższym 
nieładzie przybyła do Concepcion. Szczę
ściem , w poicie tego miasta dwie na- 
ówczas znalazły się fregaty , na k tó re  
h llagran wsadziwszy starców, kobiety i 

dzieci, kazał odwieźć do niedawno zało
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żonego, Valpariso, a uzbroiwszy resztę 
mieszkańców i zasiliwszy niemi niedobit
ków swojego wojska, po zhg^znyrń m ar
szu, dostał się lądem do Saniiago.— Lau- 
taro  zastał gród opuszczony i zrównał 
go z ziem ią, zniszczywszy naw et ogrody 
i pola.

Zwycięztwami L autary pobudzony 
K aupolikan, powziął mysi zuchwałą na
paść na same Santjago; śmiałym marszem 
przeszedłszy całą przestrzeń między Bio- 
bią a Maule, nie mógł oprzeć się pokusie 
niszczenia krajów  sprzym ierzonych z w ro
gami Indian, k tó rych  A raukanie bardziej 
nienawidzieli niżeli Hiszpanów, z czego 
Santjago skorzystało przygotowawszy się 
do obrony. Yillagran ranny wysłał prze
ciw niem u synowca swojego, k tó ry  na- 
próżno trzy razy szturmował do Arau- 
kańskiego obozu, i oba wojska rozeszły 
się bez żadnych rzeczywistych korzyści.

Następna kam pania pomyślniejszą by
ła dla Hiszpanów. Villagran odebraw
szy posiłki z Lima, zmusił Kaupolikana

P m  Ortnm ■ E1R 7 i



do odstąpienia od oblężenia Villa-imperial 
i valdivii, odbudował Concepcion i na
padł niespodziewanie nad ranem  na obóz 
Lautary, k tó ry  wychylając się za palisa
dy dla rozpoznania nieprzyjaciela, prze
szyty został na wśkróś strzałą , a tow a
rzysze jego nie przyjmując ofiarowanego 
sobie przez Yillagrana życia, zaparci 
w k ą t obozu, wymordować się dali do 
ostatniego, położywszy trupem  w lelu nie
przyjaciół. ~ ■

Śmierć L autary, którego wszyscy Iii 
szpańscy pisarze nazywają Anibalem Chi
lijskim , była przyczyną dla całej kolonii 
niesłychanej radości.

88
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Po śm ierci Valdivii, znaleziunu jego 
testam ent. Miał on prawo* według u- 
dzielonych mu przywilejów, mianować 
swojego następcę, i naznaczył nim H iero
nima A ldere te , a w razie zaś jego śm ier
ci Franciszka A g u irre , zdobywcę Tuco- 
manii. A lderete znajdował się na ów- 
czas w E uropie, a zatem A guirre sądził, 
iż rządy kolonii słusznie należały się je- 
m ii, lecz \  illagran miał już władzę w rę 
ku  i przez wszystkie praw ie m iasta zo
stał" uznany. Jednakże obaj współza
wodnicy niechcąc zakłócać k raju  będą
cego w niebezpieczeństw ie, zdali się na 
sąd w icekróla P eru , k tó ry  przyznał rzą
dy tymczasowe Yillagrauow: ze skrom 
nym  tytułem  corngidora, aż cio przyjazdu 
A lderety  z E uropy.— A lderete tymczasem 
został przyjęty najwspanialej w M adry
cie , a gdy do dworu Hiszpańskiego do

IV.
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szła nieszczęśliwa Wiadomość o porażce i 
śmierci Yaldiwii, A lderete mianowany 
adelantadem na jego miejsce, zyskawszy 
w ielkie przyw ileje, amunieiję i posiłki 
z sześciuset żołnierzam i, puścił się do A- 
m eryki Lecz na wielkie swroje niesz
częście zabrał z sobą siostrę , naw ykłą 
do późna w nocy czytać w łóżku modne 
naówczas rom anse, i ta  usnąwszy przy 
książce podpaliła mu okręt. A delanta- 
do, sądząc od razu niepodobnym wszek 
ki ratunek  z przyczyny blizkości p ro 
chów, kiedy wszystko jeszcze spało rzu
cił się na łódkę ze swym synem i trze 
ma żołnierzami straż trzym ająccm i, i ci
chaczem odbił od ok rę tu , k tó ry  nieba
wem wysadzony został w powietrze; a 
on sam dostaw szy się' z jedynem i z tej ka
tastrofy  ocalonemu towarzyszami do m a
łej wysepki Taboga, w zatoce Panama, 
um arł tam  ze zmartwienia.

Wiadomość o tym s tra szn y m  p rz y p a d 
k u  wznowiła pretęsyę F ran c iszk a  Agui 
erry ; lecz m argrabia Canete viee - kroi
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Peru  przywołał go wraz z Villagranem 
do Limy dla rozstrzygnięcia sprawy, a Chi
lijskie rządy o d d a ł. tymczasem synowi, 
swojemu Don Garcia H urtado  de Men 
dozaj, i chcąc skończeniem wojny uświe 
tnić imie swój rodziny, potężne w ypra
wił z mm siły, składające się po większej 
części z w ytraw nych żołnierzy, osiwia
łych w długich peruw iańskich wojnach. 
Mendoza zabrawszy piechotę na dziesięć 
okrętów , wylądował na puste brzegi po 
raz drugi zniszczonej Concepcion w je 
sieni , to jest w miesiącu k\\ ietniu roku  
1557; lecz czując się bezpieczniejszym 
na poblizkiej wyspie Qui aąuina, przeniósł 
się tam  ze swoją arm ią, a oczekując 
przebycia lądem wysłanej mu kaw aleryi 
pod wodzą Don Garcii Ram an, wszedł 
z Araukanam i w umowy, ofiarując im 
pokoj przez poselstwo, k tóre  oni uprzej- 
mie przyjęli.

Mendoza p rz e d  nadejśc iem  wiosny, 
korzystając z siedmio-m iesięcznego par- 
lam entow ania, wystawił tymczasem for-

4



tecę lia górze Pinto, o czem dowiedziaw
szy się K aupolikan, przypuścił do niej 
szturm ; A raukanie już naw et wdarli się 
byli za wały, lecz przypatrując się z wy
spy Quiriquina H iszpanie, przyszli w po
moc tym  szańcom , i K aupońkan wzięty 
w dwa ognie cofnąć się musiał.
-- Mendoza doczekawszy się, dwócli ty 

sięcy .świeżego żołnierza i wysłanej mu 
kaw alerii, umyślił probowuć szczęścia 
w samcjże krainie Araukanów. Mimo te 
go Kaupolikan niezwyczajny staw ił mu 
opór. Usiłowaniem Indian było, aby u- 
niknąć arm atnich strzałów, zmieszać Się 
jak  najprędzej z nieprzyjacielem  i równe- 
mi walczyć siłami, a w pierwszej walnej 
bitwie dzicy wytrzymawszy na swych 
lancach atak kaw aleryi, złamali i zmie
szał. szyk H iszpański, i tak tyka  Euro
pejska odniosło zwycięztwo jedynie uży
tą  w swem miejscu i czasie rezerwą; K au
polikan jednakże zdołał się cofnąc w po
rządku.

A raukanie ciężkiemi wówczas dotkię-

12
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ci byli nieszczęściami; długa wojna za
niedbaniem  rolnictw a sprowadziła im 
głód, nadto Hiszpanie ze środkowi j A- 
n leryki sprowadzili im ospę, i wśród 
niedostępnych lasów wymiera! i tysiącami; 
pomimo to nie opuściła ich dawna ener
gia, bo gdy Mendoza pojmanemu Kacy
kowi GaHarino kazał uciąć obie ręce i 
puścił go do domu dla przerażenia In
d ian , biedny kaleka przebiegając swoją 
krainę i świadcząc o okrucieństw ie H i
szpanów, kobiety naw et zapalił zemstą, 
•i rzucono się na wrogów z większą je 
szcze zaciętością, ale bez porządku i roz
w agi, co było przyczyną strasznej klęski; 
wielu Kacyków pojmanych, zostało ob
wieszonych , między niemi i Galvarino, 
k tó ry  chociaż bez rą k , chciał uczestni
czyć w tó j nieszczęśliwej w ypraw ie.— 

Mendoza odbudował dawme ponisz
czone lortece i założył now ą, k tó rą  od 
■ mienia swój rodziny nazwał Canete, od
dając ją  pod kom endę Don-Alonza Kei- 
noso, k tóry za k ilka , dawniej odniesio-
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nych porażek, najstraszniejszą semstą pa
łał przeciw Kaupolikanowi. \Vodz ten  
Araukański napadłszy i zniszczywszy nad
syłane posiłki przez IMendozę nowo za
łożonej kolonii, obiegł ją  w końcu z wiel- 
kiem i siłami; lecz z przyczyny licznej 
arty lerii niemogąc jej dobyć, odstąpił 
na chw ilę, posławszy do Canete pewne
go kacyka nazwiskiem P ra n , k tó ry  uda
jąc dezertera , wpuszczony został do for
tecy. Pran spostrzegł że Hiszpanie naj 
czujniejsi w nocy mieli zwyczaj spoczy
wać w południe, umyślił tedy urządzić 
atak  na miasto o tej godzinie. Lecz miał 
nieroztropność zaufać ochrzczonemu In
dianinowi Andresillo, k tó ry  w istocie o- 
tworzył bram y A raukanom , lecz tc za
parte  zostały zaraz przez Hiszpanów po 
wpuszczeniu pewne liczby Indian, k toy’ą 
otoczywszy natychm iast wymordowała 
piechota. Kartaczam i rozsypano pozosta
łych pod bram am i, a wypadająca Kawa- 
lerya, reszcie najstraszniejszą zadała k lę
skę. Napróżno Reuioso kazał między tru 



pami szukać K auponkana, a dowiedzia
wszy się, że wódz ten z dziesięcią towa
rzyszami nieodstępującem igo nigdy scliro- 
nił się w pobiizkie bagna, kazał go oto
czyć i pojmał po zaciętej obronie. 'N a
tenczas żona A raukanina, k tóra  zwykła 
była z nim dzielić wszystkie niebezpie
czeństwa, rzucając mu w oczy oderw a
ne od swycli piersi ssące dziecko zawo
łała: „Masz tchórzu! nie unnałeś umrzeć, 
niczego nie chcę, coby mi po tobie miało 
zostać i ciebie przypom inało.”

Mściwy Reinoso skazał jeńca swojego 
na wbicie na pal, bez odwołania się do 
Mendozy. „Niebedziesz miał Jenerale, 
rzekł R aupohkan , wielkiego owocu z mo
jej śm ierci: większą tylko zemstą zapa
lisz mój n a ró d , k tó ry  bynajmniej nie 
straci odwagi losem nieszczęśliwego wo
dza swojego; znajdzie on tysiące lepszych 
odemnie Kaupolikanów. Poszlij mnie do 
Hiszpanii, niech ja  zobaczę twojego k ró 
la, i niech go się spytam , czy onby i- 
naczćj postępował na mojem miejscu, gdy-
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by kraj m a powierzony, zagrożonym zo
stał w . niepodległości.”— A poznawszy, 
nieugiętą wolę Reinosy, zapragnął um 
rzeć Chrześcianinem , i odebrawszy po
trzebną naukę od kapelana i Sakram ent 
upragniony, z odwagą wszedł na ruszto
wanie. Lecz widząc kuta m urzyna zb li
żającego się do mego, dawna A raukańska 
obudziła się w nim dum a, i kopnąwszy 
go nogą zrzucił go na ziemię wołając: 
niemaż między wami człowieka, uie- 
macież m iecza, aby im odebrać życie!, 
postępowanie tak ie  nie jest spraw iedli
wością ale podłą zem stą.” Lgpz uspoko
jony przez kapłana z rezygnacią poddał 
się okrutnej śm ierci, k tórej sami Hisz
panie nie mogli przebaczyć Alonzowi 
Reinose.

Syn K aupohkana został ogłoszonym 
najwyższym to k isprzemierzonycli Indian; 
z początku płacił on Hiszpanom śmierć 
ojca strasznerm klęskam i, lecz zbity 
w końcu odebrał sam sobie życie, aby 
niedostać się w icli ręce , i Mendoza o
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detchnął pu raz pic wszy. Odbudowaw
szy na nowo miasto Concepcion, puścił 
się na rozpoznanie nowych krain  i do
ta r ł  do Indian nazwany cli Konkos, k tó 
rzy za radą Araukanowy ukrywszy się 
w lasach wysłali do Mendozy, łachm a
nami okry te  poselstwo, z kilkom a kosza
mi lichych owoców i kilkom a jaszczur
kam i , ofiarując mu niby to co kraj ich 
ma najdroższego. Zapytani ambasadoro
wie czy niema u nich z ło ta , odprzysię- 
gli się tego m e ta lu , k tó ry  odkryty  w ich 
k raju  byłby się sta ł przyczyną ich nie
woli lub zguby. -— Hiszpanie śmiejąc się 
z ubogiego podarunku chcieli wrócić do 
"Valclivii, lecz Mendoza nie dał się oszu
kać tej udanej pokorze, i zmusiwszy am 
basadorów zostać przew odnikam i, puścił 
się dalej ze swem wojskiem; a zaprowa
dzony w ogromne bagna i zarosłe, gdzie 
Indianie od niego uciec, po trafili, byłby 
zginął z głodu wśród pustyni, gdyby był 
przypadkiem  nie do tarł do morza i nie- 
odkrył Archipelagu Chiloi. Uprzejmie
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przejęty  i hojnie we wszystko zaopatrzo
ny, przez dzikich, którzy dotąd o E uro
pejczykach nie słyszeli - wrócił brzegiem 
oceanu do.Y dla-im perial, założywszy po 
drodze Osorno, bogale w miny złota, a 
dzisn j i w liczne fabryki.

Mendoza zajął się potem  podbiciem 
płaszczyzn będących za A ndam i, k tó re  
do dziś dnia zachowały jego nazwisko, i 
jako prow ineya należą do federacyjnej 
rzeczypospolity Jho de la Plata. Lecz 
z E uropy nadeszły wiadomości przez Bu
enos- Ayres. Don Garcia H urtado de 
Mendoza w nagrodę swych zasług m ia
nowany na miejscu swego Ojca, w ice-kró
lem Peru, a sędziwy Villagran został z wo
li F ilipa drugiego adelantadem  Chilij
skim.

Mimo pam iętnej klęski A raukanów 
pod Quipeo, gdzie wszyscy ich starzy 
poginęli bohaterow ie, wojna się wzno
wiła z daw ną zaciętością. Najwyższym 
loki obrany został A n tiąuenu , który zbu
rzył na nowo T ukapel i założoną przez



Meiidozę (Janete, i su  uszny zadał cio» 
Hiszpanom; Pedro Villagran został na 
placu pod M ariguenu, w temze samem 
m iejscu, gdzie Lautaro niegdyś zwycię- 
żył jego ojca.— Star y \ illagran niernógł 
przeżyć tej kieski i zakończył swe czyn
ne i niezmordowane życie roku 1563, a 
jego miejsce jako wielkorządca zajął Don 
Rodiigo de Quirogat

i!)

W.
^ p ó r  tego kraju mającego kilkanaście 
mil długości a kdka  szerokości, i to o- 
pór państwu, k tóre  na ówczas św iatu ca
łemu groziło podbojem wzbudziło naj
wyższy podziw a naw et i admiracyę. Ka
sty lijska młodzież z zapałem rzuciła się 
dla zmierzenia się z nieprzyjacielem , k tó 
rego godnym sądziła siebie. Na dworze 
w tedy cesarskim  znajdował m łody Bask

Km nmrn 7  ^



Don Alonzo d E rcilla’y Zunniga urodzony 
w 1533, syn znakomitego szlachcica a 
będący paziem królewicza, k tó ry  później 
panował jako Filip  II. Towarzyszył on 
panu swojemu we wszystkich podróżach, 
i ja k jSam pow iada, znał 'Europę od Szlą- 
ska do Lizbony. W łaśnie znajdował się 
na ślubie F ilipa z Marją Angielską w Lon
dynie , kiedy się poznał z A lderetem  m ia
nowanym adelantadem  Chilijskim , k tó 
ry  go zabrał z sobą do Am eryki. W  cza
sie pożaru okrętu  musiał być jednym  
z trzech ocalonych żołnierzy, bo powia
da wyraźnie.

en c o m pa ń ia  
Del  n u o vo  eap i l an  y ad e l an la do

F a m i l i e  ( i esde  h o n d r e s  el dia  

One  le de je  en  Tabo go .  s epu l lad o

,,I w towarzystwie nowego wodza i a- 
delantady podróżowałem z Londynu, aż 
do chwil i kiedym  go zostawił pogrze
banego w Taboga

Z Panamy dostał się do Limy, a ztam- 
tąd  z Don' Garcia de Mendoza do Chi li,
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■ w siedmiu walnych Uczestniczył bi
twach. W  wyprawie k tó ra  się skończyła 
odkryciem  archipelagu Chiloe z dziesię
ciu ludźmi dotarł najdalej, i datę swoje
go w ylądow ania. na najodleglejszej z wy
sepek wyciął na korze dębu , ’ 1558 r  o- 
statniego lutego, o drugi j  przed wieczo
re m --w ró c i  wszy do Yilla-imperial ‘ za
stał tam  wiadomość, że Karol V złożył 
koronę i że jego pan Filip  II został K ró 
lem Hiszpańskim. Dla uczczenia tego 
pam iętnego w ypadku Mendoza w ypra
wi! tu rn ie je , na k tórych  walczył E rcilla 
z drugim  kaw alerem ; lecz oba, zapaśni
cy zapaliwszy się, z udanego boju przy
szli dó takiej zaciętości, że pokruszyw 
szy lance porw ali się do szpad , i pow
stał w ielki tu m u lt; wszystko co żyło do
było broni bez zdania sobie sprawy prze
ciw komu i naco; Mendoza z trudem  
uspokoiwszy to zamieszanie aresztował 
obu przeciwników, i dla dania przykładu 
praw em  wojennem już wydał był rozkaz 
ścięcia obydwóch, lecz upamietawszy się



i przekonawszy, że obaj do siebie żadnej 
nie mieli nienawiści, i że rzecz ta  cała za
szła przypadkow o, cofnął swój wyrok i 
skazał obydwóch na wygnanie. —Ercilla 
wrócił do P e ru , i odbywszy św ietną kam 
panię w Yenezuii popłynął do Europy i 
baw ił czas niejaki w Pradze jako szam- 
belan Rudolfa II, a nie wiele zyskawszy 
w tej służbie, zamieszkał ostatecznie 
w Madrycie. Żył on z lichej zapomogi, 
k tó rą  mu król Filip udzielił. Spotkanie 
się tego m onarchy z dawnym swoim 
dworzaninem było dosyć dziwne. Ercilla 
ze wzruszenia dwóch r słów przemowie 
niem ogł, a kroi po chwili milczenia rzekł 
ze zwykłą sobie krw ią zimną: „Don Alon- 
zo, rozmówmy się na piśm ie, bo ustnie 
tem u rady niedamy. — E m ila  na sta
rość oddał się gorącej pobożności i umarł 
nie wiadomo ani gdzie ani kiedy.

Był to największy wielbiciel Arauka- 
nów, k tó rych  chwałę uwiecznił w poe
macie mającym trzydzieści siedem pieśni, 
pisanych oktaw am i, ja k  Orłand lub Je 
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rozolima Wyzwolona. Język tego utw oru 
jes t ładny i wspaniały; uważany on był 
naiwnie przez współczesnych za hiszpań
ską Tlnadę. Cerwantes, A raukanę E rcilli 
dosyć wychwalić nie może, a Voltaire 
okrzyczał ją  jedną z najklasyczniejszych 
epopei Jest to w samej rzeczy niesły
chanie zajmująca książka, ale jej war 
tość i interes stanowi sam przedm iot i 
pełne ognia uwielbienie i miłość poety  
dla tego dzikiego ludu. To dzieło iak ka
żda porządna historya zaczyna się od 
szczegółowego opisu k ra ju , a co do w y
padków lub charakterów  osób, na włos 
jeden nieodstępuje od rzeczywistości, i 
autor w7 przedmowue swojo', wzywa na 
świadectwo wszystkich co niegdyś byli 
w Chi li i walczyli z A raukanam i, że ściśle 
trzym ał się prawdy. Kreśląc tylko sie
lankowa m iłostki lub niestety m itologi
czne widzenia, broniąc sławy Dydony 
przeciw W irgiliuszow i, nie na najszcze
gólniejszą puszcza się fantazię. Jest to 
dobra historya, mimo rymów i oktaw
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pisana prozą, jako mówią ludzie śm ier- 
telm

Po trudach  dziennych, w obozach 
rym ował on swój poem at nocam na k a 
wałeczkach zbieranych papierów, a nie
kiedy na skórze zabitego barana, na cho
lewach lub rękawiczkach. Miał przy- 
tem rozum, żadnych innych po sobie nie 
zostawić, poezyj. O Mendozie wspomina 
tylko gdzie m usi. czy to przez pamięć 
jego okrucieństw  nad A raukanam i,' czy 
też ze nie mógł mu przebaczyć skazanie 
swoje na śmierć i wypędzenie z Gliili. 
Przemożna rodzina żywo poczuła tę  o- 
brazę, i zapomnienie jego na starość 
przez dwór, moznaby przypisać w części 
jej niechęci. 0  wbiciu na pal Kaupoli- 
kana ze zgrozą się w yraża, i klnie się, 
/.e gdyby był naówczas w Canete, >*ta 
egzekucia nie byłaby nigdy przyszła do 
skutku. Szlachetne te jego uczucia wy
rażane z energią i życiem nie małe robią 
na czytelniku wrażenie.

Sam ■sttlban y Ofeorio inny poeta ro-



dem z Leonu, o którym  tyle tylko wie
my eo sam o sobie pisze," wydał drugą 
A raukanę,'oi zdaje się że także należy 
do naocznych świadków tej wojny. Naj ■ 
ciekawszym jes t w ustępach gdzie mówi
0 Ercilli jako o praw dziw ym ; bohaterze
1 nieustraszonym żołnierzu, co się zga
dza i z innem i świadectwami.

Don Pedro de Ona wydał Arauco do- 
inada," (Artmkania upokorzona) na cześć 
Mendozy, aby naprawie- zapomnienie o 
nim Ereilłj. Poemat ten rzadki bardzo, 
raz jeden tylko był drukow any a może 
juz więcej i nie będz.e nigdy, nie wiel
kiej wcale jes t on w artości.—

Łatwo się domyśleć, żc jeżeli lite ra 
tu ra  hiszpańska w7 tym przedm iocie  wy
dała trzy poem ata epopeiczne, bogaty 
tea tr m adrycki bezczynnym nie został. 
Lecz osłoniony pro tekcvą Filipa*1 FV, k tó 
ry sam składał dram atyczne sz tu k i, nie 
miał już tój niezależności co śpiewak i 
żołnierz o którymyśmy mówili. Ercilla 
jednakże zdobył już był dla Araukany
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admiracyę, k tó re  nie osłabić nie mogto, 
odkrył on w zniosłą stronę tych  obrońcow 
niepodległości i rodzinnej ziemi; jednak 
że nie Kaupolikan i Lautaro by li boha
teram i utworów tea tra lnych , ale prze
milczany przez niego Don Gareia H urta- 
do de Mendoza, i dram atycy trzym ali 
się biografii tego wodza przez Suareza 
Figuerba napisanej.

Najznakomitszą jest sztuka Lope de 
Vegi, łttórej dał ty tu ł ten  sam co Ona 
swojemu poem atow i, to jest Arauco do
mach. T rudno sobie wyobrazić wspanial
szą fantazję, czarowniejsze obrazy, liry- 
czniejszy polot, doskonalsze przeprow a
dzenie scen i charakterów , jak  te k tóre 
Lope w swym dram acie rozw iuął, a k tó 
re do najwspanialszych utworow tego 
poety należy. W prow adził on Ercillę 
bijącego w bęben i wiodącego Hiszpanów 
do boju.

Druga sztuka: Flazańas deimarcjwh de 
Gamie je s t zbiorowem dziełem najwię
kszych pisarzy, z pierwszej połowy XVII
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wieku. Alarcon, Guilen de Castro, Gol- 
v a ra , Mira de M esena, Belmonte i czte
rech  inn y eh składało się na ten dram at; 
każdy z nich po kilka scen ułożył, i jak  
się łatwo domyśleć, rozsnuty on jest 
szczególniej pod względem tonu i stylu, 
ale 'nie oceniony w pojedyńczych ustę
pach. Kończy on się żalem Mendozy 
nad okrotną śmiercią Raupoiikana, i 
wódz ten  skazuje na ścięcie Don Alonza 
R,einoso, za to, że bez jego wiedzy śmiał 
się dopuścić tak  samowolnej srogości.

W  przedmowie do tego dram atu, k tó 
ra  je s t Ludw ika Belm onte ciekawy zna
lazłem szczegół, „kiedym  był w Lima 
w 1605, mówi 011, słyszałem opowiada
jącego kapitana, że jeden z naszych de
zerterów , k tó ry  uciekł do barbarzyńców', 
doradzał un , aby, zdobywszy na placu 
boju , tyle brom palnej po Hiszpanach, 
obrocib ją  na swoją korzyść obiecując 
ich liauczyc użycia prochu. Natychnuast 
Araukanio przeszyli go strzałam i oskar
żając, że chce ich porobić tchórzam i i ode



brać im ufność" we własne ich dłonie 
którem i dotąd bronili ojczyzny.”
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If^ieehcąc robić dłuższej przedmowy od 
samego dzieła, poprzestaję na klasycznym 
ustępie tej pierwszej A raukańskiej w oj
ny, k tó ra  z rozinaitem  szczęściem blizko 
lat sto się utrzym ywała aż do zaw arte
go trak ta tu  roku 1640, w CJuillen. Obie 
strony potrzebowały pokoju po strasznym 
rozlewie krw i „ p o  ciągłem paleniu i od
budowywaniu miast Coneepeion, Valdi-' 
via, Yillarica, Puren  i Chillan. Już Fi 
lip IJI za rządów X araquem ady wysłał 
był do A raukany Ludw ika Valdivię dla 
rozpoczęcia umów, k toreby może i przy
szły do sk u tk u , gdyby w tym  czasie pe
wna Hiszpanka, nie nawróciwszy na w ia
rę Chrześmańską żony dwóch córek i



kilka  nałożnic Ankanamona, najwyższego 
toki, nie była z niemi uciekła do Santiago.

Mocą pokoju zawartego w Quillen, 
JtJio-bio rzeka stała się granicą Arauka- 
nów i posiadłości hiszpańskich , fortece 
Araneo i Paikavi zostały opuszczone przez 
Europejczyków, a misayonarze uzyskali 
wolność apostołowania pomiędzy India
nam i; lecz ten pokój trw ał tylko la t pię
tnaście.

Anglicy i Holendrzy krążyli często 
przy Chilijskich brzegach dla wejścia 
w stosunki z Araukanami. Adm irał Rru- 
w er wylądował naw et do Chiloe, k tó rą  
czas jakiś trzym ał w posiadaniu i um arł 
tam że, a K arckm ans, po próżnych wysi- 
leniacli, nie potrafiwszy przyprowadza 
dzikich do zerwania pokoju^ opuścił te 
brzegi.

Jezuici dostawszy się w środek kraju 
wybudowali k ilka m iasteczek, a w co- 
dziennem stykaniu się z Hiszpanami ro
sły nieukontentow ania, i w 1655 r. A rau
kanie porwawszy się do brom zburzyli
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Colcura, San Rosendo, ban Kristovai, 
Estancia del Rey i Arauco i zadali wiel
ką klęskę pod Yhimbel gubernatorow i 
Don Antonio D A cuna.

W ojna ta  trw ała aż do 1724 roku, 
w Jstóryni'/.Łtwarty został pokój w Ne- 
g rete  na tych samych w arunkach co 
Quileński, i dwa razy jeszcze w końcu 
zeszłego wieku odnawiały się boje. T ra 
k tatem  w Santiago, A raukanie pozyskali 
pozwolenie utrzym ywaniu przy rządzie 
Chilijskim reprezentanta swoich in tere
sów, a czyliby dziś jeszcze rezydent ten 
w stolicy is tn ia ł, nie Wxadomo mi wcale

Doprowadziwszy nasz przegląd histo
ryczny do dzisiejszej epoki pozostawiamy 
szanownemu ziomkowi naszemu skreśle
nie stanu teraźniejszego tego bitnego na 
rodu , k tó ry  w lekow em i' walkami umiał 
z taką  stałością i heroizmem utrzymań 
niepodległość swoją.

P a ry ż  10 -g o  lu teg o  1 8 5 9



A R A ! K A N IA  I J E J  M IE SZ K A Ń C Y .

O jjd y h y  n ie  Iiai nioiiiji ie  d ź w ię k i  s z la c h e tn e g o  p o 

e ty ,  k tó r y  w o la ł  o p ie w a ć  t r y u m f  n ie p r z y ja c ió ł  

z k tó r y m  w a lc z y ł  n iże l i  sy p a ć  p o c h w a ły  i p o 

ch leb ia ć  d u m n e m u  z d o b y w c y ,  ,a k ieb y  d z iś  p o z o 

s t a ły  w sp o m n ie n ia  ly c l i  p a m ię tn y c h  w y p a d k ó w ,  

k tó r e  w w ie k u  X V l - y m  r o z w in ę ły  s ię  w  ty m  ś c i e 

śn io n y m  z a k u c ie ,  z a m i e s z k a ły m  i t e r a z  p rzez  

ty ch  w a le c z n y c h  In d ia n ,  n a z w a n y c h  A r a u k a n a im .  

1 w i s t o c i e ,  w 'ż a d n e )  c z ę śc i  A m e r y k i  n i e u t i z y m y -  

w a ł a  s ię  z w ię k s z ą  e n e r g ią  i w y t r w a ł o ś c i ą  ta o l

b r z y m ia  w o jn a ,  k tó ra  K o r le z o m  i P iz a r o m  r o z 

w a r ła  d r z w i  do p a ła c u  M o n tez u m y  i A tah u a lp y ,  a  

lu d z k o śc i  o t w o r z y ła  św ia t  n o w y  i n o w ą  e p o k ę .  

Jeże l i  podbój ły c h  p a ń s tw  r o z le g ły c h  r z e c z y w is t o 



śc ią  sw o ja  p r z e w y ż s z y ł  n a jb u jn ie jsze  z m y ś le n ia  

h e r o ic z n y c h  c z a s ó w ,  w ojna  w Chili , l e n  e p iz o d  

w z n io s ł e j  i św ie tn e j  ep op e i  r o z p o c z ę ty  p r z e z  n ie 

ś m ie r t e ln e g o  g e n u e ń c z y k a  w p o rc ie  P a lo s ,  u d e r z o 

ny n i e m o c y ,  w s t r z y m a ł  s ię  o p ie r ś  h a ih a r z y ń c ó w ;  

i ani w y s o k a  taktyka  m i l i ta r n a  zdobyw ców ',  ani 

p io r u n y  ły c h  n a r zęd z i  śm ie r c i ,  b u d zące  p r z e r a ż e 

nie  w  d z ik ich  , ani z rę c z n a  e h y tr o ś ć  w y tr a w n e j  

ich p o * ity k i , n ie  z d o ła ły  se h y l ic  karków nmzwctl- 

c z o n y c h  s y n ó w  A r a u k a ń sk ic h  la só w .

A  je ż e l i  s ię  u d a ło  H isz p a n o m  na n ie k tó r y c h  

fo r te e z k a c h  za tk n ą ć  znak p a n o w a n i a , naród  A-  

ra.tkanski nre p r z e s ta ł  być n i e z a l e ż n y m , i z po

k o le n ia  do p o k o len ia  p r z e s y ła ć  c h w a ł ę  sw y c h  

p r z o d k ó w ,  n a b y tą  w  tych  bojach.

Z jak iem  u p r a g n ie n ie m  p o d różn y  lud ten ,  k tó 

ry po d z iś  d z ień  d o c h o w u ją c  sw ó j  s la r o ż y tn y  

c h a r a k te r  t d z ik ie  o b y c z a j e ,  w zn o s i  s w e  c zo ło  p r z e 

c iw  c h r z e ś c i j a ń s t w u ,  nastaw iają!: z g ó r  sw y c h  

g r o ź n e  lance;  id z ie  n ie  bez  u sza n o w a n ia  n a w ie d za ć  

i o g lą d a ć  w ła s n e n n  o c z y m a  te m ń j t c e  i d ep tać  

te  po la  b i > w  p a m ię tn y c h  M a r ig u e m i,  T u k a p e l  

lub  L u m a k u ,  g d z ie  K a s ly l i j s lu e  sz ta n d a ry  blask  

sw o j  s t r a c i ły ,  i zs  wospoirmieni' m  p o d z iw u  p o z n a ć
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p o to m k ó w  L a u ia r ó w , .  K o lo k o ló w ,  K a a p o l ik a n o w ,  

k tó rz y  la k ie m  u w ie lb i e n ie m  n ie g d y ś  zd o ła l i  n a t

ch n ą ć  p ie r ś  p o e ty  i n a p e łn ić  u sz a n o w a n ie m  w s z y s t 

k ich  w o jo w n ik ó w

L ec z  inn e  u c z u c ie  i in n e  in yś l i  I ®  Iz i w u lok  

tych  s tro n  w  se rcu  c y w i l i z o w a n e g o  c h i l . jc z y k a  k o 

c h a ją ce g o  sw o ją  o j c z y z n ę .—  W id z ą c  on  tę  s z y b 

ko ść  z ja k ą  w  niej w z r a s ta  b o g a c tw o ,  p o rzą d ek  i 

o ś w ia t a ,  d z iw i  c i ę ,  że  w ło n ie  te g o  p r z e ś l i c z n e 

g o  kraju  k tó ry  d o s z e d ł  do sa m o d z ie ln e j  n ie z a le 

ż n o ś c i ,  ż y je  g a r s tk a  d z ik ich  lu d z i ,  o b cy ch  B o ż e 

m u  ś w ia t łu  ch rz  ;scijaństv>a W ie  o n , że  in n a  

k r e w  p ły n ie  w  jego  ż y ł a c h ,  in n y  o g ie ń  p ło n ie  

w  j e g o  d u szy;  lecz  ja k o  d z ie c ię  t e g o ż  s a m e g o  

s t a ł e g o  lą d u ,  ty ch ż e  sa m y c h  g ó r  i w y b r z e ż y  

c h c ia łb y  w y c ią g n ą ć  d ło n ie  do w a le c z n y c h  sw y ch  

b r a c i ,  a ci o d p y ch a ją  j e g o  s ł o w a ,  n ie  ufają  j e 

g o  u c z u c i o m , m ają  w p o d e jr z e n iu  j e g o  c y w i l i z a -  

cy ę  i n ie  w ie r z ą  j e g o  B o g u .—  W i e  on ja k  w ie le  

z a le ż y  dla p r z y s z ło ś c i  u k o c h a n e g o  Chili  na s k u 

p ien iu  w s z y s tk ic h  s i ł  f i z y c z n y c h  i m o r a l n y c h ,  na 

z r ó w n a n iu  p r a w o d a w s t w a  i o b y c z a jó w ,  na u ł a t w i e 

n iu  w s z y s tk ic h  d ró g  i k o m m im ik a c j j ,  j e d n e m  

s ł o w e m ,  na p o s ta w ie n iu  c a łe g o  n a ro d u  w  sta n ic



aby m ó g ł  d z ia ła ć  jak  d z ia ła  i m ż  s i ln y ,  c z y n n y  

j  m ą d r y ,  a z b o le ś c ig  w id z i to  Cbili ro zd z ie lo n o  

p r z e z  u p ó r  tej g a r s tk i  pu g an  n ie p r z y ja z n y c h  cy -  

w il i z a c y i  i p o g r ą ż o n y c h  w c ie m n o ś c ia c h  b arb a

r z y ń s t w a .

K to  z lakierni m y ś la m i  i z la k ie m  u c z u c ie m  

p r z e b ie g a  z ie m ię  Indian c h i l i j s k ic h ,  m a  do s tu 

d io w a n ia  n a jp ierw : p o ło ż e n ie  f i z y c z n e  i n atu rę

k raju  z a jm o w a n e g o  p rzez  n ie b ;  p o w t ó r e , , stan  

m o r a ln y  w ja k im  się  dz is ia j  znajduj;}, ich  z w y 

c za je  i o b y c z a je ;  po t r z e c i e  p r z y c z y n y  k tóre  

s ło ja  na p r z e s z k o d z ie  ich o ś w i e c e n i u ,  jak  r ó w 

n ie ż  środ k .  jakie  p o w in n a  przed  l ę w z ig ś ć  r z e c z 

p osp o l ita  C h i l i j s k a ,  aby ich do n ar o d o w ej  sjiro-  

w a d z ić  j e d n o ś c i .

P o s t a n o w i ł e m  so n ie  rozlrząsn;}ć  te trzy  z a ło 

żen ia  w n a s tęp u ją cy ch  trzech  c z ę śc ia c h  m n ie j 

s z e g o  d z ie ła .
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C ? ,E Ś Ć  I.o

Położenie fizyczne i natura kraju zamieszka
łego przez Araukanów.

Jęp&>\ p r z y jś ć  do w yo b rażen iu  ja s n e g o  i śc iś le  

o k r e ś lo n e g o  o położeń.Ci t iz y c z n e m  i n a tu r z e  A-  

i'ankuiiski<*j z i e m i ,  p o trz eb a  zrob ić  szy b k i i lekki  

i z u l  oka na p o łu d n io w i  p r o w m e y e  r z e e z y p o s p o -  

l i te j ,  w p o ś r ó d  k tó r y c h  r z e c z o n e  z ie m ie  z n a jd u 

ją  s ię  z a w a r t e .—

P u n k t  z" k io r e g o  n a jw id o c z n ie j sz ą  j e s t  kunti  

gil racy a te g o  kraju  i zkąd n ie l e d w i e  je d n e in  w e j 

r z e n ie m  m o żn a  o g a n ia ć  c a łą  r o z n n lo ś ć  k s z t a ł tó w

i bat w  tych  s z c z y t ó w ,  p ła s z c z y z n  i p a g ó r k ó w ,
8*



j e s t  w ła ś n ie  10 w z n io s ł e  w y b r z e ż e  C hakabuko, na 

k tu reg o  w ie r z c h o łk u  z a b ły s ła  po raz p ie r w s z y  j u 

trzen k a  n ie p o d le g ło ś c i  C h i l i j sk ie j .—

Od le g o  w y b r z e ż a  ku p o łu d n io w i  c ią gn ą  s ię  

w raz  z p o łu d n ik ie m  m i e j s c o w y m  (rzy r ó w n o 

l e g ł e  p asm a z iem i, ,  ro żn e  od s ie b ie  w s w y m  

k s z t a ł c i e .

Ś r o d k o w e  pa sn io  je s t  s z e r o k ą  p ł a s z c z y z n y , 

z a m k n ię ty  m ięd z y  d w o m a  ła ń c u c h a m i g ó r ,  jak 

m i ę d z y m o r z e  jakie w p o śró d  d w ó c h  s t a ły c h  lą 

d ó w . —  h a ń u ic h  b ęd ą cy  po p raw ej  s lro h ie jf, na

z w a n y  p o sp o l ic ie  K o r d y l ie r a m i  w y b r z e ż a ,  sk ła d a  

s ię  n a jp o w sz e c h n ie j  z z a o k r ą g lo n y c h  g r a n i t o w y c h  

p a g ó r k ó w ,  n isk ich  a s p ł a s z c z o n y c h , k tó ry ch  k szta łt  

nit p e w n y ,  p od ob ny  j e s t  do m o r s k o  h b a łw a n ó w ,  

k ie d y  po 'g w a łto w n e j  burzy  o cea n  u sp o k aja ć  za 

czy n a .  P o  l e w e ,  zaś s t r o n ie  ro z c ią g a  s ię  ła ń c u c h  

A n d ó w ,  k tó r y c h  śc ian y  są  s t r o m e  w y s k a k u ją c e ,  

w y ł o m y  s k a ł  n a g łe  i c z ę s t e ,  boki u p s tr z o n e  po-  

k ła d a m i w r ó ż n o b a r w n e  w s t ę g i , a s z c z y t y  g u b ią 

c e  s ię  w  sfe .  ach  o d w ie c z n e g o  ś n ie g u .
\

W  m ia r ę  ja k  te trzy p a sm a  p o s tęp u ją  r a ze m  

ku p o ł u d n i o w i , w s z y s tk ie  trzy  p och y la ją  s ię  za 

r ó w n o ,  i w ty m  spaitku d o sta r cza ją  w ie lk ie j  roz -
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m a n o ś c i , godna j u w a g i  n a tu r a l i s ly ,  tak pod w z g lą 

d em  r o ś l in n o ś c i , k tóra  jo  o d z ie w a ,  ,ak ■ p od  w z g l ę 

d o m  m in e r a ln e j  p r zy ro d y .

P o ło ż e n i e  ja k ie  so b ie  w y b r a ła  ludna s to l ic a  

r z e c zy p o sp o l i t  j aby za s ią śd ź  s z e r o k o ,  j e s t  naj

p ięk n ie jsz ą  c z ę ś c i ]  p o środ m  j p ła s z c z y z n y ,  k tóra  

w znosi-  s i ę .  w  lóni m ie jsc u  na G0 7 .  ło k c i  (*) nad  

p o z io m e m  m o r z a , k tó r  j  pola o k o l i c z n e  w y m a 

g a ją  s z tu k i  i p r z e m y s ł u ,  ąb y  p r z e z  s ie d m  m i e 

s ięcy  w roku  m o g ły  z a o p a tr z y ć  j io t iz e b y  s to l icy .

N a h o r y z o n c ie  leg o  m i a s t a ,  K o r d y l ie r a  w y -  

b r z e ż u a , z ie lo n a  na w i o s n ę ,  d och o d z i  w y s o k o ś c i  

1 1 0 0  ło k c i  nad p oz iom  m o r z a ,  g d y  ty m c z a s e m  

szcz y ty  A n d ó w  s ę d z iw e  ś n ie g ie m  k tó ry  j e  p o k r y 

wa , w z n o s z ą  s ię  na 4 , 0 0 0  ł o k c i , i w s w y c h  n ie -  

doi lę p n y c h  w ie r z c h o łk a e h  u k r y w a ją  resz fk i  -I aro -  

d a w n y c h  w u lk a n ó w .

Z a le d w ie  p r z e s lą p im  s ł a w n e  po la  M ayp o , g d y  

d w a  p a sm a  g ó r  za czy n a ją  zb liża ć  s ię  ku s o b i e ,  i 

o k ilka  m i l  z ta m tą d  o b e jm u ją  p ła s z c z y z n ę  s w e m i  

m a j e s ta ty c z n e m i  r a m io n a m i .  L e c z  m ro p o d a l  od  

w ą w o z u  P a in e  p ła s z c z y z n a  o d z y sk u je  sw o ją  s z e -

(*) Vrarasf łokieć M adrycki 83J centym cntńw , blizko 3 sto 
py polskie.



l ó k o ś ć  i c a łą  bujnośc  sw oje j  p rzy ro d y ,  i p od ob n iej-  

szą  je s t  do n ie z m ie r n e g o  og ro d u  u to c z o n e g o  w sp a-  

n ia ł e m i  w z g ó r z a m i , n iże l i  do p o jed y n czo  r o z r z u 

c o n y c h  w ł a s n o ś c i , na  k tóre  s ię  d z ie l i .

D o ch o d zą c  do s z y b k o '  p ły n ą ce j  r zek i  Kfuift- 

p u a l , g d z ie  p o d r ó ż n e g o  z a tr z y m u je  sm u tn e  w sp o -  

m n ie n ie  na p a m ię tn y c h  p o la c h  H a n k a g n a ,  p ł a s z 

cz y z n a  w z n o s i  s ię  n a  5 0  ło k c i  nad p o z io m  m o 

r a ,  i p r z e d s ta w ia  m a ło  r o z m a ito śc i  w ła ń c u 

ch ach  w z g ó r z ,  k tó re  jij o taczają .  T y lk o  na w i e r z 

chu  A n d ów , g d z ie  ^słaba ii zm n ie jsza ją ca  s ię  r o 

ś l in n o ść  g r a n ic z y  z o b u m a r łą  s ferą  ś n ie g ó w ,  p o 

k a zu je  s ię  w ą z k a  w s t ę g a  c y p r y s ó w ,  k tó re  s w y m  

w id o k ie m  s m u tn y m  i g r o b o w y m ,  a r a z e m  m a lo w -  

n id z e n i ’ k s z t a ł ta m i  i sw ą  bai\V ą c i e m n ą ,  p r z y p o -  

m in a ją  jiasm o j o d e ł  na A lp ach  i P i r e n o a c h ,  gdy  

t y m c z a s e m ,  o m il  k ilka  o d le g ło ś c i  na p o k ła d a ch  

K o n ly l i e r ó w  w y b r z e ż n y c h ,  z ie l ie n i  s ię  p a lm a i 

k a k tu s  w  s w y c h  k s z t a ł ta c h  tak k a p r y śn y c h  . r o z 

m a i t y c h ,  p r z e d s ta w ia ją c  w e g e la c y ą  trop ikalnej  

s fe ry .

M iędzy  d w ie m a  le n n  o s t a le c z n o ś c ia m i  r o ś l in 

n o ś c i , cu d na  p ła s z c z y z n a  p o stęp u je  s w ą  d r o g ą ;  

w z g ó r z a  o g r a d z a ją c e  ją  zdają s ię  uciekać j e d n e
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od d r u g ic h ,  i ffzrok  sjg upaja  b a r w a m i  pól o ż y 

w io n y c h  u p ra w ą .

D o c h o d z ie n ij  do m a łe g o  m ia s te c z k a  R e n g o ,  

o c ie n io n e g o  la s e m  d r z e w  o w o c o w y c h ,  i p o  za m m  

po raz  d rug i ś c ie ś n ia  s ię  do lina  i u c in a  n a g ie  

n ie w ie lk im  p a g ó r k ie m .

T o  m i e j s c e ,  n a z w a n e  w ą w o z e m  R e g o le m o ,  

j e s t  j e d y n e m ,  g d z ie  la  p ła s z c z y z n a  śro d k o w a  

zn ajdu je  s ię  c a łk i e m  z a m k n i ę t ą ; od b r z e g ó w  Cha-  

kalm k o a ż ' d o  ( ł l ó l o e ,  j e s t  to j e d y n e  jej  p r z e c ię 

c ie .  T a  w y n io s ł o ś ć  p o p r z e c z n a  w zn o s i  s ię  n a j

w ię c e j  od 3 0  do 4 0  ł o k c i  nad p o z io m  d o lin y .  

P r z y p a l i  z y w sz y  s ię  z b l izk a  jej  p r z y r o d z ie  , z n a 

tury p o k ła d ó w  r o z p o z n a ć  m o ż n ą ,  że  je s t  r a m i e 

n ie m  A n d ó w , o d d z ie lo n e m  od r o d z in n e g o  ła ń c u 

c h a ,  b io rą ce i.i k ie r u n e k  p ó łn ocn o-zach od u .;;- bo 

w  SWyCli w z g ó r z a c h  zb l iża jący ch  s ię  ku K o r d y 

l i e r o m  o k a zu je  s w e  r o fn o b a r w n e  p o k ła d y .

U stój) t e 1 w y n io s ł o ś c i  za cz y n a  n a n o w o  roz

sz e r z a ć  s ie  p ła s z c z y z n a ,  i w swym b ie g u  z p ó ł-  

npcy na p o łu d n ie  n a c h y la  s ię  n ie z n a c z n ie  ; w m i e j 

scu  g d z ie  Andy zw r a ca ją  s ię  ku w s c h o d o w i , łan-  

cueli  w z g ó r z  g r a n i t o w y c h  p u szcza  s ię  d ro gą  p r z e -
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c iw n lą ,  jak g d y b y  s'i? ch c ia ł  od d a lić  od d o iy c h -  

c z a s o w y c l f  s w o ic h  t o w a r z y s z y .

N a ja k ie  m il  t r zy d z ie śc i  - c ią g n ą  s i ę  l ic zn e  i 

lu iine o sad y ,  a d o lna  z a c z y n a  m ie ć  r ó w n y ,  j e d n o 

stajny  p o z io m ,  i daje  w e j ś c i e  w  s w e  ło n o  n ie 

z l ic z o n y m  r z e k o m  i p o to k o m .

N ie  d o s z e d ł s z y  do b r z e g ó w  r zek i  M a n ie ,  ju ż  

p ła s z c z y z n a  d o ch o d z i  od 8 do 1 0  m i l  s z e r o k o ś c i ,  

i w jej o g n i s k u ,  po la  L irk a y  i K a n ch a  R a ya d a  

w z n o s z ą  s ię  z a le d w ie  1 2 0  ł o k c i  nad p o w ie r z c h 

nią  m o r z a .  W y n io s ła  gó ra  D c sk a b e z a d o  ( b e z g ł o 

w y )  ze  s w y m  ś n ie ż n y m  s z c z y t e m ,  d z iw n ie  o d 

bija od s k r o m n y c h  K o r d y  lierów 7 w y b r z e ż a ,  p e ł 

n y ch  k op a ln i z ł o t a ,  a le  w tern m . e j s c u , ani te  

g ó r y ,  ani s a m e ż  Anity , n ie  d o c h o d zą  w y so k o ść .  

K u r d y l ie r ó w  p ó łn o c y .

W  tern m ie j s c u  zn ajdu ją  s ię  n ie k tó r e  p unkta  

p r z e z n a c z o n e  z w r ó c ić  na s ie l . i e  szczeg i  d n ie jszą  

u w a g ę ,  m e  ty lk o  n a lu r a l i s ty  i p o d różn ik a  z a k o 

c h a n e g o  w p ię k n o ś c ia c h  p r z y r o d y ,  a le  z a r a zem  

d z ie jo p isa r z a  i p o l i fy k a .  T u  z a tr z y m a ł  s ię  p och o d  

z d o b y w c z y  In k a só w , p o p r z e d z a ją c y  d a leko  g ł o 

ś n ie j s z e  p od b o je .  Na ty ch  p o l a c h , k tó r e  dzis iaj  

u p raw a  z a j ę ł a ,  g d z ie  sz tu k a  zdaje  s ie  w s p ó łn b ie -
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g a ć  z n a tu r ą ,  alty b o g a c tw a m i  s y o j ę u i i  o k ry ć  le  

o b sza ry ,  ż e g lu g a  w iększą .  je»zo ze  rod zi  z a m o żn o ść ,  

n ie z l i c z o n a  lic zb a  r z e k ,  j e z i o r  i z d ro jó w ,  for

m u j e  w ie lk i e  śc ie k i  v. raz z g łę b o k ą  i b y s trą  r z e 

ką  M a u le ,  k tóra  rzuca  s w e  w ody w  m ie j sc u ,  g d z ie  

t w o r z y  port b e z p ie c z n y  na O c ean ią .  N.. (laicko od  

ujśc ia  tej i / . e k i ,  » / n u s i . s w e  p ięk n e  w ie ż e  n o w e  

m ia s to  T a lk a ,  p r z e z n a c z o n e  z c z a s e m  stac  s ię  j e -  

d n e m  z n a jp o tę ż n ie j s z y c h  w  r z e c z )  p o sp o l ite j .

Od teg o  m ie j s c a  z a c z y n a  s ię  r o z r ó ż n ia ć  w  ca 

łe j  i o z c ią g io sc i  p a h id u io y zeg o  C le . i  od n.n za aż  

do Inni r o z d z ia łu  w ó d , k tórą  tw o r z ą  A n d y , i 

w  c a łe j  sw e j  sz e r o k o ś c i  aż do C b i lo e ,  p ieć  lub  

s z e ś ć  r o z m a i ty c h  p asów  p r z y r o d y ,  k tó re  o d r ó 

żn iają  s ię  u i e l j l k o  sw o jć m  p o ło ż e n i e m ,  w z n i o s ł o 

ś c ią  i k s z t a ł t e m  z e w n ę t r z n y m ,  a .e  z a r a z e m  k l i 

m a te m  , r o ś l in n o śc ią  i p ło d a m i  n atu ry .

Do s tu d ió w  j('Ogralii f izycznej  te g o  tak ż \ w o  

z a jm u ją c e g o  k r a ju ,  w a ż n ą  jes t  n ie s ły c h a n ie  r z e 

c z ą  u m ie ć  o d ró żn ić  od s ieb ie  te pasy, . p o jed y n 

czo  z a s ta n o w ić ,  s ię  nad n im i,  Ich w ła ś n i e  o p i

sa n ie  da n a m  p ie r w sz y  z a r y s  f izyczn y  ca łej  k ra i

ny A r a u k a ń s k ie j , w jej p o ło ż e n iu  i s to su n k u  do 

są s ied n ich  p ro w in ey j .



7 2
-

h i e r w s z y m  z tych  p s ó w ,  n a jn iż s z y m ,  j e s t  

sam u  w y b r z e ż e  O cea n u .  R o z l e g ł e  ty k i  ffrzy u j

ś c iach  r z e k , m a s s j  f i a s k u  w sz e r o k ic h  i j e d n o 

s ta jn ych  m ie l i z n a c h ,  o p ła k iw a n y c h  m o r z e m  r za d 

ko k ie d y  sp o k o jn e m ;  g d z ie n i e g d z ie  m a j e s ta ty c z n e  

s k a ły  o k r y te  d r z e w a m i,  i cu d n e  w z g ó r z a  i w z n ie 

s i e n ia ,  k tó re  n ie g n ą  w  k sz ta ł ta c h  a m f itea tró w  za  

z a r y sa m i d ro b n ych  o d n ó g  i p r z y s t a n i , i tu jest 

c h a r a k te r  t e g o  p ię k n e g o  pasu  , b o g a te g o  w r o z 

m a i t e  p ło d y .

B e z p u ś ic d m ó ,  za tą dolną  k r a in ą ,  k tórej  k r ę 

te  k o n tu r y  za ieźą  od n ie r e g u la i  a o sc i  b r z e g ó w  0 -  

c e a i m , w z d łu ż  n iej dzu* pas d r u g i , znany pod  

n a z w is k ie m  g o r nadbrzeżnych,. Z a w ie r a  on  w  s o 

b ie  z a c h o d n ie  p o c h y ło ś c i  g ó i  p ie r w s z y c h  i d ro b n e  

na n ich  p ła s z c z y z n y ,  ro z c ią g a ją c e  s ię  na ich  

w ie r z c h o ł k a c h , i w  cz ę śc i  na p o c h y ło ś c ia c h  w s c h o 

d nich .  Cały ten  pas okryty  j e s t  g a ja m i i d u ż e -  

m i la sa m i , k tó re  z fh-zy czyny  d o b reg o  g a tu n k u  

d r z e w a  i 1 l izk o sc  p o r fo w ,  są  w ie lk ie j  w a g i  dla  

h an d lu  i w y s t a w io n e  na p r ęd k ie  z n is z c z e n ie .

Za te m i g ó r a m i  p o k a z u je  s ię  n o w y  pas ty c h ż e  

sa m y c h  w y n io s ło śc i  w n o c h y le n iu  w sc h o d n ic h  K o r -  

d y h e r o w  w y h r z e ż n y c h ;  w  czę śc i  o g o ło c o n y  zu -



p e łn n  z d r z e w ; sk ła d a  sit* on z m a ł y c h  p a g ó r 

ków', m z k ic h  i p ła s k ic h ,  p o k ry ty ch  w a r s t w a m i  

ró żn o b a r w n ej  z i e m i ,  n ie  ty lk o  p ł o d n e j , a le  ob ti -  

lej w  m in v  i m ie jsca  g d z ie  s ię  p łó c z e  z ło to .

N a s tę p u je  p o le m  p ła s c z y z n a  ś r o d k o w a ,  która  

s ta n o w i  pas c z w a r ty ,  n ie l e d w ie  la k  n izk i  jak  

p ie r w s z y ,  j^st (o p r a w d z iw a  pam pa  (s tep) C h i

l i jsk a  , na której n ig d y  n ie  r o s ły  d r z e w a  z d o b ią 

c e  w z g ó r z a  n a d b r z e ż n e ,  i g d z ie  ty lko  w p ó łn o 

cn ej  c z ę śc i  n a p o ty k a ć  " m ożna i ■ern.ow e k r z e w in y ,  1 
r e sz tk i  s ta ro ży tn e j  i ro d z im ej  ro ś l in n o śc i  ty c h  stron .

U  stóp  ła ń c u c h a  A n d ó w  z a c z y n a  s ie  pas p ią 

ty , są s ie d n i  s t e p o w i ,  k tóry  m ie s z k a ń c y  p o łu d n io 

w i  z w y k l i  n a z y w a ć  g ó r a m i  A n d ó w  (m o n ta n a  de  

los A n d e s ) ,  k tó ry ch  w y s o k o ś ć  d o ch o d z i  do 1 , 2 0 0  

ło k c i  po nad p o z io m  m o r z a .  J e s t  to w s t ę g a  m e -  

p r z e iw a n a  g ę s t y c h  la sów ,  p od ob n a  do t y c h ,  j a 

kie  rosną  po n a d b r z e ż n y c h  g ó r a c h  sk ła d a ją c a  s ię  

z drzew  te g o ż  s a m e g o  g a tu n k u .

T a  w y lę g a  la só w  g r a n ic z y  z tą ta ś m ą  c y p r y 

s ó w ,  o k tórej w y ż e j  móc. i ł e m ,  i d ochodzi do 

m ie j s c  o b u m a r ły c h  i p u stych *  gd . n ik n ą  w s z e l 

k ie  d r z e w a  i z a r o ś l a ,  i g d z ie  na sz c z y ta c h  n igd y  

n ie  topnieją  śn ie g i .
U... ' nArcn awii 7 7
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J e d n e m  s ł o w e m - jedno w y b r z e ż e ,  j e d n a  iini„  

s z c z y t ó w  ś n i e ż n y c h ,  d w a  p a sm a  g ó r  i je d n a  

pumpa. c z y l i  s tep  na śr o d k o w e j  p lasczyzm eit ,  j e s t  

o w e  p ięć  p a só w  sz e r o k ic h  i r ó w n o l e g ł y c h ,  z a m 

k n ię ty c h  m ię d z y  l in ią  A n d ów  i b r z e g a m i  O ceanu  

s p o k o j n e g o ,  i s t a n o w ią c y c h  C h ili jsk ą  z i e m ię  w e  

w s z y s tk ic h  jej p o łu d n io w y c h  prow m cy ac l i .

S k o ro  ty lko  p r z e jd z ie m y  r z e k ę  M a n ię , śro d 

k o w a  p ła s c z ę z u a  o tw ie r a  n a m  s ię  tak s zer o k o ,  

że  o mi! k ilka  zn ajd u jem y s ię  w o b s z e r n y m  s t e 

p ie  , k tó r y b y  n a m  p r z y p o m in a ł  pan/pas  B u e n o s -  

A y r e s ,  gdy b y  nas n ie  o s t r z e g a ły  po jed n e j  s t r o 

n ie  ła ń c u c h y  g ó r  ś n ie ż n y c h  C h il la m i ,  a po d ru 

g ie j  różuohni w n e  w z g ó r z a ,  ż e  s ię  zn a jd u jem y  na  

d o l i n i e ,  k tórą  w c ią ż  od C liakahuko postępuj; 111
T a p ła s c z y z n a  zaczy n a  p r z y b ie r a ć  w e jr z e n ie  

s m u tn e  i j e d n o s ta jn e .  C a ły  jej  ruch  i ż y c ie  s k ł a 

da s ię  z m a łe j  l iczb y  fo lw a r k ó w  i o sad  n ie d a w n o  

z a ło ż o n y c h ,  k tóre  zdają s ię  w a lc z \ c  z tą p u s ty 

n ią .  C z ę s te  i u le w n e  d e sz c z e  są  b e z w ą tp ie n ia  

p r z y c z y n ą  n ie d b a ło śe i  in ie sz k a ń e ó w ą j  na n ie  ra

c h u j ą c , w  c za s ie  w io sn y  i lata zo s ta w ia ją  s w e  

p o la  u p r a w n e  w śr ó d  p osuch y  b ez  ża d n y ch  iry g a -  

c y j ,  i (o w śró d  l iczn y ch  i o g r o m n y c h  rzek ,  k tó 
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re wpółnoenych prowincyach stałyby Się źródłem  

nieobliczonyeh bogactw.

D w a C h i l la u y  z e s w e m i  lu d n o s c ia m i ,  od t 0 ,0 0 0  
do 1 2 , 0 0 0  d u s z ,  s ta n o w ią  o s ta tn ie  d w io  w ie lk ie  

o sa d y  tej d o lin y .  R o z ło ż y s t e  p a lm y  i p o m a r a ń 

c z e  p o b l iz k ie g o  ro z d o łu  Y ia ta  ś w . a d c z ą ,  że  pod  

tą s tre fą  s z c z ę ś l iw y  k l im a t  Chili  ni d o św ia d c z a  

m r o z ó w .  C iężka  z im a  j e s t  w y p c h n ię tą  na s z c z y 

ty K o r d y l ie r o w ,  po za w'ał ś w ie r k ó w  i c y p r y s ó w ,  

i n ie  o d w a ż y  »ię n igdy  z s t ę p o w a ć  na d o l in ę ,  p o 

sy ła ją c  tam  ty lk o  k ied y  n iek ied y  s w e  r z ę s i s t e  

d e s z c z e  i g w a ł t o w n e  b u rze .

W tein m ie j sc u  do lina  n ie  w z n o s i  s ię  nad po 

z i o m  b r z e g ó w  M a u l i ,  i taki p r z e d s ta w ia  ob szar  

od w sc h o d u  na z a c h ó d ,  ż e  p a trzą c  o d - s t ó p  A n 

d ó w ,  z a le d w ie  d o s tr z e d z  m o żn a  góry zach od u ,  

o s ło n io n e  z w y k b s .  w 'y z ie w e m  g ę s t y m  i p u rp u ro 

w y m  w  w id n o k r ę g u .

O m i l  3 0  od l e g o  m ie j sc a  sp o ty k a m y  p ięk ną  

k a sk a d ę  rzek i  L a y a , p r a w d z iw ą  N ia g a rę  C hili j

sk ą  , k tóra  b y ła  ś w ia d k ie m  ty lu  napadów  d z ik ich  

A r a u k a n ó w ,  a j e s t  dz is ia j  n ie w y c z e r p a n e m  ź r ó 

d łe m  p o e tv e z n y c h  n a tch n ień  dla C lf i l i jczyka.  T a  

sz e r o k o ś ć  p la s c z y z n y  p rz ech o d z i  m il  2 0 ; na za -
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cliód  z a m y k a ją  ją ze  s w a  mi z ło c o n e m i  szczy ta m i  

m ia s ta  Y u m b el i S a n - G r i s l o b a l , o c ie n io n e  g ę s t e -  

n)i la sa m i.  RtóteiRto k a m ie n ie ,  la w y  i ż u ż l e ,  o -  

((•(tmne sz m a ty  p op tn łu  i ż w ir u  s k a ł  pob lizk ic ł i ,  

s t o p io n e  i z łą c z o n e  z c y n ie n le m  c z a r n y m  i 

t w a r d y m  5̂ ' s ta n o w ią  v, środku ‘ le g o  o b sza ru  

z w ie r z c h n i  p ok ład  , s i ln y  i w u lk a n ic z n y ,  w  k tó 

r y m  szi i uka rzek ii  L a y a  m a j e s ta ty c z n e  u s ła ła  so -  

Jiie ł o ż e ;  w p ośrod k u  (™ p ła s c z y z n y  rzuca  s ię  

on a  w  p r z e p a ś ć ,  w z n o s z ą c  ob ło k i  m g ł y  za fa rb o 

w a n e  p ię k n en n  b a rw a m i t ę c z j ,  a bladej z ie lo n o 

ści m y r t y  i lau ry  o c ie m a ią  z w i lż o n e  j e  b r z e g i .

N a p r z e c iw  (ej k a sk a d y ,  w u lk a n  A n lu k o  bucha  

w ie c z n y m  s w y m  p ło m ie n i e m ,  o lb r z t m i  j e g o  o s l r o -  

k r ę g ,  b ły s z c z ą c y  d z iw n ą  b ia ło ś c ią  u sp o d u ,  c z e r 

nił j e  w ' icrzcliu na  tle śn ie ż n y c h  s z c z y t ó w  g ó ry  

ł ł e l l u d o ; p ię k n e  j e J o r o , z k tó r e g o  w y p ły w a  by-  

s lr a  rze k a  L a y a  w p o łk o le  o k rąża  p osad y  w u l 

k an u  i rzu ca  s w e  b łę k i tn e  i sp ie n io n e  w o d y  na 

cza rn e  i ro z to p io n e  la w y ,  p ły n ą c e  ze  s t r a sz n e g o  

k r a t e r u ,  w z n ie s io n e  o 3 , 3 0 0  ło k c i  nad p o z io m  

O cea n u  (*).r
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Aj'
*  Z b r z e g u  le g o  k r a t e r u ,  p o d ró ż .n  o b e jm u je  

o k ie m  c a ł j  ła ń c u c h  A n d ó w  ku p o łu d n iu w i  aż  do 

w u lk a n u  V i l la r ic a ,  a  ku  po łn ocy  do k o r d y l ie r ó w  

E h il la n u  i T a lk i .  W y s p a  L a y a , k tó re  to n a z w i 

sku daje  s ię  n ie z m ie r n e j  p ł a s c z y z n i e ,  za m k n ię te j  

m ię d z y  t« rzeka, a r z e k y  l b o b i o — p r z e d s ta w .a  się  

piko pow ie r z c h n ia  s p o k o jn e g o  j e z i o r a ; i z la m ta d  

kn p o łu d n io w i  w id n e  sy  ju ż  z ie m ie  A r a u k a ń sk ie ,  

a ku p ó łn o c y  n o w e g o  T u k a p e l  i p ła s c z y z n y  bez  

ż a d n e g o  w id n o k r ę g u .

T u  jeden  z m ie s z k a ń c ó w  b r z e g ó w  E lb y ,  g d y  

r e s z tk i  ni 'p r z y ja c ió ł  ś c i ę t e j  s p r a w y  ■wolności r o z 

p r o sz o n e  z o s t a ły  i r o z o g n i l i  w ś c ie k ło ś ć  o k r u tn e 

g o  P e h u e n c h e ,  p a trzy ć  na ten  m a je s ta ty c z n y  obraz  

n a tr in ’, w y r z e k ł  t e  s ł o w a : « Co za p ię k n e  pola ,  

k lo r y c i i  żaden  w id n o k r ą g  m e  k o ń c z y ;  co za o g r o 

m n ą  lic zb ę  p r a c o w it e g o  ludu będy on e  m o g ły  w y 

ż y w i ć ,  je że l i  m o ż e  za p ó ł  w e k u  tę ta jem n ic zy  

i p ow a żn y  c i s z ę ,  k tóra  j e d n e m u  ty lk o  p o e c ie  

m o ż e  s ię  p o d o b a ć ,  za s ly  , j  c z y n n o ść  p e łn a  ruchu  

i życ ia  p r a c o w ity c h  o s a d . ” (*)

zniżył się  o 551,4 m. m ., gdy te rm o m etr  pokazyw ał 
15,9 g ; niobo liyto pogodne i n iczak ry to , m ocny w iatr 
dm uchał od zachodu.

(*) Poeppig. Ueise in Chiii, P e ru  etc. 1527— 1832, tom  1



l  s t ó g  l e g o  w u lk a n u  A n lu k o  i b i z e g i c m  w s p o 

m n ia n e g o  j e z i o r a ,  p rz ech o d z i  d r o g a  n ie s ły c h a n e j  

w agi dla obu s t io n  Kordy l i e r ó w .  T a  d ro ga  r o z 

p ozn a n a  po raz  p ie r w s z y  pi zed  4 0 - l u  la ły  p rzez  

w ie lc e '  z a s ł u ż o n e g o  j e n e r a ła  C r u z ,  w w y p i a w i e  

j e g o  na B u o n o s - A y r e s ; tęd y  p o s u w a ły  s w e  n a 

pady bandy P e lu i e n c h ó w * ' I d ó ie  b y ły  p r a w d z iw y m  

p o s tr a c h e m  osad są s ie d n ic h .  G łę b o k ie  ś la d y  k o 

p y t  k o ń sk .cb  p o z o s t a ły  do dz iś  dnia  na tw a rd ej  

sk o iu p ie  w u lk a n u ,  k tóry  n ap ro żn o  s tara  oię z a 

m y k a ć  y lrogę  ich o k r u tn y m  n a p a d o m . T y m  tr a 

k t e m ,  w o ln y m  d ziś  od w sz e lk ie j  o b a w y ,  p r z e c h o 

dzi lud z A n l u k o , z n o w e g o  T u k a p c l  i z L os  

A n j e le s ,  aby s zu k a ć '  soli w w u c z e ln i a c h , zn a j

d u ją cych  się  o c z tery  dni d r o g i , na w sch od n ie j  

p o c h y ło ś c i  A n d ów .

D rog a  ta rza d k o  k ie d y  s ię  w zn o s i  i rzadko  

k ied y  s c h o d z i , le c z  g r u n t  jej tw a rd y  i ch r o p o 

w a ty  p r z y k r y  j e s t  dla k o m ,  i w s tr z y m u je  n iera z  

n a jd z ie ln ie j s z e g o  ru m ak a . O s z e ś ć - m i l  po za  w u l

k a n em  i g ó r ą  B e l l u d o ,  id z ie  linja ro z d z ia łu  w ód ,  

g r z b ie t e m  K o r d y l ie r ó w  P ic h a c h c n  , k tó r e  z a le d w ie  

się  w z n o s z ą  na  2 , 4 4 0  ło k c i  po  nad p o z io m  m o -
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rzft (*). W ie r z c h o łe k  lej g ó r y  j e s t  z a w s z e  n agi  

na w i o s n y  i (ak spa lon y  p o su ch ą  ja k  s z c z y ly  

K o r d y l ie r ó w  H u a sk o  i K o p ia k o ;  le cz  w e  w s z y s t 

k ich  do lin ach  i r o z d o ła c h  pob lizk ich  p ięk n a  z ie len i

s ię  pasza  , rozw j.ijąca ż y c ie  k o cz u ją ce  i pa

s t e r s k ie .

Pod g ó r ą  P ic b a c l ie n  znajduje s ię  m a ł e ,  b ło 

t n i s t e  j e z i o r o ,  a na p o c h y le n iu  ku r z e c e  M ankol,  

w  p ięk nej d o b n ie  , n a p o ty k a m y  g o r ą c e  k ą p ie l e ;  

rzek a  ta p o łą c z o n a  z rzek ą  T u k u m a n ,  w pada  do  

u ie r o z e z n a n e j  j e s z c z e  N a i ig u e n ,  g u b ią c e j  s ię  na  

s te p a c h  P a ta g o n i i .

O k ilka  m il  od i ni i r o z d z ia łu  w ó d  P ic h a c h e n ,  

w  m ie s ią c u  s t y c z n i u ,  z a k ła d ają  sw o je  ta r g o w is k a  

P i c l m e n c b o w i e , lud p a s ter sk i  i w o jo w n ic z y ,  o s ła 

b ion y  w o s ta tn ich  sw y c h  w y c ie c z k a c h  p rzec iw  

P in c l i e j r a ,  z r e d u k o w a n y  do k ilku  p o k o le ń ,  k tó 

ry ch  n a cze ln i !  H u m a r r e  szu k a  i p ia g n i e  z a c h o 

w a ć  p r zy ja źń  z G h i l i p z y k a m i , k o n te n tu ią c  su

(*) 1 M arca o 8£ i r a n a  na  w ierzchołku K ordylierów  1’ieha- 
ehen ;— b a ro m e tr  597,65 m. m ., te rm o m etr 8 ° ,  Cg —  
niebo pogodne i jasno. Tego sam ego o 9 tćj z ra n a  ob- 
•erw acye robione w Coąuim bo przez don Luis Tron 
eoso w skazyw ały:—  barometr 7o0,00 m m. , termo 
m etr 2 l r>, g.
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m a ł y m ' p o d a tk ie m  ze  z b o ż a ,  jak i  z w y k ła  p ła c ić  

lu d n o ść  udająca  s ię  na dru g ą  s t r o n ę ,  szu k ając  so l i ,  

na j e g o  aienjiabh..

W  kilku  d n iach  p o śp ie sz n e g o  m a rszu  , te  p o 

k o len ia  m o g ą  s:ię d ostać  do m a łe j  o sa d y  A rau k o ,  

a z l a m l ą d , d n ie m  jed n y m  p o c h o d u ,  d o trz eć  do 

w io se k  w'yspy L a y a ,  s ie ją c  p rze s tra ch  po ca łe j  

d o lin ie  aż  do m ia s t  Ch lian i N a c ia i i e n to .  T ąż  

sa m ą  d r o g ą ,  c y w i l i z a c y a  ch il i j sk a  m o ż e  w y w r z e ć  

sw ó j  w p ły w  p r z e w a ż n y  na w s z y s tk ie  po k o len ia  

in d y jsk ie  d r f g i e j  s tro n y ,  i w p r o w a d z ić  m ię d z y  

nich  C h r z e śc i ja ń s tw o  i o św ia tę .  T ę d y  z a ra zem  

k ie d y ś  zn a jd z ie  s ię  n a jk ró tsza  d rog a  do D uenog-  

A y r e s ,  k tóra  w z m o c n i  s to su n e k  U c h  d w ó c h  r z e -  

c z y p o s p o l i ly c h .  T y m  p r z e s m y k ie m  na k o ń cu ,  m i ę 

dzy w u lk a n e m  A n tn k o  i K o r d y l ie r ą  P ic h a c h e n ,  n a 

zn a c z o n a  je s t  g r a n ic a  c y w i l i z a c j i  i h a r h a r z y ó s tw a ,  

u k s z la łc e n ia  i d z ic zy ,  i p u n k t ,  p r z e z n a c z o n y  grać  

w ie lk ą  r o lę  w  p r z y s z ło ś c i  a m e r y k a ń s k ić | .

N iem n ie j  in t e r e s u ją c y m  j e s t  kraj, , k tóry się  

r o z c ią g a  od w od o sp a d u  rzek i  L a y a  ku w y b r z e ż o m .  

P r z e c h o d z ą c  p ła s c z y z n ę  k o ło  s ta ro d a w n e j  for tecy  

zb u rzo n e j  po k i lk ak ro ć  i d z iś  p o w sta ją c e ,  z sw y c h  

r u in ,  i k o ło  o sa d y  Y u m b e ly  s p o s tr z e g a m y  p ie r w -
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sz« w z g ó r z a ,  b ez  d r z e w ,  p o k r y te  w  c z ę ś c i ' z i e 

mi,} k o lo r o w ,} , a w  e z e ś c  w y s ła n e  w i' i ; . .ca m i i 

z a s ia n e m  p o le m .  N a jw ięk sza  w y so k o ść ,  do jakiej  

o n e  dochodź;} ,  j e s t  za le d w ie  3 0 0  ło k t i  po nad  

p o z io m  m o rz a .  L e c z  w n , ,a r ę  jak  s ię  zb liża ją  ku 

w y b r z e ż o m ,  ich w id o k  z a czy n a  s ię  u r o z m a ic a ć ;  

z p o czą tk u  ozdabiaj!} się. b u k ie ta m i d r z e w ,  później  

na w sch ó d  m a ł e m i  m i e s z k a n ia m i ,  w io sk a m i i n o 

w e n n  f o l w a r k a m i , a ku m o r z u  lasam i d r z e w  l i ś 

c ia s ty ch

W  tej częśc i  p r z e tr w a ły  n a jd a w n ie j sz e  m ie j 

sca  do p ló k a n ia  z ło ta  od c z a s ó w  V a ld iv i i , i tam  

w ła ś n ie  w n a c h y le n iu  ku p o łu d n io w i  w ije  s ię  s z e 

ro k a  i m a j e s ta ty c z n a  rzek a  B io b io ,  p ły n ą c a  w o ln o  

i p o w a ż m e  ku z a c h o d o w i ,  o k w ,e c o n a  roś l in n o śc ią  

m i lą  i bujną . T a m  z n a jo m e  s ię  ta k że  l ł e r c  ze  

s w o im  d z w o n e m  z ło t y m ,  G uabjui,  b b u i d a s  i n i e 

z l i c z o n e  m n ó z tw u  m a ły c h  p o s i a d ło ś c i ,  k tó re  ch o 

c iaż  drobne o ż y w ia ją  te stron yt jak  gdyby były  

l ią ib a r d / ie j  za lu d n ion e .

N a k o n ie c  z stęp u ją c  b r z e g ie m  B M tiU  ku s t a 

r o ż y tn e m u  g r o d o w i  C o n c r p c io n ,  o b e jm u jem y  j e 

d n y m  r z u t e m  oka i u jśc ia  rzek i  i d w ie  p ięk n e  

zatok i  S a m V ic e n t e  i T a lk a h u a n o  z g ó r z y s t y m  s w e m
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p rz y lą d k ie m  Gualqui i s ł a w n ą  w yspą  Q t i i r iq u .n a ,

Na b rz e g u  tej o s ta tn ie j  zatok i l e ż y  w  ru in a ch  

n ie s z c z ę ś l iw e  m ia s to  P e n c o , p ie r w s z a  k o leb k a  

c h r z e śc i ja n 1 Iwa w  p o łu d n io w y m  C L lijU  m ia s to ,  

k ló r e m  s ię  n ie g d y ś  tak  p y sz n i l i  p ie r w s i  strou  

tych  z d o b y w c y .  M ała fo r l e c z k a  z z a m k i e m ,  o -  

p łó k iw a n a  j e s t  rozh n kaneftn  b a łw a n a m i ,  i k ilka  

rod z in  r y b a ck ich  w zn o s i  s w e  s z a ła s y  w śró d  ruin  

s ta r o ż y tn y c h  ś w ią t y ń  i p K ła c ó w f lg d y  ty m c z a s e m  

s to l ica  tej p r o w in c y i ,  d z ie d z ic z k a  lej daw jięj o s a 

dy , o d rad za  się  po raz d ru g i na ty m  i i ic h o m y m  

g r u n c i e ,  o d su n ię ta  na trzy  m i le  od ow ej  z a to k i .

O ddalając  s ię  z la m ią d  ku p o łu d n io w i  od ty ch  

p ła s c z y z n  gó i  i K o r d y lm r ó w ,  zn a jd u jem y  się na 

k la s s y c z m  j z ie m i A r a u k a n i i , ze  w s p o m n ie n ia m i  

p r z e s z ło ś c i ,  na ły ch  b r z e g a c h ,  k tó re  o p ie w a ł  w ie lk i  

E rcil la .

T a  sam a n a tu r a ,  te sa m e  p a g ó r k i ,  p ła scz y z n u  

i leż  sa m e  g ó r y  p o s tęp u ją  c ią g le  b ez  z m ie n ie n ia  

s w e g o  k ie r u n k u ,  k s z t a ł tó w  i w id o k u .  G óry  j e 

d n a k że  p ok azu ją  s ię  bardziej  ś c i e ś n i o n e , b ard zie j  

c i ą g ł e ,  a do lina  z m y w a n a  n ie u s ta ją c e m i  d e s z c z a 

m i ,  n ie  traci n ig d y  s w y c h  b arw  i z ie lo n o śc i  w i o 
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sen n e j .  Ł a ń c u c h  w u lk an ó w  A n t u k o ,  V illa t ica ,  

H u e n a ln n e  i K a lb u c o ,  panuje  po nad nią.

D z iś  ju ż  n ie  B io b io  s ta n o w i g r a n ic ę  m iędzy  

k ra jem  n ie z a le ż n y c h  liu ly a n  a z ie m ia m i  zo s ta ją -  

c e m i pod r z ą d e m  C h il i jsk im . Od p a m ię tn y c h  

t r a k ta tó w  rządu  h is z p a ń s k ie g o  z A ra u k a n a m i,  g r a 

n ica  ta od s tron y  w y l ir z e ż y  u su n ę ła  s ię  na mil  

3 0 .  W z g ó r z a  A n d a lk a n , t a k - s ł a w n e  c z y n a m i  

Ł a u ta ro ,  fo r teca  A ia u c o ,  p a m ię tn a  c h y t i o ś c ią  s t a 

r e g o  K o lo k u lo ,  i aż do o k o lic  T u k a p e l ,  w k tó 

r e g o  ru m a ch  r o sn ą  dęby l i c z ą c e  ju ż  d w a  w ie k i ,  

w s z y s t k o  to n a le ży  do c h rz eśc i ja n .  W  górn ej  

ty lko  cz ę śc i  na p o c h y le n iu  ku B u d n o , p o z o s ta ły  

n ie k tó r e  p o s ia d ło śc i  Ind yan .

T u k a p e l  z a t e m ,  N ic i in ie n lo  i S ta  B arb ara ,  m o 

g ą  s ię  d z iś  u w a ż a ć  ja k o  p r z e d n ie  s tra że  c y w i l i z a -  

zyi C h i l i j s k i e j , a kraj ea ły  z la m tą d  aż do rzek i  

( iru ce  j e s t  w ręku In d y a n ,  w ięce j  jak  1 . 0 0 0  m il  

k w a d r a to w y c h  ( lo  je s t  Z s to p n ie  s z e r o k o ś c i  i Z 

s to p n ic  d łu g o ś c i  j e o g r a l ic z n e j )  z i e m i ,  k lć r a  s ię  

n igd y  n ie  poddała  ja r z m u  rządu s t a ł e g o ,  od p a 

m ię tn e g o  z n is z c z e n ia  s ied m iu  m ia s t  n p oczątk ach  

s ie i lm n a s te g o  w ie k u  aż do dzis ia j .

A hy dać o g ó ln e  w y o b r a ż e n ie  t eg o  kraju  z a m -
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k n ię l e g o  m ię d z y  r z e k a  B ioh io  i r z e k ą  V ałd iv ia ,  

d o sy ć  j e s t  p o w ie d z ie ć ,  że trzy pasy z i e m i ,  za  k tó -  

retn i id z ie m y  od U a k a b u c o ,  p rzec in a ją  go!,  z e  

w s z y s l k ie m i  k s z t a ł t a m i ,  j a k e ś m y  j e  o p i s a l i , i że  

c a ła  r ó ż n i c a , ja k a  się tu z n a j d u j e , pochodzi  

z czę s ly c j i  d e s z c z ó w  w ićj sz e r o k o ś c i  j c o g r a l i -  

c z n e j ,  r ó w n i e ż , ' jak  i z j e d n e g o  n a ch y len ia  s ię  

w s z y s tk ic h  tych  c z ę ś c i ;  a z a t e m ,  b r z e g  m o rza ,  

d w a  ła ń c u c h y  g ó r ,  d w a  ła ń c u c h y  K ord y l .erów  

P a m p a  p o s r o d k o w a ,  j e s t  z e w n ę t r z n y m  k s z t a ł t e m  , 

tych  p o s ia d ło śc i  in d y jsk ic h

W ie lk a  l iczba  ź r ó d e ł  i j e z io r ,  k tóre  p o w sta ją  

w śru d  g ę s t y c h  lasów n ad b rzeżn ej  K o r d y l ie r y ,  ś c i e 

ka p ro s to  do mor z a , ió rn iu jąc  przy  u jśc iu  s z e 

r o k ie  r z e k i ,  a le  m a łe j  g łę b i  i m a łe j  b y s tr o śc i .  

N a jz n a k o m its z e  z n i c h ,  są :  A ra ijuete  C a ra m p a u -  

g u e ,  L e m b u , P a y c a v i , l > u l i e n  , T ir u a ,  Iłudi i 

Q u en le ,

D r u g ie  Urkie w ody w y p l y  tjące z K ord vI ie -  

i‘ó w  w j h r z e ż n y i h ,  p ły n ą  na p o c h y ło ś c i  w sch o d n ie j  

te g o ż  ł a ń c u c h a , r o z s ia n e  pff p la s c z y z n ie  w s c h o 

dnie ,  ś r o d k o w ij  p a m p y .  T a m  łą c z ą  s ię  one  

z m e z l ic z o n e m i  rze k a m i i s t i u g a m i ,  z k tó rych  

je d n e  m ają  p o c z ą te k  na szc z y ta c h  i w je z io r a c h
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w y n io s ły c h  An<!ó\v, albo na p od g órzu  t e g o ż  p asm a .

N ik t n ie  zn a  d o tą d  ani ich l ic zb y ,  ani ich  r a 

m i o n ,  ani ich  n a z w is k ;  to ty lk o  m o żn a  p o w ie 

d z i e ć ,  ż e  w s z y s t k i e ,  n im  p r ze jd ą  ła ń c u c h  K o r d y -  

l i e r ó w  n a d b r z e ż n y c h , k tó ry  ja k  o g r o m n a  g rob la  

b i e g  ich  w s t r z y m u j e ,  ab y  s ie  d ostać  do m o r z a ,  

m u s z ą  s i f  z łą c z y ć  z tr z e m a  w ie lk ie m i  r zek a m i:  

B io b i o ,  C a u len  (rzek a  cesa r sk a )  i T o l t e n ,  r z e k a 

m i  p ie w s z e g o  r z ę d u ,  s p la w n e n u  od w y n io s ło ś c i  

p o śr o d k o w y c h  r ó w n i n , i k tó re  s łu ż y ć  b ęd ą  k ie 

d yś  za  d rog i  h a n d lo w e  i n o s ić  do m o r z a  obfite  

p lo n y  p ła s c z y z n  i pasu  p o d g ó r sk ie g o .

P ie k n e  i pod k a żd y m  w z g lę d e m  c ie k a w e  są  

d w a  ła ń c u c h y  g ó r ,  o k tó ry ch  m ó w i l i ś m y ,  ż e  p r z e 

b ie g a ją  te  z i e m i e ,  / i d n e  w  p a s ie  K o r d y l ie r ó w  

u a d b r z e ż n y c h , a  d r u g ie  pod A n d am i.  N a jp o sp o -  

l i l s z ć m  di z e w e m  w  tych  s t r o n a c h ,  n a  CŚJej tej  

p r z e s t r z e n i ,  j e s t  buk (fagus Dobeji, M i r b e l ; J aw-  

slralcs , P o e n p ig ) .  T o  d r z e w o ,  n ie m n ie j  o k a z a łe  

ja k  dęb y  nad b r z e g a m i  D n iep r u ,  d o c h o d t i  na  A n

d ach  do 8 0  stóp  w y s o k o ś c i , j e g o  p ień  gru b y  a 

p r o s ty  do p o ło w y  w z r o s tu  o g o ło c o n y  j e s t  z g a 

łę z i .  W a ż n y  te n  m a t e r i a ł ,  w e d łu g  P o e p m g a ,  

ró w n a  s ię  co  do  w a r to śc i  d ę b o m  a n g ie l s k im  i

B111. p o d k .  S u k .  7 8
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p ó łn o cn e j  A m e r y k i .  T o w a r z y s z e m  j e g o  n ie o d 

s t ę p n y m  , ja k  g d y b y  te  d w a  d r z e w a  b y ły  b l i ź n ię 

t a m i ,  je g l  c ie ź ir  i tw a rd y  llauli (Fagus procera, 

P o e p p i g ) ; obaj do p o ło w y  sw e j  w y s o k o ś c i  s ą  naj

czę śc ie j  u p s trzo n e  n ie z l ic z o n ą  l iczb ą  r o ś l in  p a so -  

ż y tn y c h  i p n ą cycb  s ię .  Obok n ie g o  r o z c ią g a  s w e  

g a łę z i e  c i e m n o z ie lo n y  lau r  p ac h n ą cy  (L au re l ia  a r o -  

m a l ic a ,  Y u s .  L a u r e l ia  d en ta ta .  B e r t . ) ,  m a lo w n i 

czy  g a tu n e k  lau ru  z w io tk ie n u  i e la s ty c z n e n u  li ■ 

śc ia m i (L a u ru s  l in g u a e ,  IIooc),  p ię k n y  peumo  z p u r-  

p u r o w e m i  j a g o d a m i ,  i r o z m a i t e  r o d za je  m ir tó w ,  

ta k  ró żn y ch  co do fo rm y  i w z r o s t u ,  jak  do w y 

c ięc ia  i r o z k ła d u  l i ś : . ,  k w ia tu  i o w o c ó w .  L e c z  

n ad  w s z y s tk o  z a c h w y c a  p r z y je m n ą  s w ą  w o n ią ,  

k tóra  s ię  r o z le w a  po  o b sz e r n y c h  b r z e g a c h  tych  

r z e k  luna ( e s ca l lo n ia  th y r s o id e a ) ,  k tórej  k w ia t  

b ia ły  i o h li ly  i r ó żo w a  kora o db ija ją  najm ile j  dla  

ok a  przy  d ro b n y ch  i z ie lo n y c h  lis tk a ch ,

U stóp  i pod z a s ło n ą  lej r o ś l in n o śc i  s i ln ej  i 

b u jn e j rośn ie  inna i d e l ik a tn ie j s z a ,  k tóra  p o tr z e 

b u je  op iek i  jej  p o tę ż n y c h  g a ł ę z i ; tu znajduje  s ię  

w ie lk a  l iczba  p ięk n e j  i ja sn ej  le s z c z y n y ,  b ły s z c z ą 

cej ż y w o  z ie lo n o śc ią  l i ś c i ,  ja k o  też  i ś l ic z n y c h
. , ***' msm

k s z t a ł te m  o w o c ó w ,  r o sn ą c y c h  g io n a m i  i r o z m a i tą
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b a i w ą  u p s t r z o n y c h ;  ohok  mój r o ś n .e  c y n a m o n  

( d n .n i s  h i len s is )  z g a łę z ia m i  s w u je m i  h o r y z o n 

ta ln ie  i s y m e tr y c z n ie  u ł o ż o n e m i , z l i ś c ie m  p ro 

s t y m ,  g r u b y m  i b ły s z c z ą c y m .  P o m ię d z y  n ie m i  

p o ły s k u je  i o k r ę c a  s ię  n a jp ięk n ie jsza  z roś l in  

p n ą c y c h  s ię  Copitjue z  p u r p u r o w y m  s w y m  k w ia 

t e m ,  g d y  ty m c z a s e m  z po pod n a jw ięk sze j  g ę 

s t w in y  w y g lą d a ją  b lade l i ś c i e  w r z o su  i t y s ią c e  

r o d z a jó w  z i e l a , k tó re  w s w e m  ło n i e  n ie  u k r y w a  

żadnój t r u c iz n o w e j  r o ś l in y ,  żadnej g a d z in y  ni w ęża  

n ie b e z p ie c z n e g o  lu d z io m .

N aku ii iec  dla d o p e łn ie n ia  te g o  ob razu  g ó r  A -  

r a u k a ń s k i c h , m u s z ę  o d d a ć ,  ż e  w  k t ó r ą k o lw ie k  

s tr o n ę  c h c ia łb y m  s ię  z w r ó c ić ,  w  ś r o d e k  tych  la 

s ó w ,  sp o ty k a m  w s z ę d z ie  m ie j sc a  n ie p o d o b n e  do  

p r z e b y c ia ,  g d z ie  w s z y s t k ie  d r z e w a ,  k r z e w y  . r o 

ś l in y  są ta k  p op lą tąn e  i p o w ią z a n e  c z o łg a j ą c e m  

s ię  z ie l s k ie m  liano i t r z c i n a m i ,  ż e  w s z y s t k o  (o 

t w o r z y  n ie k s z ta ł t n ą  m a s s ę  ż y w e j ,  g ę s t e j  i s t ło c z o 

n ej r a z e m  w e g e ia c y i .  W s z ę d z i e  ta m  z w ie r z c h o ł 

k ó w  n a jw y ż sz y c h  d r z e w ,  w is z ą  ja k  p o stro n k i n i e 

z l ic z o n e  ło d y g i  g ię t k ie g o  botpies, k tó re  są  p od ob n e  

d o lin o k r ę t o w y c h . —  N ie k tó r e  z ty ch  roś l in  k o 

ł y s z ą  s ię  z  w i a t r e m ,  d r u g ie  za ś  w y p r ę ż o n e ,  z d a 
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ją  s ię  p r z y w ią z y w a ć  d u m n e  w ie r z c h o łk i  d r z e w  do  

z ie m i  z k tórej w y r o s ły .  N ajobfitsza  ze  w s z y s t k ic h  

i najhardziej  o b a rczo n a  coligiies j e s t  trzcina z  w y 

sm u k łem u  I i ś c i a m i , z k tó re j  w a le c z n y  A ra u k a n in  

ro in  s tra szn e  s w e  la n c e ,  i g ł ę b s z y ,  w y s u w k l e j -  

szy i d e l iK a ln ie j szy  od n iej (juite, k tó r e g o  w a ż 

k ie  l i s tk .  i c ie n iu tk ie  g a łą z k i  s łu ż ą  b y d łu  za  p a 

szę; p asza  w y so k a ,  pasza  w z n io s ła ,  l i ś c i a s t a , p n ąca  

się  na w y s o k ie  dęb y  lau ry ,  jakby w tej b og a te j  i 

bujnej roś l in n o śc i  n a jd r o b n ie jsz e  z ie l s k a  s t a w a ły  

si< d r z e w a m i.

Zn tą g ę s i ą  m a s s ą  i t r z ę s a w is k a m i  p e łu e in i  

trzc in  , w  w y ż sz e j  częśc i  K o r d y l i t r ó w  i p od  w z n io 

s ł e m  p o d g ó r z e m  A n d ó w  w z n o s i  s ię  w y s m u k ła  i 

o lb r z y m ia  so s n a  z o w o c o w e m i  s z y s z k a m i;  j e s t  to  

s ła w n a  A r a u k a n ia ;  jej  p ień  m a  do 1 0 0  stó p  w y 

s o k o ś c i ,  j e s t  tak p r o s ty  i r ó w n y  ja k  n a jw y ż sz y  

m a s z t  o k r ę t u ,  s i ln y ,  n ie r u c h o m y  i p io n o w y  |ak  

m a r m u r o w a  k o lu m n a  s ta r o ż y tn e j  ś w ią t y n i .  Jej  

p ó łk u l i s la  k o r o n a ,  r ó w n ą  s w o .ą  c z ę ś c ią  w z n ie s i o 

n a  ku  g ó r z e  a k u l i s tą  ku d o ł o w i , w  c ią g ł y m  j e s t  

ru ch u  odda la jąc  i zb liża ją c  b e z u s ta n n ie  od s ie b ie  

s w e  p o k r z y w io n e  g a ł ę z i e ,  z k tó r y c h  każda p o d 

w ójn ą  lub p o c z w ó r n ą  k o ń c z y  s ię  ł o d y g ą , jak b y
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p a lca m i po tężn ej  r ę k i . — Na ty ch  g a łę z ia c h  h o r y 

z o n ta ln e g o  w ie r z c h o łk a  d r z e w a ,  d o jr z e w a ją  t e  

s z y s z k i , b ę d ą c e  p r a w d z iw y m  c h le b e m  J n d i a n , 

k tó r y  im  h ojn a  d o s ta r c z a  n atu ra .

T a k ie m i  to  są  te  s ła w n e  g ó r y ,  k tó r e  p r z e c i 

n ają  dw orna n ie z m ie r u e n n  ła ń c u c h a m i c a łą  z ie m ię  

in d y j s k ą ,  od B io b io  aż  do V ald iv i i .  J ed e n  z n ich ,  

ja k  m ó w i ł e m , k tó ry  c ią g n ie  s ię  w z g ó r z a m i  naj

w y ższem u  K o r d y l ie r ó w  n a d b r z e ż n y c h ,  j e s t  p r a w 

d z iw ą  l in ią  w a ł ó w  i z a s i e k ó w  n a t u r a l n y c h ,  k tó 

re  p r zec in a ją  w s z e lk ą  k o m u n i k a c j ę  p ła s z c z y z n y ,  

ś r o d k o w e j  z d o l in a m i i o sa d am i w y b r z e ż y .  Od  

t e g o  ła ń c u c h a ,  b ie ż ą c e g o  z d łu g o ś c ią  j e o g r a f i -  

c z n ą , k tó r e g o  c z ę ść  n ajbardziej  śc i śn ię ta  a z a r a 

z e m  najbardziej  b ło tn is ta  znajd u je  s ię  n a  p ła s k o -  

w z g ó r z a c h  tych  w s p o in n io n y c h  K o r d y l ie r ó w ,  o d 

d z ie la ją  s ię  n ie k tó r e  g a łę z i e  p o k r y te  la s a m i ,  k tó 

re  c ią g n ą  s ię  ku b r z e g o m  m o r z a ,  i k ió r e  są  ta k  

trudne  do p rze b y c ia  jak  ich  ła ń c u c h  g ł ó w n y . —

D w ie  są g a łę z i e  p o p r z e c z n e  g ó r ,  k tó r e  n a j w ię 

cej ju z y c z y  m ają  s ię  do p r z e sz k o d z e n ia  k o n n m ik a -  

c y o m  w y b r z e ż n y m ; je d n a  z  n ich  ro zc ią g a  s ię  

m ię d z y  r z e k ą  T ir u a  i r z e k ą  C esa rsk ą  na p ó ł  d r o 

g i m ię d z y  C o n cep c io n  i V a l d i \ i a ,  i zn a n a  j e s t  p od
8*

89



n a z w is k ie m  g ó r  T ir l ia ;  d ru ga , m ie d z y  r z c k a m .  

Q u en le  i L i n g u e ,  o k i lk a  m i l  od r z e k  va ld iw ij  

sk ich  T r z e c ia  m ia ła  i s tn ie ć  w c z a sa c h  zd o b y c ia  

Cliili m ię d z y  fo r te c ą  A ra u co  i s ta r e m  T u k a p e l ,  

jak to n a m  d o c h o w a ły  d a w n e  p o d a n i a ; a le  te  g ó 

r y  s t r a c i ły  sw ój  c h a r a k te r  dziki i z a c h o w a ły  t y l 

k o  m a łe  g a je  i p a s tw is k a  ł a t w e  do p r z e b y c ia ,  od  

c z a s ó w  k ie d y  ta c zęść  kraju d o s ta ła  s ię  pod pano

w a n ie  c h r z e ś c i j a ń s k a .

W  tć  cz ę śc i  zach o d n ie j ,  j e s t  z a t e m : ła ń c u c h  

g ó r  n ie p r z e n y ly c h  id ący  z p ó łn o c y  na p o łu d n ie  

m ię d z y  w y b r z e ż e m  a w y ż s z ą  P a m p ą ,  i d w a  lub  

trzy p o p r z e c z n e  d r u g ie g o  r z ę d u ,  k tóre  d o ch od zą  

do m o r z a ,  p rzec in a ją c  c a łą  k ra in ę  n a d b r z e ż n ą .

W ię k s z a  c z ę ść  lu d n o ś c i  in d yjsk ie j  znajduje s ię  

o s ie d lo n a  lak u p o d n oża  g ó r  w p ła s z c z y ź n ie  śr o d 

k o w e j ,  ja k o  też  i na w y b r z e ż a c h , na p r z e s t r z e -  

óa ch  m ię d zy  g ó r a m i  i m o r z e n i ,  z tą  ty lko  r ó ż 

n ic ą ,  że  k ie d y  m ię d z y  in d ian am i L la n u d o s ,  to  j e s t  

p ła s z c z y z n y ,  k o m u n ik a c y T  są  ł a t w e ,  s z y b k ie  i 

p r z e c ię t e  ty lk o  b ie g ie m  r z e k ,  p o s ia d ło śc i  indian  * 

Co.slenos są p r z e c ię te  ła ń c u c h a m i  p o p r z e c z n e n n  

i rze k a m i s z e r s z e m i  i g ł ę b s z e m i ,  n iż e l i  na p ła 

szczy  zm e .
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Z te g o  c o śm y  p o w i e d z i e l i , ł a t w o  j e s t  zo n a -  

c z y ć ,  ja k ie  są  d rog i i k o m im m ik a c y e  n a tu ra ln e ,  dla  

p o w ią z a m a  m ię d z y  sobą  różn ych  c z ę śc i  k r a in y  in 

d y js k a ! ] , i k tó r ę d y  m o g ą  p ójść  t e ,  k tó r e  k ie d y ś  

sz tu k a  n a z n a czy ,  aby w p r o w a d z ić  i u s ta l ić  o s tą -  

f e c z n .e  c y w i l i z a c j ę  m ię d z y  l e m i  m ie sz k a ń c a m i .

Na j i ie r w sz ć m  m ie jsc u  n a leży  p o ło ż y ć  d w ie  

d ro g i  p o p r z e c z n e  łą c z ą c e  p ła s z c z y z n ę  z w y b r z e 

ża m i , a t e m i są  n a t u r a l n i e : do liny  d w ó c h  r z e k  

n a jw ię k s z y c h ,  C esarsk ie j  i T o l t e n .  T e  doliny  

r o z lw a r l e  i p o w ię k sz e j  c z ę śc i  u p r a w n e ,  zaw ie ra ją  

w  so b ie  l ic zn e  lu d n o śc i  i n d j j s k i e ,  . n a jg łó w i i i e j -  

sz e m  w e j ś c i e m  do tych  d w ó c h  d ró g ,  j e s t  m ie j s c e  

g d z ie  rzek a  C au ten  p o w ię k s z o n a  n a p ły w n ik a m i  i 

r z e k ą  D e  L a s  D a m a s  p rzec h o d z i  n a jn iż szą  c z ę ść  

K o r d y h e r o w  n a d b r z e ż n y c h ,  i g d z ie  H isz p a n ie ,  

k tórzy  ty le  m ie l i  z r ę c z n o śc i do w y b ie r a n ia  naj

w ła ś c i w s z y c h  p u n k tó w  do zak ład a n ia  m i a s t , r z u 

cili fu n d a m en ta  te g o ,  k tó r e  m ia ło  b y ć  s to l ic ą  tych  

z i e m ,  i k lorej  dali n a z w is k o  sw o je g o  c e sa rza ,  

K aro la  V -g o .

D o  ły c h  d w ó ch  d ró g  g łó w n y c h ,  k tó re  sam a  

n a tu ra  w s k a z u j e ,  dodać n a le ż y  k i lk a ,  k lo r e  s z tu 

ka a c z k o lw ie k  j e s z c z e  w k o le b c e ,  w  la t  k i lk a  po
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zd ob yciu  o t w o r z y ła .  J ed n ą  z n i c h , najbezp ,v ,cz-  

n i e j s z ą , j e s t  ta co p ro w a d z i  od  fo r tecy  A ra u co  do  

S a n t a  J u a n a ,  d r u g a ,  z a l e d w .e  p od o b n a  do p r z e 

b y c i a ,  id z ie  z  s t a r e g o  T u k a p e l  do A n j e l e s ,  p r z e 

c h o d z ą c  p r z e z  s ł a w n e  g ó r y  s o s n o w e  (p in a les) .  

In n e  idą p ro s to  z T u k a p e l  do P u r e n ,  a inne  

p r z e c h o d z ą  p r z e z  rzek i  L la u l le n  i B ad i .

O to są  d ro g i  i k o n m n iK acy e  m ię d z y  w s c h o 

d e m  i z a c h o d e m , m ię d z y  g ó r n ą  r ó w n in ą  a w y 

b r z e ż a m i .  P r z e jd ź m y  te ra z  do d r ó g  id ący ch  z p o 

łu d n ik ie m  , k tó r e  łą c z ą  z so b ą  r ó żn e  c z ę śc i  A -  

ra u k a im  na ca łej  d łu g o ś c i  od B io b io  do  V a ld iv i i .

D w i e  są  te  d r o g i : j e d n a  z n ich  id z ie  r ó w n i 

n ą ,  a  d r u g a  w s ą s ie d z t w ie  m o r z a ;  j e d n a  się. n a 

z y w a  d r o g ą  P a m p y ,  d ru g a  t r a k la U tn  w y b iz e ż a ;  

za czn ijm y  od tej os ta tn ie j .

Z a c zy n a  s ię  on a  od S a n  P e d r o  m a łe j  w io s k i  

le żą c e j  n a p r z e c iw  C o n cep c io n  i id z ie  aż do j ir ze -  

ś l i c z n e g o  w y b r z e ż a  C o lc u r a ,  na  k tó r e g o  sk r ę tach  

n a p o ty k a n y  e x p lo a la c y e  k opaln i w ę g la  i w ie lk ie  

b u d o w le  z m a c h in a m .  i m ł y n a m i ,  zn a czn ą  lud 

n o ść  i za s ia n e  pola .  D o  j e g o  o d n og i  zaw ijają  

c z ę s t o  (Ikręta dla h an d lu  m ą k a ,  d r z e w e m  i w ę 

g la m i.  Z t a n i lą d ,  id z ie  d rog a  t e m ż e  s a m e m  w y -
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b r z e ż c m , k tóre  w e d łu g  L r c i l l i ,  d z ie l i :

„ K r a i n ę  A n d u iik n ńsk ą  od ż y z n y c h  dolin  

~ i g r a n ic  A r a u k a u s k ic h .”  -  

W y b r z e ż a  s ł a w n e  o p o r e m  jakie s t a w i ł  z u c h 

w a ły  L a u la r o  w o jsk o m  V i l la g r a n a ,  k tó r y  d o w ie 

d z ia w sz y  s ię  o n ie s z c z ę ś l iw e j  k lę s c e  zadanej na  

r ó w n in a c h  T u k a p e l ,  o p u ś c i ł  te m ie j s c a  a b y  p o 

s p i e s z y ł  p o m śc ić  s ię  ś m ie r c i  V a h liv i i .  T e n  b r z e g  i 

d zis ia j  j e s z c z e  n os i  n a z w is k o  w z g ó r z  V il lag ran y ,  

i p ok a zu je  s ię  n a m  w ty m ż e  s a m y m  k s z t a łc ie ,  

w  ja k im  g o  m a lu je  po eta .

. . .„ N ie  z ła  j e s t  d ro g a , k tó r a  id z ie  w  g ó r ę ;

L c e z  w szęd zio  z resz tą , o tw a r te  p rz e p a śc ie .

Z d a ła  n a  zach ó d  w id n e  b liz k ie  m o rze  

C o  f a lą  b ije  w  k a m ie n is te  ło m y ,

A  zaś n a  w ie rz c h u  w z n io s łeg o  w y b rz e ż a ,

K tó ro  się  sp ła s z c z a  n a  s t r z a ł  k a r a b in u  

W z g ó rz e  j e s t  c a łe  w  k o lo  u w ie ń cz o n e  

P o tę ż n ć m  w o jsk ie m  w a leczn eg o  w ro g a .. .”

Z ty ch  b r z e g ó w  sc h o d z ie m y  na sz e r o k ą  d o li

n ę  , k tó r a  n as  s w o j e m i  n a d m o r s k ie m i  p ia s k a m 1 
p ro w a d z i  do b r z e g u  C a r a m p a n g u e ,  k tó r e g o  n a z w i 

sko  przyfOTiiina p o d ró ż n em u  in ne  cza sy  i inne 
w y p a d k i.

93



P o  d ru g i j s lro n it  tej r z e k i ,  11 s tóp  p a g ó r k a  

C o lo co lo ,  s to i  p r a w ie  n ie tk n ię ta  fo r te c a  A rau k o  

z s w e m i  z a s i e k a m i ,  fo s sa m i i m u r e m ,  sk u p ia ją c a  

n ie g d y ś  w  s w e m  w n ę tr z u  lu d n o ść  c h r z e śc ia ń sk ą ,  

k tó r a  d z iś  r o zsy p a n a  po za je j  w a ł a m i , ż y je  w o l 

na  od  o b a w y  p rze d  in d i a n a m i , - n ie m a ją c e m i  ani  

j e d n e g o  s z a ł a s u  w  tych  s tro n ach .  W  p r o g u  tej 

fo r te c y  c z y t a ł e m  n ap is  na k a m i e n i u ,  k tó r y  cza s  

i k o p y ta  k o ń sk ie  z n i s z c z y ły  ju ż  w  cze sc i .

A . H . Y , G . D E .  D . Y .  O*

N s S °  R . do L A M b D E D C . A U L O 3- 

D E  L A S  D E S P A N A S .  Y  D E L A S Y N D  

VGd° D IV A N . E N R Y Q V E  S C A  B °

D E L  O R D E N  D E  S A N T Y A G O  R E E  

D Y F  Y G O  E S T A  P Ł A C A  Y S V  Mr 

R A L L Y . A + E N L O S A N .  1 6 2 8 .

W  innej c z ę śc i  d z ie d z iń c a ,  w  z a p o m in a n y m  

k ą c i e , z n a la z łe m  lw a  k a s ty l i j sk ie g o  w y k u t e g o  na  

k a m i e n iu ,  k tóry  b l izk o  p r z e z  d w a  w ie k i  b u d z i ł  

p r ze s tra ch  i u s z a n o w a n ie ,  k ie d y  j a ś n i a ł  nad g ł ó 

w n ą  b ra m ą  fortecy,

Od t e g o  in .e j s c a  j e s t  od  1 5  do 1 7  m i l  do  

s ta r e g o  T u k a p e l  i d w ie  idą  ró ż n e  d r o g i ,  l e c z  o b ie



o dd ala ją  s ię  od b r z e g ó w  z j ir ży cz y n y  w ie lk ie g o  

p r z y lą d k a ,  r o z c ią g a ją c e g o  s ię  b l izk o  na m i l  s ied m  

na zachód  O bie  te  d ro g i  p rz e c h o d z ą  la sy  

lum ów , pcumów  i b u k ó w ,  a le  po w ię k sz e j  czę śc i  

z n is z c z o n e  i z a s t ą p io n e  p ię k n en i i  łą k a m i  i 01 n e 

nii p o l a m i , n a l e / ą c e n  i do n n e s z k a ń c o w  c l irze -  

śe ia ń sk ic h .  M iędzy  n i e m i , sz c z e g ó ln ie j  ku w y 

b r z e ż o m ,  zn ajdu je  s ię  w ie l e  p o s ia d ło śc i  in d yjsk ich  

p u s z c z o n e  ty lk o  w d z ie r ż a w ę  c h iz e ś c ia n o m .  N ie  

m o ż n a  w ie d z ie ć  z p e w n o ś c ią  ja k a  j e s t  lu d n o ść  tej 

k r a in y  od A r a u co  aż do rzek i  L e m  bu i od m o r z a  

aż  do gór; le c z  c a łą  tę  z ie m ię  m o ż u a  u w a ż a ć  za  

n a le ż ą c ą  do r z e c z y p o sp o l i t e j  , c h o c ia ż  lu d n o ść  

j e s t  p o m i e s z a n a ,  i rz ek a  L e m b u  s ta n o w i  p r a w 

d z iw ą  g r a n ic ę  iud ian  n ie z a le ż n y c h .

Z tych  d w ó c h  w s p o m n ia n y c h  d r ó g ,  j e d n a  bar

dziej o dd a la  s ię  od w y b r z e ż y  i zn a n a  j e s t  pod  

n a z w is k ie m  drogi rzek; j e s t  ona w ię ce j  r ó w n ą ,  

w ię c e j  o t w a r t ą , i z a le d w ie  p rzec ina  j ą  k ilk a  j a 

r ó w ,  k to ren n  p ł j n ą  p otok i  s p ły w a j ą c e  z g ó r  i 

fo rm u jące  d w ie  r z e k i :  (Juapo i L einhti .  P r a w ie  

ża d n ych  m ie s z k a ń  n ie  m a na tej d rod ze  od  

s t r o n y  g ó r .  D r u g i  trak i  j e s t  s z e r s z y ,  a le  bar

dz ie j  p o p r z e c in a n y  j a r a m i , p r zech o d z i  r z e k ą  Q ua-
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p o ,  z  kąd m a ła  od d z ie la  s ię  d różk a  u jś c ie m  L e in -  

b u ,  w  której s ą s ie d z t w ie  ży je  w i e l e  ro d z i l i  in

d y js k ic h  i c l ir ze śc ia ń sk ich .  P r z y  s a m e m  m orzu  

la  r ze k a  tw o r z y  m a łą  p r z y s t a ń ,  m ają cą  p ię ć ,  s ied in  

i d z ie s ię ć  sążn i  g łę b o k o ś c i  (w e d łu g  in ap p y  b u z e -  

ro y ) ,  jak  s ię  zd aje  jest to m ie jŚ će  b a rd zo  d og o d n e  

na z a ło ż e n ie  osa dy , k ló r a b y  z c z a s e m  dojść m o 

g ł a  do w ie lk ie j  z a m o ż n o ś c i .

U m i lę  od s ta r e g o  T u k a p ę l  w u ln e  j e s t  p ła s k o -  

w z g ó r z e  z ie lo n e  i w y s o k i e ,  p an u jące  nad o k o li -  

c z u e m i  d o l i n a m i ,  i u  s tó p  j e g o  k rę ta  r z e k a  T u -  

k a p e l  to c zy  s w e  ja s n e  i k r y s z t a ło w e  w o d y . — Na  

w ie r z c h o łk u  le g o  p ła s k o w z g ó r z a  b ie l i  s ię  zdaleka  

n o w y  k la s z to r  m is s y o n a r z y  o to c z o n y  n i e z m ie r n e -  

m i la sa m i i g ó r a m i ,  a na  in n y m  k o ń c u ,  nad  

p r z e p a ś c i ą , p o k azu ją  s ię  ru in y  s t a r o d a w n y  for 

t e c y ,  w  której  w n ę t r z u ,  m ię d z y  r e s z t k a m i  d o 

m ó w  i ś w ią t ) ń  zn ajdu je  s ię  z a s ia n e  z b o ż e ,  a o l 

b r z y m ie  d r z e w a  z a le g ły  fosy  i z a s ie k i .  Dalej  

c o k o lw ie k  n a  p o łu d n ie  znajduje  i ię kopa ln ia  i 

g r u z y  C a n ety ,  k tóra  b y ła  j e d n e m  z s i e d m iu  m ia s t  

z n is z c z o n y c h  w  rok u  1 6 0 2 ;  do rz u c e n ia  fu n d a

m e n t ó w  te g o  g r o d u , m a r g r a b ia  C a ń e le  w y b r a ł
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p r z e ś l i c z n y  ł i r z e g  r zek i  k tóra  do  d z iś  dnu. i.usi  

j e g o  n a z w isk o .

-M ię d z y  t e m i  tr z e m a  p u n k t a m i ,  k la sz to r  fo r 

te c a  i to  n ie s z c z ę ś l iw e  m ia s to ,  r o z c ią g a  s ię  d o li

n a  a lbo  raczej  p rze cu d n a  t a k a ,  o zd o b io n a  b u k ie -  

la in i d r z e w  i m ie s z k a n ia m i  inafaffi; w  ty ch  tu 

o k o l i c a c h ,  w e d łu g  p o d a n ia ,  o d b y ła  s ię  o w a  s ł a 

w n a  b i t w a ,  w  k tórej  w z ię ty  i z a b i ły  z o s t a ł  V al-  

div ia .  W  n a jo tw a r tsz e j  s t r o n ie  tej p ła s z c z y z n y  

w z n o s i  s ie  k r z y ż  w y s o k i  p o m ię d z y  o b s z e r n e m i  

s z o p a m i ,  k tó r e  n ie  d a w n o  t e m u  s łu ż y ły  do w i e l 

k ie g o  z e b i a n i a ,  na k ló r e in  b y ło  o b e c n y c h  p r z e 

s z ło  ty s ią c  in d y a n ,  i g d z ie  z a w a r ty  z o s t a ł  trak tat  

z  k on su le tn  fra n cu zk im  i a n g i e l s k i m ,  m o c ą  k tó 

r e g o  m d y a n ie  z o b o w ią z a l i  s ię  daó p r z y tu łe k  i 

b e z p ie c z e ń s tw o  w s z y s t k i m  r o z b itk o m  obu tych  n a 

r o d ó w ,  k tó r y c h  b u rza  w y r z u c i  na  b r z e g i  a ra u -  

k a ń sk ie ,  —  T a m  ta k ż e  z a w a r ta  z o s ta ła  u m o w a  

z r z ą d e m  ch i l i j sk im , p r z e z  k tó r ą  z o s t a ło  u s u n ię 

ty c h  w ie l e  tru d n o śc i  prócz  zo b op ó ln ej  zam iany  

j e ń c ó w .

Od s ta r e g o  T u k a p e l  ju ż  d ro g a  tr z y m a  s ię  b r z e 

g ó w  od stó p  w s p o m n io n e g o  p ła s k o w z g ó r z a  i k i l 

k u  p a g ó r k ó w  k a m ie n n e g o  łu p k a ,  k tó re  o m i l  k i l -
P / i i m .  Sww. 7  9
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ka zni.idują  s ię  od m o r z a ,  z a c z y n a  s ię  s ła w n a  

P a m p a  (s tep )  F a u le j s k a ,  p o k r y ta  p a s t w is k a m i  w y 

s o k ie g o  i b u jn eg o  z ia ła  r o s n ą c e g o  aż do b r z e g ó w  

m o i z a ,  na ca łe j  p r zes tr zen i  m ięd zy  r z e k a m i L e m -  

bu i P a y c a v i  T a  d o lin a  n i z k a ,  za p o m o c ą  r zek i  

P a y c a v i  ł ą c z y  s ic  z dctin.j L i e m c u  i p r z e d łu ż a  

s ię  z c a ły m  b r z e g ie m  m orza  aż do ijZekj C m lico,  

c h o c ia ż  ju ż  tu  je s t  m n iej  s z e r o k ą  i d a lek o  m n ie j  

ży z n ą .

N a w s z y s l k i e  s f n m y  g d z ie  ty lk o  w z r o k  s ię 

g n ą ć  m o ż e  w id a ć  c l ia ty  in d y jsk ie  w  m a ły c h  w y 

se p k a c h  oddzii  lo n ycb  od s i e b i e , i i ie  m o ż n o ś c i  

z ld iżo n e  do p ie r w s z e g o  ła ń c u c h a  w z g ó r k ó w ,  na  

k tó r y c h  r o zp o c zy n a ją  s ie  la sy .  K i e d j m  w  m i e 

s ią c u  lu ty m  p r z e b y w a ł  te  s t r o n y ,  potok i p ło m ie 

ni i c h m u r y  d y m u  p r z e b ie g a ły  te r ó w n in y ,  g d y ż  

łu d y a n ie  n ie  m o g ą c  z u ż y ć  ty ch  p a s tw isk  p rze z  

n ie w ie l k ie  s w e  trzod y; p od p a li l i  j e ,  aby s ię  u -  

w o ln ić  od szk o d y  ja k ą  im  z r o b i ć . m o g ą  na rok  

p r z y s z ły  z e s c h łe  z .c i s k a  w s t r z y m u j ą c e  w e g e l a c y ę .

Co do l ic zb y  m ie s z k a ń c ó w ,  w e d łu g  w ia d o m o 

ści j a k ie  m o g ł e m  z a s ię g n ą ć  w  m oje j  p o d ró ży  i za  

k tó r y c h  w ia r o g o d n o ść  o d p o w ia d a ć  n ie  m y ś l ę ,  m -  

d yan ie  T u k a p e ls c y  w raz z Iym i co o s ied l i  na d o 
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l inach  T a u l e n ,  P a y c a v i ,  L ie u r c o  az do rzek i  C u-  

dicu, m o g ą  w y s ta w ie  w c z a s ie  w j j . i y  od s z e ś c iu 

se t  do o s m s e t  m ę ż ó w  z b r o jn y c h ,  a ty m  .-^osobem  

m o ż n a b y  l i c z y ć  c a łą  tę  lu d n o ść  tej c z ę śc i  n a d b rze 

żnej  A ra u k a n ii  na  5  lub (i ty s ię c y  d usz .

S k o r o  p iz e j d z ic m  r z e k ę  C u d ic o ,  s p o ty k a m y  

g a ł ą ź  K o r d y l ie r ó w  oddzie l , ij . jcą-  s ię  od g ł ó w n e g o  

ła ń c u c h a  i d o c h o d zą cą  aż do s a m e g o  m o r z a .  Ś r o d 

k ie m  lej g a łę z i  s p ły w a  r z e k a  T i r u a ,  p r z y » k l ó -  

rej u jśc iu  znajduje  s ię  od 1 5  do 2 0  Chat in d y j 

s k i c h ,  g d z ie  m ie s z k a  g o ś c in n y  K a c y k ,  pan  r o z 

l e g ł e j  z ie m i .  T u  z w y k le  trzeba  o c z e k iw a ć  g o 

d z in y ,  w  której opada m o r z e  dla p r z e b y c ia  rzek i  

w b r ó d ,  i tu s ię  za czy n a  n a jg o r s z a  c z ę ś ć  d ro g i  

za m k n ię te j  n ie  p r ze ln  tem i la sa m i i p r z e p a ś e i s t e -  

m i a m e b e z p i e c z n e m i  s k a ła m i .

D w ie  są d ro g i ,  m ię d z y  k ló r e m i  po d różn y  w y 

b ie r a ć  m o ż e ,  a ż e b y  o m in ą ć  s z e r o k ie  i górzyc,te  

b r z e g i  o d d z ie la ją ce  ło ż e  r ze k i  T ir u a  od  doliny  

r z ek i  C esarsk ie j;  |e d n a  z  n ich  zn a n a  pod n a z w i 

s k i e m  drogi ryzghm rncj (Camino de los Hiscos) 
p r z e c h o d z i  po  nad b r z e g ie m  m o r z a  po n a jn ie b e z 

p ie c z n ie j s z y c h  sk a l is ty c h  ui w i s k a c h ,  a le  j e s t  k r ó t 

s z ą  od drugiej i w  dn iu  j e d n y m ,  d o p r o w a d z a  do
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u jśc ia  r z ek .  C esa rsk ie j .  T i a k t  d r u g i ,  l .u zw an y  

t r a k ta te m  sose?t owocowych  (C am in o  de los  p i

n a le s )  j e s t  d a lek o  s z e r s z y ,  r ó w n ie ż  n ie w y g o d n y  

i n u ż ą c y ,  a le  b e z p ie c z n ie j s z y  i c i e k a w s z y .

T r a k t  (e n  id z ie  po  nad r z e k ą  T i i u a ,  k tórej  

k r ę te  brzęk i  zw ija ją  s ię  p o m ię d z y  o g r o m u e in i  

s a d a m i ja b łe k  i za r o ś la m i n a j r o z i n a i t s z e m i ; naj 

m n ie j  ośrn lub d z ie s ię ć  razy  trzeb a  p r z e b y w a ć  tę  

r z e k ę  aby w ejść  na d r o g ę  g ó i z y s l ą ,  b ło t n ą ,  c i e 

m n ą  i p r z e c in a n ą  b a g n a m i z a r o s ł e m i  t r z c i n ą ,  i 

z  w ie lk ą  p r a c ą  i n i e w y g o d ą  z o s ta je  n ajm n ie j  

p ięć  m i l  tak ich  do p r z e b y c ia .  P o le m  o tw ie r a  s ię  

na  n o w o  p r z e s t r z e ń  w z n ie s io n a  i o t w a r t a ,  w sr c i l  

m a j e s ta ty c z n y c h  s o s e n  s z y s z k o w y c h  r o sn ą c y c h  o -  

bok l in k ów , la u r ó w  i lin go to.
W  tej o jc z y ź n ie  n ie z r ó w n a n e j  Arauharyt (d r z e w  

o w o c o w y c h ,  o k tó r y ę h e ś m y  w yżej  m ó w il i ) ,  k tó ra  

p o trzeb u je  p o w ie l i  za w o ln e g o  i c z y s t e g o ,  m ie jsc  

w z n ie s i o n y c h ,  g r i in lu  m o k r e g o  a z a r a z e m  k a m ie 

n i s t e g o ,  p r z e p ę d z i ł e m  r o z k o s z n ą  n o c  z 2 0  na  2 1  

lu t e g o ,  w  tć m  s a m e m  m i e j s c u ,  g d z ie  w e d łu g  p o 

d an ia  b y ł  w z ię ty  p i z e z  in d y a n  do n ie w o l i  b isk u p  

W a r a u ; i g d z ie  d w a  p o k o len ia  ty c h  d z ik ich  o ż y 

c ie  j e g o  r z u c a ły  losy .
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Z te g o  m i e j s c a , d ro g a  oddalając  s .ę  na  siedrn  

lub  o śm  m il  od  m o r z a  p r z e b y w a  n a jw y ż s z ą  c z ę ść  

ła ń c u c h a  K o r d y l ie r ó w ,  i sp u szcza ją c  s ię  ku p o łu 

d n io w i  id z ie  p r z e z  la sy  c ię ż k ie  do p r z e b y c ia ,  

g d z ie  w  n ie k t ć u y d i  m ie j sc a c h  d o sy ć  s z e ro k ich ,  

d roga  ta j e s t  s z e r e g i e m  b a g n isk  g łę b o k ic h  na ł o 

k i e ć ,  w k t o i y c h  k o n ie  g r z ę z n ą  w sp in a ją c  s ię  k a 

żdą  ra zą  p r z e z  o g r o m n e  p n ie  d r z e w  z w a lo n y c h ,  

lub  p o d ła żą c  po pod in n e  n a c h y lo n e  ku z i e m i ,  

w  śród  s ie c i  Coli g n a t  oto i  QuUow.
O p u szcza jąc  te  g ó r y  s m u in e  i c ie m n e ,  k tóre  

n ie c i e r p l i w e g o  p o d r ó ż n e g o  n a jm n ie j  d w a  dni za 

t r z y m u j ą ,  o tw ie r a  c ię  p rzed  o c z y m a  w s p a n ia ły  

w id o k ,  k tó r e m u  r ó w n e g o  n ie  m a  w , c a ł e j  A ra u -  

k an ii ,  r

D ro g a  sch od z i  p o c h y ło ś c ia m i  u p r a u  nenii u -  

w ie ń c z o n e m i  c y n a m o n e m  i lę s z c z y n ą  D w a  ł a ń 

cu ch y  w z g ó r k ó w  za s ia n y ch  p r z e n ic ą ,  o ż y w io n y c h  

m ie s z k a n ia m i  ia d y t in , w  p o śró d  sa d ó w  j a b ł e c z -  

n y c b ,  z ie lo n y c h  pól i p a s tw isk  p o o d g r a d z a n y c h ,  

zn iża ją  s ię  na za ch ó d  ku m o r z u ,  i na c a le m  ten i  

p o c h y łe m u  r o z s ia n e  są m i i s z k a m a  z o g r o d a m i ,  

w  śród  n ie z l ic z o n y c h  p lo l ó w .  R o z le g ła  p ła s z c z y 

zn a  łą k  r o z d ó e l a  t e  d w a  ła ń c u c h y ,  w  p o śród
9«
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k tó ry ch  m a je s ta ty c z n ie  p ły n ie  s z e r o k a  i w s p a n ia ła  

r z e k a  C e s a r s k a , z a m k n ię ta  r ó w n e in i  b r z e g a m i  

m a ją c e m i n ie  w ie l e  s k i ę t ó w ,  z d a lek a  w id a ć  

m o r z e  i g d z ie  n ie g d z ie  s a m o tn e  s k a ły ,  a w g ó r z e ,  

w  g r u z a c h  zak o p a n e  od d w ó c h  w ie k ó w  m ia s to  

C e s a r s k ie .  N a h o r y z o n c ie  od p ó łn o cy  i w sch o d u ,  

p anują  s z c z y t y  s z e r o k ie  g ó r  c za rn y c h .

Nic b a r b a r z y ń sk ie g o  i d z ik ie g o  m e  p o k a zu je  

s ię  w ty c h  s t r o n a c h ; d o m y  o b sz e r n e  i p o r z ą d n ie  

z b u d o w a n e ,  lud p r a c o w ity ,  po la  r o z l e g ł e  i d o 

b r z e  u p r a w n e , b y d ło  t u c z n e  i d z ie ln e  k on ie ,  

ś w ia d c z ą  o p o m y ś ln o śc i  i c ią g ł y m  pokoju

R z e k a  tu m a  sz e r o k o ś c i  od 8 0 0  do 1 0 0 0  

st(ip ;  T “j g ł ę b o k o ś ć ,  ro zp o c z y n a ją c a  s ię  od s a 

m y c h  b r z e g ó w  n a jw ię k s z e  m o ż e  u tr z y m a ć  o k r ę la .  

0  m i lę  ty lk o  od m o r z a  ro z d z ie la  s ię  na d w a  ra -  

n j f ó i i a , z k tó r y c h  je d n o  s z e r s z e  a le  m a ło  g ł ę b o 

k ie  w p a d a  do O cea n u  w k ie r u n k u  p o łu d n io w o - z a 

c h o d n im ,  w a lc z ą c  z c ią g łe m i w ia tr a m i  n a  s z e r o 

kich  p o k ła d a ch  p ia s k u ,  gd y  ty m c z a s e m  d r u g ie ,  

z w r ó c o n e  na p ó łn o c  ku  za c h o d o w i w le w a  s ię  do 

m o r z a  w  p o ir ó d  s k a ł  w y s o k ic h  i s t r o m y c h !

R z e k a  ta j e s t  lak  m a ło  b y s t r ą , ż e  p r z y p ły w  

m orza  d och o d z i  na  n u l  w ie l e  od  j e j  u jśc ia .
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W y b o r n e  ło d z ie ,  z e  z i^ c z n e m i  do w i o s e ł  p r z e 

w o ź n ik a m i  , zn ajdu ją  s ię  w s z ę d z ie  na  u s łu g ę  p o 

d r ó ż n y c h  ; d ro g a  sch od z i  p ro s to  do p i a r ż y s t e g o  

b r z e g u ,  p r z e b y w a ją c  n ięk n ą  ł ą k ę  sz e r o k ą  na  m il  

c z te r y  do p i ę c i u ,  a o trzy  mi) dalej na p o łu d n ie  

w p ada  r z e k a  B u t l i ,  na  k tórej  b r z e g a c h  p o w ta r z a  

s ię  t e n ż e  s a m  p ię k n y  w id o k  z a m o ż n o ś c i  i osad  

r o ln i c z y c h ,  ja k  nad b r z e g ie m  I m p e r ia lu  (rzek i  C e

sa rsk ie j ) .

L ic z b a  ty ch  d w ó c h  lu d n o śc i  in d y jsk ich  je s t  

m i n ie w ia d o m ą .  K r a in a  ta za s ło n io n a  od p ó łn o 

cy  g ó r a m i  p o p r z e c z n e m i  T ir u y  i r ó w n ie ż  ła ń c u 

c h em  p o d łu ż n y m  od w s c h o d u ,  n ie  m a ją c a  przy  

b r z e g u  d o sy ć  g łę b o k ie j  p r z y s ł a n i , o d d z ie lo n a  b y 

ła  od  p o s ia d ło ś c i  h is z p a ń sk ic h  i b e z  ż a d n e g o  

z iiiątni s to su n k u  od czasów  z n is z c z e n ia  C esa r 

s k ie g o  m ia s ta .  In d y a n ie  c i , b ard zie j  n iż  k tó r e 

k o lw ie k  z p o k o le ń  a r a u k a ń s k i c h , w z b r a n ia l i  s ię  

p r z y jm o w a ć  do s ie b ie  m is s io n a r z y  i w c h o d z ie  

w  jatuekolw  iek  u m o w y  z r z ą d e m  c h i l i j sk im .  Z da

j e  s i ę ,  że  ich  l iczb a  m c  j e s t  m n ie j sz a  od .o d y a n  

t u k a p e l s k ie h , p o łą c z o n y c h  z t e m i co  m ie s z k a ją  

od P a y c a v i  aż do T ir u a .  W s c h o d n i  ich s ą s ie -  

dzi s ły n ą  z b ia ło ś ć ,  sw y c h  tw a r z y  i ja s n y c h  w ł o 
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s ó w , i n a zy w a ją  s ię  B orwanam i, a od s tron y  

p o łu d n ia  Tollenie.
T ą  s tr o n ą  .d ą c a  d r o g a ,  b r z e g ie m  p ia sczy  

s t y m ,  ża d n y ch  n ie  s p o ty k a  p r z e sz k ó d  aż  do r z e 

ki T o lte n .  J e s t  jej o śm  do d z ie s ię c iu  m i l ,  g ó 

ru je  nad n ia  n ie  bardzo  w z n ie s io n a  p ła s c z y z n a ,  

a le  s t r o m a ,  s f o r m o w a n a  z p o k ła d u  p ia sk o w ca  

w  k tó r y m  zn ajdu je  s ię  k op a ln ia  w ę g la .  C o lcu ra  

i T a lc a h u a n o ,  i k tóry b ez  p r z e r w y  p o k a zu je  s ię  

na c a łe m  w y b r z e ż u  A ra u co  i T u k a p e l .  G d z ie  

n ie g d z ie  p o k a zu ją  s ię  tam  i ś lad y  m a te i  j j pa l

n y c h ,  m in e r a ln y c h ,  i j e s t  p r a w d o p o d o b n y m , , że  

te n  sa m  w ę g ie l ,  k tó r y  s ię  w y d o b y w a  w C o n ce -  

p c io n ,  v v V a ld iv i i ,  w C hiloe  i w  c ie ś n in ie  M a ge lau -  

skiej,  m o ż e  s ię  o d k r y ć  k ie d y ś  i w  n iek tó ry ch  

c z ęśc ia ch  A ra uk a n ii .

Z ie m ie  p o b lizk ie  b r z e g ó w ,  m ię d z y  rze k a m i  

B udi i T o l t e n ,  są  p ia s c z y s te  i j a ł o w e ,  i g d z ie 

n ie g d z ie  ty lk o  p o k r y te  m a łą  w e g e t a c y ą  Ż a d n e 

g o  tam  n ie  w id a ć  m i e s z k a n ia ,  i ch a ty  in d y jsk .e  

zn ajdu ją  s ię  d o p iero  u p o d nóża  p ie r w s z e g o  ła ń 

cuch a  lub m ię d z y  w z g ó r z a m i  n ie  b ard zo  w y n io 

s ł e m ! , p o k r y le m i  g a ja m i i r o ś l i n o ś c i ą , r o z p o c z y 

nającą  s ię  d o m e r o  o d w ie  lub  trzy m i le  od b r z e g ó w ,
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I łz e k a  T o l l e n  z a le d w ie  m a  p o to w e  s z e r o k o ś c i  

C esa rsk ie j ,  a le  n atu ra  jij  dna i w y b r z e ż y  j e s t  la  

sa m a . D o l in a  k tórą  p ły n ie  obfitu je  z a r ó w n o  w  p a s 

tw is k a  , po la  tak sa m o  u ro d za jn e  i p ięk n e;  p r z y 

p ł y w  m o r z a  c z u ć  s ię  daje  o p ięć  m i l  od u jśc ia ,  

k tó r e  z e  w s z e c h  s iro n  o tw a r te  i r o z la n e  po o b 

s z e r n y c h  p ia s k a c h ,  m e l e p s z e  j e s t  od g łó w n e g o  

r a m ie n ia  Im p er ia lu .

Z ta m tą d  i i u i e  d ro g a  na s i e d m  i oś in  m i l ,  

d o l n a ,  sz e r o k a  i o t w a r t a ,  w y ją w s z y  k ęó lk ą  p r z e 

s t r z e ń  w z g ó r z y  o d d z ie la ją c y c h  s ię  od K o r d y l ie r ó w  

a  d o c h o d z ą c y c h  d o ~ m o r z a ,  z la sam i podobnemu  

do t y c h ,  o k tó ry ch  m ó w i l i ś m y  przy  r z e c e  T ir u a .

T e  w z g ó r z a  z a czy n a ją  z a m y k a ć  d r o g ę  d o p ie 

ro  po d ru g ie j  s t r o m e  r zek i  Q u e n lc  od  m a le j  z a 

tok t e g o ż  s a m e g o  im ie n ia .  I lu k o ń czą  s ię  z i e 

m ie  n ie p o d le g ły c h  in d y a n ,  i tu je s t  p r a w d z iw a  

g r a n ic a  A r a u k a n i i .  D z ic y  k tó rzy  m ie s z k a ją  10 
tej s t r o n ie  r z e k i  T o l l e n  n a  p r z e s t r z e n i  z a m k n ię 

tej  m ię d z y  nią i g ó r a m i sp u szczającem u  s ię  ku  

Q u e n l e , zdają  s ię  ł a g o d n i e j s i ,  p o k o rn ie js i . u b o ż 

s i ,  i m ie sz k a n ia  ich  hardz ie j  z b l iż o n e  do s ie b ie ,  

są o zn a k ą  ży c ia  b a rd z ić i  to w a r z y s k ie g o .

S k o r o  p r z t j d z ie m  r z e k e  Q u e n l e ,  w s tę p u je m y
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do lasu  g ę s i e g o  i (ru d n eg o  do p r z e j ś c ia ,  ja k  g d y 

by  ta m  n icz y ja  n o g a  n ie  p o s ta ła ,  od c z a s ó w  k iedy  

p ie r w s i  z d o b y w c y  u k aza li  s ię  na g r u n c ie  ara u k a ń -  

sk im . T e  lasy  m ają  o ś m  m i l  s z e r o k o ś c i  i p r z y 

w o d z ą  n a m  na p a m ię ć  s ło w a  E r c i l l i ,  k tó re  w y 

r z e k ł  p r z e b y w a ją c  g ó r y  V a l d i v i a :

N igdzie przyroda takiemi przeszkody 

N iezam ykała  człow iekow i Jrogi,
Bujne tum drzewa szczytam. swych wrenPchow 

W ysokość nieba zdaw ały się m ierzyć ,

I między skały i bagien zatopy  
N igdy się tyle cierni nie wm ieszało  

Co po tej drodze bronionej zaroślem  

Trzciny i głogu i łodyg tkaniną.

IWnto (eg o  kupcy  p rzep ro w a d z a ją  tą drogą  

tr zo d y ,  k tó r e  n a b y w a ją  w p r o w in c y i  V a ld iv ia ,  

sz c z e g ó ln ie ]  w  d e p a r la m e n c ie  d e  la U nion ,  i w i o 

dą  j e  tęd y  f1< C o n cep c io n .  W  bagn ach  i z a r oś la ch  

w ie le  tra cą  ze  s w e g o  b y d ł a ,  i w ic ie  iclt kosztuje  

ab y  z r e sz tą  m o g l i  d o trz eć  do drogi id ącej  uad  

m o r z e m , zk ą d  ju ż  b ezp ie c z n ie  z e  s w o im  d o b y t 

k ie m  dostaja  s ię  do r z e k i  C e sa rsk im , i je j  d o l i

ną idą w g ó r ę  ku r ó w n in o m  N a c im ie n to  i A n jc le s .  

Z t e g o  c o ś m y  p o w i e d z i e l i ,  p o k a z u je  s i ę ,  że
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d ro ga ,  k tóra  p rzec h o d z i  r ó ż n e  o k o l ice  n ad b rzeżn ej  

A rn u k a n i i ,  zn ajd u je  s ię  ty lk o  p r z e c ię tą  w d w ó c h  

m ie j s c a c h ,  r a z ,  w  g ó r a c h  T ir u a  i R is c o s ,  drugi  

raz w  g ó r a c h  Q u e n le  i L in g a e  ok u ło  V ald iv i i ,  

r e sz ta  za ś  te g o  traktu  p r z e c h o d z i  p rzez  r ó w n in y  

k r ę t e ,  w śr ó d  p o p u lacy j  in d y jsk ich .

D r o g a  g ó r n a , znana  pod n a z w is k ie m  drogi 
stepu  (can u u a  de la p am p a) p rze ch o d z i  p ła s c z y -  

znę ś r o d k o w ą ,  i w  ca łej  sw o j  r o z c ią g ło ś c i  za c h o 

w u je  w id o k  je d n o s ta jn e j  m o n o t o n n o ś e i , mającej  

w so ln e  coś  sm u tn e g o  i z a r a z e m  o lb r z y m ie g o ,  

iak na  w y s p ie  L aja  i w  o k o lica ch  CliiII. r.

P r z e b ie g a ją c  te  P a m p y  od b r z e g ó w  B io ln o ,  

sp o ty k a m y  n ajprzód  r ó w n in y  A n g o l  z ru in a m i t e 

g o ż  m ia s t a ;  dalej ku  p o łu d n io w i  d o linę  L u m a c o  

i ś lady  s t a r o d a w n e g o  P u r e n ,  d z i e s n j s z ą  r e z y -  

d e n cy ą  k ilku  w a le c z n y c l i  k a c y k ó w ,  k tórzy  sw ój  

ty tu ł  m ię d z y  A r a u k a n a im  n ie  ty le  są  w in n i  p r z y 

p a d k o w e m u  d z ie d z i c t w u ,  ile  r a cze j  sw e j  lan cy  i 

o k r u c ie ń s tw u .  W  p ob liżu  żjj.ą in n e  p o k o l e u n  

n ie m n ie j  b a r b a r z y ń sk ie  i w a le c z n e ,  m .ę d z y  k ló r e -  

nji jak s ł y c h a ć ,  p an uje  in n y  p o tężn y  k a cy k  P a y -  

s z e m a l ,  p o to m e k  d a w n y c h  z w ie r z c h n ik ó w ,  m a 

ją c y  p od  sw e n n  ro zk aza tm  p ię c iu s e t  w o jo w n ik ó w ,
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i p o s ia d a ją cy  zn a czn e  tr z o d y  i w ie le  k on i .  Z te-  

ini p o k o le n ia m i g r a n ic z ą  C lio lr lu d ,  b u r z l iw i  i n i e 

sp o k o j n i ,  i B o i v a ,  s ta w n i  p ivk n o s u ą  ob licza .  Od  

ty ch  na  p o łu d n ie  ku w s c h o d o w i  ży ją  m d y a n ie  

M a ą u e g u n  i g r a n ic z ą c y  z in d y a n a m i Y i l la i i c a ,  

k tó rz y  jak m ó w i  h i s t o r y a ,  p o z a k o p y w a l i  za zł li • 

ż e n ie n i  s ię  z d o b y w c ó w  s w e  b o g a c t w a ,  uknyji m i 

ny , jak  n ie w in n a  d z ie w ic a  z a k r y w a  o b l icze  p rzed  

n ie w s t y d l iw  ym  t y r a n e m , m iu ta n y m  nizkiCm i i p o -  

d łe m i  n a m ię tn o śc ia m i .  W  p ośród  ich  z ie in  n ie 

t k n ię t e  s to ją  ru in y  m i a s t a ,  k tó r e  n ie g d y ś  c h c i 

w o ś ć  lu d zk a  z b u d o w a ła  ja k o  s to l ic ę  d la  tćj kra i

n y .  W  ich s ą s ie d z t w ie  zn ajdu je  s i ę  w ie lk i e  j e z i o 

ro z  k tó r e g o  p o w sta je  r z e k a  T o l t e n ,  ora z  n ie d a 

lek o  j e s t  w u lk a n  ViIIarira i św ią ty n ia  b ó s tw a  t e 

go  n a r o d u ,  n a z w a n e g o  P il la u .  D a lej  ku p o łu d n io 

w i  r o zp o czy n a ją  s ię  p o k o len ia  P eb m a u b in  i P e -  

t m s i p i e n ,  k tó r e  są j u ż  pod w p ł y w e m  m i i s y o n a -  

rzy  i w s to su n k a c h  z g a r n iz o n e m  i k o m isa r z e m  

V a ld iv n .

GodtiPin j e s t  u w a g i ,  ż e  d o ta r ł s z y  do s z e r o 

k ośc i  je o g ra f iezu ej  na k tórej le ż y  V a ld iv ia ,  co  

U ló w ię?  do p o c h j ło ś e i  n a w e t ,  z k tórej  w o d y  s p ł y 

w a ją  do rzek-’ V a l d i v i i , d o la r l i ś m y  ju z  do granic
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in d y a n  n ie p o d l e g ły c h ,  i zn a jd u jem y  s ię  w  pośród  

d z i k n h  p r z y p r o w a d z o n y c h  do p o s ł u s z e ń s t w a ,  k tó 

r zy  n ie c h c ą  s ię  ł ą c z y ć  z A r a u k a n a m i ,  i n ie  a iu -  

g ą  z a p o m n ie ć  d a w n e j  n iep rzy ja ź n i  i n ie n a \ . i ś c i ,  

k tóra  ich ro zd z ie la  od braci j e d n e g o ż  z n im i p o 

c h o d ze n ia .

A m im o  t e g o  są  oni p o to m k a m i ty c h ż e  sa m y c h  

C u ncos  i l l u i h i c h e s ,  k tórzy  w cz a sa ch  p ie r w s z y c h  

w o je n  p o d b oju  o d p o w ie d z ie l i  na  z a w o ła n ie  A ra u -  

k a n ó w .  Ich p o p rz ed n icy  m ie l i  u d z ia ł  w  z n is z c z e 

n iu  siedm iu ' mi i s l ,  ich o j tB w ie  w  p o cz ą tk u  je s z -  

s z c z e  p r z e s z ł e g o  w ie k u  p o m o r d o w a l i  n n s s y o n a -  

r 2y z R io - R u e n o ,  i z n a jw y ż s z y m  u p o r e m  sp r z e 

c i w i l i  s ię  o d b u d u w a n iu  O so rn o .  T e m  hardziej  

w y d a je  s ię  to  n a m  n a d z w y c z a j n e m , że  w ia d o m o  

n a m  w  j a k ie m  za n ied b a n iu  z n a jd o w a ła  s ię  p ro -  

w in c y a  V ald iv ia  aż do w o jn y  o n ie p o d le g ło ś ć  R z e 

c z y p o sp o l i t e j ,  i p o w ie d z m y  p r a w d ę ,  aż  do dnia  

d z is ie j s z e g o  n a w e t ,  jak  tru d n ą  j e s t  k o m m u u ik a -  

c y a ,  ja k  w ie lk a  o d le g ło ś ć ,  k tóra  ich  o d d z ie la  od  

m ia s t  z n a k o m it s z y c h  i od c a ł e g o  o g n is k a  c h il i j 

s k ie g o  ru ch u .

L ecz  z o s t a w m y  te  u w a g i  do d ru g ie j  c z ę śc i  

n a s z e g o  p a m ię tn ik a ,  a w r ó ć m y  do op isu  f i z y -
l t m .  P o d r .  8k r .  7 . 10
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c z n e g o  p r o w in c y j  p o ł u d n i o w y c h ; z o s ta je  ni i do  

p o w i e d z e n i a , że  len  sam  sk ła d  g ó r ,  p ła s z c z y z n y  

śr o d k o w e j  i la s ó w  IU óryśm y widżjgjj w  ca łej  d łu 

g o ś c i  od l i r z e g ó w  C h acab u eo  do V a ld iv i i ,  p r z e c ią 

g a  s ię  i dalej na  p o łu d n i e ,  to  j e s t  d w a  ła ń c u 

ch y  w z g ó r z  ze  s w o j e m i  g ó r a m i ,  śr o d k o w a  P a m p a  

i h r z e g  id ący  w z d łu ż  p o łu d n ik a  i s c h y la ją c y  s ię  

c o r a z  hardziej h ez  z v ,ró cen ia  s ię  z p ie r w o tn e g o  

k ie r u n k u ,  ni z m ie n ie n ia  k s z t a ł tó w  i w id o k u .

G ó r z y s lo ś ć  n a d b r z e ż n a ,  w s z ę d z ie  je d n a k o w o  

s z e r o k a ,  b ło tn is ta  i p r z e c in a n a  trzc inow em u  m o 

c z a r a m i ;  z jedHej s tro n y  p o c h y la  s ię  aż  tło sa 

m y c h  b r z e g ó w  m o r z a ,  z (Irugiej za ś  ku w s c h o 

d o w i sp ła sz c z a  s ię  i z r ó w n y w a ,  tw o r z ą c  n a jż y -  

z n ie j sz e  i n a jp ię k n ie j s z e  cz ę śc i  p r o w in c y i  V a id iv i i .  

a zn a n a  j e s t  pod n a z w is k ie m  równin Yatdmii, g d z ie  

s ię  znajdują  d w a  d e p a r la m e n la  de la Union i de 

Osoruo. T a  c z ę ść  j e s t  p r z e d łu ż e n ie m  tr z e c i e g o  pasu,  

o k ló i  y m e ś m y  m ó w il i  na w sc h o d n ic h  p och y len ia ch  

K o r d y l ie r ó w  -n a d b r z e ż n y c h , z tą ty lko  ró żn icą ,  

że  pod  lą  s z e r o k o ś c ią  j e o g r a f ic z n ą ,  p o d le g łą  c z ę 

s t y m  i r z ę s i s ty m  d e s z c z o m ,  w s z y s t k i e  w y n io s ł o -  

ś o  i pagor li i  są  z a w s z e  z i e l o n e ,  z d o ln e  do u p ra 

w y  eu r o p e js k ie j ,  a k l im at  w n ieu s ta ją ce j  zn ajd uje
i *
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s ię  w io śn ie .  W  tej c z ę śc i  znajdują  s ię  r ó w u .e ż  

s ła w n e  m ie jsc a  ilo p łu k a n ia  z ło ta  ,<'k(óre w  p ie r 

w s z y m  w ie k u  p odboju  p o d n io s ły  do tak iej z a m o 

żn o śc i  m ia s ta  V a ld iv ia  i O sorn o ,  i s t a ły  s i ę  p r zy 

cz y n ą  p r z e r a ż a ją c e g o  ich  z n is z c z e n ia .  W  g ó r a c h  

n ik n ą  o w e  w s p a n .a łe  so s n y  A r a u k a n i i , a le  ich  

m i e j s c e ,  sz c z e g ó ln ie j  ku p o łu d n i o w i ,  z a jm u ją  

alerzale, k ló r e  s t a n o w ią  g łó w n e  b o g a c tw o  ty ch  

la s ó w .—

P ła s z c z y z n a  śr o d k o w a  j e s t  tu  o b sz e r n ie j sz a  

ja k  na b r zeg a ch  L a j a , z a w s z e  z ie lo n a ,  bez  d rz e w ,  

p o c h y ła  na z a c h ó d , le c z  n ie z n a c z n ie  p o d n o s ić  s ię  

z a c z y n a  u p od n o ża  A n d ów , a le  ku p o łu d n io w  i j e s t  

z u p e łn ie  m z k ą .

G ó ry  A ndy, jak  g d y b y  zn u żo n e  s w y m  d łu g im  

b i e g i e m , tra cą  ze  sw i j w y s o k o ś c i , p r z e c i ę t e  sa 

n ie z m ie r n e m i  j e z io r a m i  i m ają  w  s w e m  ło n ie  l i 

c z n e  r o z d o ły ,  jirzez k tóre  z c z a se m  b ę d z ie  m o żn a  

o t w o r z y ć  k o m n m n ik a c y e  ze  s t e p a m i  P a ta g o n i i .

P o n ie w a ż  ten  ca ły  ląd  s k ła d a ją c y  s ię  z d w ócb  

ła ń c u c h ó w  w z g ó r z  i z ś r o d k o w e j  p ła s z c z y z n y ,  

p o ch y la  s ię  co raz  b a rd z ie j ,  ł a t w o  j e s t  p r z e w i 

d z i e ć ,  ż e  ta  o s t a f n n  b ęd ą c  n iż s z ą  od d w ó cb  

p i e r w s z y c h ,  z o s ta n ie  k ie d y ś  za laną  m o r z e m  i 11-
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tw o r z y  z a to k ę  t e g o ż  s a m e g o  k sz ta ł tu  k tó r ą  m a  

p ła s z c z y z n a ,  ż e  w te d y  w ie r z c h o łk i  p ie r w s z e g o  

ł a ń c u c h a , to  j e s t  n a d b r z e ż n e g o ,  kąpać s ię  b ędą  

w  o c e a n ie ,  i n im  z n ik n ą  z u p e ł n i e ,  s t a n o w ić  b ę 

dą l in ią  w y s p  c zy li  a r c h i p e l a g , i że  w  k o ń cu  d ru 

g i  ła ń c u c h  p a g ó r k ó w  s ta n o w ić  b e d z ie  b r z e g i  w ła 

ś c iw e .

S p o s t r z e ż e n ie  to u r z e c z y w is t n ia  s ię  w j e o g r a -  

łi i  l i z y c zn e j  p o łu d n io w e g o  C hili .  N a  w ie l e  m i i  

p r z e d  d o jśc iem  do s z e r o k o ś c i  j e o g r a f ic z n e j  C h i-  

l o e ,  p ła s z c z y z n a  ś r o d k o w a  za n u rz a  s .ę  w  m o r z u  

p r z e k sz ta łc a ją c  s ię  w  sz e r o k ą  z a to k ę  o z n a c z o n ą  

na m a p ie  F i tz r o y  n a z w is k .e in  za to k i  R e lo u c a v i  

(R e lo n c a v i - so u n d ) .  Za tą z a to k ą  id z ie ,  w  ty m ż e  

s a m y m  k ieru n k u  o d n o g a  A ncud , C orcob a d o  i in 

ne  in m ej  z n a n e ,  l e g o  s a m e g o  k sz ta łtu  ja k  na  

d o l in ie  T a lc a  id ące  dw aj C h ilany ,  a później w y 

spa  k a j a ,  za tą zaś  o s ta tn ią  ś r o d k o w a  p ła s z c z y 

zna  A rau kan ii  i V a ld iv n  Od p u n k tu  g d z ie  ta o -  

s l a t m i  zn ik a  z k o n t y n e n t u ,  n a d b rzeż n y  ła ń c u c h  

p rze d łu ż a  s ię  n a jp ie r w  w  p r z y l ą d e k ,  i w  k ro tce  

u r w a n y  i z a to p io n y  p r z y p ły w e m  m o r z a ,  który  

w  A n cu d  w z n o s i  s ię  do 2 0  s tó p  w y s o k o ś c i , z a 

m ie n ia  s ię  w  lin ia  w y sm ie k  r o z p o c z y n a ją c y c h  s ię
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od C h i lo e ,  k tó re  n ic z e m  w ięce j  n ie  s ą ,  j a k  dal

sz y m  ła ń c u c h e m  K o r d y l ie r ó w  i w z g ó r z  n a d b r z e 

żn ych

W  t e m ż e  s a m e m  m i e j s c u ,  p a sm o  A n d ó w  o d 

d z ie lo n e  od sw ej  za to p io nej  p ła s z c z y z n y  i od  

sw y c h  r ó w n o le g ły c h  t o w a r z y s z y  n a d b r z e ż n y c h , 

p łu c z e  s w e  s to p y  w  O c e a n i e , id z ie  po nad sa

m y m  b r z e g ie m  w r a z  z  b u c h a ją c e m i s w t m i  w u l 

k an a m i , aż  d o b ie g ł s z y  do s w e g o  k re su ,  n u ża  s ię  

w  s ł a w n y m  p o r c ie  G ł o d u ,  w raz  z c a ły m  k o n ty 

n e n te m  a m e r y k a ń s k im .
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O Z li & Ć II.

Stan moralny w jakim się dziś zm jiuiją Arau- 
kanie, .cli zwyczaje i obyczaje.

^ rau k an ie ,  r o zu m ie ją c  pod ty m  n a z w is k ie m  

w tz y s lk ic l i  in d y an  n ie z a le ż n y c h  m ię d z y  C on cep c io n  

i V a l d m ą ,  są  i d z iś  (ak im i ja k  ich p rzed  tr zem a  

w ie k a m i  o p isu je  p o e ta :

.... silni choć bez brody 
K ształtni są ciałem i w ysocy wzrostem ;
Szerokie k a r k i, piersi podniesione,

Potężne cz łonk i, pełno nerwów ciało,

Zwinni i szybcy, są  to Achilcsy  

D uchem , od w agą , siłą  i zuchwalstwem;

W  pracy niezłom ni, znoszą zo stałością  

Śm iertelne zimna i głód i upały......



Cera ich c i em n a  a l e  mnie j  c zer w  oua i j a ś 

niejsza  niż innyc h  indyan  a m e r y k a ń s k i c h ,  tw ar z  

cok o lw iek  p o c i ą g ł a ,  oko  duże  - lub  zw y cz a jn e  

w i e l k o ś c i ,  ż y w e  i k tó r e m u  na w yr az i s t o śc i  n ie  

z h y w a  w c a l e ,  brw i  w ą z k ie  i w  p i ękn e  łuk i  zg i ę 

t e ,  ob l i c ze  zb l i ża jące  s i ę  w ięcej  do ra s s y  Ka uk a z -  

kićj niż do mon go l s k i e j .  Nos  z w y c z a jn i e  mniej  

s z e r o k i , w yd a tn i e j s z y  n i ż  u dz iki ch na pó łnocy ,  

niek i e dy  n a w e t  o r l i ;  us ta k s z l a ł t u e ,  choc iaż  spo 

dnia w a r g a  c o k o l w i e k  w y s t a j e ,  w ł o s  c zarny ,  o-  

s l r y  . g rub y ,  a l e  n igdy  k ę d z . c r z a w y  Charakter  

ob l i cza  w y n io s ł y ,  tw ar d y  i nadzw yczajny ,  a le  przy -  

t e m  m a  w i e l e  pokoju i p ow ag i .

Należy tu dodać, że w ogólności między pro

stym ludem jest wielka rozmaitość twarzy i fi- 

zyognom ii; odróżnia się nadewszyslko p o k o le n ie  

kacyków, kiorzy w dz i s ie js zej  epoce są nadzwy

czajnie liczni, i nie rzadko się zdarza napotkać 

między nimi całkiem europejskie tw arze; chociaż 

czoło nie jest w ysokie , me ma jednakże te] wąz-  
kosci i nie jest lak pokryte włosem jak u u id y -  

au północnych. W  ogólności można powiedzieć, 

że nuędzy proslym ludem innych prowmcyj chi

lijskich, gdzie sie zupeł ne zatarł i język i po
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danie  m i e j s c o w e , w ięce j  m o ż n a  napotkać  f i zog no -  

rnij indy j sk ich  i c e r y  mi edz ian e j ,  n i że l i  m ię d zy  

Arauka ńską  s z lachtą.
*

W e d ł u g  m e g o  z d a n i a ,  pochodz ić  to  m o ż e  

z cz ę s t ych  w o je n  i w y c i e c z e k ,  w  k tóryc h  Hiszpa

n om  p o r y w a n e  b y ły  kob ie ty  i t y s i ąc e  dz i ec i  p ł c i  

obojga przez  A i a u k a n ó w ,  oraz  k up o w a ny c h  i u 

. ch są s i a d ów  P u e l c h e s  i indya n  z pam p. A  p o 

n i e w a ż  K a c y k o w ie  z a w s z e  byli  b o g a t s z y m i  i w i ę 

cej w  s tan ie  n a b y w a ć  n i e w o l n i c e ,  k t óre  sob ie  

przyswaja l i  za m a ł ż o n k i , m c  z a t e m  dz iwnp go ,  że  

i ch po ko len ia  ł a tw ie j  s i ę  p rz ek sz t a ł c a ł y  niżel i  r e 

s z ty  a r a u k a ń s k i e g o  ludu.

N ie  ł a t w o  j e s t  p i s ać  o mora lno śc i  ludu,  z k tó 

r y m  s i ę  d ł u g o  m e  ży ło  i n i e  n m . ł o  udz ia łu  w j e 

go  d o b ry m  i z ł y m  los i e .  N ic  c h c ia ł b y m  iść drogą  

tych p i s zą cy ch  p r z e c h o d n ió w ,  k tór zy  za p i e r w s z e m  

s p o ł k a n m m  s i ę  z c z łowie k  i e m ,  g o l o w i  s ze ro k ą  na

p isać  ro zp ra w ę  o j e g o  d u sz y  i s ercu .  W ię c e j  na

l e ża ło b y  m i e ć  su m ie n ia  i  g ł ęb i ć j  poczuć  t ru d n o

ści k a żd em u  a u t o r o w i ,  i l e  razy  chodzi  o ro zp i 

san i e  s i ę  o og n i s k u  życ ia  m o r a l n e g o  i in t e l e k tu 

a l n e g o  ja k i eg o  ludu;  n i e  ł a t w o  j nst  w t a j e m n i 

czyć s i ę  w w iar ę  i w  pr ze są d y ,  z w yc za jn e  źród ła ,
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z k tórych  p ł y n i e  cha rak ter  i p os t ęp o w a n i e  m o ra l 

ne  c z ło w ie k a .

P o d  t y m  w z g l ę d e m ,  s ł y s z a ł e m  o Arnukanach  

rz e cz y  tak c i e m n e  i sp r ze cz ne  s o b i e ,  po jęc ia  l ak  

n i e p e w n e  i z m ą c o n e ,  d o s t ar czo ne  p rze z  sa-  

m y c h ż e  m i s s y o n a r z y ,  k tórzy  ż j l i  p o m i ę d zy  nimi ,  

że  w e d ł u g  m n i e , m e  m o żn a  nic  p o w ie d z i e ć  s ta

ł e g o  i p r a w d z i w e g o  o rdl igi i  j a k ą  w yznają .

Jedyna  rz ec z  w i a d o m a ,  że  n i e  mając  żadnych  

ob rządków,  nf?  ma ją  ani  k a p ł a ń s t w a ,  ani  ś w i ą 

t y ń ,  a m  b a ł w a n ó w ,  ani  e^ćeińoni j  r e l i g i jnych.  

T e n  brak p o w s z e c h n y  b y ł  za p e w n e  p o w o d e m  dla  

ETPnrr, ż e  u w a ż a ł  Ara ttkanów za

L u d  to  bez B o g a , bez  p r a w a ,  choć g o tó w

U czc ić  to św ia t ło ,  co z n ie b a  p o chodzi .

W  s w y c h  po sz u k iw an ia ch  da leko  g ł ę b s z y m  i 

s p r a w i e d l i w s z y m  je s t  M o l i n a ,  k tóry  p ow ia d a :  

, , ż e  uzna ją  n a jw y ż s z ą  i s to t ę ,  s t w ó r c ę  w s z y s t k i e 

go ,  k t ó r e m u  daje  n a zw i s k o  P i l l a n ,  co znaczy  du
cha duchów, ż e  prócz  l e g o  w i e r z ą  w  b o g ó w  pod

r z ę d n y c h ,  m i ęd z y  k tórymi  p i e r w s z e  m i e j s c e  za j

mu je  G u e b u b o ,  i s to lo l a  z ł o ś l i w a ,  k tóra  j e s t  

p rz ycz yn ą  w s z y s tk i c h  c i er p i e ń  i n i e s zc zę ść  —  że
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t y m  b ó s t w o m  n ic  oddają żadnej  czci  z ew nę tr z ne j ,  

a le  że  w i e r z ą  w  n i e ś m ie r t e ln o ść  duszy  e t c . ’’

■ R o z m o w y  ja k i e  m i a ł e m  z m i s s y o n a r z a m i  i - z o -  

so b a m i ,  k tóre  d łu go  z o s t a w a ł y  w  s t o su nk ach  z in-  

d y a n a m i ,  p r z e k o n a ł y  nrnie o p t a w d z i w o ś c i  t e g o  

co  m ó w i  Mol ina.  N aj w ię k sz a  ty lko  pam.jp n i e 

p e w n o ś ć ,  i n i e  w i e m ,  ja k i ś  z a m ę t  w w y o b r a 

ż e n i a c h ,  iż n ikt  dotąd  n i e  m o ż e  p o w ie d z i e ć  ja k i m  

s p o s o b e m  w z y w a j ą  w  n i e s zc z ę ś c i ac h  z ł e g o  du

cha , c zy  cz y n ią  ja k i e  of i ary aby  g n i e w  j e g o  pr ze 

b ł a g a ć ,  i c zvh do dobrej  udają s i e  iStnośei.

W ia r a  ich j e d n a k ż e  w  B o g a ,  s t w ó r c ę  n i eb a  i 

z i e m i  i w  n i e ś m ie r t e ln o ś ć  duszy ,  n i e za p rz e cz o n ą  

j e s t  r z e c z ą ;  t e m  s a m e m  już ,  że  są  l u d ź m i ,  m u 

s i e l i  i . i ieć z a w s z e  ja k i e ś  po jęc i e  o by tnośc i  na j 

w y ż s z e j  i s to ty  i tę sarną p e w n o ść  co m y ,  choc iaż  bez  

t ej że  ja sn ośc i .

N ie  maj ąc  t e go  ś w ia t ła  i o b j aw ien ia  co  m y , 

p r z y jm u ją  d vva pr yn cy p i a  p r z e c i w n e ,  tfUie i s to 

ty ,  d u ch a  d o b r e g o  i z ł e g o ,  i w s z y s t k o  co j e s t  

g o d z i w e  i d o b r e ,  w i e r z ą ,  że  idz i e  od p i e r w s z e 

g o ,  w s z y s t k o  zaś  z ł e ,  ż e  j e s t  w  m o c y  dr u g ie g o .  

Nie  m o g ą c  po jąć  a by  j a k i e k o l w i e k  c i e r p i en i e  m o 

g ł o  iść z  wo l i  s t w ó r c y ,  i s to t y  n a j l e p s z e j , zdaje
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się,  że  uy u N ie g o  s zukają  u lg i  w1 111 s zczę śc iach ,  

a le  rnl.iją s i ę  do l e g o ,  k tóry j e s t  ź r ó d ł e m  ich d o 

l e g l i w o ś c i ,  i k tóry  sain j e d e u  od nich uwo ln i ć  

i ch m o ż e .  Z lą d  w y p a d a ,  ż e  za  każde  dohro  

sk ł ada ją  d/.id>i d o ln e j  i s t o c i e ,  p i e r w s z e  krop le  

napojów,  k l ó r e m i  s i ę  r oz w e se la j ą ,  i p i e r w s z e  kro 

ple  k i w i  ź w i e i z ą l ,  k tóre  zabi jają  na  s w y c h  z e 

bran iach  i b i e s ia d ac h;  w zma r ł  w ien iac h  zaś,  

w  choro b ie  i w ś m i e r c i ,  s t arają  s i ę  pr ze b ła ga ć  

g n i e w  z ł e g o  b o g a ,  lub w a lc z y ć  z  n i e p rz y j a c i e l e m  

rodu lu d zk i eg o  r o z m a i t e m i  przesą dn e iu i  z w y c z a 

ja m i .  Z t eg o  p o w o d u  i w  n a j św ię t s z e j  wa lce ,  

w o bro n ie  o j czy zn y ,  w o ln o śc i  i n i eza l eżn ośc i ,  nie  

w z y w a j ą  d o b re g o  d u c h a ,  a le  śm ie r ć  i z e m st ę ,  

k tóre  uosabiają

T o  z a p e w n e  b y ło  p r z y c z y n ą ,  ż e  m i ęd zy  H i 

s zp a na m i  u s ta l i ł o  :;ię pr zekon .mie ,  j ak o by  In d ja n ie  

czc i l i  t y lko  z łą  i s t o t ę ,  p i e k ł o  i s z a t a n a ,  w j o b r a 

ż e n i e  n i e z g o d n e  z na tur ą  l u d z k ą ,  n i e z g o d n e  z s z l a 

c h e t n oś c i ą  i r o z s ą d k i e m ,  po n iża jące  s a m ą  n a w et  

odw a g ę  walecz i i )  cli.

Chociaż  przekonan i  są o n i e ś mi er t e ln ośc i  du 

szy ,  mają  j e d n a k że  pojęc ie  n i zk i e  i f a ł s z y w e  o  

ży c iu  d r u g ie g o  św ia t a  i o  d u ch ow o śc i  r ó w n ie ż ,
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jak o począ tku  z ł e g o ;  w  dz i ec innej  sw e j  w y o 

bra źn i ,  wys faw  iiiją sob i e  ż y n e  p rz y sz ł e  w  tych  

s a m y c h  ros k o s za cb  i z a d o w o l e n i a c h ,  j a k i e  poj

mu j ą  i j ak i ch  prag ną  w  t er aź u i f jS zę f o .  D u sz ę ,  

cho c ia ż  uw o ln io n ą  z w i ę z ó w  c i a ł a ,  uw a ża ją  za 

m i o ta n ą  t e m iż  sa in e m i  żądzami  z n am ię tn ośc ia mi ,
* > i
i  z t e m iż  Salin nu w a d a m i ,  j ak  za ż y w o t a  z i e m 

s k i e g o .  A le  z tąd  leż  w y p ł y w a ,  ż e  choc .aż  po 

g r ą ż e n i  w  c i e m n o ś c i  ■ b a r b a r z y ń s t w i e ,  uczuci e  

n ie ś m ie r t e ln o śc i  j e s t  w  nich tak ż y w e ,  tak s i l -  

n e m i  ma l u je  s i ę  k o lo r a m i ,  w ia r a  ich m a  ty le  

m o c y  ■ p e w n o ś c i , ż e  pod tym w z g l ę d e m  w ie lk ą  

m a j ą  w y ż s z o ś ć  n i e ra z  nad ludźmi  c y w i h z o w a n e -  

m i ,  k tóryc h  re l i g i jne  prz ek on a n i e  za s t y g ło .

' l o  co  na jwięce j  z w r ó c i ł o  u w a g ę  i ob udz i ł o  

p o w s z e c h n ą  n a g a n ę —  bez  g ł ę b s z e g o  w e j ś c i a  w  s e r 

ce  i na lurę  l u d z k ą ,  i co  da ło  p o c z ą l e k  do u w a 

żania  Indyao  za i>loly po n iż one  i n i e s p o s o b n e  do 

ws z e l k i e j  c y w i l i z a c j i ,  by ły  s zc zegó ln i e j  ich za 

bo bony  i zw yc za je  bai barzyr isk. e  w  ich zebra 

n i a c h ,  g u s ł a c h ,  k tóre  za n a j m n ie j s zy m  p o w o d e m  

b yw aj ą  pr zy cz y ną  roz lan ia  kr wi  sp ra w ie d l iw e j  i 

n ie w in n e j .  A le  w ie d z m y  t o ,  ż e  c z ł o w i e k  pozba

w io n y  B o ż e g o  o b j a w i e n i a ,  k tór e  j r d j n i c  dać mu
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może prawdziwą ,\ied<ę o S t w o n ) ,  zdaje się 

szukać (ego objawienia w stworzeniu, w otacza

j ą c y c h  go przedm iotach, widzi je  w s n a c h ,  »v śpie- 

wie i w  loeie ptaków, w'trzęsieniu ziemi, w wrl-  

kanaeh, w szumie wialrów i Oceanu, jak rów

nież w oiemuośćiach chmur i w jasności nieba. 

Niespokojne sumienie'; głos tajemniczy odzywa

jący się w głębi duszy, iakic? 'jn/.(-czucie n iew i

dzialnego świata i prawd/dwój ojczyzny człowie

ka, b u d /  w u l  mary, kształty wstrząsające 

niiii1 żywiej, porywająco gu mocniej, niżeli wszy

stkie siły zwyczajnego żye:a. -(Nieustraszony Arnu- 

kanin, mówi Melina, który w bitwach z odwagą  

nie do uw ierzenia stawi czołcr śm ierc i , drży na 

widok puszczyka albo sow y .”

Di z e s ą d , ln ow i  j e d e n  ze  z n a k o m i ty c h  m ó w 

có w ,  j e s t  s t o sunek  c z ł o w i e k a  z D o g ie m  u d er z o n y  

n i e m o c ą ,  ska lany  n i e m o ra ln o śc i ą  i g ł u p s t w e m ;  

gdy  t y m c z a s e m  n i e w ia r a  j e s t  r o z p a c z l i w e m  z e -  

i w a n i e m  w s z e l k i e g o  s t o s u n k u  m i e d z y  B o g i e m  a 

c z ł o w i e k i e m  (*).  Dod ajm y  do ( e g o ,  że  ic żo l i

(*) Ua superstition cst im eommeree dc 1’honnne avee 
Ilieu eutachć d’inćficaeitć , dMmmoralUć ot de dćrai- 
sen, 1’ineiedulitć est unc rupture dósesper^e de tout 
commerce de l’homme avee J)ieu. (Laeordaire).

Hia MUR. iiEłł. 7 11
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pr zes ąd  dla chrześc i jan ina  j e s t  p o n i ż e n i e m  ro z u

m u  i o p o r e m  p r a w d z i e ,  w  dz ik im  c z ło w ie k u  j e s t  

d o w o d e m  p ew n ej  dz ia ł a lno śc i  d u c h a ,  który  ch c i a ł 

by s i ę  u w o l n i ć  od z m y s ł o w o ś c i  i od śy c i a  m a -  

t e r j a l n e g o , w' u ik i ćm j e s t  u w ię z io n y ,  aby s i ę  

w z n i e ś ć  do s f er  e t e r y c z n y c h ,  s f er  n i e w i d o m y c h  

i t a j em n ic zy ch .  P r z y p o m i n a n y  s o b i e ,  ż e  na r od y ,  

k tó re  w  czas i e  w p r o w a d z e n i a  c h rz eś c i ja ń s t w a  do  

E u r o p y ,  p o k a z y w a ł y  n a jw y ż sz y  up ór  i n a jw y żs zą  

w y t r w a ł o ś ć  w  s w y c h  z a b ob o n ac h ,  p rze są d a ch  i 

i w i e i z e ,  i k t ó ry c h  n a w r ó c e n i e  n a j w ię ce j  k o sz t o 

w a ło  k rw i  Mę c / . emnków  i A p o s t o ł ó w ,  raz  p r z e 

j ę t e  d u c h e m  praw dy i n io h i e s k i ć m  śv  l a l ł e m , s ta ły  

s i ę  g o r l i w s z e m 1 w  ich z a c h o w a n i u ,  i g o r ę t s z e n u  

ich o b ro ńc am i .

Dn lc k i e m i  dla t e g o  b ą d ź m y  ml l e k c e w a ż e n i a  

Indyan za ich uifor b a r b a r z y ń s k i ,  j ak i  pokazują  

p r ze c i w  w p r o w a d z e n i u  C h r z e ś c i j a ń s t w a ,  da l ek i e -  

m i  od po ga rd za n ia  tą w a l e c z n o ś c i ą , z j a k ą  bro 

nią  s w y c h  z a b o b on ów ,  u w a ż a j m y  raczćj  ich w i e r 

ność  ś l e p y m  p r z e s ą d o m  j a k o  dowo i l  d u r i u n .o s c i  

c h a r a k t e r u ,  a Arauka i i i ą  s a m ą ,  za żyzne  po l e  i 

p e ł n e  p rz ysz ło śc i  dla w in n ic y  P ańsk ie j .

Zr esz tą  n i e  trzeba w  to w i e r z y ć ,  aby lnd ya -
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nin  do dzi ś  dnia  m i a ł  t r w a ć  w' t y m  upor ze  i 

p r z y w i ą z a m n  do s w y c h  p r z e są d ó w  z o d r z u c e n i e m  

w sz e lk i e g o  ś w , a l ł a  i n ow ej  dla s i eb i e  p ra w d y ,  

j a k  to s i ę  dz ia ło  w  ch w i l ac h  , k i ed y  bron i ł  sw e j  

n i e z a w i s ło ś c i  p r z e c i w  p i e r w s z y m  z d o b y w c o m .  

W s p o m n i e ć  tu na l eż y ,  że  w y j ą w s z y  rza dk ie  w y 

padk i  p rz y to c z o n e  p rze z  n a s ,  Indyan in  n igdy  n i e  

p o k a z y w a ł  k a p ł a n o m  c h r z e ś c i j a ń s k i m  tej pychy ,  

t w a r d o ś c i ,  o k r u c i e ń s t w a ,  z j a k i m i  t r a k t o w a ł  n i e 

p rz y ja c i ó ł  sw oje j  w o ln oś c i .  I n igdy  fen kraj,  od  

n aj d aw n ie j s z e go  najśc ia  go  p rz ez  h i s zp a n o w ,  n i l  

b y ł  zu p e łn i e  o p u s z c z o n y m  od mi sjuinurzy .  Om  

wp row ad z i l i  do j ę z y k a  a r a u ka ń sk ie g o  Św ię t e  Imię  

P a ń s k ie  i inne  w y r a z y  z ł o ż o n e ,  o zn acz a ją ce  naj

w y ż s z ą  Is tot ę .  W s z ę d z i e  napo tka ć  m o ż n a  s ta ryc h  

Indyan  n o sz ąc yc h  c h i z e ś c j a n s k i e  i m i o n a ,  innych,  

k ló r z y  w s w e m  d z i e c i ń s t w i e  zostal i  oc h rz c ze n i ,  

lub są  p o t o m k a m i  o j có w  a lbo  d z ia d ó w  o c h r z c z o 

n y c h ;  czę s t o  t eż  łn d ya n ie  n ic  sob i e  n i e  p r z y 

pomi naj ą  z re l i gi i  c h r z e śc i ja ń sk i e j ,  a le  w s z y s c y ,  

b ez  w y ją tk u ,  m a j ą  w i e l k i e  u s z a n o w a n ie  dla kr zy 

ża , ko rz ą  s i ę  przed  n i m , choc iaż  i z n a c z e 

nia  j e g o  m e  znają.  Na s w y c h  c m e n t a r z a c h , na  

g ro b a ch  s zc ze g ó l u i e j  s w o i c h  K a c y k ó w ,  s tawi a ją
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z a w s z e  k r z y ż e ;  na m ie j s ca ch  u m ó w  i z a w i e r a 

ny ch  t r ak ta tó w,  sann s i ę  d o m a g a j ą ,  aby  na pa 

m i ą t k ę  l e g o  co  zasz ło  krz y ż  p o s t a w i o n o ,  i póki  

go  w i d z ą ,  z n i e s ły ch a n ą  w . c r n o ś c i ą  i u s z a n o w a 

n i e m ,  w s z y s tk i c h  d o t rz y m u ją  oh i e tn i c .

W  p iękne j  dol in i e  pr zy  u j ś c ia  r ze k i  Imper ia l ,  

w oko l i cy  odda lonej  od w s z e lk i c h  s t o s u n k ó w  ze  

ś w i a t e m  c hr ze śc i j ań sk im  , ' dnia  j e d n e g o  o c z e k i 

w a ł o  na m n i e  p i ę tnas tu  K a c y k ó w  z k i lk use t  k o n 

nej  m ł o d z i e ż y ,  ażeby  m n i e  g o d n i e  p r z y j ą ć ,  m y 

ś ląc  że  m i  s i ę  c z e s e  ta na l eż y ,  p o n ie w a ż  zna j 

d o w a ł e m  s i ę  w  t o w a r z y s t w i e  kap i tana  lnd y an  i 

j e d n e g o  ż o ł n i e r z a , g d y ż  s zybk o  r o z e s z ł a  s i ę  w ie ść ,  

że  ze  s to l i cy  p r z y b y w a  podróżny ,  w  chęc i  z w i e 

dzenia arauka ńsk ić j  z i e m i .  W ś rodk u  tej dol iny  

s toją  d w a  s t ar o ży tn e  k r z y ż e ,  n a c h y l on e  j u ż  ku

s o b i e : z i e l en i e j ą ce  s i ę  m c h e m  w i e k ó w ,  zbutw ia ł e  
/ # 

i s p ró ch n ia ł e  i z l e ż ą c e m  ju ż  na z i em i  d r z e w e m ,

k t ó r e  s t a n o w i ło  ich ra m io n a .  Cudna ł ą k a ,  z a 

ro s ł a  bujuóin z i e l s k i e m  i k w i a t a m i , ro zc ia ga  się  

aż do za p ie n i o n e g o  p ia sku  b a łw a n a m i  m o r z a ,  gdy  

t y m c z a s e m  sz ero k i  w id n o k r ą g  od pó łn oc y  i w s c h o 

du  naz na cz o n y  j e s t  s o s n o w e m i  w z g ó r z a m i , za -  

k r y w a j ą c e m i  cz ar n e  s z cz y t y  K o r d y l i e r o w .
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(J s top  tych  k r z y ż ó w  stai i  A r a u k a m e  r z ę d e m  jak  

do b o j u , i z g r z e c z n o ś c i ą  i z  u s z a n o w a n i e m  w ł a -  

s c iw en i  l tnloin c y w i l i z o w a n y m ,  w e z w a l i  m n i e  na  

to  m i e j s c e  przez  k i lku w y s i a n y c h  z p o m ię dz y  s i e 

b i e .  D ł u g i e  by ły  w o je n n e  e w o l u c j e  i ' o z n a k i  

u p r z e j m o ś c i  na  c ze ść  n o w e g o  g o ś c i e , s tanę l i  po 

t e m  w s ze r o k i e  ko ło  o tacza jąc  k r z y ż e ,  "i  s tary  

K a c y k ,  k tóry  s w ą  p o s t a w ą  a t l e t y c z n ą ,  p o tę ż n y m  

g ł o s e m  i o b l i c z e m  p e ł n e m  sz l ache tnośc i , ,  przy  

w i ó d ł  m i  na  m y ś l  1 y cli m ó w c ó w  s ł a w n e j  rady ,  

ze br ane j  p rze z  K a u p o l i k a n a , z pr zycz j  ny o d n ie 

s i o n e g o  z w y e i ę z t w a  pod M a r . g i . o n u , o d e z w a ł  s i ę  

do m n i e  w  t e  s ł o w a  ^ O t o  j e s t  m i e j s c e ,  l i ą k t ó -  

r ć m  przed  w ie lu  l afy z a w a r l i ś m y  pokój  z  H i s z 

p a n a m i ,  ś w i a d k a m i  l e go  są  te k r z y ż e ,  k tó re  w i 

dz i s z  i k tó re ś m y  po dz i ś  dz i eń  s z a n o w a l i ; pra

g n i e m y  p o k o j u ,  i z a c h o w y w a ć  g o  b ę d z i e m y ,  i 

ś w i ę c i e ,  jak g o  d o c h o w y w a l i  o j c o w ie  n a s i . ”

Co za w p ł y w ,  co  za m o c  nad  u m y s ł a m i  t e g o  

ludu m a  t en  św ię ty  sy m b o l  n a s z e g o  zb aw ien ia ,  

s za n o w a n y  od p ó ł w i e k u  na tych cudnych polach .

Na  in nem  m ie j sc u ,  w p o śr ó d  Indyan  najhardz i ej  

b u n t o w n ic z y c h  —  p ro sz ę  m i  p rz eb ac z yć  z w y c z a jn e

w y r a ż e n i e  —  ko ło  l o r t ec y  s t a r e g o  T u k a p e l ,  i s t n ia ł
11»*
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w ię c e j  n iż  p rze z  d w a  w i e k i ,  j a k e ś m y  m ó w i l i ,  

sk ro m n y  k la sz tor  m i s j o n a r z y .  D o  l e g o  k la sz tor u  

u c i e k ł y  by ły  p r z e r a ż o n e  m n i s z k .  p rze d  o k r o p n o 

śc i am i  w o jn y  o n i e p o d l e g ło ś ć  C h . l i j s k ą , : zda 

rz y ł o  s i ę , ż e  t e n ż e  sa m  k la s z t o r  z a m i e n io n y  p óź 

niej  na ko sza ry ,  zo s t a ł  spalony:  a s t ra sz n e  t r z ę 

s i en i e  z i e m i  r.  1 8 3 5  z n i s z c z y ło  g o  ze  s z c z ę t e m ,  

i p rze sz ł o  lat  d w a d z i e ś c i a  sa m o tn e  r ó w n i n y  T u -  

kape lu  b y ł y  bez  k r zy ż a  i k ośc io ła .  W s z y s t k i e  

o w o c e  w y s i l e ń  aposto l sk ie ! )  i praca  ty lu  w i e k ó w  

z d a w a ły  s i ę  s t ra co n e  na z a t y s z e , k i e d y  d w a  lata  

t e m u ,  s a m o i s t n y m  ruc l i em  k i lku Indyan  u da ło  

s i ę  do n a cz e l n i k a  p r o w i n c y i , z prośba  o od b u do 

wan i e  k l a s / t o m  i u m ó w i e n i e  s t a ro d a w n ej  m i s s y i ,  

i ż eby  im pos ł ać  j a k i e g o  padr§ , j ak  b y w a ł o  d a 

wnie j .  Rząd  cz u ły  na to o b j a w ie n i e  prz y ja zn ych  

uczuć  i n i epodrjrzam- j  dobrej  w oh I n d y a n ,  w y 

zn a c z y ł  k a p ł a n a ,  k t ó r e m u  p o l e c i ł  od bu dow am i  

klasz tor u  i ko śc io ła .  L e c z  za p r z y b y c i e m  w s p o -  

in n i o n e g o  ojca do T u k a p e l u ,  ob u d z i ł y  s i ę  m i ęd z y  

I n d y a n a m i  d a w n e  zaw i śc i  i o b a w y  o n i e p o d l e 

g ł o ś ć ,  i zaczę l i  m i e ć  w  pod e j rz e n i u  ka p łana ,  k tó 

r e g o  tui  p r z y s ł a l i ,  jak m ó w i l i ,  s y n o w i e  h i s z p a ń 

scy ; u t w o r z y ł y  s i e  za t e m  d w a  s l o n n ic tw a  p r z e 
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c iw n e  j e d n o  o p i e r a ł o  s i ę  p r z y j ę c i a  ojca i o d b u 

d ow an iu  św lątyni  , gd y  t y m c z a s e m  d r u g ie  ob s t a 

w a ł o  za p o d n ie s i e n i e m  z g r u z ó w  i p o p i o ł ó w  s ta 

r od aw n ej  ir. issyi  T u k a p e l sk i e j .

W  d łu g i e  a r g u m e n t a  i r o z p r a w y  w d a w a ć  się  

nie  c h c i e l i ; uc . ek l i  s i ę  do n a j z w y c z a j n i e j s z e g o  sp o 

sobu  m i ę d z y  dz ik i e m i  dla r o z s t r z y g n ię c i a  tej spra 

w y ,  k tórą  p o w i e r z y l i  l o s o w i ; i u ło ż y l i  m i e d z y  

sobą  g r ę  n a z w a n ą  chueca, k tóra  m i a ł a  z a p e w n ić  

t r y u m f  j edne j  a lbo  drug iej  s t ro ny .  P r z e s z ł o  p i ę ć 

d z i e s i ę c i u  Indyan  ze b r a ło  s i ę  na tych  sa m y ch  po 

lach,  na k tórych  pr ze d  t r ze m a  w i e k a m i  w a le c z n y  

Vald iv i a  s p o w ia d a ł  s i ę  przed  s w o i m  k ap e la n em ,  

n im  o b y d w ó m  śm i e r ć  z ad a n ą  zas ta ła .

P i  z e z  t rzy  dni  w a ż y ł y  s i ę  l o sy  z c a ł y m  ob-  

r zą d k . em  u a j iu o czy s t s zy  m , w ś r ó d  ro z s t a w i o n y c h  

trupicl i  g ł ó w ,  przy  w a l ce  u t r z y m y w a n e j  z n a jż y w 

s z y m  z a p a ł e m ,  w ł a ś c i w y m  ten in  na r o d o w i .  L e c z  

w  k oń cu  s z c z ę ś c i e  u t r z y m y w a ł o  s i ę  j u z y  przyja 

ciołach ojca, i w s z y s c y  zgodz i l i  s i ę  j e d n o m y ś l n i e  

na j e g o  pr zy j ęc i e  i na o d b u d o w a n i e  k la sztoru .

J ed nak że  m i m o  t e g o ,  o s t rożn i  i n ieufni  K a 

c y k o w i e  n i e  pozbyl i  s i ę  od razu  o b a w y ,  j aką  

w  m d i  bu d z i ł a  m i ło ś ć  n i e p o d l e g ło ś ć .  A ra u k ań -
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skioj,  ; P r z y s z ł o  do u m o w y ,  ażeby  p r z e w i d z i e ć  i 

u ło ż y ć  w s z y s t k i e  w ar u n k i  nu we j  m i s s y i  i o db u

dowaniu  k la sz toru .  P i  z e s z ł o  o ś m i u s e t  Indyan  

z e b r a ło  s i e  l a z e m ,  pos iaw .li krzyż  i o ś w i a d c z y 

li , ż e  w s z y s c y  z ra doś c i ą  p rz y jm ują  p r z y s ł a n e g o  

padrę  i m i s s y ę , akr żądal i  z a r a z e m  zo b ow iąz an ia  

s i ę , że  m i s s y o n a r z  do T u k a p e l  n i e  spr o w a d z i  ża 

d n yc h  r z e m i e ś l n ik ó w ,  ani  r o b o tn i k ó w  h i s zp ań 

s k i c h ,  i ż e  odbuduje  k la s z t or  rę k a m i  Indyan .  , ,A -  

l e ż  wy  n ic  u m i e c i e  p r a c o w a ć ,  a n i ś c i e  n i g d y  m e  

bud ow al i  d o m u  jaki  j a  p o s t a w i e  m y ś l ę z a w o ł a ł  

kap łan

— , , T y  nas  n a u c z y s z , ”  o d r z e k l i ,  i z o b o w i ą 

zal i  s i ę  co  l yd „ . eń  p i z y s y ł a ć  p e w n ą  l i c zbę  r o b o tn i 

k ó w ,  jaki ch  yadre  zażąda. .Ob ie  s t rony  u ło ż y ł y  

s i ę  o z a p ł a l ę ,  a l e  m i s s y o n a r z  z a p o w i e d z i a ł ,  że  

do p iero  o s t a tn i e g o  dn ia  w  tyg od n iu  b ędz i e  w y 

p łacać  n a l e ż y t o ś ć ,  i o s t r z e g ł  K a c y k ó w ,  że  każdy  

I n d y a n i n ,  k tóry  w c i ągu  t y g od n ia  opuśc i  pracę ,  

st rac i  p r a w o  do w s z e l k i e g o  wynagrodzen ia , ,  cho ć 

by cz t ery  i p i ęć  dn i  p o no s i ł  t rudy.

K a c y k o w ie  i na  to z e z w o l i l i ,  i w sz y s t k i ch  

u m ó w  d ot rzy m al i  ś w i ę c i e ,  d o z w a l a j ą c  n a w e t  aby
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przy  OjCU p o zo s t a ł  c z ło w ie k ,  k tó re g o  z sobą sp ro 

w a d z i ł  dla f a b r y k a c j i  c e g i e ł  i da ch ów ek .

Mam p rze d  o c z y m a  t e go  p o b o ż n e g o  o j c a ,  u-  

ro d zo n eg o  n ad  b rz eg am i  T y b r u ,  ub ra n eg o  w su 

k i e n k ę  r e f o r m o w a n e g o  za kon u  S.  F ra n c i s z k a ,  n i z -  

k i e g o  w z r o s ł e m  i s ł ahow i l e g o ; j ak  s i ę  ob raca ł  

p o m i ę d z y  s w o j e i m  ro b o tn ik a m .  c i cż k i e uu  i o lbrzy 

mi e j  p o s t a c i ,  naucza jąc  ich - g n i e w a j ą c  s i ę /  w a l 

cząc  do u p a d łe g o  z  w s t r z y m y w a n ą  n i e c i e r p l i w o -  

śę ią P o s t a w i ł  na s w o . j e m , : i z a  p o w r o t e m  m o i m  

z p o d i o ż y  do \ a h i i \ i i ,  z n a l a / b n i  i k ośc io ł  i k la 

s z to r  w y b u d o w a n y ,  i począ tk i  w zn o sz ą ce j  s i ę  

s z k o ł y ;  i s ł u c h a ł e m  m s z y  S .  ś w i e ż o  p r z y b y łe g o  

na t ę  m i s s y ą  ojca Ch eru b in a  B r a c a m o r o s  (Bran -  

c a d o r i ) , kap łana  g o d n e g o  ze  w s z e c h  m ia r  u s z a n o 

w a n i a  i wd z i ęc zn oś c i .

T a m  d o w i e d z i a ł e m  s i ę  z a r a z e m ,  że  m ię d zy  

z n a k o in i l s z e m i  k a c y k a m i ,  z e b ra n em i  na w s p o m -  

m o n ą  u m o w ę ,  znal eź l i  s i ę  m e k m r z y ,  a s z c z e g ó l 

niej  k a c y k  z B ur cu  i po tężn y  j e g o  w s p ó ł z a w o d n i k  

B a y n c m a l , k tór zy  ż y w e  okaza l i  p ra gn ie n i e  w i 

d z i e ć  i na swo ich  z i e m ia c h  p o s t a w i o n e  k rzy że ,  

z  za zdrośc ią  patrzyl i  na t ę  ł a s k ę ,  okazaną  k a c y 

k o w i  z T u k a p e l ,  k tó re g o  uważa l i  za n i ż s z e g o  i
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u r o d z e n i e m  i o d w a g ą  i b o g a c t w a m i ,  t e m  bardzie j ,  

że  ona  byl i  oc h rz cz en i  i pob iera l i  m a ł ą  p e n s y ę  

od rząd u  ch i l i j sk i ego .

P r z e c h o d z ą c  do u w a g  nad ż y c i e m  m o r a l u e m  

i p r a k t y c z n e m  I n d y a n ,  na l eży  n a m  odróżni  ' s l an  

wojny  od s tanu pokoju .  B ra k  t egp  odróż n ie n i a ,  

tak w a ż n e g o  dla h is tory i  rodu l u d z k i e g o ,  by ło  

p r z y c z y n ą  n i e  j e d n e g o  z a m ę t u  i w ie lk i c h  s p r z e 

c z n o ś c i ,  k tór e  napo tyk ać  m oż n a  w  op i sach  c h a 

ra kte ru  i z w y c z a j ó w  dz ich n a r o d ó w .

In d y a m n  w  cz as i e  pukoju j e s t  roz t r op ny ,  g o 

śc in ny ,  w i e r n y  o b i e t n i c o m ,  w d z i ę c z n y  za  dob ro 

d z i e j s tw a  i d ba ły  o swoj  h o n o r ;  j e g o  u m y s ł  i 

j e g o  p o s t ęp o w a n i e  są  hai  dziój  ł a g o d n e , i że  tak  

p o w i e m  , hardz ie j  c y w i l i z o w a n e ,  n iże i i  n i e  j e d n e 

g o  p r o s t e g o  ludu w p oś ró d  Europy, a to przy

najmnie j  co do form z e w n ę t r z n y c h .  W  ob ch o 

d z e n iu  s i ę  z lu d źm i  j e s t  p o w a ż n y  i p e ł e n  for

ma l no śc i  , c o k o lw ie k  z a m y ś lo n y  i z p e w n ą  g o d n o 

ś c i ą , u m i e  s z a n o w a ć  w s z e l k ą  w y ż s z o ś ć ,  o dd ają c  

ś c i ś l e  w gr z e c z n o ś c i  k a ż d e m u  co  się n a l e ż y ,  l e c z  

za  to  z w y k l e  j e s t  o c i ęż a ły ,  l e n i w y ,  ż a r ł o c z ny ,  

s k ł o n n y  do p i j ań s tw a  i n a m i ę tn y  w  g r z e .  W s z y 

s tko p o s u w a  do o s t a t e c z n o ś c i ,  t a k ,  że  n i eraz
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‘ z  p o k o j u , c . c hośc i  i p o w a g i , dając  s i ę  rap tem

po rw ać  ja k b y  g w a ł t o w n e m u  u r a g a n o w i ,  ‘ który1 ■

s i ę  z picr»i  j e g o  w y r y w a ,  w p ad a  w ruch y  s z a 

lo ne  i o s t a t e cz n e .

N ie  n a l e ży  w ą l p i ó ,  ab y  ln d y a n i a  n i e  m i a ł  d o 

b rz e  r o z u m i e ć  co j e s t  s ł u s z n o m ,  a co  n i e s pra  

w i e d l i w e m ,  p o c z e i w e m  lub n i e g o d z i w e m , s z l a 

ch e t n y m  i p o d l e n i ,  j ak  każdy  i n n y  c z ł o w i e k  ob 

darzon y  s e r c e m  i duszą.  P r z e z  j a k i e ś  w ro d z o n e  

u c z u c i e  i c i e m n e  podan ie . ,  nos i  on w  sob ie  w y 

ry t e  p e w n e  p r a w o d a w s t w o  m o r a l n e ,  i g o t o w  j e s t  

w y p e ł n i ć  w s z y s t k i e  j e g o  p rze p i sy ,  i l e  razy  m u  

to dozw a la ją  g w a ł t o w n e  n a m i ę t n o ś c i , w y z s z y m  

i w y r a ź n y m  nie  h a m o w a n e  r o z k a z e m .

Ich d o m y  są  jak  m a ł e  p ań s t w a  , u ży w a ją ce  

wsz e lk i e j  sw o b o d y ,  n i e z a l e ż n o śc i  i u s za n o w a n ia  

w s to sunkach  z d r u g i m i , j ak  g d y b y  b y ł y  s to l i c a 

m i  o sob ny ch  n a r o d o w ;  w s z y s t k o  w  nich j e s t  pod

d an e  p e w n y m  p r a w o m  i s t a r o d a w n y m  o b r z ę d o m ,  

a p r ó g  każdej  cha ty  j e s t  tak s z a n o w a n y ,  jak g r a 

nica  n a jp o t ęż n i e j s ze g o  k ró l e s tw a .

J ak iko lw ie k  g o ść  p r z y b y w a  do m i e s z k a n ia  

A r a u k a m n a ,  n ie  w y j m u j ą c  ani  k r e w n y c h ,  ani  

sąs iad ów ,  n i e  o d w a ż a  s i ę  n ig d y  w e j ść  pros to  do
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dom u, lecz zatrzymuje się wraz ze swym koniem 

przed poprzeczną b e lk ą , opartą na dwóch lub 

Irzech stupach , klóra służy za granicę dziedziń

cowi , i której nikt niema prawa przekroczyć bez 

wiedzy i pozwolenia gospodarza Skoro tylko pan 

domu oowie się zkąd przybywa podrcżny i co go 

sprowadza, wychodzą krzątające się kobiety dla 

zamiecenia dziedzińca i przygotowania wszystkiego  

co jest potrzeliiomi do przyjęcia gościa W sieniach 

albo w szałasie zrobionym koło drzwi domu— sta

wu aj j ławk nakryte fulrami dla 'osób pewnego  

znaczenia, a dla równych sobie lub domowych, 

rozścielają baranią skórę na ziemi. I Skoro to wszy

stko ukończonem zostanie, gospodarz zbliża się 

do swych gości, podaje każdemu rękę wzywając  

aby zsiedli z k o n i , i prawie nie mówiąc ani s ło 

w a , wskuzuje im siedzenia i sam siada przed ni

mi z niesłychaną powagą i jakby zamyślony. Za
czyna sie potćm długa i poważna rozm ow a, peł

na komplementów i Ćeremonij która trwa zaw

sze najmniej półgodziny.

W szystko jest w mej prostą formalnością, 

przepisem zachowanym od nio|)amielnych czasów. 

Gospodarz zaczyna od ogólników, g łosem  cichym,
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g a n k o w y m ,  s t ł u m i o n y m  i n i ec o  s m u t n y m ,  od

m a w ia j ą c  s ł o w u  po s ł o w i e ,  j ak  s i ę  o d m a w ia j ą  

p sa l m y  w  k o ś c i e l e ,  z  tą t y lko  i ó ż n i c ą ,  żc- lfii k oń 

cu  każdej  frazy ton s i ę  podnos i  o o k ta w ę  albo dw ie  

w y że j ,  i o s tatnia sy laba s i ę  p rze d łu ża  na  sposób  

śp i ew u .  Odpo wia da  g oś ć  albo w  j e g o  m i e j s c e  t ł ó -  

m a cz ,  wyśp iewmjąc  lub pi z ed luża jąc  r ó w n i e ż  o s t a 

tn i e  sy l aby ,  i tak 'jeden daje s i ę  s ł y s z e ć  zaraz  za  

d r u g i m ,  uż y w a ją c  w y r a ż e n ia  po sp o l i t eg o ,  jakby  się  

d e p n l i  po p i ę t a c h ;  r o z m o w a  idz i e  coraz  ż y w ie j ,  

f ormu je  co ra z  bardz ie j  z m i e s z a n e  m r u c z e n i e ,  i 

staje  s i ę  z a m ę t e m  s ł ó w  krzy żu jąc ych  s i ę  na jn ie -  

b a r m o m j n i ć j ; i k tóżby  u w i e r z y ł ,  ż e  ca ły  t e n  czas  

ani  patrzą  na s i e b i e ,  ani n i e  zm i en ia ją  tonu s to 

s o w a  e do z n a cz e n ia  w y r a z ó w ,  jak  gd yb y  w c a l e  

nie  m yś l e l i  o tein cu m ów ią .

W  t y m  d y a l o g u ,  tak s z c z e g ó l n y m  i lak nu 

ż ą c y m  dla t e g o  co go  n i e  r o z u m i e , o n ic  w ięce j  

nie  c h o d z i ,  j ak  o zob op o ln e  g r z e c z n o ś c i ,  o  iu t e -  

res  s t ron  obu co do p o m y ś ln o śc i  o sob i s tyc h  i ro 

dz in  k aż d e go .  Go spodarz  d om u  n i e  t y l ko  s i ę  

pyta  o zd ro w ie  g o ś c i a , j e g o  r o ^ z i co w ,  j e g o  żon,  

s y n ó w ,  braci  i stryjów' e t c . ,  a le  za r a z e m  o po-

' I I m i i . f i i ł i t .  s m  7 .  1 2
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m y ś ln o ś ć  n ar od ów ,  k tóre  p r z e b y w a ł ,  i ch trzód,  

ich z a s i e w ó w  i t .  d.  Z e  swoje j  s t rony  go ść  także  

s i e  w y p y tu je  o zd r o w ie  i s zc zę śc i e  w s z y s t k i c h  co  

są  w  d o m u  i za d o m e m ,  b l i zki ch  i dołek.  :h k re 

w n y c h ,  są s ia d ó w  i są s i a d ów  s ą s i a d ó w , •=— za ka -  

ż d ć m  z a p y la n i e m  po w ta rza ją c  ż y c z e n i e ,  aby s i ę  

w s z y s t k o  ja k  n. ijtep . j  d z i a ł o ,  aby n ikog o  żadne  

n ie s p o tk a ło  n i e s z c z ę ś c i e — i z a w s z e  p łac ąc  g r z e 

cznośc ią  za na jdrobn ie j s zą  g r ze cz n o ść .

Ja k k o lw ie k  t en  zw ycz a j  z d aw a ł by  s i ę  d z iw 

ny m ,  n a l e ży  w  n i m  z a w s z e  w id z i eć  d o w o d y  m i 

ł o ś c i ,  p e w n e  za jęc i e  s i ę  d o b r e m  b l i źn i eg o  i p e 

w n e  b r a te r s tw o  i ucz uc i e  m or a l n e .  Choćby  ta  

r o z m o w a  i te s ł o w a  nie  m i a ł y  już  dz iś  żadn ego  

echa  wr s e rc u  Araukan ina ,  coby  by ło  z u c h w a l s t w e m  

u t r z y m y w a ć ,  g d y ż  z laką punktu a l no śc i ą  i r e l i 

g i j no śc i ą  u tr z y m u ją  t en  z w y c z a j ,  m o ż n a  wnos ić  

z p e w n o ś c i ą ,  że  w p r o w a d z e n i e  j e g o  vr swojć in  

Ź r ód ło , by ło  w yrażo  i i om uczuć  m or a l ny ch  i du 

cha t ego  n a r o d u ,  i ż e  t e r az  n a w et  należy s za no 

w a ć  w  tych co  g o  zacho wi , ją  s z la ch e tn ą  m i ło ś ć  

ich przo dk ów ,  bo któż w ą t p i , że  j ak iko lw  iek ob

rząde k  lub obycza j  w p r o w a d z o n y  w  ż yc i e  mora ln e  

j ak i e go  ludu , m o ż e  być p r o s t y m  k a p ry se m  i pr zy 
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p a d k i e m , nie  p o p r z e d z o n y m  żadne in  p o ję c i em ,  

ż ad n em  u c z u c i e m  p r a w d z i w e m  i r ze czywi s t era ,  

b e z  cz e g o  n i e  m ó g ł b y  s i ę  narzuci e  w s z y s t k i m  po 

k o l en io m.

K ie d y  s i ę  o d b y w a  ca ły  l e n  c e r e m o n i a ł  i e t y 

k ie ta  i o d m a w ia j ą  w s z y s t k i e  te  s ł o w a  g r z e c z n o 

ści  i de l ika tnośc i  in d y j sk i e j ,  w s z y s c y  obecn i  za 

ch ow uj ą  n a j w ię k s ze  m i l c z e n i e  z n i e s ły c h a n e i n  u -  

s z a n o w a n i c m ,  jak  g d y b y  s i ę  o d b y w a ł  n a jw y ż s z y  

akt  r e l i g i j n y ; m ł o d z i e ż  b i e g n i e  po wy s zu kan ie  

j a g n i ę c ia  lub b a ra n a ,  k tó re g o  zaL.jają i przyp ra 

w ia ją  z a r a z , —  w g ł ę b i  zaś  donn:  sk rzę tn e  k o 

b ie ty  rozpalają  o g i e ń ,  obi era ją  k a r t o f l e ,  s i eka ją  

j a r z y n y ,  n a s t aw i a ją  g a r n k i ,  i n im  mi n ie  g o d z i 

na , w ar z y  s i ę  i p i ecze  pi zy o g r o m n y m  p ło m ien iu  

s m a c z n e  i obf i te  j edze n i e .

P o  tej w s tępne j  rozmowie zimenia się nag le  

l o n ,  ro z po gad za j ą  s i ę  obl icza,  go sp o da rza  d o m u  i 

g o ś c i , z u p e ł n i e , j ak  s i ę  dz i ej e  k iedy mo na rc h a  

j ak i  po e l y k i e t a l m m  pr zy ję ć ..1 a m b a s a d o r ó w ,  od-  

n iar sz cza  m aj e s t a ty czn ą  p o w a g ę  s w y c h  b r w i , i 

j a k by  z n u żo ny  dy jd o m af yc zn em i  for m alność .ami  

i  c e r e m o n i a m i , z apu szc za  s ię w  r o z m o w ę  puu-  

f a łą  o zw yc za jn yc h  p rze dm io tac h .  W  tej w ła ś n i e



chw.I i  z s i ed ze n ia  s w e g o  w s ta je  g o s p o d a r z , i 

zbl i żając  s i ę  do s w e g o  g o ś c i a , j e że l i  g o  n w a z a  za  

g o d n e g o  t e go  za szc zy t u ,  ś c i sk a  go  po t r z y  razy ,  

k ła d ąc  s w ą  g ł o w ę  raz  na l e w e ,  dr ug i  raz na  

p r a w e  j e g o  ra m ie .  -

N a ty c h m i a s t  p o te m  zas tawia  s ię j e d z e n i e  na 

d r e w n ia n y c h  d e s k a c h ,  podob ny ch  do t y c h ,  na  

któryc h  m y j e  s i ę  z w y k l e  z ło t o  k o p a ln e ;  r o z p o 

czyna  s i ę  od n a jz w yk le j s z e j -  p o tr a w y ,  nazwane j  

ulpo , k tóra  s t an ow i  g ru n t  ich p o ży w ie n i a  ; w  o -  

gó luośc i  m a ł o  u ży w a ją  m i ę s a ,  co s tanowi  g ł ó w n ą  

różn icę  m i ę d z y  n i e m i  a Ind yanami  d n ig . c j  s t rony  

A n d ó w ,  k tórych  w y ł ą c z n y m  p r a w ie  p o k a r m e m  

j e s t  mi ę so .

W  ca ł e i n  t e in  u g o sz c ze n i u  z a ch ow u je  s i ę  naj

w y ż s z a  p r z y z w o i t o ś ć ; kob ie t y  s ł u ż ą , a le  m i l cz ąc  

s k r o m n ie  z o c z y m a  z w r ó c o n e m i  ku  z i e m i ; nikt  

do n ich n i e  z w r a c a  m o w y ,  nikt w  g ł ą b  d o m u  n ic  

w c l i o d / i ,  ani  w  w n ę t r z e  j e g o  n i e  z a g l ą d a ,  juk  

g d y b y  s i ę  l ę k a ł  z am ie s z ać  ś w i ę t o ś ć  d o m o w e g o  

pokoju .

P o r z ą d e k , s u r o w o ś ć  i p o s ł u s z e ń s t w o , zdają  

s ię  pa no w a ć  w  r o d z i n i e ; s y n o w i e  są  podleg l i  oj 

c o m ,  kob ie ty  u s l a w n i e  z a j ę t e ,  j e d n e  p i e l eg u o-
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w a u i e m  d z i e c i , d ru g i e  u s ł u g ą  i k u c h n i ą ,  t r z ec i e  

p rz ęd ą  w e ł n ę  i tkają sukn ie .

Indyjczyk  chi l i j ski  j e s t  ro ln i k i e m  , ro luik ie ip  

z c h a r a k t e r u ,  z na tur y  f i zycznej  k r a j u ,  z ducha  

s w o j e g o  i o b y c za jó w .  W  l e n i  s i ę  n i e s ły c h a n i e  

różn i  od P e h u e n c h e s  i . . m yc h  p ok o le ń  za -an dyj -  

s k i e h , k tór e  są  k oczują cen i i  pas t e rz a m i ,  p r a w d z i 

w e  dr ap i eżn e  p la l ' ,  i k t óry ch  s k ó rz a n e  n am io ty  

po rusza ją  s i ę  j ak  g ę s t e  c h m u r y  s z ara ńc zy .  D o m y  

spok o jn eg o  Ar au ka n in a  są  dobr ze  z b ud o w a n e ,  

w i e l k i e  i o b s z e r n e , mają  na jmnie j  2 0  ł o k c i  d ł u 

g o ś c i  , a od 3  do 1 0  s z e r o k o ś c i ; dobr ze  za s ł o -  

m o n e  od w i a t r ó w  i d e s z c z ó w ,  w y s o k i e ,  zb ud o

w a n e  z d o s k o n a ł e g o  d r z e w a , g l in y  i s ł o m y ,  z j e -  

d n e m  ty lko  w e j ś c i e m  i z o t w o r e m  na  dachu,  k t ó 

rędy  d ym  ulata .  Zar az  oko ło  d om u  znajdują s i ę  

o gr od y  i za s iane  po la  p s z e n i c ą ,  j ę c z m i e n i e m ,  ku 

k u r y d z ą ,  g r o c h e m ,  ka r to f la m i ,  l n e m  i k a p u s t ą ;  

t o  w s z y s t k o  dohr ze  u p r a w n e  i dob rze  o gr od zo ne .  

P o n i e w a ż  te m i e sz k a n ia  znajdują s i ę  z w y k l e  w' po -  

bl i zkośc i  r zek i  albo j e z i o r a ,  h o ry zo n t  z w y k l e  z a 

m y k a j ą  p iękne  n iw y  i k w i t  c i s t ę  ł ą k . , na k tóryc h  

In dy am n pas i e  s w e  kon ie  i tuczn e  a ł a d n e  t r zo -
4 9*
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dy,  e l i oc iaz  n i e  tak l i c zne  ja k  w fo l wa rk ach  c h i 

l i jski ch.

W  sp os ob ie  u pr aw y  t . z y i n n  s i ę  z w y c z a j ó w  

h i s z p a ń s k i c h , z a w s z e  raz  a lbo  d w a  razy  ob róc i  

z . e m i ę  m m  rzuci  na n t |  z i a r n o ,  n ie  zna  j e d n a k ż e  

s z t u cz n yc h  i r r y g a c y j , sa m a  natura  c z ę s l e m i  d e 

s z c z a m i  u w a ln ia  g o  od nużące j  pracy  r o b i en ia  

k a n a łó w  i ś c i e k ó w .  Są  m i ę d z y  n imi  ta cy ,  s z c z e 

gó ln ie j  k a c y k o w i e  p ła s c z y z n y  Uanudos, k tórzy  

pos iada ją  do 4 0 0  i w ięce j  koni  i n i e s ły ch a n i e  l i 

c z n e  b yd ło .  I cho c ia ż  w  og o l n o ś e i  nadbrzeżn i  

coslennos n i e  o p ł y w a j ą  w  taki e  d o s t a tk i ,  j e d n a k 

że  r y b o ł ó w s t w o  i m u s z l e ,  k tóre  m o r z e  w y r zu ca ,  

oraz  i z a r o b e k  z s o l i , j a k ą  n i ek t órz y  z n i ch  

umiej , j  w y d o b y w a ć  g o t o w a n i e m , z a p e w n ia ją  i m  

ś rodk i  w y ż y w i e m a  s i ę  i z b i er a n i a  d o s t a tk ó w ,  na  

j ak i ch  z b y w a  p i e i w s z y m .

D od ajm y  do t ego ,  że  z kredy  i z g l m y ,  w k t ó 

re  o p ły w a ją  z i e m i e  a r a u k a ń s k i e , u m i e ją  ci In-  

d yan ie  w y ra b ia ć  g a r n k i ,  dzbanki  i w i e lk i e  na 

c z y n i a ,  nadając  im, t enże  s a m  ksz ta ł t  i ob jęto ść ,  

j a k i e  maj . ,  s t a r o ż y tn e  g ar n u sz k i  i d zb a n e cz k i ,  

k tóre  prz ypa dek  d o z w a la  n a m  z n a jd o w a ć  w  g r o 

bach Indyan ow p ó ł n o c n y c h ,  w f eh i l i , w  P e r u  i
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w  B o l i w i i ; r ó w n i e ż  z w ie lk ą  z r ęc zn o śc i ą  w y r a 

biają t a l e r z e ,  ł y żk i  i c eb ry  z d r z e w a , a  n i e w i a 

s ty w e ł n i a n e  tkan iny,  m o c n e ,  m i ę k k i e  i c i ep ł e ,  

k tór e  fa i b u ją  k o l or a m i  I r w a ł e m i , n a k o n i e c ,  m o 

żna m i ęd zy  m m i  z n a l e źć  i z ł o t n ik ó w ,  u m i e ją c y c h  

rob ić  choc iaż  n ie  z n a j w ię k s z y m  g u s t e m  os t rog i ,  

w ę d z i d ł a ,  l o z m a i t e  ozd ob y  i nap ier śn ik i  końskie .

W  ogó ln oś c i ,  Indyan in  j e s t  p rz y ja c i e l e m  zb y 

tku  i o k a z a ł o ś c i ,  l e cz  tą s ł abo śc i ą  p o szc zy c i ć  s ię  

m o g ą  i m n i e m a n i  c y w i l i z o w a n i  l u d z i e ,  u k tó ry ch  

p ro p a ga nd a  o ś w ia t y  zasadz a  s i ę  na s z t u c e  ż y w i e 

nia  i po ch leb ia n ia  m i ło śc i  w ła sn e j  i dz iec inni  j 

próżnośc i  c z ło w ie k a .

T a k i m  j e s t  Indyan in  u w a ża n y  w  s w e m  do-  

m o w e m  ż y c i u ,  na ł o n i e  pokoj . i  i w  chwi l i  z u 

pełne, ,  c i s z y  s w y c h  n am ię tn ośc i .  P o d ró żn y  w id zą c  

g o  w  lyn i  s tani e  i p op rz es ta ją c  na za s t an a w i an iu  

s i ę  nad ż y c i e m  r o d z in n e m  Im lyan ina  ch i l i j sk i ego ,  

j e g o  z a m o ż n o ś c i ą ,  na d  w y g o d a m i  jak i ch  uży w a ,  

z d r o w y m  r o z s ą d k i e m ,  r os l r op i i o śc ią ,  g o ś c i n n o 

ścią  i u p r z e j m e m i  o b y c z a j a m i , n i e  w e ź m i e  g o  

bynajmniej  ani za d z i k i e g o ,  ani  za ba rba rzyńcę ,  

racze j  m u  p rze jdz i e  na m y s i  jego w y ż s z o ś ć  nad  

w ie lu  luda mi  chi  ześi  i ańsk i ego  św ia ta .
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L e c z  obraz  i ko lory t  zm ie n ia ją  s i ę  z u p e ł n i e ,  

i w i e lk i e  na s t ępuję  o d c z a r o w a n i e  —  jeże l i  kto za 

czn i e  zg ł ę b ia ć  sk ł ad  t ow ar zy sk i  i po l i t yczny  ty ch że  * 

sa m y ch  Indyan —  a zobac zy  ich do t e g o  w  s tan ie  

w oj n y ,  w  c h w i l i , k i ed y  w s z y s t k i e  ich n a m i ę t n o 

ści  zo stają  r o zk ie ł z n a i i f .  T a m  m o ż n a  s i ę  nauc zyć  

c z e m  b y ł  c z ł o w i e k  n im  ś w i a t ł o  n i e b i e s k i e  zaja

śn i a ł o  w j e g o  w n ę t rz u ,  pod n ios ło  du sz ę  i r o z s z e 

r z y ł o  s e r c e ; o d k r y j e  011 n i e s k o ń c z o n ą  l iczt ię w y 

p a dk ó w ,  k tóre  go  z as m u cą  i zranią  g ł ę b o k o ;  - a  

co najhardz ie j  ud er z y ,  co m u  da pr z e c z u ć  ua  

p i e r w s z y  1 znt oka  re sz t ę  n i e d os k o na ło śc i  i p o n i 

ż e n i a ,  j e s t  s tan  o p ł a k a n y ,  do . tki“go  j e s t  p r z y 

w ie d z io n a  w ty m  kra ju  n i e s zc zę ś l iw a  k o m et a .

A rau kan ka  j e s t  n izki ej  p o s t a w y ,  o kr ąg ł e j  t w a 

rzy  i w ą z k i e g o  cz o ła .  Jej w e j r z e n i e  m a  p e w i e n  

w y r a z  tk l iw oś c i  : o b a w y ,  jej  g ł o s  n i e s ły ch an ie  

s łodk i  r z e w n y ,  j e s t  j a k b y  ozn ak ą  je j  n i e s z c z ę 

ś cia  i n i ew o l i .  Mów i  n a p ó ł  śp i e wa ją c  i p r z e c i ą 

ga jąc  o s t a tn i e  z g ł o s k i ,  z a w s z e  z w e s t c h n i e n i e m  

1 t o n e m  w y s o k i m  i p r z e j m u j ą c y m .  Jej chód j e s t  

j a k b y  prz y s i a da ją cy ,  jej  ub iór  s z e r o k i , sk ro m ny ,  

z a w s z e  czarny,  o k r y w a  ca ł e  c i a ł o ,  zo s tawia jąc  

ty lko  w o ln e  nogi  i rami ona .  W ł o s y  rozdz i e la
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na  dwa  d ług i e  i ł a d n e  splo ty ,  ozdob ione  ty s ią ca 

m i  s z n u rk ów  z e  s z k i e ł e k ,  k ló re m i  ró w n ie ż  p r z e 

pasuje  i s w e  w ą z k i e  c zo ło  na sposób  n i e w ias t  

az y a t yc k i ch .  Na  szyi  ■ p i er s i ac h  z a w ie sz a  w ie l e  

p a c io r k ó w ,  d z w o n e c z k ó w  i w i e lk i e  krążk i  s rebr -  

j e , a rami ona  i  nog i  o tacza  b r an so l e tk am i  i ó w -  

n ie ż  z pa c . ó rk ów ,  i zaspokaja  tom swój  popęd

n ie w ie ś c i  do s t rojen ia  s i ę  - -------

D o s y ć  j e s t  raz  w e j ść  do c l i aly  Ind y am na  a że -  

by w  j e g o  żonach  poznać p r a w i L i w y  obraz  n i e 

wo l i  i poniżen ia  pięknej  przy rod y  i s z l ach e tn eg o  

p r z ez n a cz en ia  k o m e t y .  N i e \ . . a s t a  Indyj ska j e s t  

w  c a ł e m  z n a c z e m u  n i e w o l n i c ą , s łu gą  s w e g o  m ę 

ż a ,  z ap rze da na  przez  w ł a s n e g o  ojca za u m ó w i o 

ną  c e n ę ,  c i ę ż ko  p r a c u j e ,  k i e d y  m ę ż c z y z n a  sp o 

c z y w a  r o z c i ą gn ię ty  w c i en iu  s w e g o  d o m u ,  lub  

idz i e  na w y p r a w ę  za k rw a w  cm i  zd ob ycz am i .  Ona  

w  sw ej  dobrej  i z łej  doli  s łu ży  m u  w i e r n i e ,  n i e  

m o g ą c  n ig d y  pozysk ać  l ego w y łą cz n e j  mi ło ś c i  i 

uczuc ia ,  za k tó rem  w zdycha  ustaw n i e , i k tóre  za 

w s z e  w .dzi  r oz d z i e lo n e  mię dz y  inne  n i e w o ln i c e  

d u m n e g o  s w e g o  pana.  Zn iżona  z m y s ł o w o ś c i ą  du

sza  m ę ż c z y z n y ,  n ie  m o ż e  i w na j sz lach e tn i e j s zy ch  

p ier s iach  od p o w ia d ać  j e d n e m u  pr zy w ią za n iu ,  roz-
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dz ie ła  s i ę  m i ę d z y  w i e l e ,  i aby  jej  n i ż szość  m o 

ralną ,  k lór a  z t e g o  po dz i e l en ia  uczu ć  mus i  w y 

p ły w a ć ,  u sp r a w ie d l iw ić  k o u ie c zn i e  dla z r ó w n o w a 

że n ia  s i ę ,  mus i  zn i żać  i upad lać  kob ie t ę .  Z tąd  

p oc h o d z i ,  ż e  i m i ł o ś ć  o j c o w s k a  n i e  w y r ó w n y w a  

tej  j a k ą  okazują  t h r z e ś c i a n i e  dla s w y c h  dziec i ;  

bo  s y n o w i e  Inriyanina są  syn am i  robotn i cy ,  sy n a 

m i  m i ł o ś c i  podz i e lone j  z m y s ł o w e j  i p łatnej .

R a z  w ś i ó d  nocy  burz l iwe j ,  s zukaj ąc  p rz y tu ł 

ku p rze d  d e s z c z e m  i z a w i e j ą ,  z n a la z ł e m  s i ę  w  cha

c i e  k a c y k a ,  z ł judowane j  nad s a m e m  b r z e g i e m  

m o rz a .  Indyan in  b y ł  g r z e c z n y  i p r zy ją ł  m n i e  

z o t w a r tą  i s z cz er ą  g oś c i n n o śc ią .  Uwal n ia ją c  m n i e  

od zwycza jne j  e ty k i e ty  i c e rem on ia ln e j  r o z m o w y  

CO prędzej  pr z y  d o b r y m  u s a d o w i ł  o g n iu ;  od r a 

zu zn a la z ł e m  s i ę  w  ś rodku  cha ty  z t o w a r z y s z e m  

po dróży ,  d w o m a  ka cy k a m i ,  k tórzy  m n i e  o d p r o w a 

dzal i  , ka p i t a n em  Indyj sk i e m i t r z e m a  inny mi  lu 

d źmi ,  P o s a d z e n i  w  o ko ło  og n i s ka  i zanu rzen i  

w g r u b y m  ob ło k u  d y m u ,  z a p o m n ie l i śm y  prędko  o 

n i e p o g o d z i e ,  u i e  zważ a jąc  i na  s z u m  g w a ł t o w n y  

p o ł u d n i o w e g o  w ia tr u  pod sno p am i  s ł o m y  g oś c i n 

n e g o  dachu .  N :e p a m i ę ta m  j a k i m  s p os o b em  o-  

ż yw i ła  s i ę  r o z m o w a ,  k i e d y ś m y  paląc  cyg a ro  s u 
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szy l i  p r z e m o k ł e  n a s z e  ponchos (p ła szcze . )  P i ę k na  

kob ie ta  z  d u ż c m i ,  c zarn en .  i żar z ąc e m i  s i ę  oczy 

m a ,  z w ł o s a m i  k tórych  sp lo ty  s tóp  jej  s i ę ga ły ,  

zad a w a ła  sob i e  w ie l e  pracy,  ażeby  p rz y g o to w a ć  

n a m  w i e c z e r z ę .  S a m a  z a c z ę ł a  zno s i ć  dr ze w o  

sk o ro ś m y  ty lko  w e s z l i ,  rozpalać  o g i e ń ,  i ży w a  

dusza  nie  p o r u s z y ł a  s i ę  aby jej  j a k a ko lw ie k  po

m o c  p rz yn ie ś ć  w  tej pracy .  N ik t  na n ią  nie  

z w a ż a ł ,  a ona bez  spo jr zen ia  n a w e t  na g o ś c i ,  

kra ja ła  m i ę s o ,  ob i e r a ł a  k ar to f l e ,  pr zy n io s ł a  w o-  

dy,  n a s t a w i ł a  g a r n k i ,  r o z d m u c h .w a ła  o g i e ń ,  cho 

d z i ł a ,  k ręc i ł a  s i ę  bez n a j m n ie j s ze go  znaku  n i e 

chęc i  lub n i e c i e r p l i w o ś c i , br zęc ząc  ty lko  u s t a w n i e  

sw o j e m i  p ac i or kam i  i d z w o n e c z k a m i .

S i e d zą c  obok m e g o  p o w a ż n e g o  i z a m y ś l o n e 

go  g o s p o d a i z a  d o m u ,  z a p y t a ł e m  g o  w i e l e  ma  

zon, ,— o d p o w ie d z ia ł  1111 ż e  j e d n ą  tylko.  Zdz iw io 

ny,  m y ś l a ł e m ,  że  jes t  c h r z e ś c i a n i n e m ; l e cz  lndy -  

an in  od razu  z r o z u m i a ł  m o j ą  w ą tp l i w o ś ć  i z a p e 

w n i ł  ż e  n i e ,  i dod a ł  że  j e że l i  na j edne j  p op rze 

s taje  m a ł ż o n c e ,  pochodzi  l o z t ą d ,  ż e  kobiety  są  

bardzo  dro g i e  mi ęd zy  n i m i : — , , W id z i s z  p a n ,  r ze k ł  

do m n ie  drugi  Indyanin,  k tóry mi  s ł u ż y ł  za t fó -  

m a c z a ,  co za n i e s p r a w i e d l i w o ś ć ,  n ie  ty lko  że  że 
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nią c  s i ę  m u s i m  zap łac i ć  o]cu za  d z i e w c z y n ę  o śm ,  

d z i e s i ęć  i d wu dz ie śc i  da tków (?)  a l e  j e s z c z e  o s in  

lul) dz i e s i ęć  im i s i m za p ła c i ć  o j c u ,  br ac iom i k r e 

w n y m  żony,  j e że l i  ta u m r z e ;  m e d o z w a l a j ą  je j  

p o c ho w ać  i mus i  zgn i ć  w  c h a u i e ,  tak że' l>i edny  

m ą ż  sa m  n i e  w i e  co  p o c z ą ć .”  Na  to k a c y k ,  p o 

rusza jąc  g ł ó w n i e  k a w a ł k i e m  ż e la z a ,  d o d a ł  po ki l 

kunas tu  b u m  ,, a j e że l i  s i ę  zda rzy ,  że  c z ł o w , e k  

zabij e k o b i e l ę ,  to s i ę  nieo luipi  ani  za d w u n a s t y m  

ani  za cz t e r n a s ty m  d a l l u e m ,  l a k ,  ż e  c z ł o w i e k  

zosta je  z ru jno wa ny  na ca ł e  ż y c i e . ”

, , I  i leż  to razy ,  o d e z w a ł  s i ę  drng i  Indyan in ,  

dz ie j e  s i ę  to sa m o ,  cboc iaż  i m ę ż o w i  d o w ie ś ć  n ie  

mo żn a ,  że  j ą  zab i ł ,  ot  c zę s t o  baba u m r z e  z p i e r w 

s z e g o  l ep s z eg o  mb i z enia  a lbo  z jaki e j  rany  zada

nej m e c b r ą c . ” — „ l a k ,  lak do da ł  k a c \ k ,  c zę sto  

i d o w i e ś ć  n ie  m o ż n a ,  a p i z e c i e ż  z ł o ść  ludzka  tur 

b inę  m ę ż a . ”

Tym czasem biedna niewiasta słnżyfa nam 

wszystkim; i skoro się skończyła w ieczerza , pierw

szy kacyk rozciągnął się na swojem łożu na zie

m i ,  kładli się i goście i dom ow i, każdy szukając

144

(*) Jc i j łn  da tek  składa  się 7. krowy, kon ia ,  płaszcza, z g a 
ry  ostróg i wędzidła.



sob i e  j ako  m ó g ł  na j l ep sz eg o  m k j s c a .  G a s n ą ł  p o 

m a ł u  w ie l k i  r oz ło ż on y  o g i e ń ,  i j ego  r u ch o m e  

p ło m ie n i e  rzucając  n i e p e w n e  św ia t ł o ,  u k az yw a ł y  

te n i ezw ycza jne  tw arz e  i t e  a t l e ty czn e  c ia ła  Indy-  

an r oz c ią gn ię ty c h  na z i em i .  Araukanka  ty lko  

z rozp lec ion ym  w ł o s e m ,  z p i ęk nem i  s w e m i  o c z y 

m a  w le p io n e i m  w z i em ię  s t a ł a  sa m a  j u l n a ,  o -  

piera jąc  sw ą  pr aw ą  rękę  o ł o ż e  s w e g o  despo ty .  

W s t y d  i w rodzona  sk ro m n oś ć  t rz y m a ły  ją  ob u

d z o n ą ,  i w zb ra n ia ły  p j  zabrać z w y c z a j n e  sobi e  

m i e j s c e ,  aż z u pe łn i e  w y g a s ł o  ogn i sko  i w  g ł ę b o 

k im  śni e  nie  zo s fau  p ogrążen i  podróżn i .

Jako  na s t ęp s t w o  t ego  p o d d a ń s t w a  i pon iż en i a  

w  ja k i e m  się znajdują kob ie ty ,  j e s t  i to, że  zu 

p e ł n i e  są w y ł ą c z o n e  ze  sk ł adu  tow a rz y sk i e g o ;  n ie  

mają  udz ia łu  ani  w  tańcach ani  w  g r a c h , ani  

w jakich ko l e  iek za ba w a ch  m ęż c z y z n  "  na jwięcć i  

co  im  j e s t  do zw o lo n o ,  j e s t  to w y l e w a ć  łzy i roz

paczać  i l a m e n to w a ć  na pogrze ba ch  s w y c h  m ę 

ż ó w .  l i idyanin Araukański  j e s t  i s totą  najbardzi ej  

a n ly - m u zy  kolną i j ak  na jmniej  ma  zdo lnośc i  do  

w sz e l k i c h  sztuk p ięknych .  Je go  ś p i e w  j e ś t  g a 

tu n k ie m rec i ta l i  vu bez  m e l od y i  i z n a c z e n ia ,  jak

j e g o  w y m o w a ,  ga tu n k i e m  śp i e w u  bez  taktu  i peł-  

U lH . PODU. SKH, 7 .  1 3
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na m o not on no śc i .  T e n ż e  sam brak sm ak u ,  w d z i ę 

ku i w y o b r a ź n i , ok azuje  s ię i w  l ańcu  Indyjskim;  

przys i ad a jąc  i zgwmjąc  kolana , z twar zą  z w r ó c o 

ną ku z i e m i ,  podskakują  ty łku ,  j ak  to z w y k ł y  

m a ł e  dziec i .  J c d y n e m  n a r z ę d z i e m  m u z y c z n e m  

j a k i e  zn a j ą ,  są  dudki  z pew ne j  roś l iny leśne j z k tó 

rej  w y d o b y w a j ą  dźwięk i  sm u tk u  i m a ł e j  m o d u l a 

c j i  i k a rm o m '

Nie  mniej  n i e s z c z ę ś l iw e  są  Indynnki  w  c z a -  

sahh wojny  albo napadu  n i eprzy j ac i e l sk i ch  p ok o 

leń.  Nie  maj ąc  żad neg o  udz ia łu  w ży c iu  cz yn -  

n e m  i a w a n lu r n ic z e m  sw y c h  w a le c z n y c h  m ę ż ó w ,  

nic im  n i e  pozostaj e  jak kryć s i ę  z dz i ećmi  wśród  

n ie p rz e b y t y ch  l a s ó w ,  . j e że l i  s i ę  w ojn a  przed łuży  

u m i e r a ć  z g ło du  i n ęd zy ,  lub  za o d kr yc i e m  do 

s tać  s i ę  do n i e w o l i  Jakiż  los  c ze k a  ich w t e d y ,  

kiedy  n i c ( v lk o  c i ęż y  nad n i e m i  b ar ba rzy ńsk ie  

p ra w o  płc i  s i ł y  i n i e w ó l ' , a l e  pa jcz ę ś t i e j  i z e m 

s ty .  Z a p rz e d an a ,  luli z a t r zy m an a  w m o c y  n i e 

p r z y ja c i e la ,  m o r d e r c y  s w e g o  m ę ż a  i d z i e c i , u w a 

ża s i ę  za  w ła sn o ś ć  ua jprawnie j  nabytą .

L e c z  to d z iw ić  nas n i e p o w in n o .  T a ż  sama  

dola  jaki ej  s i e  dzis iaj  znajduje  kob ie ta  Arau-  

k u ń s k a ,  by ła  n i e g d y ś  w sp ó ln ą  w s z y s t k i m  n i e w i a -
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storn św ia t a  dokąd s i ę  n i e  dos ta ło  św ia t ło  E w a n 

ge l i i  ; t en że  sain s l an  i s tn ia ł  m e k i e d y ś  u w s z y s t 

kich dzi ś  c y w i l i z o w a n y c h  n ar od ow ,  p rze d  w p r o 

w a d z e n i e m  ch rze śc i jań s t wa .

Jeże l i  brak ży w o t n y c h  posad  w w i e r z e  Indya-  

uina j e s t  p r z y c z y n ą  zn i żen ia ,  z m y s ł o w o ś c i  i g r u 

bego  m at er i a l i zm u ,  z j a k i m  spogląda  na sw oje  k o 

b ie ty ,  r ów n ie ż  brak posady n ie  mniej  fu n d a m e n 

talnej  j e s t  p o w o d e m  n . e z w y k ł y e h  sp o s ob o w  j a 

k im .  czc i  u m a r ł y c h  . św ię t ą  pa m ię ć  s w y c h  p rz o d 

kó w.  Zdaje  s i ę ,  że  żadne  p r ze c zu c i e  m o r a l n e  

kar i nagród  n ie  w p ł y w a  na m eg o ,  g d y ż  w w y 

o br aż e ń . u  j e g o ,  życ i e  p r z y s z ł e  n i c z e m  więce j  nie  

j e s t  j ak  p rz e d łu ż e n i e m  t eraźn ie j s z eg o .  Ci k tórych  

p r z e z n a c z e n i e  w po jęciach  j e g o  zab iera  na drugą  

s t ronę  L e t e j s k i ch  w y b r z e ż y ,  unoszą  z sobą  te sa m e  

pr agn ien ia  i n a m ię tn oś c i ,  k tóre  m io ta ły  n imi  na  

n as z ym  p ad o le ,  j ak  gdyby w ie c z n o ś ć  s k ła d a ł a  s ię  

z tychże  sa m y ch  z m y s ł o w o ś c i  bez  ' i c zhy  ty lko  i 

uży wa l i  bez  końca.  Nie  w ie  011, że  m o g ą  być  

inne sposoby uc z cz en ia  pamięc i  z m a r ł e g o  jak  p o 

w ta rz an ie  w' o s la ln i e m  p oż egn an iu  i p og rz e b i e  

t y ch że  sa m y ch  scen  o p i l s t w a ,  ob ża r s t wa  i w o 
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j e n n y c h  w yc i e cz e k ,  k tóre  nn  by ły  lak m i ł c m i  za życia.

I ,w idz i emy  Ui w  i s to c i e  j ak  n i e ro z s ąd n y m  

p ok azu je  s-ię c z ł o w i e k  w e p o k a c h ,  w  k tórych  

z h y w a  m u  na św ie t l e  do rozp o zn a n ia  w y s o k i e g o  

p r ze zn a c ze n i a  dla k tó re g o  zo s t a ł  s t w o r z o n y .

O s iw ia ł y  kac yk  / .mar ły  na ł on i e  s w o je g o  s e 

raju i w  pośród  sw y c h  p o s łu sz n yc h  m u  d z i e c i , 

z ł ożo ny  j e s t  na ł o ż u ,  k lór e  p o s t a w i o n e  b yw a  

p u le m  pu ii.kI l ietką fiopi 7- f feu‘a chaty i n i e 

da l eko  od o g n i s k a ,  i W' tedy już Ar ankan ie  n i e  

m y ś l ą  o n i c z e m ,  jak  o p r z y g o to w a n ia c h  do j e g o  

po grz eb u .  P r z y g o t o w a n i a  te za l eżą  na s p r a w i e 

n iu  z m a r ł e m u  jak n a jw sp an ia l s z yc h  s u k . e n ,  na  

zao patrzen iu  s i ę  i le możn oś c i  w jak  na jwięce j  

ciucha ( t runek  z kukurydzy ) ,  aby to m o g ł o  w y 

s tarczyć  na ki lka dni p i j a tyk i ,  oraz  w zboże  ró

żn e g o  rodza ju , k tóreb y  m o g ł o  w y s t a r cz y ć  dla 2 0 0  
lul  3 0 0  sąsiadów',  co w sz ys tk o  składa ją  do ł o 

d z i ,  k tóra m a  t o w a r z y s z y ć  tej ,  w  której  u m a r 

ł e g o  p o w io z ą  do grob u .  D w a  lub trzy m i e s ią c e  

u p ły w a  sz cze gó l n i e j  na oc z e k iw a n iu  pory w k tó 

rej g o t o w a  będz i e  f e rm c i i l a cy a  napoju s t a n o w i ą 

ce g o  najpo trzebn ie j s ze  l ibaćye  i bedi j cego na jg łó -  

w n ie j s z ć m  k a d z id ł e m  p o g r z e b o w e g o  obrzędu .
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T y tu c z a s e m ; z w ło k i  Ulili i r ł e go  ru /k ł ad a ją  

s ie i za pow ie t rza ją  m i e s zk a n ie  w k tó r em  skazan e  

są  żyć  ca ły  t en  czas  o w d o w i a ł e  kob ie ty  i dzieci ;  

na ćw ie r ć  mi l i  n i«  raz  z ld i żyć  s ię n i e  m oż n a  do 

po dob ne go  d o m u ,  lak s t r a s z n y m  je s t  w y z i e w  gni  

j a c e g o  t rupa.

Na l . oni ec  wielki  d z i e ń  n a d c h o d z i ^  najmnie j  

t r zys tu  lndv an  zb i er a  s i ę  wted y ;  buk (rab i p i s z 

cz a ł e k  oraz l e n t e n t  koni  roz l e ga  się po ty ch  

piękn yc h  lasach i dol inach .  W  pośród najwyższe j  

pijatyki  i na jw sp a n i a i s z rg o  bankietu ro zp o cz y n a  

si ę  o l i rzadek  ok o ło  u m a r ł e g o ,  kołują  konne  e w o -  

lucye ,  w  k tórych w ia tr  i g ra  z c z a r n y m  w ł o s e m  

j e źdźców i g r z y w a m i  r u m a k ó w .  Kiedy  lodź fa

talna op uszcza  d o m o w e  j u o g i ,  z m a r t w i o n a  rodz i 

na różnych  u ży w a  praktyk  prz esadnych ,  aby p r z e 

szkod z i ć  u l ec ia ł i  j duszy  p o w r o l  do d a w n e g o  m i e 

s zk a n i a ,  i przy  sk ł adan iu  z w ł o k  do grobu  p o l e 

wają  j c  napoj< m i k łada  w s z y s t k o  ju zy c i e l e  co  

by ło  m i ł e m  u m a r ł e m u  za życia.  Z n im ra zem  

zak opany  zostaj e  k r z y w y  , kij gry chucca, k tór ego  

użytku  już  d aw no  z a p o m n i a ł ,  obc iążony  będąc la

tami ;  l am składa ja  l ancę  ty le  razy  s k r w a 

wi ona  w  s t ras zn ych  w y p r a w a c h  i loque.s ,  p r a w -
7*
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dz iw ą  broń palną  t ego  l u d u , p ł a s z c z e , d yw a ny ,  

o s t r o g i , naj l epsze  przyb or y  r o z m a i t e g o  rodzaju  

i z i arna  zboża  do z a s i e w u ,  aby nie  t y lko  m i a ł  

oię c zem  ż y w i ć ,  a le  i na dr ug im  św ie c i e  pr zy 

g o t o w a ć  sob i e  lo sa m o  u tr zy m a n ie  co na t y m — , 

i to w sz y s t k o  o d b y w a  s i ę  w n a j w y ż s z e m  sz a l eń 

s t w i e  i przy okrzy ka ch  p i j a ń s t w a ,  i zdaje  s ię,  

że  ze  z w ł o k a m i  z m a r ł e g o  chcą z a r a z e m  po cho 

w a ć  z d ro w y  rozsądek  i uczuc ia  ży w y ch .

Tak i  j e s t  p og rze b  barb arzyń cy ,  i j e s t  011 
p r a w d z i w y m  s y m b o le m  wiary  A r a u k a ń s k ie 1 co  

do n i e ś m ie r t e l no śc i  dusz y  i co do p r z y s z ł e g o  ż y 

wota.
*

T r ud n o  j e s t  u w i e r z y ć ,  że  c z ł o w i e k  ondarzo -  

ny -wielką duszą  i s z l ac h e tn e m  s er ce m ,  m o ż e  żyć  

bez  poczuc ia  po l r ze hy  sk ła d an ia  czci  na jw yższe )  

i s t o c i e ,  w k tórą w ie r z y  i na której  po tężną  po 

m o c  zdaje  s i ę  l i czyć.  Żaden d o g m a t  n i e  j e s t  p o 

d ob n ym  do us ta l enia  ani u t r zy m a n ia  s tar od awn ych  

Iradycyj ,  a.ii post ępu  m o t a l n e g o  w  n ar od z i e ,  k tó 

ry n ie  m a  w śr ód  s i eb i e  ludzi  do s zukan ia  ś c i ś l e j 

s z e g o  w'ęzła z p r z e s z ł o ś c i ą ,  z ż y c i e m  pr zy sz ła m  

i n ie skonczonnMÓą.—

W tak i m to s tan ie  znajduje s ię lud A r a u k a m
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s k i , w pośród k tór ego  h i s toryk  znajduje  takie  

z m i es za n ie  n i e do s k on a ło śc i ,  z e  ś l adami  c y w i l i z a c j i  

w y s o k o  p o suń i ę tlej, ż e  uw aż ać  go  m u s i  „ z a  r e s z t 

ki w ie lk i eg o  i ś w i e t n e g o  n a r o d u , k tóry  m u s ia ł  u-  

paść j a k i e m i ś  r e w o l u c j a m i  f i zy czn emi  i m or a ln e -  

1111, k tó ry m  n ie k i ed y  g lob  na sz  pod legać  Aę  

zd a j e . ”  (Molii id his t .  de  Chi le ,  T o m  I.)

T y m  to g ł ó w n y m  n ie d o s ta tk o m  w organ iza  

cyi  pol i tyczne j  i mora lne j  przyp i sać  na l eży  up a

dek t ego  l u d u ,  od czasu  k iedy  w ie lk i e m i  cz y n a 

mi i wa lecz no śc i ą  w  bojach p r z e u w  Tliszpanurn 

da ł  n i e gd y ś  poznać  św ia t u  chrześc ia i i sk . enu i  tylu  

bo h at eró w ,  z k tórych  dzisaj  n ie  p ozo s t a ły  i pro

chy .  1 w rz ecz y  sann_ ,  j e że l i  s i ę  z a s t a no w im y  

nad e n e r g i ą ,  nad p a l r y o t y z m e m  i d a w n e i n i  cno  

tam i l ego '  n a r o d u ,  n i e  mo że n i  nie  dojrzeć  s m u 

tnych sy mp to ina tbw ,  k tóre  pokazują  s l o p n i ow ,  

zn iżen i^  s tanu  Ar auk an ów  od p i er w sze j  chwil i  

podboju.

T e m i  s j m p i o m a l a m i  są :  najpierwj,  brak j e 

dnośc i  po l i t ycznej  i w y ga śn i ę c i e  t ego  uczucia  p o 

trzeby mora lnej ,  która  po su w a  naród do sk up ie 

nia s w y c h  s i ł  i p o t ę g i ,  iie razy żyje  w n im  e -  

ne rg ia  i wo la  d J a l a m a .  Już nie  i s tn i eją  o w e
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z g r o m a d z e n i a ,  na k tórych  na cze ln i cy  w sz y s t k i ch  

p o k o le ń  naradzal i  s ię  nad d ob rem  kraju i nad 

w y b o r e m  s w y c h  w o d z ó w  Aż  do n a z w i s k a  w y 

g a s ł a  ta d a w n a  wł ad za  to k k k  i hnlmcnów ■ P o 

g ra n icz n e  z i e m i e ,  sp rze dan e  lub p u szc zon e  w n a 

j e m ,  z m i e n i ł y  podz ia ł y  p o b iy c z n e  tej kra iny.  Ca

ł y  naród  j e s t  dzis iaj  pod rządami  k a c y k ó w  k tó 

rych  l i c zba  w  d z i s i e j s z yc h  czasach  tak s i ę  p o m n o 

ż y ł a ,  że  n i e k tó rz y  znich za l e d w ie  rządzą  d z i e s i ę 

ciu lub dw u na s tu  rodz ina mi .  W i ę k s z o ś ć  icb po

s iada  t en  ty tu ł  d z i e d z i c t w e m ;  l e cz  są i tacy,  k tó 

rzy  go  o t rzym al i  od rządu  Chi l i j sk iego  za o dd a

w an e  us ł ug i  r zeczy po spo l i l e j  pr ze c iw  w ł a s n y m  

s w y m  bra c io m .  N ie k tó rz y  z nieb są b oga l em i ,  

ma ją  w  swej  posiadłośc i  w ie lk i e  obszary ,  zn a 

czną  i lość b yd ła  i m n ó s t w o  k o n i ,  drudzy  zaś  

pod tym w z g l ę d e m  m a ł o  s i ę  różnią  od ludu po 

spo l i t ego .  Żaden ż meh  nie m a  dos ta tecznej  s i ły  

ani w p ł y w u  aby m ó g ł  ustal ić  sw oj ę  jtii i zd y kc yę  

w  c zas i e  p o k o j u ,  i m e z a w s z e  podczas  wo jny  m o 

że  zebra ć  s w y c h  waza l i .  T y l ko  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  

n a g ł e ,  naj ści e  icb z i emi  pr zez  n i ep rzy ja c i e la  lub 

pr ag n i en i e  ś m i e r l e l m  j z em s ty ,  m o ż e  z łą cz y ć  icb  

z sobą i rozbudzi ć  d a w n e g o  w n ich ducha.  Ich
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‘parlamentu  czyl i  z ebran ia  n a ra d ,  k lór e  zdarzają  

s i ę  j e s z c z e  n i ek i e d y  w n iek tóryrh  poko len iach  A-  

r a u k a ń s k w l i , są ty lko e z ę ś c i o w e m i ; rozkazy czyi* 

tak n a z w a n e  glosy ,  k tóre  potężn ie js i  k a cy k o w ie  

puszcza ją  przez  sw y c h  w y s ła ń c ó w ,  co s i ę  zdarza  

n iek i e dy  dla przyjęc ia  g o ś c i a , te rozkaąy  m a j ą  

w p ł y w  tyiKo na pob l i ż sze  p o k o l e n i a ,  a odl eg ł ej  

s zyu i  są z up e ł n i e  oho je tneni i .

Już  zn ik ły  te  s ł a w n e  o g m o w e  t e l eg ra fy ,  k tó 

re p o w ta rz a n e  in e g d y ś  ze  w z g ó r z a  na w z g ó r z e ,  

m o g ł y  j cdne i  nocy  zrob ić  p o w s t a n i e  . w całe j  A-  

raukańsk ie j  z i e m i  i z g ro m a d z i ć  jej  w sz ys tk i e  w o 

j e n n e  s i ł y  t a m , gdzie* ich wzy w a ła  obrona  ogn isk  

d o m o w y c h ;  w s z y s l k i e n ń  d r o g a m i  zbi egal i  s ię  

w te d y  do j e d n e g o  ś rodka  i wynos i l i  s e rca  tą ży 

w ą  n i e n a w i ś c ią  dla której  każda kr o p la '  krw i  

przelanej ,  z m i e n ia ł a  s ię w  n ow y  p ło n i■ ń po żera 

jący  zems tą .

L ec z  jak i ż  l epszy  d ow od  po l i t yc zn ego  upadku  

t ego  lu d u ,  j e że l i  m e  obo ję tność  w  w ią z an iu  się  

z Ch i l i j c zykami  i i ch p ro w ad z en ie  s i ę  w czas i e  

w'oI>iy o n i e p o d l e g ło ś ć  Chi l i jską i w  wojnach  ro z 

m ai tyc h  s t ro nn ic tw .  Jedni  z ni ch  t rzymal i  się  

s t rony kró l ew sk i e j ,  drudzy  w a lc zy l i  za wspólną
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o jc z y z n ę ,  byli  tacy  k tóryc h  in t ere s  w yp r ow ad za ł  

z d o m u i tacy  co z up e łn i e  zos tawa l i  neu tra lnymi ,  

a nikł  n i e  k or zy s t a ł  z tak sposobne j  ch wi l .  a ż e 

by z a p e w n ić  na z a w s z e  n i e p od le g ł o ś ć  s ta roży tn e j  

Araukan i i .  N ig d yb y  n i e  pow inn o  zn iknąć  z pa 

m i ę ć  w o j o w n i k a ,  że  jniał  t o w a r z y s z a m i  broni  

nieraz  tych,  k tórych  j e g o  p rz o d k o w ie  za n i e p i z y -  

j a c i ó ł  swoje j  o j c zyzny  uważa ł . .

Drugim s y m p l o m a l e m  upadku  albo raczej  w y 

ga śn i ę c i a  s tarodawnej  idei  mora lne j ,  która  s ł u 

ż y ła  za na tc h n ie n i e  t y m  lu d om  m ę z t w u  i n a d z w y 

czajnej  g o r l i wo śc i  w  obron ie  w o ln o śc i  i n i e za l e 

żnośc i  k ra ju ,  j e s t  p ra w ie  z u p e ł n e  o s ła b i e n i e  tra-  

dy cy i  i p am ią te k  da w ny ch  w ie lk i c h  c z y n ó w  i 

hi s io i  y cz n eg o  bo h at er s tw a .  T r a d y c y e ,  t en  skarb  

św ię t y ,  p r a w d z i w e  n a ro do w e  b og a c tw o ,  ź ródło  

n i e ś m i e r t e l n e g o  życ ia  n a ro d u ,  sk łada ły  s i ę  z a w s z e  

w jedne j  św ią t yn i  w iary  h er o i c z ny c h  ludów s t a 

r o ż y t n o ś c i ,  i s t r ze żon e  by ły  z a w s z e  przez  k a p ła 

n ó w  i p o e tó w .  Duch  n a r o d o w y ,  ich s z lachetna  

d u m a ,  zn ika ły  ty l ko  w te d y ,  k i edy  zn ika ła  w iara  

i z a n i e d b y w a ły  obrzędy ,  zo s t aw ia jąc e  o tw ar te  

po le  s o l i s l o n ,  po l i i ykom i m ó w c o m .  Ar auka-  

n!e n igdy  n i e  mie l i  ś w i ą t y ń ,  n igdy  kap łańs tw a ,
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nie  u t r z y m y w a l i  żadnych  re l i g i j nych  c e r e m o n i j , i 

nie  w ia d o m o  mi ,  c z y  k . e d j k o l w i e k  mie l i  sw ych  

b ard ów  bib t rubad ur ów .  N i U  m i ęd zy  min i  dz i 

siaj n ie  w i e  k io  to b y ł  w a le cz n y  Lau laro ,  kto  

m ą d ry  K o lo k o lo ,  kto n i e u s t ras zon y  Kaupol tkan,  

k tór zy  żyją j e d y n i e  w  pamięc i  ’ w  poezyach  ch r ze -  

ś c i a ń s k i c h ; m a ł o  kto z ni ch  w ie  jak i e  nic gdy ś  

n a zw i s k o  no s i ł a  g ł ę b ok a  rzeka  I m p e r y a l ,  j ak  n a 

z yw a l i  icii o j co w ie  n i e g d y ś  pamię tne  w y b r ze ża  

Y i l l u g ia u ,  ani  żaden  z sy n ów  d aw n y ch  kacyków  

nie  w ie  o s w o im  h i s t o r y c z n y m  począ tku.  D o c h o 

w a ł a  s i ę  t y lko  pamięć  zburze n ia  s i ed i i im  miast ,  

m o m e n t  ich barbarzyńsk ie j  o d w a g i ,  s ta ls zy  n iże l i  

s i ł a  r a m i e n i a ,  k tóra  j e  podnios ła .

S ta r o d a w n a  du ma Arauk ań ska  z os t a ła  p rz y 

ć m i o n a ;  u w i k ł a m  w  zr ęc zn ą  po l i t ykę  i . i szpańską,  

w ie lu  z k a c y k ó w  n a z w y c z a i ł o  s i ę  do prz in i owa n i a  

g r ze cz n o śc i  i po d aru n k ó w,  s t i a sz n i e j s z a  bron  

p r z e c i w  i ch  p iers i  n iże l i  z s ł a w n e g o  l iartu że lazo  

kas ly l i j sk i ej  s zabb  Spoufa l en i  z dz i s i e j s z em  swern  

p o ł o ż e n i e m ,  j edn i  z mci i  pobiera ją  żo łd  n ik cz e 

m n y  od s w y c h  d aw n y ch  n i e p r z y j a c i ó ł ,  drudzy  

c ie szą  s ię o l r zy in an en u  kaftanami  lub l a skami ,  

j a k o  oz na ka mi  u h  o s łabione j  god no śc i  i po wa g i
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inni  znów k rz y k l i w i e  do ma g aj ą  s i ę  t ychże  sam ych  

o z n a k , - k tóre  im  od m a w ia n e  zos tają  j e d y n i e  dla 

t ego ,  ż e  są  l u d ź m i , k tóryc h  s i ę  nikt. n ie  lęka.

Jedn ak że  n i e  odrazu  z n o e m a  s i ę  i upada ch a 

rak ter  n a r o d u , choc iaż  pod w p ł y w e m  czasu  o k o 

l i cznośc i  i e g o i z m u  zni żają  s i ę  j e g o  nac ze ln i cy .  

Od czasu do c z a s u ,  w śr ó d  l ego  upadku,  k tóry  

m o ż e  być  dla ni ch  p r z y g o t o w a n i e m  nowej  ery ,  

r oz bu dz a  sir w y n io s ł a  A rau ka ńsk a  Waleczność ,  

siejąc p r ze s l ra ch  i zn i s zc z en i e  m i e d z y  s w o i m i  i 

n n ę d z y  sąs iadami ."  W t e d y  tylko okazuje  s ię In-  

d y a m n  w  ch ar ak te rz e  s w o i m  dz ik im i n i e u g i ę ty m ,  

j a k o  źwie rzę dr ap . eżne  n i e n as yc o n e  krw i  i zd ob y

czy.  T e n ż e  sam Indyan in  , który w czasach p o .  

koju j e s t  tak go śc in n y ,  roz i r opny ,  go dn y  i m i ł o 

ś n i k i e m  sw o j e g o  o g n i s k a ,  okazuje  s i ę  w  całej  o-  

kropnośc i  na tury  c z ł o w i e k a  op ę ta n e g o  Lru la ł s -  

kiem i p od łe m i  n a m i ę t n o ś c i a m i ,  g d z i e  żadna  

s z la ch e tn i e j s za  idea  pt  uc zu c i e  nie  m o g ą  stać  

s i ę  dla n m g o  w ę d z i d ł e m .  Z ob na żo ne m  c i a ł em ,  

z p o m a l o w a n ą  t w a r z ą , z w ł o s e m  w z n i e s i o n y m  

do g ór y  - z p r z e r a ź l iw y m  k r z y k i e m  rzuca  s ię  

r o z p a c z l i v , e  na s z ere g i  n i e p rz y j ac i e l s k i e ,  lub s z u 

ka s j i osobów jaki em'  by go  napaść  z n i enaeka
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w  cz a s i e  snu  g ł ę b o k i e g o  lub n o c n e g o  po t rudach  

spocz yn ku .  Z n i e z ł o m n e m  m ę s t w e m  ł ą c z y  chy-  

t ro ść  i oki  u c i e ń s tw o ,  n ie  przebacza  j e ń c o m , j e -  

żeb o sc zęd za  p łeć  s ł a b s z ą ,  to p rz e z  pod le  w y r a 

ch o w a n ie  i w  ce lu  zaspokojenia  n a j n ik cz e m ni e j 

s zych  p op ęd ów .

Ztąd to z a p e w n e  p oc h o dz i ,  że  Ch i l i jc zycy,  

którzy  tyalezyl i  z Indyanann,  a n ie  w id z i e l i  ich  

nigdy  w czas i e  p o k o j u ,  poczu l i  ku  n im  n a j w y ż 

szą  n i e n a w i ś ć ,  i u w aż a ją  ich za lud ba r ba rz y ń 

ski  , zdr ad l i wy  i ok rutny .  N ie  p om yś l e l i  oni  n i 

g d y  nad tern , że  Indyaniu  w; czas i e  wo jny  jes t  

te in , c z e m  byl i  p r zo d k o w ie  nasi  przed  p r zy ję c i em  

c h r z e ś c i a ń s t w a , i c z e m  m y  sam i  j e s z c z e  n i“k i edy  

b y w a m y ,  ile razy  nas  opanuje  n a m i ę t n o ść ,  z ło ść  

lub eg o i z m .
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C Z E Ś Ć  (II.O

Przyczyny jakie stajyia przeszkody w cywiliza
c ji Indyaii Arankańskicli i środki zdajace się 

uufwłaściwszcmi do osiągnięcia tego celu.

TIV/l, '',.i:(c przed  o c z y m a  pr zy r od ę  A r a u k a n sk ie g o  

k r a ju ,  j e g o  po łożen iu  j e o g r a f i c z n e , s tan  m o r a l 

ny w  j a k i m  s i ę  znajdują jag o  m i e sz ka ń cy ,  i w s z y s t 

ko  to co  m i a ł e m  spo so bno ść  p ow ie d z i eć  w  tern 

w z g l ę d z i e  w  p i e rw sz y ch  d w óch  c z ę ś c i a c h , prze j 

d źm y  t eraz  do za s t an ow ie n i a  s i ę  nad po wodam -  

j a k i e  t en  kraj w s t r zy m u j ą  w p o s t ęp i e ,  w  k tó ry m  

m a j ą  u d z ia ł  inne  Ch il i jsk ie  narody ,  a  r a z e m  laki e  

są  n a j w ł a ś c i w s z e  środki  do u c y w i l i zo w an ia  i do  

p rz yp ro w ad ze n ia  j e d no ś c i  t ych  ludyau .



Z a u w a ż m y  na jp i erw ,  że  p o ło ż en i e  f i zy cz n e  t e 

g o  kraju n ie  m o ż e  być  żadną p rz e sz k o d ą  w  w a ż -  

n e m  dz i e l e  u c y w i l i z o w a n i a  A ra u k an ó w .  Obszar  

zajęty  pr zez  nieb,  n i e  m a  w  sob ie  n ic  s z c z e g ó l n e 

g o  co b y  go  m i a ło  odróżn iać  od bezp ośr edn io  są 

s i e dn ich  p r o w in c y j ,  tak na pó łno c  od rzek i  B i o -  

bio,  j'ak na po łudnie  od V a l d i v i i ; taż  s a m a  na  

t u r a ,  t a ż - s a m a  konf i gur ac ya  z i e m i , l e ż  sa ine  

w z g ó r z a ,  lasy  i Kordy l i ery ,  i t enże  Oc ea n .  [ 

choc iaż  w y b rz eż a  w  s w o ic h  skrę t ach  nie  na zn a

cza ją  l ak  wy go d n yc h  po r tó w  i mi e j s c  do w y l ą 

dowal i  j ak  w  p ó l u o e n ć m  i p o tu d n i o w ć m  Chi l e  

m e  z by w a  j e d n ak że  na p e w n y c h  za tokach  i d r o 

bnych  p r z y s t a n i a c h ,  do k tórych zb l i żyć  s i ę  m o g ą  

ł o d z i e  i w y sa d za ć  Judzi na b rze g i .  Ca łe  to w y 

br zeż e  A ra u ka ń sk ie  g dz i e  n . e za i e ż no ść  lndyan  u -  

t r z ym uj e  s i ę  w sw e j  m o e y ,  roz l e ga  się od uj ;cia 

i z e k i  Lenbu ,  a lbo  raczej  r zek i  P a yc a v i e  aż do uj

śc ia T o l t e n ,  i n i e  za jm uje  w ięce j  nad nu l  3 5  

lub 4 0 .  P r z y p o m i n a m y  s o b i e , że  r zeka  L enb u  

t w o r z y  ga tu n e k  za tok i  mające j  dosyć  g ł ę b o k o ś c i  

i o chron y ,  a  na rzeka ch  Meuh.n albo Oueu le  

(w mi e j s cu  n a z n a c z o n e m  na w y sp ie  F i t z r o y  n a z 

w i s k i e m  Cbancbancove )  j e s t  p r z y s t a ń ,  w  której
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m a ł e  ł o d z i e  ryback ie  w  m i e s i ą c u  lu l y m  znalaz ły  

b ez p ie c z ny  p rz y tu ł e k  przed b u r z ą , która ich z w y 

spy  IMocha tam z ap ęd z i ł a .  Na leża ło by  rozpoznać  

do k ła d n ie  ujśc ie  r zek i  Imper ia l ,  a żehy  zdać soh i e  

s p r a w ę  jaki  pożytek  m o żn a b y  w j c i ą g n ą ć  - z  tego  

p o ł o ż e n i a ,  k tóre  j e s t  p r a w d z i w y m  k lu cz em  p o 

s iad ło ś c i  Indyj sk ich .

Co do k o m m u n ik a c y j  l ą d e m ,  j u ż c ś m y  p o w i e 

d z i e l i ,  że  droga  nad brzeżna  która idzie  prosto  

z f o r t e c y ' A r a u k o  do V a l d m i  p rz ec h o d zą c  pr zez  

s tary  T u ka p e l  i I m p e r i a l , i k tóra  ł ą c z y  dzis iaj  

p r o w m c y ą  Concept ion  z Va ld i* i j ską ,  ma ty lko  

d w a  mi e j sc a  p rz yk re  i w y s t a w i o n e  na n i e b e z p i e 

cz e ń s t w o ,  ż e  m o g ą  być p rz ec i ę t e  w  czas i e  wojny .  

U p o r z ą d k o w a w s z y  w  tom m ie j s cu  las  i n a p r a w i 

w s z y  d r o g ę ,  g ł ó w n y  t rakt  wo je n ny  i h a n d lo w y  

m ó g ł b y  być u s t a l o n y m / -  to jes t  j e d n a  z tych żył ,  

k ló rą h y  dla tych na rodów u d e . z a ć  za c zą ł  puls  

n o w e g o  życ ia ,  D z i e ło  to n ie  p rz e d s t aw ia  żadnych  

w ie lk i c h  ( l u d n o ś c i ,  ani  i le  n i 1 s i c  zdaje ,  n i e  w y 

m a g a  w ie lk i c h  n a k ła dów ;  za l e ży  ono na p r z e c i ę 

c iu  1 ycli s p l e c i o ny ch  zarośb  i u sun i ęc i u  tych pni  

dr z e w  z w a lo n y c h  od n i e p a m ię tn y c h  w i e k ó w ,  k tó 

re  zm ien ia ją  każde  z tych  w z g ó r z  w  p i a w d z i w e
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. o r t e c e ,  m o g ą c e  s i ę  ' o p r z e ć :  j a k i e j k o lw ie k  si le  

zbroj ińj .  M a ie n ia in ,  że  sami  Indyan ie  p o m o g ą  

w tej prany,  w id z ąc  korzyśc i  jak ie  m o g ą  o t r zy 

mać \v handlu  b y d łe m  i ró żn em i  p łod am i  kra jo -  

w c m . ,  j ak i  s ię m oże  za w ią za ć  z n imi  i z pro-  

w in c y ą  V a h n v i i ;  i w samej  rzec zy ,  hande l  zn a 

c z n i e j  s ię p o w ię k s z y ć  m o że  b y d ł e m  - po łu d n io 

w y c h  s t r o n ,  k tóre  pi z e c h o d z ą c  nr zez  z i e m ie  A-  

r a u k a ń s k i e ,  n ie  m y ś l ę ,  aby m o g ł o  zf ialeźć jaką  

p rze szk od ę  ze  s t rony  jej m i e s z k a ń c ó w .  Indyanie  

prędko  s i ę  o zw y c z a ją  z t ym t r a n z y t e m , ko rzy 

stając  z m a ł y c h  p od aru n k ów,  jaki e  zwy k l i  im r o 

bić kupcy ,  i d o p om og ą  im  n i e  raz w tem (ru-  

dn em  p r ze d s i ęw z i ęc iu ,  p r ze p ro w ad za n ia  trzód la

sami  i h ag n i s ka im .  T o  sam o  m o ż e  s ł u ży ć  p o 

g r a n i c z n y m  w ł a d z o m  za d os t a t e czn y  pre teks t  do  

u t w o r z e m a  drog i  i do użycia  s a m y c h ż e  I n d i a n  do 

jej  bu do w a ni a .  D o w i e d z i a ł e m  s i ę n i e d a w n o ,  że  

sa m ą  n a m o w ą  bez u ż y w a n ia  ś r o d kó w  s i ły i g w a ł 

t u ,  uda ło  s i ę  k om is a rzo w i  r z ą d o w e m u  przesz ł e j  

w io s n y ,  sk ło n i ć  I inlyan do u tor ow an ia  drogi  w gó  

racl i  daw niej n ieprzel iy  (ej, k tóra pro wa dz i  ze  

s t a r e g o  Tuluipe l  do Los  Anjel es .  Jak ł a t w o  m o 

żna t eg o  do .a ąć  z m m i , s zcze gó ln i e j  of i arując
l ł*
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im  zap ła tę  j a k k o l w i ek  m a ł ą ,  albo n i e jak i e  p o da 

r u n k i ,  co z r e s z t ą  zgod ne in  j e s t  z e  s p r a w i e d l i w o 

śc ią  1 z d ob rem  st ron obu.

W i d z i e l i ś m y  z a r a z e m ,  że  o g r o m n a  p l a s c z y -  

zna ,  która  s i ę  r oz c i ąga  m i ę zy  d w o m a  ła ń cu c h a m i  

g ó r  (p ł a sz c z y z n a  ś r o d ko w a) ,  pr ze d s t a wi a  o t w ar te  

p o l a ,  ró w n ie ż  zdo lne  do u tw o r z e n ia  drugiej  d ro 

gi  w o je n n e j  i han d lo we j ,  g d y ż  żadn e  f i zy czn e  

przeszk od y  nie  s toją  jej na z a w a d z i e .  W  tej dro 

dze ,  k tóra prosto idzie  z N a c im .en fo  do S an  Jose ,  

nic  n ie  m o g ł o b y  w s t r z y m a ć  w y ć w i c z o n e g o  w o j 

ska  w  tak t yce  i k a r n o ś c i ,  i żaden  napad n a j g w a ł 

tow nie j s zy  Indyan n ie  m ó g ł b y  m u  dać rady,  g dy ż  

ci inn j s t ra teg i i  me  z n a j a ,  prócz  s i ły  s w y c h  

r a m . 011.

R a z  te d w ie  drogi  u s ta lone  i z a p e w n i o n e ,  j e 

dna w y b r z e ż e m  a druga  p ł a s z c z y z n ą , na jna tura l 

niej o t w o r z y ć  s ie m o g ą  w i l i o  p op rze cz ne  t rakty  

ł ą cz ąc e  T o l l e n  z do n n a m i  I m p e r ia l ,  i maj ące  k i e 

dyś ,  j a k e ś m y  to powi edz i i  l i ,  w y ż y w i a ć  l ic zne  popu-  

l a cye  i za m yk ać  w  sw e i n  ł o n i e  w ie lk i e  i bog a te  

m ia s ta .

W  każd ym raz i e  p o ło ż e n i e  f i z y c z n e - i  j e o g ra f i -  

czne  z i emi  Indyan p o ł u d n i o w e g o  Cbili jest n i e -

162



«
s ły c łmn ie  sposo bne  do z as zc ze p i e n ia  i rozw in i ęc ia  

n ow sze j  c y w i l i z a c j i .  Kraj  len n i e  ty lko  pod  

w z g l ę d e m  swej  żyz nośc i ,  a le  i pod w z g l ę d e m  t e m 

pera tury ,  znaczn e  p rz ed s t aw ia  k or zy śc i .  T a m  s i ę  

nigdy  czuć nic  daje to g or ąc e  p o w ie t r ze  p r z e s y 

con e  wy z i e w a m i , k tóre  tak śm ier t e ln i e  wa lc zą  

p r z e c i w  c z ł o w i e k o w i  w n i e zm ie r ny ch  lasach i p u 

s tyn iach  Majnas  i Or inoco ,  ani  pokazują  s i ę  z a 

ra ź l iw e  choro by ,  k tóre  s t r ac h em  pr ze jmują  cu d z o 

z i em ca  na b rz ega ch  Choco  i P a n a m y ,  ani s ię zna j 

dują te  s t ra sz l iw a  b a g n a ,  ż y w i ą c e  okr op ne  po-  

Iwory ,  jak przy  ujściu Missis ipi  lid) Am azo nk i .  

Pow i e t rze  zd ro w e ,  o r z e ź w i o n o ,  odnow iane z mi e -  

n ia j ące in i  s i ę  w ia tr a m i  po łudn ia  i za ch od u ,  p o 

ry roku bardziej  odzna cza ne  m i l i  w p ó łn o c n e m  

C i u l i , rola żyzna i spos ob na  do u p raw y ,  ro ś l in 

no ść  l a sów  wolna od zwderząt drapież.nych lub  

j a d o w i t y c h ;  w s z y s tk o  n a k o m e a ,  zdaje s i ę  w z y 

wać do t eg o  kraju życia  i c zyn no śc i  św ia t a  c h r z e 

śc i j ań sk i ego  i c y w i l i z a c j i  t o w a r z y s t w  dz i s i ejs zych .

Jeże l i  do t e go  sposobną  j e s t  ca la  z iemia  Ch i

l i j s k a ,  n i em ająoa  innych są s iad ów  prócz morzu  

na zachód a na ws chó d  Kordy l i er )  ł a t w o  jes t  

przekonać  się k iedy chodzi  o prze j rzen i e  przeszkód
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k l o r e  s tały  na z aw a d z i e  p o łą c z e n i u  s i ę  Indyan  

z re sz tą  na r od ó w  s t a n o w i ą c y c h  r z e c z p o s p o l i t ą , 

że te p rze szk od y  ni e  p oc ho dz i ł y  ani  z z e w n ę 

t r z n e g o  k s z t a ł t u ,, ani  z przyrody  f i z y c z m j .

L ec z  n im  s i ę  zas tanów im nad p r a w d z iw e m i  

p rz y cz y n a m i  i pr z e s z k o d a m i , nie  będz i e  od r z e 

czy p o w ie d z i e ć  s ł ó w  k i l k a ,  co r o z u m i e m y  przez  

p r a w d z i w ą  c y w i l i z a c j ę

I w  samej  rzecz y ,  w  cza sach  w  k tórych  ż y 

j e m y ,  m a ł o  w y r a z ó w  s ł y s z e m y  powtarza l i ]  ch c z ę 

śc i ej  n i ż  w y r a z  c y w i l i z a c j a ,  i m a ł o  . e s l  k toryehhy  

z na cz e n i e  b y ł o  mniej  j a s n e m  i sp os ob n i e j s zem  do  

n a jr o z m l t s zy ch  U ó m a c z e ń ,  mnie j  p e w n e m  i mniej  

ok re ś l on y m .

J eż e l i  pod l y m  w j  r a ze m  r o z u m i e m y  to co  

chce  oznacz ać  w i e l u  cyw i l iza torów,  to j^st  z e 

w n ę t r z n ą  kultuią c z ł o w i e k a  i j e g o  sposóh  u b ie 

ran ia  s i ę ,  w y g o d y  w jak i e  s ię m m e  zaop atryw ać ,  

l ew ny  z l i ytek i u ż y w a n ie  naczyń  do życ ia  d o m o 

w e g o  i j e g o  m i e s z k a n ie , v i sposób jak i m w  n i e m  

p rz y jm uje  l u d z i , —  i j e że l i  w końcu  pod tern na 

z w i s k i e m  m a m y  ro zu m i eć  p r z e m y s ł  i ro s t ro p -  

ność  , j aka  s łuży  do u l eps zen ia  bytu m a f e r y a ln e -  

g o , sposób w o jo w a n i a  i u m a w ia n i a  s ię z sąs ia-
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i ł ami ,  p e w n a  bys t rość  i z ręcz no ść  w  s to sunkach  

z b l i ż n i r m i , w y z n a j ę , ż e  j e że l i  to w sz ys tk o  n a 

z y w a  s i ę  1 c y w i l i z a c j ą ,  - arau ka ńsc y  Indyanie_ n ie  

są d z i k i m i ,  i u w a ż a m  ich n aw et  za c y w i l i z o w a n -  

s zy c l i ,  niżl i  w n i e k tórych  nn e j s ca ch  lud pros ty  

c h i l i j s k i , i n iże l i  ich cy lwi l i zu lorowie  pogran iczn i .

I w i s t o c i e ,  j eże l i  s j i ó j rzemy  o k ie m  w o lo g m  

od przi sąd ów  i od tej pychy ,  k tórą od d z i e c i ń 

s t w a  przepo ien '  j e s t e ś m y ,  zo ha cze my ,  że s k r o m n a  

tunika  (chiamal) córki  l a sów  araukań sk ich  i jej 

kró tk a  mant y la  albo ■■khella, sk ła da ją  ubiór  j e 

żel i  nie  bardzo  wdz i ęc zn y  / g u s t o w n y ,  to w y g o 

dny,  przyzw oity i roz sądn ie j s zy  n iże l i  kolne t  w ie lu  

c y w i l i z o w a n y c h  nar od ów .  Góż m o ż e  zarzuci ć  c y 

w i l i zo w a ny  cz ło w ie k  tej n i ew in ne j  ko k ie l e ry i ,  

z ,aką ozdabiają s w e  czarne  sj i loiy ś w ie c ą e e m i  s ię  

s zk i e łk a m i  i otaczają s w e  ra mi on a  jiacn rkaini  i 

b r a n s o l e t k a m i ?  N iemnie j  p o w a ż n y m  i s k r o m n y m  

j e s t  i ubiór  Indyaruna ; j e g o  p iękny w ł o s  zw ią 

zany przoj iaską w k sz t a ł c i e  d ia d e m u ,  nic w sobi e  

n ie m a  b a rb ar z yń sk ie g o  i dz ik i ego .  W  je g o  i lonni  

j ianuje p o r z ą d e k ,  p o k ój ,  p o s ł u s z e ń s t w o  na cze ln i 

k ow i  rodziny ,  j e d n e m  s ł o w e m ,  w s z y s tk i e  te  z a 

l e ty,  k tórych  m o ż e  pozazdrośc i ć  n i e  j edna  c y w i 
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l i z ow an a  fami l i a .  Je g o  pola dobrze  u p r a w n e  i 

o g r o d z o n e ,  j e g o  trzody  ( l i c z n e , obf i tość o w o c ó w ,  

j a r z y n  i na pojów m o c n y c h ,  m o g ą  z a p e w n i ć  byt  

m at e r y a ln y ,  k lóry  by łb y  upragn iony  m i e s z k a ń c o m  

w ie lu  kra jów,  u w aż a ją cy ch  się za w y ż s z y c h  w  u-  

k s z t a ł c e n iu  i w' obyc za j ac h .  I n i em nie j  są  zręczn i  

w  zam ia n ac h  c i ,  k l ór z y  s i ę  oddal i  h a n d l o w i ,  i 

w e d ł u g  w yz n a n ia  chrześc i jan  s a m y c h ,  m e  j e d n e 

g o  u m i e ją  w y p ła ta ć - f i g la  s w o i m  m i s t r z o m  w ku-  

p iec tw ie .

N a k o n i e c ,  j e że l i  ich d o m y ,  Które p or ó w na n e  

z tys iącami  fo l w a r k ó w  ch i l i j ski ch  , n i e  m aj ą  tego  

w ej rz en ia  i w y g ó d  , j a k i e  s i ę  po m i a s t a c h  naszych  

zna jd uj ą ,  i j e że l i  m i e j s c e  k r z e s e ł  zas t ępują ł a w k i  

p ok ry t e  n i e w y p r a w n ą  skórą  lub tk an in ą ,  i j e że l i  

na  icb s to łach  za m ia s t  na sz y ch  m et a lo w y ch ,  zna j 

dują s i ę  ł y ż k i  i p ó łm i s k i  d r e w n i a n e , jeżel i  na-  

ko n iec  ich p r z e m y s ł  nie  w yc ho d ź ,  po za ro ln i c -  

i w o  i po za fa hry kae yą  p ła sz czy  i k o sz u l ,  maja  

z drug ie j  s t rony  w ie lk ą  w y ż s z o ś ć  z d r o w i e m ,  s i l -  

n emi  r a m i o n a m i ,  po gardą  śm ie rc i  i m i ło śc i ą  w o l 

ności  i n i eza l eżnośc i .

Z tej j i r zyczyny ,  k o i z y ś c i  m a t e r y a ln e  nie  

•łają e y w i z o w a n e m u  c z ł o w i e k o w i  prawa ,  co w i ę 
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c e j , h i e  w k ła d aj ą  na n i e g o  ob o w ią zk u  p rz y p ro 

wa d zen ia  do p o s ł u s z e ń s t w a  t y c h ,  k tórych  u w aża  

za op óźn ion yc h  na drodze  p o s t ę p u ,  bo w e d łu g  

m oj eg o  ń i n i e m a n i a ,  tak ie  korzyśc i  m e  w a r te  są 

i ł ad un ku  prochu  s p a l o n e g o , a cóż  dopiero  n a r a 

żania  życ ia  i j e d n eg o  z t ych  f i lan tropów,  o k a z u 

jących tak g o r l i w ą  m i ło ść  dla dz ik i ch ;  p r op ag an 

da podobna  pros ty m byłaby podbojem.  -

S z l a ch e t n i e j s ze u n  i w zn io ś l e j s z em i  by ły  ce le ,  

które  - p o r u s z a ł y  narody  z as ł u żon e  r z e c z y w i ś c i e  

w  dz i e l e  po s t ępu  ludzkośc i  i rozwoju  m o r a l n y m  

. nny ch  ludów,  w te d y  n a w e t ,  kiedy po trzeba  na 

g ł a ,  albo i ź le  z r o z u m . a n a  lub c h w i l o w a  e g z a l -  

l a c y a ,  kaza ły  im  u ż y w a ć  p rz e m oc y .  P o d n i e s i e n i e  

duszy  i m y ś l i , przekonan ia  s i lne  i n aro dow e ,  g o 

dność  c z ł o w i e k a  , j e g o  m or a ln e  s z cz ę ś c i e  w  tom  

i d ru g i e m  ż y c iu ,  m i ło ść  w o lnośc i  i pr awd  n i e 

ś m ie r t e l n i  c h —  o lo  by ły  w z n io s ł e  po w o d y  w o 

j e n ;  j e d n e m  s ł o w e m ,  w ie lk .  in t ere s  dla p r a w 

d z i w e g o  p rz e zn ac ze n i a  c z ł o w i e k a ,  b y ł  j e d y n y m  

i y w i f i f e n i  w ie l k i ch  czy nó w  w  n a r o d z i e ,  k lo r e g o  

j edyną  s i ł ą  i j edyn e i n  źr ó d łe m  na tchn ień  b y w a ł a  

re l i g i jna  w iara  i przekonanie .

P o d  ty m  ty lko  w z g l ę d e m  zapa try wa ć  s ię ino -
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ż e m  na d z i e ło  c y w i l i z o w a n i a  i pr zy p ro w ad ze n ia  

Indyan do p o s ł u sz eń s t w a  ;— z la k i e m  ty lko  u c z u 

c i e m  za jm ujm y  s i ę  n i e m i , i zo b a c z m y  ja k i e  p o 

s iada  środki  naród Cmlijskiyt  aby w ł ą c z y ć  do s w e 

g o  ł o n a  K a l o h ck o -r ep u b l ik a n c k ie go ,  na j sz lac he tn i e j 

s ze  po ko len i e  a m e r y k a ń s k ie .

P o z w a l a m  sob ie  o tern p isać  bez  w z g l ę d u  na osc 

by i na p r ze k on a n i e  najbardzi .  ( u s ta lone  w  epoce  

dz is i ej s ze j  , bo n i e  p is zę  dla p o c h l e b i a n i a , i chcę  

p o w i e d z i e ć  (o ,  co w  su m ie n iu  n io j em czuję  za 

p ot r z e b n e  ab y m  p o w ie d z i a ł .

R o z p o c z y n a m  od s z c z e r e g o  w y z n a n i a , że  ko 

s z t e m  p r a w d z i w e g o  p o s t ę p u ,  k tó ry m  tak s ł u sz n i e  

s zczy c i  s ię Chi i 1 od chwil i  sw o j e g o  u s a m o w o l -  

n iem a ,  r zeczpo spo l i t a  bardzo  n i e w i e l e  z rob i ła  dla 

u cy w i l i zo w a n i a  i p o łą cz en ia  Indyan  do tychczas .  

Ż y w o  nam  to stoi  na m y ś l i ,  ż e  w o j n a ,  k tóra  od 

l a t  ty lu n i s z cz y ła  p r o w n ic y e  p o ł u d n io we ,  n i e  tytko  

że n ie  d o zw a la ła  c y w i l i z a c j i  rozw i ja ć  s i ę  w  tych  

s t r o n a c h ,  a l e  o w s z e m ,  z m u s i ł a  Chrześc i jan  do  

s z u k an i a  sp r zy m ie r z e ń c ó w ’ i t ow a izys zów'  b r o n i ;  

i Indyanie  w a l c z ą c  w  s ze re g a ch  sw y c h  c y w i h z a -  

t o r ó w ,  w idz i e l i  o w ą  cy w i l i z a c y ę  w  c a l e m  o k ru 

c i e ń s tw ie  i z e p s u c i u , i p o m a g a l i  t ym że  c l i rze-
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s c i janom p rz e l e w a ć  k re w  chrześc i jańską .  I na -  

zwyczą jp ih  do tych  w o j e n ,  rzuci l i  s i ę  p o l e m  na  

s w y c h  to w a rz y sz y ,  k ló rzy  ich w ezw a l i  do walki  

p rz ec i w  s w y m  brac iom.  W l e d y  m i s s y e  por i i jno-  

w a n e  zos la ły ,  p o w a g a  k o m i s s a r z y  i k a p i l o n ó w  

Indyan  upad ła  z u p e ł n i e , ro zp ro sz y ł a  s i ę  ta m a ł a  

l i czba k , ip łanów ; pola z o s l a ł y  z n i s z c z o n e ,  i ca ła  

w y s p a  Łaja aż  do A n ln c o  i n o w e g o  Tukape l ,  

w s z y s t k i e  po s iad ło śc i  dz i s i e j s zeg o  <)pparlai ir'nlu  

L au tar o  by ły  zru jno wa ne ,  a  wś ród  p i ęknych  w i n 

nic  Conteras  o b o z o w a ł  o j r w i n y  i rozk . e ł z n an y  

P e h u c n c h e .

T e  w s t r z ą s n i e n i : , , tak p r z e c i w n e  c y w i l i z a c j i ,  

g ł ę b o k i e  rz u c i ł y  nas iona  z(d)o| ióInych n i enawi śc i  

i p ra gn i eń  z e m s l y .  Odczarow any hai harzyn iec  

od lej  dei wyż szo śc i  moral i i"j ,  k lórą  n a w y k ł  był  

w id z i eć  w  C h rze śc i ja n ac h ,  n i e  u m i a ł  sob i e  zdać  

sp ra w y  z p r a w d z iw y c h  p o w o d ó w  tej wojny ,  i u -  

w a ż a ł  ,ą ty lko  za  ok o l i c zność  s z c z ę ś l i w ą ,  w k ló -  

rej m ó g ł  dać poczuć  s w e  c i ęż k i e  r a m i e  lym,  k ló 

rzy  chc i ( 1 ■ s ię uw aż ać  za w yz sz yc i i  od n i eg o
t

w t iksz la ł cen iu .  Slej iy  na za le ty  s z l a rh e l m r j s ze  

i m o r a l n i e j s z e  po w od y  ł y ch  co  g o  pobudzal i  do  

B r n .  P o d u .  S u n .  7 15
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wojny ,  n ie  m i a ł  orzu  i u szu  jak  do naś l ado wan ia  

ich w a d ,  j ik do ko p io w an ia  ich nadużyć .

W i e l e  k o s z t o w a ł o  krw i  i w y s i l e ń  Cl i i l i je żyków  

do p o w s t r z y m a n i a  lego s z a l on eg o  l u d u ,  k tóry  

z k r z y k ie m  d o m a g a ł  s ię k o n ty n u o w a ć  w o jn ę  

w m i e j sc e  o f i aro wa l i , i mu  cy w i l i za cy i  i pokoju.  

W i e l k i e  i n u ż ąc e  w y p r a w y ,  p r o w a d z o n e  pr zez  

naj l eps zyc h  j i n e r a ł ó w  rzeczy p o s p o l i u . j , za l ed w ie  

zdo ła ł y  usp ok o i ć  A ra u kn n ów .  Musiano  u o rg an i -  

zo w a ć  p og ra n ic zn e  m i l i e y e  p o w ię k sz y ć  w e t e r a 

nami  po ldi zk i e  g ar n iz o n y ,  ażeby  ich u tr z y m a ć  

w p ok uju ,  i dz i ęki  ty lko  t e m u  ro zw in i ę c iu  s i ł  

n a d z w y c z a j n y c h ,  Indyanin  n i e n k on t en lo w a n y  za 

c h o w a ł  s i ę  cii  l i o , uk ry w aj ąc  s w e  n ami ę tnośc i ,  p o 

pęd do w o ,n y  i s w e  o d w i e c z n e  z aw i śc i e .

L e c z  czy liż wo lno  j e s t  pozos tać  narodow i Ch i 

l i j sk i e mu  w  tern b i e ru em  s t a n ow i s k u  w z g l ę d e m  

s w y c h  ln a c i  i k o n le n t o w a ć  s i ę  s a m e m  r o z w i n i ę 

c i e m  i o k az a n ie m  s i ł  s w o i c h ,  k i edy  po w o ła n ie  

j e g o  tak j e s t  w z n i o s ł e , k iedy  ob o w ią zk i  j e g o  w z y 

w aj ą  g o  do p rz e d s i ę w z i ę c ia  pra cy  św ię t e j  i c y w i 

l i zacy jne j .

P e w n y  j e s t e m ,  iz n i e m a  jp d ne go  Chi l i jczyka ,  

któryby  ś m ia ł  p o w i e d z i e ć ,  iż na tern poprzes tać
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na leży  W  os ta tn i ch  czasach  n aw et  na jwyższa  w ł a 

dza  r ó ż n e  p r z e d s i ę w z i ę ł a  ś r o d k i , aby tak ważne  

ro zpo czą ć  d z i e ł o ;  i s ł u s z n i e  p i e r w s z e  jej  kroki  

s k i e r o w a n e  zos t a ły  p rz e c i w  I n d i a n o m  po gr a n icz 

n y m ,  i p i e r w sz e  w ys i l e n ia  obróco ne  na od budo

w a n ie  da w ny ch  mi s sy j  i urzą dz en i e  w ł a ś c i w y c h  

u rz ęd ów ,  do za p e w n ie n ia  pokoju  i he s i i i e cz eń -  

s t w a  C h r z e ś c i j a n o m , k tórzy  znajdują s ię w b e z 

po średn i ch  s t o sunkach  z d z ik i e m u  E p o k ę  dz i

s i e j s zą  mo żn a  u w a ż a ć  za na j sposobn ie j s zą  i naj

ko rzy s t n i e j s zą  do da l s zego  p ro w ad zen ia  ro zp ocz ę 

t eg o  dz i e ł a .  Z każd ym d n i e m ,  po łud i i i ow)  m pr o 

w i n c j o m  daje s ię mocn ie j  czuć brak p o łą c ze n ia  s ię  

z Ar a u ka n am i  i brak ich cy w i l i za cy i .  I r ząd  i 

p ry w at n i  ludz i e  z a ró w n o  z w r a c a ią  swo ja  u w a g ę  

ku pr ze dm i o tó w  i , który m a  ro z s t r zy g n ąć  los  tak  

znaczne j  c zę śc i  r z c c z y p o s p o l i t ć j ; j e i l y fne  ty lko  

j e s t  różn ica  zdań w w y b o r z e  ś r o d k ó w ,  k tóre  n a 

l eży  u ż y ć ,  aby dójść do ce lu,  k tó re  sa m o  uczuc ie  

ludzkośc i  im  naznacza .

Tró j . ‘kie  są opini je  albo raczćj  sy s t e m at a ,  pro 

w ad z ąc e  do o s ią gn ien ia  t eg o  c e l u ,  o k tórych za 

s ł y s z a ł e m  ro zm a w ia j ą c  z l u d ź m i ,  k tór zy  mają  

j a k i e k o lw ie k  ,wyubrażeu ie  o t y m kraju i j e g o  m i e 
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s zk ańcach .  N ie  są to ty lko  zdan a p o je dyn cze  lub  

ęposoby  m y ś l e n i a ,  a le  e cha  p r z e k o n a l i , k tórych  

z a s t o so w a n i e  nie  raz  ju ż  m i a ło  sposo bno ść  we j ść  

w  ży c i e  i być pr o b o w a n e m .

P i e r w s z e  z nich j e s t  w y ł ą c z n e  uż y c i e  s i ły i 

p r z e s t r a c h u , j e s t  to propaganda  z bronią  w  ręki1. 

O b o w ią z k i e m  j e s t  naszy m w y z n a ć ,  że  w ię ks z a  

czę ść  tych  co dz i e lą  (o p r z e k o n a n i e y  są  w ła śn i e  

ci co walczy l i  z In d y , m a n n ,  i po w iększe j  c z ę 

ści  s tarzy  i w y tr aw ni  w o d z o w i e .  Op inia  ta za 

s ł u g uj e  ab yśm y  s i ę  za s ta no wi l i  nad n ią ,  ( cm bar 

d z i e j ,  że  dzie l i  j ą  i i d e  osób  u m i a r k o w a n y c h  i 

z d o l n y c h ,  lud / '  w ie lk i e j  po czc iw ośc .  i wojenni  j 

o d w a g i ,  a r az e m  pr zy w ią za n y ch  do swojej  oj 

czyz ny .

P a r t yz an c i  t e g o  sy s t e m a tu  u t r z y m u j ą ,  ż e  In-  

dyanin  z natury i charakteru  sw o je g o  j e s t  n i e 

s forny,  w c i e lo n y  i icprzy j iciel  Chrzęść  j u i s lwa ,  

zd ra d l iw y ,  o k m i n y ,  p r z e c i w n y  w s z e lk i e m u  po-  

- r z ą d k o w i ,  w y n io s ł y  i z u c h w a ły .  L e c z  z a s t a n ó w 

m y  s i ę ,  ż e  o soby ,  k tóre  o n im tak m ó w i ą ,  są te 

w ł a ś n i e ,  k ló re  go  zn a ł y  ty lko  w czas i e  wojny  i 

za p o ś r e d n i c lw e m  ost rza  szabl i  by ły  z nim w s to 

sunku , ekscy t u ją c  do n a jw y ż s z e g o  stopnia j e g o
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wściekłość i zapał wojenny; i pytamy się ich sa

mych,  czy w takim stanie i cywilizowany czło

wiek wiele różni się od zwierza dzik.ego,  kiedy 

usłyszy hęhen i chrapliwy wrzask wojennej trąby 

Zaiste,  nic może w świecie niema szlache

tniejszego,  wznioślejszego i piękniejszego niżli 

odwaga żołnierska,  jeżeli la odwaga służy do 

utrzymywania sprawy świętej i sprawiedliwej,  

jeżeli  prowadzi do tryumfu jednej z żywot

nych zasad ludzkości , lub broni wolności na

rodu przeciw uciskowi. Moralność tych princi
piów, ma źródło swoje w saniemże Chrześcjań-  

s lw ie ,  które podniosło lak wysoko poświęcenie  

rycerskie i cnoty, jaki, mi sją szlachetność, pra- 

w'ość, honor i bezinteresowność. Lecz tych za

sad i pryncypiów me może znać lndyamn, ślepy 
na niebieskie światło i braterstwo narodów' chrze

ścijańskich, i niewolnik swoich namiętności gwa ł 

townych, dla którego wojna jest naj wyższem pra- 

w . m  i kodexem dozwalającym mu dopuszczać się 

wszystkiego ,  co tylko prowadzić może do zguby 

nieprz\jaciot.  Slarajmyż sie przedew szystkiem 

wprowadzić to światło do jego kraju, otworzy#

mu serce i oczy, dać poczuć siłę moralną i po
tu*
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tęgę nowszej cywil izacj i ,  i dopiero wtedy bę

dziemy mogli zobaczyć prawdziwie ozem jest du

sza i charakter Indyjski.
Charakter  Urn, j e że l i  s i ę  z a s t a n o w i e m y  nad  

nim w  s tan i e  n o r m a l n y m ,  to j e s t  w  s tan ie  po-  

k o j n ,  bo c z ł o w i e k  s t w o r z o n y  zo s t a ł  do pokoju  a 

nie  do wojny ,  ch ara kte r  ten,  m ó w i ę ,  j e s t  u prz e j 

my ,  godn y ,  sp os ob ny  do cnó t  n a j w y ż s z y c h ,  g o 

śc inny ,  sk ło nn y  do pokoju i por ządku  , do m i ł o 

ści  o j c zy zny ,  dba ły  o n i e za l e żn oś ć  d o m o w e g o  

o g n i s k a ,  p rze zo rn y ,  e ne rg i c z ny ,  p ow a żn y  i m a 

jący  w  so lne  w s z y s t k o ,  co zdobić  p ow in n o  p r a w 

d z i w e g o  ob ywate la .

Ludzie podobnego barto nie dają się bronią 
nawracać*1, która icb może tylko wytępić lub upo

dlić,  a w obu tych 'azach podboj byłby zbrodnią 

dopełnioną kosztem krwi chilijskiej.

Drugićm zdaniem, które często słyszałem po
wtarzane na pograniczu i w innjcii miejscach 

przez znakomitych nawet Cbilijczyków, było: że 

w istocie siła zbiojna służy tylko do jątrzenia 

bardziej jeszcze Indyan i do cofania icb w cywi

l izacji ,  że trzeba ich zostawić w pokoju i nie 

nasyłać mnichów i księży, będących prawdziwą
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przyczyną nielolerancyi; że nako.nec najlepszym 

sposobem cywilizowania, jest złagodzenie ich oby

czajów za pomocą handlu i polilyki.

Handel i polityka, dwa wyrazy mające wielkie 

wzięcie w naszym w ieku, jak zwykli mówić ci, 

którzy wiek ten naj nniej rozumieją,  wiek obfity 

w wielkie czyny i głębokie pomysły.  I w isto

c ie ,  cóż może hyc powabniejszein jak nadzieja 

wstrzymania szczęku brom. szanowania wszelkich 

przekonań religijnych (choćby były najniRczem- 

niejszenń i najgłupszemi), '  a zarazem oświecać,  

moralizować i ogładzać'" narody za pomocą handlu 

i polityki; należy się tylko porozumieć, co stron

nicy tego systematu rozumieją przez hąndel i po- 

llykę.

Handel z Araukariami zależy dotychczas na 
zamianie,  jaką robią koczujący kramarze,  któ

rzy z pudlem ha plecach przebiegają ziemie ln- 

dyan od domu do domu, dając mi indygo,  pa- 

c iórki , chustki i tym podobne bagatele, za płasz
cze (ponchós) pióra , w oły i konie. Indyanie bar

dzo mało mają wyrobow swojego przemysłu, które 

mogą ofiarować w zamian za te przedmioty ma

łego zbytku i wygody,  jakiemi ich chcą przyła-
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skawiać kupcy. Moneta wcale prawie jest nie

znaną między ninn , i zamiana robi się sposobem 

n.esłychanie l . c b y m , a korzyść zostaje zawsze  

przy zręczniejszym. Pyt im się tedy tych,  któ

rzy widywali takich (andeciarzy podróżujących 

czy w istocie znajdują ich sposobnemi do cywili

zowania Indyan, a szczególniej do uczenia mo

ralność1 i sprawiedliwości? Pytam się potćm łych 

wszystkich,  co się tyjui handlom zajmują, do ja
kiego stopnia interesują się cywil izacją dzikich, 

których niewiadomiści  i łatwowierności  umieją 

tak nadużywać,  i czy istotnie dbają o stan mo

ralny i towarzyski człowieka.

W iem ,  że w ostatnich czasach,  z przyczyny 

nadużyć i oszustwa popełnianego w handlu z In- 

dyanami ,  powslały kłótnie i rozprzestrzeniły się 

oszustwa między Araukanami , lak dalece, że rząd 

czuł się zmuszonym zabroni^ w stępu kupcom na 
ziemie Indyan, myśląc,  że lym sposobem zmusi  

mieszkańców Araukany do zwiedzania miast po

granicznych, dla zamuiny swych płodów.

Wielu bardzo naganiało rządowi (en g w a ł 

towny środek, ale nikt nie zaprzeczał exy-  

stencyi z łego,  do jakiego dal powód ci missyo-
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narze f inansów. , i tej szkody, jaką w umysłach 

krajowców zrobiła ta propaganda handlowa

Trudiiiejszem jeszcze do określenia jest  wy-  

raz polityka, JŁ'żel ją uważać mamy za sposób 

do przyprowadzenia Indyan do posłuszeństwa 

Slmliując ten wyraz,  jak go zwykle używają 

ludz.e, ma on to samo znaczenie, co w wyższym 

świecie wyraz dyplomacya,  a w języku prostym,  

szczerym i jasnym ma to samo znaczenie,  co 

prawne oszukaństwo i spoliarya. Insynuować s i l  

w umysły Indyan , budząc, w nich miłość zbytku 

i wygód,  klóieliy ich czyniły znitwieściały mi, 

pochlebiać ich miłości własnej,  popychając ich 

do współnbiegania się z hraćm. własnymi ,  roz

siewać miedzy nimi niezgodę,  szczuć jednych 

przeciw drugim,  aby się między sobą niszczyli 
wzajemnie lub szukali prolekc' i 1 1 sąsiaduw:, wy

zuwać ich z posiadłości niczem luli jaką bagatelą 

pod prelextem kupna lub uajmu, wypychać ich 

zręcznie 1 gładko z ziemi bez żadnych odpowie
dnich korzyść’ , jednem s łowem,  zysk.wac prze

strzeń,  zachowywać słarannie ich niew iadomość 

i przesądy, a nadewszyslko usypiać ich energiję 

i starodawną waleczność—  oto j e s t , co wielu lu
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dzi nazywa polityką, co nam doradzają zastoso

wać i co zwykle od czasu do czasu praktykuje 

się między ludzin. , którzy się uważają za cywi
l izowanych.

Należy mi przebaczyć,  jeżeli się rozwodzę 

nad dowodzeniem, że ten sposób postępowania i 

ten gatunek polil' ki nie zgadza się wcale ze 

szczerym i szlachetnym charakterem narodu, ja
kim jest  chilijski, i że jest niegodnym chrześci

janina. Każdy czyn niemoralny jest szkodliwym 

dla ludzkości , tern bardziej, jeżeli przynosi chwi

lową i pozorną korzyść. Kara za mego przycho

dzi często po źn o, ale nigdy nie mija. Straszna 

jest pokusa,  na którą sie wystaw,a człowiek po
tężny i zręczny, kiedy mu się nadarza okoliczność 

wyciągnąćijakiś pożytek z niższości moralnej lub 

fizycznej swojego sąsiada, i nigdy mu me zbywa 

na pozornych i zwodniczych argumentach, któ- 
remi chciałby zmniejszyć swoją winę zdradliwemi  

wyrazami konieczności , i że tak się składa. Lecz 

narody imają sumienie jak* i indywidua,  które się 

n r  nie zaspakaja żadnemi wyrażani.

.Wstrzymam się od dalszego rozbierania i 

zbijania lego syslemalu cywi l izacyjnego , który
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mniej jeszcze jest rosiropny i skuteczny a niżeli 

pieiwszy,  a nie moi niniejszym jest  od niego.

Trzecia opinia, albo raczij trzeci systemat,  

który jest przyjęljm od ludz zastanawiających 

się nad tym przedmiotem, jest edukacya religijna 

i intelektualna krajowców. Jest (o systemat, któ

ry, o ile s ł y s z a łe m , i rząd zdaje się przyjmo
wać,  i jest jedynym,  zasługującym na uwagę i 

na zastanowienie się nad środkami prowadzącem.  

do niego.

W  skutku Jego systematu przedsiębrane jest  

zachowanie siły i hartu starożytnego charakteru 

araukańskiego, podnosząc jeszcze iego godność 

moralną i intelektualną za pomocą chrześcijań

stwa.

I w istocie,  bez (ego środka, jakiż węzeł  
mocny i trwały może p o łą c z y ć  Indyanina z Chi- 

l ijczykiem, i jakiż jest sposób porozumienia się 

między n i m . , i jakiż inny środek może len na

ród dumny i zaślepiony skłonić do przyjęcia jarz
ma cyw i l i zacj i? Czyż może być pokój, brater

stwo , zlanie się interesów i narodowości między 

ludami, które nie wielbią jednego Boga?

Od p o w ie dź  jes t  prosta  i z n a i o m a ; i n ie  dla
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tego kładę to zapytanie, abym miał wątpię o zdro

wym rozsądku i uczuciach narodu chilijskiego, 

ale oby naznaczyć solne punkt wyjścia w roztrzą

saniu przedmiotu , którym się zajmuję.

Głownym przedmiotem przyprowadzania in

dyan do posłuszeństwa, nie powinno być utwo

rzenie między nimi 'dobrych kupców, rzenieś ln i-  

ków i fabrykantów, i chcieć aby zapomnień ro

bić bronią,  mzynić ich boj,<źIi wymi i zniewie-  

śc iułymi , miękkością i zbytkiem,  albo zubożyć 

i ch,  aby się stali podległymi. Celem nie może  

być nic uinego,  jak zreformowanie ich wyobra

żeń ,  zwyczajów i popędów, które najwięcej stoją 

na przeszkodzie prawdziwemu uli  ucywil izowa
niu I jeżeli nie nżyjem za środek wiary i Bo

żego świat ła,  ja!,im sposobem możemy dopiąć 

tego,  ażeby Indyanin ińezalcżny i samowolny wy

rzekł się wielożcńslwa i seraju, swych pijackich 
bankwlów', swoich wróżb i czarów?— jakim spo

sobem zaprze on się swojego prawa zemsty i obo

wiązku,  klory za naturalny uważa,  zniszczenia 

swych nieprzyjacio bez szukania zgody i po

średnictwa,  jakiemi argumentam , obietnicami 

lub rozumowaniem można go przyprowadzić do
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usamowolnieiiia kobiet,  dzieci i niewolników?—  

i póki lo wszystko trwać będzie,  czy Indyanin 

może się nazwać Chilijczykiem? -

Nie łudźmy się pozoram. dziki człowiek kon- 

sekwentniejszy jest w swych fałszywych pryncy

piach, albo w eh braku z tern co mu jest wygo-  

dmejsze in , aniżeli człowiek cywilizowany, klóry 

nie ma wiary . pojęć, które się na niej opierają.  

Dziki nic nie robi przez naśladownictwo, kon- 

wencye lub inne jakie słabości św iata ,—  zabija, 

kogo nienawidzi,  zaspokaja sw oje . żądze ,  używa 

tego co mu jest  miłćiu,  jest golów tysiąc razy  

umrzeć dla swojego kaprysu lub przekonania,  

które nie zmieniają się , ani słabną nigdy dla 

żadnych soiizmatow, ni słów ułożonych zręczmę.

Trziba wpłynąć na samą głąb’ jogo serca, 
poruszyć najskrytsze tajniki jego duszy, aby skru

szyć jego wrodzoną twardość i zrobić go ucze

stnikiem prawdziwego światła. Dla lego obo

wiązkiem jest ucywilizowanego pizedstawić mu 
tę cywilizacyę ze strony najłagodniejszej, naj

szczytniejszej i najbardziej ludzkiej, dając mu ile 

możności poznać niemoralność i nędzę w jakiej

się znajduje.
H m .  P o d r . S e r . 7  1 6
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Z tego wynika,  że to stać się inoże propa

gandą missyi odbywam j przez duchowieństwo e- 

dergiczne,  e i u t l iw e ,  t ierphw e,  pracowite i bie

g łe  w języku krajowców; powlóre ścisłą sprawie-  

(ili wością i dobrym przykładem władz i chrze-  

śc ia n , którzy wchodzą bezpośrednio w stosunki 

z liulyan.inii.

I w istocie,  zaczynamy od wyobrażenia sobie 
Indyanina z w s/.l-lkienii wadami j.ilue 1 1 1 1 1  przypisu

jemy: uważamy go za pijaka, złodzieja, zdrajcę, 

rabusiu, podejrzliwego,  okrolnego, zmysłowego  

w sw ych rozkoszai Ii i pojiędacb, i dajemy mu 

za kapitana Indyan, za agenta władz i policyi,  

za nauczyciela,  za kupca, za sąsiada nakoniec,  
Chrzęść.amna lubiąc-ego się upijać, wszelecznego  

i łakomego, niewiernego swojej religii i który 

o niczem iniiem nie myśli jak o korzyściach ja-  

kieby mógł  wyciągnąć z Indyanina, oszukując go, 
zagrabiając mu jego ziemię,  jego woły i konie, 

pochopnego do zemsly z niezw yczojnein okru

cieństwem za najmniejszą oznaką (ego co uważa 

za zdradę Indyanina— i pytain się czy tym spo

sobem można rozwinąć cywi l . ,acyę  krajowców.  

Obai hulają razem, upij^ią tymże samjm trun
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kiem,  kradną w towarzystwie,  walczą , i w koń

cu ,  zamiast coby Indyanin iniał być nawróconym 

przez clu ześcianina, chrześcianin schodzi do niż

szego stanu niżli Indyanin

Możnaż co Więcej nad to p o w i e d z i e ?  Chrzęś

ci nin oddający się grze ,  pijaństwu i zepsuciu,  

zniża się wyraźnie opuszczając szlachetniejsze i 

wznioślejsze uczucia,  klore mu naznacza jego re-  

ligia i stan cywilizacyi w jakim ż y j e , gdy tym

czasem Indyanin biegając za swemi bankietami i 

za g r ą , puszczając się na wycieczki , pow iększa-  

jąc swój seraj, robi to wszystko wedhig praw i 
pryncypiów jakie mu zostawili jego przodkowie,  

i w tóffi przekonaniu, że n i e m a  lepszych rozko

szy ani w leni ani w drugiem życiu,  i że me ma 

lepszego sposobu uczcić pamięć swoich ojców ani 
pozyskać dolną sławę między swu.mr, jak naśla

dować przjkład zostav iony mu przez jego dzia

dów' Cbrześcianin kradnący koma,  wie że działa 

przeciw zasadom i przykazaniom swoje; religii,  
wie o tein że go prowadzi uczucie upadlające i 

w własnem swem przekonaniu jest poniżonym;  

to samo popełnia Indyanin na mocy prawa,  któ

re myśli że posiada, przyswoić solne cudzego



ko ni a '  na miejscu (ego co mu ukradziono. - I  

l tem wszyslkiem,  nawet, w czasie pokoju, wię

cej panuje bezrządu pijaństwa, złodziejstwa i
*

rozbojów na granicach Altankami, aniżeli wew

nątrz krainy Indyjskiej

"Często podróżny, który zwiedza Concepcion 

albo pogranicze Araukanii isłyszy,’ ' że między 

clirześcianam. sąsiedniem. tysiąc razy są gorsi  

ludzie aniżeli dzicy, i że słowo Indyanina wię
cej jest warte , ,  ffiż zobowiązanie się na piśmie 

clirześcianina. Nie odważam się przyswoić so- 

się tego przekonania, które w samem wyrażeń.u, 

nosi pewny iliaraktor nan..ętności i uieukontenlo-  

wama ; przytaczając je pragnę tylko zwrócić u- 

wagę,  że wielkie musi tam islnięć złe i cliciał- 

byni na nie zwrócić czujność rządu

Wady ludzkie udzielają się szybczej niżeli po

wietrze i zaraźliwe choroby. Poprawa tego bcz- 
iządu, może się st.ić tylko wstrzemięźliwością i 

umiarkowaniem, które niczem zachwiać się nie 

dadzą i utrzymać tylko siłą ducha i wzniesie

niem duszy. Popęd do zdrady do zemsty,  do 

buntu przeciw porządkowi,  nie da się leczyć, 

tylko prawą szczerością,  szlachetnością i podda-



uwftfl się przepisom tyc li , którzy się znajdują 

w stosunkach z ludźmi zepsutemu I nieszczę

śc iem,  laki los hywa walki wad z cnotami, że 

te ostatnie nie zawsze tryumfują, że pierwsze  

opanowują obie strony walczące i poniżają za
równo zwyciężcow i zwyciężonych.

Nagłówmejszenii  zatem środkami jakie się 

odważamy podawać rządowi,  są: 1 ile możności

najlepsza organizacja pogranicznej ludności clirze- 

ściańskiej, zaopatmjąc ją dobremi proboszczami,  

szkołami i poczciwómi urzędnikami,  2  wjszuki -  

wanie we wszystkich częściach rzeczypospolilej lu

dzi zacnych trzeźwych, liczi. .teresoMiycli i męż

nych , którymhy można powierzyć kapilanie* fu- 

dyjKkić-J płacąc im przyzwoity żołd i dobre da

jąc instrukcje;  tym sposobem rozpocznie się kam
pania obszerna,  sprawiedliwa i spokojna w któ

rej missyonarze i wybrani kapitano wre Indyan 

ze stosownymi naczelnikami , stanowić będą a- 

wangardę ,  a jedyną armię walczącą,  będzie do
brze urządzona ludność pogram, zna™ wsparta 

milicj ą , która W razie polrzebj oprzQćby się po

trafiła napaści, uspakaiać i trzymać w pokoju lu

dność Indyjską.
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' Wiele by można pow iedzieć pod względem 

lego eo się tyczy proboszczów, dochodów' ko

ścielnych i dobrych kapłanów na pograniczu In- 

dyjskićm, ale wiem,  że ten przedmiot zwrócił  

na Sienie uwagę rządu i że ważne przedsięwzięto 

środki,  że postanowiono egzamin proboszczów . 

zasięganie wiadomości co do' ich prowadzeniu się 

i gorliwości.  Należy zauważać,  że w całej ludno
ści chrześcijańskiej na w j brzeżu które się rozcią

ga od San Pedro nad r. Biobio aż do starego 

Tukapel, to jest na przeslrzeni dwudziestu kilku 

mil,  był w tern miejscu jejlen t i lko prohoszcz 

w Colcura i jeden missionarz w fortecy Arauko.  

Z nowo ustanowioną missyą w Tukapel i z pa
rafią, która ma się założyt? u ujścia rzeki Lenbu,  

bez w ąl pienia zwiększy się postęp moraliw tych 

stron. Na całe wyspie, to jest: na dolinie zam

kniętej między rzekami Laj-i i Biobio,  dodając 
do tego płaszczyzny u stóp Kordylierów, An- 

luko i S - t e j  Barbary aż do granic Pelnien- 

ches, b) ło  doląd jeśli się nie mj l ę  jeden tylko ka

płan w Los Anjeles,  jeden Nucimieuto i jeden  

w malej wioseczce Anluko pizy wąwozie Koi-  

dylierów lego nazwiska. Jużeśmy powiedzieli jak
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w a ż n y m  dla rzeczy p o s p o h u j  j e s t  t en  ostatni  punkt ,  

co sk ło n i ć  po w in n o  rząd  i duch ow ną  w ł a d z ę . t e j  

p r o w . n c y i , aby zaop atr zyć  to mi e j s c e  w  k ap ła 

nów wy sok ie j  cno ty  i r e l i gi jne j  g o r l i w o ś c i ,  a 

s zc zegó ln i e j  jak pod tym w z g l ę d e m  n atę żo ną  po 

winna  być baczność  urz ę dó w  m ia s t a  A n j e l e s ,  p r z e 

zn ac zo n eg o  stać s ię s to l icą  jednej  z na jpi ękiue j -  

p r o w i n c / j  Chi l i jski ch.

W lepszy m daleko stanie znajduje się ludność 

południowego pogranicza ziemi Indyjskiej, nale

żąca do prowincji Waldivii.  Przed wielu laty 

ustanów mnę, tam missye zastąpiły brak probo
szczów. Ludność Indyjska od 4 do 5 tysięcy 

dusz,  prawie cała pozyskana dla cbrześi ijaństwa,  

jest. podzielona i pomieszana z ludnością białą,  

poddana tymże samym mony o m , i z bardzo ma-  
łemi wyjątkami , tejże s a m *  adminislracyi. 0 -  

śmiu missyonarzy ustalonych w różnych częściach 

tej prowincj i ,  za płacą 3 4 8  ;>ezów każdy i ośm 

szkól zależnych od tych missyj, z professoruu" 

płatny u przez rząd, stanowią dostateczne kadry 

do przyszłych potrzeb Indyan w Wali l ivi i ; dodać 

należy, że słuszni" się można spodz^wać pomo

cy św: tłego prałata, znanego zc swej gorliwości
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który dzisiaj zajiffttje stolicę biskupia w Clnioe. 

Jednakże, upragnioną byloby to rzeczą,  ażeby 

owe - inissye skupiły się więcej ku północy, ku 

granicom Indyjskim od Yallarica, gdzie w tej 

chwili jeden tylko jest. missyonarz w wiosce San 

Jose,  i aby mogła panować najlepsza harmonia 

między missyonarzami i proboszczami, ho nie po

winno być między nimi innego współzawodnictwa,  
jak 'kapłańska gorliwość,  mająca na celu jedno 

wielkie dzieło.

Co do missyi i inissyonarzów małohy można 

dodać do tego co nauczyło samo doświadczenie 

od czasów j.ierwszego podboju. Słusznie roz

różniano zawsze proboszczów' i duchowieństwo  
przeznaczone1 im do pomocy, od prawdziwych 

missyonarzy zajętych wyłącznie nawracaniem po

gan. Pierwsi zajęci są przedewszystkiem czuwa

niem nad stanem moralnym i religijnym pogra
nicznego ludu, pochodzenia i języ ka hiszpańskiego,  

i od którego sprawowania s ię ,  dobrego lub z łe 

go, i stosunków z Iiidyanami, zależy w większej  

częśc i ,  według mego przekonania, moralność i 

postęp tychże ostatnich; gdy tymczasem missyo-  

narze mają już wiele do roboty w samem stu
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diowaniu charakteru i języka Araukansluego i 

w ymagają reguły ściślejszej, muszą być posłuszne-’ 

mi właściwym sobie prawom i osobnym urzędom, 

i powinni być złączeni pod szczególną dyrekcją  

i naczelnikiem , czyli prefektem missyonarzy.
Dwa kolegia missyonarzy czyli kolegia pro

pagandy, jedno w Clnlan a' drugie w Castro, 

kształcą bez wątpienia osoby zdolne do powię
kszenia liczby imssyi ,  która nieprzecbodzi dzisiaj 

dwunastu. Cztery z nich,  jak powiedziałem,  

znajduje się na półnoentm pograniczu (w starym 

Tukapel , Arauko, Santa Juana i Nacuniento) Oran 

zaś w piowincyi Waliiivii ,  z których jedna tylko 

w San Jose znajduje się w części wschodnio-  

południowej między lndyanami najmniej przyswojo

nemu Nigdzie po tych missyach niema więeftj 
nad jednego kapłana, a należałoby pragnąć aby 

cbo' w tych co są posunięte najdalej, zna, lowałę  

si< przynajmniej po dwóch. L wielką radością 

widziałem w jednej z tych nussyi Waldivijskich 

małą szkółkę,  złożoną z kilkunastu Indyun , ma

jących od lat 10-ciu do 12-tu i do ktore| ulrzy-  

mania jirzyczyma się wiele te 4 0  plastrów (pezos) 

które rząd płaci każdemu kacykowi roczni e , do
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starczającemu do szkółki ze swojego okręgu dwó-  

naslu uczniów. Dodać należy, że wszjslkie dzie

ci szkółki , obowiązany jest missyonarz żywić i 

utrzymywać,  do czego się i rząd przyczynia.

Niema wątpliwości ,  że wszyslk.e te i tym 

podobne urządzenia przyczynią się wiele do roz

winięcia dzieła cywilizacyi moralnej i relig jjiej 

Indian, jeżeli najpierw missyonarze zecbcą się 

zająć bardzej językiem Araukanskim i wyuczyć  

go się lepiej, naśladując w tein przykład staro

dawnych missyouarzy hiszpańskich; powtóre,  je 

żeli rząd zechce sprowadzić z Lyonu lub Paryża 

kapłanów z propagand francuzkich, które coro

cznie wydają tak uczonych i bohaterskich mężów 

missyom w Kocbincbinie, Indiach wschodnich i 
wyspach oceanu spokojnego.

Rozpoczynając zatem od linii missji dzisiej

szych ustalonych w Tukaprl ,  Arauko, Nacimicn-  

to, należało by ją przedłużyć aż do Kordyłierów,  
stanowiąc missyę w Santa Barbara,  gdzie nie

gdyś od najdawniejszych czasów znajdowała się 

już ona. Oj) erajac się polem o punkt najwa

żniejszy i posunięty najdalej, to jest o Tukapel,  

można wznieść inissye w Angol i Puren i kilku
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punktach Indyan podgórza (na przykład między 

Quecherguami),  ażeby zrównać się zmissyą  Tuka- 

pelska Wtedy będzie czas pomyśleć o rozcią

gnięciu tych missyi nad nieszczęśliwą Imperial, 

która jest sercem populacyi Indyjskich i punktem 

gdzie missye północne z missyami pohulniowemi  

podać sobie mogą rękę,  i które wtedy wspólnie 

będą mogły postępować naprzód, zajmując wa

żne położema Villarica, Maguegna, Barca i 

Cholchot.

Przejdźmy teraz do sposobu rządzenia jakim 

wypada sprawować lę wewnętrzną prowincję,  kto- 

la  ma się stać teatrem tak ważnej kampanii.

Ponieważ stosunki między Chrześcianami i 

Indyanami są różne od tych |akie zachodzą mię

dzy obj walelami miast ucywilizowanego narodu, 
słusznie j< sl  zatem aby rząd, administracja i 

prawa,  którym poddani mają być Indyanie,  ró

żne były od tych,  które się praktykują po in

nych prowincjach Chil.j. kich; porządek podobny 
powinien być chwilowy, przechodni,  zastosowa

ny tylko przez potrzeby do miejsca i czasu.

Zważywszy,  że do każdej czynnuści energi

cznej, szybkiej i skutecznej, potrzebne są jedność



władzy i nieskomplikowanych i rodków, należa

łoby całe to dzieło przyprowadzenia Indyan do 

pos łuszeństwa, jak również i cały kraj zawarły 

między Ił <>l;io a O u v e s ,  a zamieszkały przez In

dyan ' populacye pograniczne, poddać pod wła

dzę jednego naczelnika wojskowego i cywilnego,  

któiyby był razem komendantem mi licyi ,  do- 

wódzcą naczelnym garnizonów i komisarzem je 

neralnjni do sprawowania Indyan. Naczelnik ten 
który prócz dokładnej znajomości kraju powinien 

posiadać inne zalety jakie wymaga tak wysoki  

urząd,  powiną n być nad.:wszystko prawdziwie 

wierzącym, gorl iwym stronnikiem cywilizaeyi mo

ralnej religijnej krajowców7, powinien bezpośre
dnio znosić się z duchownym naczelnikiem missyi  

i utrzymywać z nim stosunk. najwyższej harmo

nii i jedności.

Taki naczolnik powinien w krajach poddają
cych się Indyan kiSPowM zarówno i inissyona-  

rzami i kapitanami Indyjskiemi.

W każdej tak nazwanej redukcyi czyli okrę

gu Indyan poddanych, albo toż w dwóch lub trzech 

redukcyach przynajmniej, powinien się znajdo

wać missyouarz i kapitan Indyjski, dwaj urzę
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dnicy którzy znosząc się i zgadzając ze sobą, mo

gą zarazem być sędziami okolicy. Wtedy tylko 

jeżeliby się z sobą zgodzie nie mogli (rozumie się • 

że w sprawach między Indianami,)  udać się win

ni do naczelnika w ojennego, który by ile możności  

rzecz tę jak najprędzej rozstrzygnął.

Ł a t w o  j e s t  d o m y ś l e ć  s i ę ,  że  ó w  nacz e ln i k  

p r o w i n c j i  kii rująe  z ar ó w n o  m i s s y o n a r z a m i  jak  i 

kap i t an am i  In d y a n ,  w  sądz i e  m i ę d z y  n imi  byłby  

z up e ł n i e  b ez s t r on n ym .

Mocno nastaję na potrzebę i  konieczność naj

wyższej harmonii między władzą cy wilną i ducho

w n ą ,  i aby taż ostatnia mogła zawsze otrzymać 

pomoc szczerą i kooperację nawet w dziele pro

pagandy, i (o z przyczyny prawdziwej wiary i 
gorliwości dla religii ,  nie zaś z żadnych obraoho- 

wań i względów politycznych. Dla tej niezgody 

pochodzącej najczęściej z braku w .ary i prawdzi

wej miłości Chrześcijańskiej, w jednej c h w i l i  

stracone bywają owoce długoletniej pracy, przez 

użycie jednego niewłaściwego środka, jakikol

wiek jego może być początek. Przytoczę tu wy

padek na potwierdzenie lego co mówi ę ,  opowia-  
I ) i n .  i >o d i i . S u k  7  1 7
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dany mi przez jrdnego z najgorliwszych missyo

narzy południowej krainy.

Zdarzyło się przed kilku lały, iż w czasie 

żniw wypadła wielka niepogoda trwająca dni 

dwadzieścia już przeszło,  i biedni Indyanie sądzili 

zgubionemi już wszystkie sw’oje jesienne zbiory. 

Widząc ich zasmuconych,  inissyonarz zebrał -cli 

razem dla odbycia stosownego nabożeństwa, lecz 

jakby na piobę wiary i cierpliwości ludzkiej, 
deszcz iiieustawał. Przedniejsi naczelnicy rodzin 

po królk. >j naradzie udali się do missy onarza 

z prośbą,  aby im pozwolił  odbyć jedno zebranie 

na cześć Pi l lana , to jest złego ducha, w staro

dawny ich sposób wśród p.jańslwa i obrzędów 

przesądnych,  spodziewając się ol izymać od nie

go to co im odmówił  Bóg Chrześcijański Jakim 

smutkiem musiało napełnić serce missionarza ta

kie domaganie się parafian jego.  Przerażony tą 
myślą samą, przekonywa ich,  uspakaja, poka

zuje wielkość zbrodni do j..k,ej ich posuwa nie-  

wiadomość,  i wznawia nabożeństwo na przebła

ganie nieba. Lecz deszcz nieprzestawał padać, i 

Indyanie z oczyma zwróconomi na ich przepada

jące urenie wahali się między ufnością w Bogu
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a dawnenii swemi przekonaniami. Wiedzeni złym 

duchem, . któremu cześć oddawali ich przodkowie,  

udają się do władzy cywilnej, korzą s ię,  okazu

ją swoją powolność,  łagodność i poddanie s ię ,  i 

wystawiają,  że ceremonia tak niewinna jak ze

branie na cześć Pillana, nie może w niczenn szko

dzić ani rządowi an. Padre (missyonarzowi,) oraz 

proszą o pozwolenie aby raz jedni  l\Iko wolno 

'•ii się było zebrać dla odnowienia ceremonii przod

ków dla przebłagania gniewu dawnego Boga ,  któ- 

rt mu i :h ojcowie służyli. Naczelnik cywilny po

ruszony taką prostolą biednych Indyan i zgadza
jąc się z mmi ze rzecz tak nu w inna nie wiele 

zaszkodzi rz ąd ow i , i ze może tam bardziej nawet  

skłonić serca ku niemu ty cli dobrych lud zi , 1 1 - 

dziela 1 1 1 pozwolenia zrobień a jednego zebrania 

ale pod warunkiem, aby się o tern niedowie-  

dział missyonarz. Indyanie uradowani biegną do 

domów, zwołują się i zbierają w wielkiej liczbie, 

czynią ofiary i libacye, upijają s ię ,  i trzęsą się 

lasy przerażająeemi krzykami i hałasem,  mogą-  

cemi i burzę samą przerazić,  i zarazem wzywają  

swe fałszywe boslwa i szatana
T rzeba, żeby się tak zdarzyło, iż po deszczu
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trwającym dni trzydzieśc i , wypogodziło sie nagle 

nie bo , i kiedy uradowany missyonai z pięknością 

dnia wyszedł podziękować Bogu za jego miłosier

dzie1, spotkał się z lodyal iami, Idórzy głosćm sil

nym i wyniosłym tryumfować zdawali się z iego,  

ze otrzymali od Pi lana to, co iiK odmówił  Bog  

chrześcijański. Nie małą to było pracą dla bie

dnego ojca uspokoić Indyan, którym nigdy nm 

mógł  zupełnie odebrać tego n ia ż e m a ,  jakie zro

bił len wypadek na icb duszach.

Takiet^wypadk. najnaturalnej często powtó

rzyć się mogą. Indyanie są bardzo zręczni i 

sprytni aby schwycić i zrozumieć otl razu stosu

nek jak. łączyć może missyonarza z kapitanem 

Indyan lub komissarzem cywilnym. Nie ma wąt

pliwości , że wielk.m jest obowiązkiem missyona

rza wpoić w Indyan prawdziwe uszanowanie i u- 

ległośe władzom cywi lnym; ale i z drugiej stro
ny, przyzwoitą jest rzeczą,  ażeby władze cywil

ne otaczały missyonarza wielluem uszanowaniem,  

co zamiast ubliżać godności tychże władz,  pod

nosi je owszem w oczach krajowca,

Nalćży udro/nić Indyan, którzy zostają w zu

p e łn e j zależności od tjch,  którzy na pół tylko są
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ulegli i nazwycząjen. tylko od czasu do czasu 

hyc powolnymi kapitanom Indyjskim, missyona-  

rzowi i komisarzowi. Dotąd (rwa zwyczaj od 

niepamiętnych czasów między tą częścią Imlyan, 

że w czasie nieporozumienia między n imi,  kra

dzieży lub morderstwa,  bitwy lub kłótni,  udają 

się najpierw do swoich właściwych kacyków, któ

rzy często się mylą i chcą ich zmusić do spe ł 

nienia wyroku,  od którego,  jeżeli go przyjąć nie- 

chcą,  appelują do missyonarza i kapitana, a 

w końcu udają się do komissarzy.

Ten zwyczaj przyjęty pomiędzy pograniczny

mi i poddanymi Indyanami, wskazuje już sam 

z siebie najlepszy systemat juryzdykcyi dla ca

łego kraju, bez udawania się do władz subdele-  

gowanych i sędziów zwyczajny cli.

Missyonarz i kapitan Indyan, mogą byt je-  

dynem sądów r .e lwem lego rodzącego się zale

dwie społeczeństwa,  a ich usterki w  sprawach 

cyv ilnych i kryminalny d i  mogą być roztizasmęte  

przez wojennego naczelmka ziemskiego, unikając 

ile możności wszelkich zwłok i hierarchicznych 

szczebli ,  które mogą być ze szkodą stron i stać 

się przyczyną zawodów i niesprawiedliwości,
17*
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Procesa i nieporozumienia tego narodu pro

stego i tak mało posuniętego na drodze cywili-  

z a c y i , są jak uh  choroby i cierpienia fizyczne;  

nie są z sicloe skomplikowane i wyrachowane  

w swych niegodziwościach i namiętnościach, któ

re mnożą bez końca liczbę praw w narodach u- 

kształconych. Sprawy ich i poróżnienia między 

nimi powinny mieć swój kodeks i procedurę w sa
mem poczciwem uczuciu i dobrem sercu missyo-  

narzy i kapitanów.

Te uwagi nastręczył mi stan Indyan Waldi-  

wijskicb,  którzy będąc już przyprowadzeni do po

słuszeństwa i po większej części ochrzczeni,  po

g r ą ż e ń  są w największej niew ladomości i podle
gli wielkim wadom; znajdują się oni pod juryz-  

dykcyą zwyczajnych suhdelegowanych, którzy 

zwykle nie opuszczają żadnći sposobności, ażeby 

zasiewać pomiędzy mmi ziarna niezgody, każąc 
sobie płacić za akta i dokumenla,  których liidy- 

anie i czytać nie umie|ą.  I w istocie,  jakąż rę

kojmie może dawać Indyan,nowi procedura, która 

otwiera takie pole kruczkom i chylrości sędziów 

którzy są opanowani (cmi samemi wadami co i 

krajowcy i osłonięci labiryntem praw i poslępo-
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wan.a sądowego. Tym przyczynom słyszałem że 

zwykle przypisywane bywa ubóstwo Waldiwijskich 

Indyan - i icb opuszczenie się zupełne ; stan ten 

opłakany najgorsze robi wrażenie na umysłach 

ludności niezależnych po drugiej strome rzeki 

Tol len ,  gardzących sprawiedliwością,  prawami i 

sędziami swoich sąsiadów.

W ogolnośęi,  rozpatrzenie się nad stanem 

w jakun się znajdują Indyanie Waldiwijscy, s tu

diowanie icb cierpień i tego z ł e g o , mogą nastrę

czyć rządów, ważne spostrzeżenia do nowych u- 

rządzeń i postępowania jakie należy zachować  

w obcbodze.mi się z Indyanam' Araukańskimi.

Instrukcye jasne ,  proste co do administracji  

i sądownictwa,  w razach najzwyczajniejszych 

między lndyanann, i hierarchiczny porządek 

jaki się powinien zachowywać między kapitanem, 

missyonarzem i najw yższym naczeln.kiem, w y

starczyłyby dzisiaj do usunięcia wszystkich trudno

ści i zamętu , na które użalają się ni et y Iko kra

jowcy ale i same władze.

Przejdźmy teraz do przedmiotu niemniej wa

żnego niźli poprzedni . j.ikim sposobem można 

nabywać i zaludniać puste zienne należące do Indyan.
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Wszystkim wiadomo,  ze jeden ze środków' 

najskuteczniejszych do rozwinięcia postępu cywi-  

lizacyi między Indyanami, jest nabywanie nieu- 

prawnej ziemi, która bez żadnego użjtku dla nieb 

zostawałaby w ich ręku w ie k a m i , bez odpowia

dania wielki< mu celowi ,akie im naznaczyła 0 -  

patrzno.ść; cóż słuszniejszego jak starać się za- 

Indn.ć puste ziemie, które swoją żyznością i po
łożeniem obiecują tak wielkie korzyści. Lecz nie-  

zapominajmy, że te ziemie mają swoich właścicieli,  

synów tych, którzy je posiadali od niepamiętnych 

wieków, i że tern samem już te ziemie są pod za

słoną praw, które mają stać się rękojmią ich cy-  

wiluacyi .  Ztąd wynika konieczność poddać te 

kupna regułom s t a ł y m , ile mflSnoś™ najspra

wiedliwszym i utwierdzić wszelkie umowy z kra

jowcami na stopie zobopólnej lówności.

Dwa względy w tym przedmiocie powinny 

szczególniej zw roić uwagę rządu : cena i obszar. 

Cena powiną być wypadkiem dobrowolnej umo

wy między właścicielem nabywającym, i żadne 

kupno nie powinno mieć mn-jsca bez udziału 

władz; jeżeli można,  (ranzakeya powinna być  

sprawdzona na miejscu,  tyle a tyle za każdy
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mórg,  me zaś w sposób niepewny i nieokreślo

ny,' jak się to dotąd działo. Po ukończonej umo-  

-w ie ,  należy na miejscu odznaczyć granice prze- 

danej z iemi ,  a to rozgraniczenie powinno by o 

zrobione przez człowieka roztropnego, przezjeo-  

metrę delegowanego w tym celu, od samego na

czelnika czyli komendanta

Należałoby ażeby rząd sam stał się pośre

dnikiem tych przedaży, stając się pierwej nabyw

cą ziemi i przedajac ą polćm za gotówkę lub 

na wypłatę,  w miarę jak to uzna za stosowne,  

(ak to czyni ,  jeśli się nie my lę ,  rząd Stanów 

zjednoczonych, kupując opuszczone ziemie przez 

dzikich. Kilka tylko uwag pozwolę sobie jeszcze  

w tym wzglęu/ie.

Najpierw: ponieważ jest najw .ększym intere

sem dla rzeczypospolilei Chilijskiej, ażeby ziemie  

nabywane od Indyan zaludniały się jak najprędzej 

populacyami chrzęścijańskiemi, pracowitemi, zdol- 

nemi bronić granicy od wszelkiego napadu, zdaje 

mi się,  izby to by-ftT największą szkodą dla 

rzeczypospolitćj, gdyby się pofurmowały na gra

nicy ziem ■iidyjskicb i Indyan przyprowadzonych 

niedawno do posłuszeństwa , własności obszerne,
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należące do jednej lub kilku tylko osob. Całe wysi 

lenie rządu powinno być w protegowaniu podziału 

tych gruntów, aby własności były liczne, małe,  

zamieszkane- każda przez swojego pana, który 

samby się o nie starał i uprawiał ,  i wyciągał  

z nich wszelkie korzyści jakie się tylno dadzą.

I w i s toc ie , zobaczmy jakie są własności, któ

re się tworzą na niektórych częściach pogranicza 

i które z czasem powiększą się. jeszcze nad mia
rę , jeżeli temu złemu wcześnie się nie zaradzi.  

Te własności są po większej części ogromnemu 

pastwiskami,  bez żadnego s l a ra m a , przeznaczo-  

uemi jedynie do chowu bydła. Trzech albo czte

rech pasterzy znajdujących pizytułek w mizer
nych chatach, pilnują od pięćdziesięciu do lysiąca 

krów i wołów,  jedynych mieszkańców tych prze

ślicznych pus tko wi , od których ucieka zawsze 

biedny robotnik, aby me został zależnym od bo

gatego posiadacza, który mu nawet nie pozwala 

się tam osiedlić, bo małą ma korzyść z dzierżaw

cy w  m .“jscach,  gdzie praca drożej kosztuje ni

żeli ziemia. J a k ż  następstwo z podobnych po

siadłości położonych jedne obok drugich? Oto, 

że rząd zmuszony jest utrzymywać w nich gar
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nizony dla bron ienia  ki lku  boga tych  l u d z i ,  k tó 

rzy  potraf i l i  s ob i e  p r z y w ł a s z c z y ć  z i e m ie  żyzne  i 

u p i a w n e ,  aby  j e  z a p e ł n i ć  b y d ł e r

Koniecznem jest zatem,  ażeby rząd wyzna

czył maxiimnn z iemi ,  jakie ndywiduum lub ro- ' 
dżinie wolno nabywać na pograniczu, lub obsza

ry wśród Indyan, które zaludniać wypada. Wiem,  

że podobne urządzenia , choćby nad ich wykona

niem i najbardziej czuwano,  mogą być łatwo na

dużywane,  i że często trudno będzie przeszkodzić,  

ażeby prawo oszukanćm nie było. Bez wątpienia,  

że zakaz kupowania i posiadania większych obsza
rów jak t e , które są prawem przepisane, wy

wrze wpływ' najzbawionniojszy na kraj, i służyć 

będzie do sparaliżowania chciwości i osobistego 

interesu przedsiebierców.
P o d i u g i e :  P o n i e w a ż  pierw sze  ludnośc i  tej z i e 

lni znajdą  mnie j  b e z p i e c z e ń s t w a  i o d p o c z y n k u ,  a  

na w i ę k s z ą  zos t aną  pracę  niże l i  w' in ny ch  cz ę 

ś c iach  rze czyp ospo l i tó j ,  a zar az em  przyn ios ą  w ie lk i  

p oż y te k  pa ń s t wu  z m i e s z a n ie m  się z kra jow cam i ,  

s ł u s z n i e  j e s t ,  na  czas  n i e og ra n ic zo ny  lub na p e 

w n ą  l iczbę  l a t ,  u w o l n i ć  ich od w sz e l k i c h  poda

tków i d z i e s i ę c i n — jak  są w o l n y m i  od taki ch c i ę 
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żarów posłuszni Indyanie w waldiwijskiej prowin

cji .  Jedyny obowiązek,  jaki na nieb włożyć wy

pada, jcsl uformowanie mil icyi ,  przeznaczonej  

do utrzymania pokoju be/;, eczeństwa w okolicy.

Potrzecie : Dotychczas było to systematem i 

zwyczajem ściśle zachowywanym przez Indyan, że 

w miarę jak przedawali lub najmowa ziemię 

chrześcijanom, cała ludność krajowa usuwała się 

przed mmi.  Tym sposobem przedaż zielni utru
dniała się z dniem ka żdy m, a mieszkańcy pogra

nicza nie zyskiwali żadnego wpływu na dzikich. 

M yśl ę , że daleko byłoby korzystniejszem dla rze- 

czypospoli lej, gdyby za pośrednictwem władz i 

ludzi będących w stosunkach z Indyanami można 

kupować ziem.e w środku icb posiadłości , prze

szkadzając im opuszczać miej sca , które zamie

szkują dzisiaj.

N a k o m e c  Zdaje mi s ię ,  że większa część 

wskazanych przezemnie środków, może być usku

teczniona z wielu innemi korzyściami, jeżeli rząd 

radząc się ekonomji,  sprawiedliwości i bezpie-  

czeń M\a kraju, urzeczywisto' pomysł,  który już 

nieraz był projektowany przez Chilijczyków. Mó

wię o sposobie nagradzania przez rząd usług i
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dobrego sprawowania się żołnierzy, którzy pewną  

liczbę łat wysłużyli w wojsku rzeczypospolilej,  a 

to uposażaniem • ich kupioną ziemią od Arauka- 

nów. Nie mieszam ja tej -dei z koloniami woj- 

skowemi ,  w znaczeniu,  w jakiem się praktykują 

od lat kilkudziesięciu we wschodniej Europie. Ta

ka mslylucya nie zgadzałaby się z duchem repu-  

hlikanckim Clii I i , i byłaby wystawiona na nieobra- 

chowane nadużycie. Nie myślę zatem o koloni

zowaniu batalionami i kompaniami , am mówię  

tu o koloniach wojskowych. Pragnę tylko pro

ponować, że w nagrodę doln ego sprawowania się, 

poczciwych usług, należałoby dać wybranym sta

rym weteranom kilka morgow ziemi z inwenta

rzem i najpotrzebniejszemi narzędziami rolnicze- 

mi. Wiadomo jes t ,  ż e j y c i e  zołn.ersl,le nazwy-  

czaja najliant/.iej człowieka do porządku, do po

słuszeństwa i uszanowania władz ,  i w żadnym 

innym stanie nie daje się lepiej poznawać cha

rakter człowieka i osobiste zalety. sŁatwiej tedy 

jest rządów wybrać po pewnej liczbie lat żołnie

rzy, którzy się okażą godnymi tej łaski i potra

fią sobie zasłużyć na zaulame rządu. Między n i 

mi najłatwić' można znaleźć ludzi będących w sla- 
B i b .  p o d  i '  s e k . 7 .  1 8
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nie zostać doln ym, kapitanami Indyan, reszta zaś 

może formować obywatelstwo i mil icyę,  której 

odwadze i poczciwości można powierzyć bezpie

czeństwo pokój krajowi.
.Co zaś do Kolonizacji właściwej,  a szczegól

na j zaś te j ,  która się uskutecznia ludem zagra

nicznym,  myślę ,  że ten środek byłby wcale nie 

stosownym do z.em araukańskicli, a nadewszystko  

do tej części , która się rozciąga od ujścia rzeki 
Imperial, aż do ruin miasta tegoż nazw iska. Część 

ta chociaż jest najżyzniejsza i najpiękniejsza, znaj

duje s ię ,  jakeśmy powiedziel i ,  na wybrzeżu bez 

po rtu , zasłoniona od południa i północy góram 

lesistemi i trudnemi do przebjeia,  a zamieszkana 

od wschodu prz. z Indyan wielkiej płasezyzny. Tc 

zapewne było po w o d e m , że ci Indyanie Imperial-  

scy, chociaż spokojni i łagodni z natury, i wszyscy 

poświęceni rolni, twu,  nie chcieli nigdy przyjąć 

do swego łona missyonarzy i kapitanów, i są 
w ogólności nieufni, podejrzliwi i gorliwi o swą 

niepodległość.  Zostaną oni zawsze w pokoju do

póki ich własny pokoj szanować się będzie; lecz 

skoro na swoich zieimach ujrzą osicdlonyc' cu

dzoziemców, rozpoczną natychmiast wojenne kro
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k i , zasilani przez Indyan Boroa , Cholchol, Pu-  

ren etc. I zdaje m. s i ę ,  że nim przyjdzie my

śleć o odbudowaniu dawnego Imperial , trzeba 

pierwej się starać o przyswojenie płaszczyzn An

gol i P u r e n , i zapewnić sobie "kraj od strony 

Tukapel . Tirua.

Ziemie ,  które się rozciągają brzegami rzeki 

Imperial aż do miasta zburzonego,  są przez dzi

siejszych icb mieszkańców lepiej zaludnione i 

uprawne niźli dziewięć dziesiątych części prowiii- 

cyi Walmwii.  Dla skolonizowania tedy Lej ziemi,  

potrzebaby zniszczyć lub usunąć połowę Indyan, 

która ja uptaw-ia, i wytępić w bojach tylu Ame

rykanów, ileby przyszło sprowadzić, kolonistów7 

z Europy;—  według mego zdania niepodobień

stwom nawet byłah) osiedlić tam chrześcijań

skich rolników7, gdyż ukryć icb nie byłoby można;  

p .e r w s i , którzyby wj lądowali , nie z pługiem 

mieliby do czynienia,  ale z lancami i maczuga

m i ,  musieliby grunt ten zrosić wprzód krwią 

swoich sąsiadów , niż potćm swtj rolniczej 

pracy.

l \ i e  w id z ę  na we t  p o l rz eb y  ża d n e j ,  aby s i ę  

upierać  w ko lo n i z o wa n i u  z i e n r  n i en a l eżące j  w ca l e
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do rządu, nic do narodu pracowitego, poczc.we-  

go i walecznego,  gdj  w poldi/kości znajdują s ię  

(akio obszary, będące własnością rzeczypospoli-  

tej —  a jmsle jak bieguny globu, a żyzne i obfite 

jak brzegi Imjferial.

I w istocie,  prowineya waldiw, jska bogata 

jest w lasy i w zgórza , której roślinność zdaje się 

zapraszać kolom ;(ę, aby osiadł tam z swoim 

przi myslem.
Największa część wybrzeży tej prowincyi , od 

(hienie aż do ujścia Maulin, i w przestrzeni dzie

sięciu do dwunastu mil od morza ku Kordylie

rom,  jak również większa część pośredniej płasz ■ 

czyzny, otw imają szerokie pole kolon.zacyom.  

Większa część tych ziem jest własnością skarbo

w ą ,  i nikt; nie zna dobrze ani jej obszaru, ani 

wartości

Usadzeni koloniści w wielkiej odległości od 
Indyan niezależnych i osłonieni populacyą chrze

ścijańską,  klóra się rozciąga po nad wszyslkie-  

1 1 1 1  napłj w nikami rzeki W a ld iw i i , i na rów ninach 

między Waldiwią a O sorno ,  znaleźć mogą zapew

niony pokój i bezpieczeństwo , tak niezbędne dla 

roln.etwa Prócz tego,  temperatura,  właśnie dla
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obfitości deszczów które budzą przesądy mie

szkańców północnego Chili przeciw tej ziemi,  

ćapji te kraje podobncuu do Europy, i dla tego 

rolnictwo sie tam nigdy me podnies ie , jeżeli 

nie zostaną wprowadzone środki i sposoby euro

pejskie w miejsce tych , które idą z prostego 

naśladownictwa agronomii północnej. Nie n,„wic 

tu ani o metodach uc/ ,onych, ?aui o modelach,  

ani o szkołach rolniczych najbardziej udoskonalo

nych , ani o tych sposobach, które wymagają 

machin i głębokiej nauki; mówię tylko o środ

kach najpraktyczniejszych i najbardziej upońsze-  

chnionych między pracowitym ludem Europy, co 

do Mprawy i exploa(atyi z i e m i , co do zasiewów' 

i zachow nia ziarna,  co do rozkładu roboty 

w czasie zimy, co do sposobu budowania domów 

i wszystkiego lego ,  co jest przedmiotem ekono

mii domowej i wewnętrznego życia rolnika.

Ealwo esl pojąć, że lego wszystk.^go nie 

można się ani nauczyć,  ani wprowadzić do kraju 

za pomocą książek, am rozpraw najlepiej wyprą 

eowanyrh. Nic tu nic pomogą ni szkoły, ni to

warzystwa ro lnicze; — jedynym ś rod k ie m jest 

przykład kilkuset rodzin poczciwych i skrzętnych,
18*
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sprowadzonych z< środka Europy, najlepiej za

ludnionej.
Jednein /. najwyższych dobrodziejstw, jakie 

się okażą z kolonizacji tych gór i lasów, będzie 

ulepszenie samego klimatu całej prowincja wal-  

diwijskiej , ulepszen.e , które nastąpi wycięciem 

drzew i uprawą ziemi, która dotąd ściąga i utrzy

muje wilgoć i sprawia zdrowiu szkodliwe wyzie
wy. Gorszym niż dzisiejszy klimat Waldiwii był  

za czasów rzymskich klimat Gall i Germanii,  

kiedy ogromne lasy i trzęsawiska jiokrywały cały 

środek Enrojiy. Uważać należy, że w stanie dzi

siejszym prowincyi Waldiwii ,  część jej stanowiąca 

deparlamema Union i Osorno, część lopie| za

ludniona i uprawna, wolna od ogromnych lasów, 

używa dzisiaj najlepszego kl imatu,  który jest ła

godniejszy i umiej dżdżysty niżądi górzystych wy

brzeży Ićj prowincji .

Przejdźmy (oraz do handlu i przemysłu, jako 

sposobów cyw.hzacyi.  Nikt me wątpi jak szybki 

wpływ i zbawienny mogą one wywierać na na

rody dzik.i1, służąc im za potężny bod uęij wska

zaniem materyalnych korzyśc i ; chodzi tylko ażeby 

znaleźć sjiosób wprowadzeni..  ich tak,  aby mogły
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wpły nąć . rzeczy Wikcie na edukacyę moralną In- 

dynnina.

Jużeśmy wspomnieli o szkoadeh i niedoguduu- 

śc ia ch, luóre się pokazały w ostatnich czasach,  

z przyczyny ludzi podróżujących pomiędzy Indya 

n a m i , i pod pozorem przedazy ■ zamiany, nadu

żywających ich n i°w.adomości , usposabi^ąc icb 

jak najgorzej przeciw missyon.Li zuin i miejsco

wym władzom. Byłoby, mesłusznem , ■ a nawet. 

. niepolitycznem wstrzymać od razu wszelki han

del i wzbronić tym kramarzom wejścia do kra

jów araukaiiskich, ucinając raptownie i absolutnie 

wszelkie,  stosunki między narodem dzikim i ucy-  

w di /owanym.  Również nie łatwą jest rzeczą na- 

zwyczajać Indyan do zwiedzani.! miast pograni

cznych, ażeby szukać w nich potrzebnych im I j- 

warów w zamian za płody icb ziemi i drobno 

rękodzieła.

Najlepszy sposób,  o jakim s łysz a łe m,  zara

dzeniu tej medogodnośi i , iest projekt ludzi prak

tycznych i oznajomionych z krajem— jest zało

żenie małych sklepów tuż przy domu missyonarza 

i kapitana Indjan,  d,.jąc,,lo pozwolenie handlo

wania ludziom zn ujm i poczc iwym,  a przeszka
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dzając każdemu podejrzanemu i używającemu złej 

lepulacyi  otwierać podobne kramy. Tacy ludzie,  

będący zawsze pod okiem władz miejscowych,  
przesianą siać nienawiść i .nl rygi między liulya- 

natni , i nie będą mogli i'<ni oszukiwać bezkarnie,  

jak lo czynią koczujący handlarze

Mniemam zarazem,  że obowiązkiem ludzi, 

klorzy m a i l  sobie powierzone dzieło cywdizacyi  
araukańskiej , jest wprowadzenie wszystkich ga

łęzi tego drobnego przemysłu,  który rozkrzewia 

się i utrzymuje między mieszkańcami w.ejskiemi  

wszystko h okolic rzeczypospolitej. Do tego po

trzeba studiować domowa życie narodowe i sta

rać się wprowadzić pomiędzy Indyan to wszystko 

co jest  łatwóm do użycia i wygodnem,  tak w przy- 

boracb różnego rodzaju i naizędziaeb zwyczaj

nych , jako i pracach najprostszych na roli i 
w domu.

Wiem jalue mnóstwo niezliczone przedmiotów 

należałoby rozebrać w tym względzie , aby poło-  

żyć posady fundamentalne, mogącd służyć do 

wprowadzenia cy wi l i zac j i , i przyprowadzenia do 

posłuszeństwa ■ rządzenia Araukanann. Nie czuję 

się na siłach zgłębić całą tę materyę ; wiem .źa
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mi zbywa na wiadomościach praktycznych i zu

pełnej znajomości kraju. Pragnę tylko rzucić 

kilka pomysłów w tym przedmiocir , co do za

ludnienia ziemi indyjskiej, i zarazem zastanowić 

się nad środkami podniesienia na nowo dawnych 

miast,  i zająć się tą kwestyą ,  która w ostatnich 

czasach tak żywo obchodziła publiczność.

Rzecz la jest w a ż n ą , przedmiot wspaniały,  

pobudzający mocno gorl iwość,  a nawet . wyobra

źnię. Cóż może być w istocie większego i szczyt

niejszego jak zakładać un ista, nakreślać ulice . 

obszerne place dla populaeyi i wznosić szańce i 
fortece? Lecz stoi nam i to na myśl i ,  ze ten 

rozwój czynności i potęg, bywał często szkodli

wym dla ludzkości i stawał się zgubą największych 

czynów i najszlachetniejszych dzieł człowieka.  

Jeszcze raz powtarzam, że przyprowadzenie In- 

dyan do posłuszeństwa, ma być włączeniem ich 

do tejże samej rodziny cl i l i jskiij ,  za pomocą cy-  

wiliza yi r ł̂łgtijtiej i moralnej , nie zaś podbojem,  

i że w toni w ielkiem dziele turkuć trzeba wszyst 

kiego,  co wzbudzić może z a w i ś ć ' i  obawę kra

jowców i stać sic przyczyna wojny.

Łatwo jest przewidzieć,  że samo odbudowanie
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kilmi fortec dostatecznem być może do przypom

nienia dzikim dawnej nienawiści i ubawy ; mogą 

się przestraszyć, mogą powstać i jednym zama

chem obrócić w niwecz wszys lko ,  co cię zro

biło dotąd za pomocą _ propagandy i postępowa

nia sprawiedliwego i umiarkowanego ze strony 

Chilijczyków. Nie widzę potrzeby aby wznosić  

nowe fortece w  środku araukańskiego kraju, do

syć jest utrzymywać w dobrym stanie t e ,  które 
dziś istnieją na pograniczu,  a mogące służyć za 

magazyny żywności i amunicyi wojennej. Naj

większa siła przeznaczona do budzenia uszano

wania i protegowania missyonarzy i władz,  uraz 

do ubezpieczenia now'ycb ludności , - jak do po
wstrzymania barbarzyństwa i rabunków, zależeć  

będzie lia dobrem uorgamzowaniu milicyi pogra

nicznej , wspartej małemi garnizonami wetera

nów ; a prawdziwemi fortecami wewnątrz kraju, 

zostaną rnissye i kojśęioły, które przy łasce Iio- 

żej, rząd będzie wznosił  w miarę postępu dzieła.

Zarówno zdaje mi się rostropnein i jiotrze- 

bnem pomiędzy cywil.zującymi się już Indyanami 

wznosić wsie i miasteczka, na wzór pierwszych 

zdobywców. Wiadomo,  iż Indyanie nienawidzą
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wsi i miast ,  i w całej Araukanii nie wiłz .a łem  

dwóch domów indyjskich" wybudowanych" ohok 

siebie;  wszystkie są przedzielona gaj.uni albo 

wzgórzami,  tak,  ażeby nigdy z ich drzwi nie 

można było widzieć drzwi sąsiada,  choćby te 

chaty należały do oica i syna lub do braci.

Ta nienawiść do osad pochodzi częścią ze 

zwyczajów^ wspólnym wszystkim dzikim narodom,  

częścią z charakteru właściwego Araukanom, kt(?-! 

ry jest mało towarzyski ,  nawet cokolwiek me-' 

lancholiczny, smuinj i skłonny do dumania; po

chodzi to również i z wspomnienia tych cza,-ów, 

w kloryili  wioska i miasto były dla nich symbo

lem podboju, podih.ńslwa i niewoli.  Jaką więc 

nienawiść,  przestrach i odrazę wzbudzić w nich 

może ta meumiarkowana gorliwość wznoszenia 

tychże samych miast ,  których zburzeniem Indya- 

nie szczycą się dzisiaj jako największym try

umfem ich przodków.

Trzeba się stizedz ażeby nie uważali za to 

samo braci wzywających ich do stanowienia z ni

mi jednej rodziny, co dawnych zdobywców. Nie

mal łatwiejby może było podbić całą ziemie in

dyjska , wymordowawszy połowę jej mieszkańców,
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niże l i  od b u do w a ć  mia s to  Imper ia l  i Vi l l ar ica .  D o 

syć  j e s t  r zuci ć  o k i em  na m a p p ę  i zobaczyć  poło-, 

że n i e  ruin tych d w óc h  g r o d ó w ,  aby s i ę  p r z e k o 

nać o t t j  p ra w d z i e .

S ł u s z n e m  je s t  za t e m  i r o s t r o p n e m , s z an ow ać  

dzisiaj  w  Indyanach  ten w s t r ę t  na tura lny  od osad.  

i z r zec  się. tej s z l ache tn i  j próżnośc i  fun dowan .a  

m i a s t ,  mając  przed  sobą w ięce j  c h w a ł y  i za s ługi  

p rzez  w p r o w a d z e n i e  do d z i k i ego  narodu prawd  

ch rze śc i jańsk i ch  i m o r a l n o ś ć  e w a n g i e h c z n e j , n i 

że l i  p rze z  podboje  i zak ładan ie  s tol ic .

W e d ł u g  m e g o  zdan.aę* w  ty m  w z g lę d z i e  n iu -  

zna n aś l ad ow ać  sposoby  j a k i m y  s i ę .  w z no s i ł y  

ch rz eś c i ja ń s k i e  osady w  E u r o p i e , albo racz»j ,  

najlepiej  j e  zo s t aw ić  czasów i , na tu ra l n e m u  po

rządków i r z e c z y  i r o zw o jo w i  post ępu  i cy w i l i za -  

cyi .  Na jp i erw ,  w z n o s i  s i ę  k o śc i ó ł  i do m k a p ła 

n a ,  po tem  s t a w i a  s i ę  m i e s z k a n ie  s ę dz i e go  lub 

kap itana  , w r e s z c i e  przychodz i  kup iec  ze s w o i m  

s k l e p i k i e m ,  i z ac z y n a  s i ę  pop raw iać  byt  na jb l i ż 

s zyc h  s ą s ia d ó w ;  do tych  p i e i w s z y e h  posad  n o w o 

narodzone j  t o w a rzy sk oś c i  , przy łąc za ją  s ię m m  

rodzaje  negocyan lów'  w p r o w a d z o n y c h  do kroju ro 

żuemi  i n t e r e s a m i ,—  na k o u i ec  pr zyb yw a  i rze-
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nn eś l n ik  . p ó ł - k ow a l a  albo p o ł - c i e ś i i , do k tór ego  

po wo l i  zbl iża ją  się ro ln i cy  z cha tą  i z s i e w e m .

T y m  sp o s o b e m ,  p o m a ł u  tw o r z y  s i ę  m a ł a  w i o 

ska , podobna do Colcura a lbo  Antuco .  Co to zna

c z y  dla r yw i l i z a e y i  n a r o d u ,  c zy  u l i ce  _,ego są  pro 

s t e ,  c zy  k r ę t e ,  s z ero k i e  c zy  w ą z k i e ,  i c zy  z b i e 

ga ją  s i ę  do w ię lk i e g o  i s y m e t r y c z n e g o  p lacu.  O!  

g d y b y  c i , którzy  tak po dz i w ia j ą  s y m e t r y ą  i w i 

doki  mi as t  h i s zpa ńsk ich  w A m e r y c e ,  zobaczy l i  

naj s ta r sze  m ia s t a  N i e m i e c ,  n a j l ud n ie j s ze  punkta  

ś rod ka  P a r y ż a ,  i s ł a w n e  City  w  L o n dy n ie .  W i ę 

cej  niż stu ty s i ę cy  rob otn ik ów  za gr z eb an yc h  zo

s t a ło  w fun d am e nt ac h  n a j s ym e l ry c zn ie j s ze j  s to l i cy  

pó łnocne) .

Ko ń cz ą c  te  no ty  w s p o m n i e m  i mojej  podroży  

i l i c znych r o z m ó w ,  ja k i e  m i a ł e m  ż m i e s z k a ń c a m 1 

p o ł u d n i o w e g o  C h i n , chcę  w ki lku s ł o w a c h  z a m 

knąć  l ę  mo ją  pracę .

/ d a j e  s i ę  ż e  w  dn iu  em a nc yp ac y '  A m e ry k i  

po łud n io wej ,  ł a s k a w a  Opat rzn ość  o b d a r z y w sz y  ją  

l a k i e m  d o b r o d z i e j s t w e m ,  z o s t a w i ła  każdej  z tych  

i z ec zy po sp o l i t yc h  syna  k rw i  p i er w otn e j  i r odz i 

mej .  aby go  w y c h o w a ł a  z m i ł o ś c i ą  m a i k i ,  w  j e 

dynej  i pr aw dz i w ej  mora lnośc i ,  która  j e s t  r e l i g ią
Bib. p o d k . s e r . 7. 19
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n as zyc h  o j cow .  A żeb y  w y p r ó b o w a ć  c i er p l iw oś ć  

t ych  jnalett ,  d o z w o l i ł a  aby ci s y n o w i e  n i e  z e -  

w s z y s l k i e m  byl i  d o b r y m i ,  n ie  t rak towa l i  j ą  z na-  

l e żne ir  u s z a n o w a n i e m  i n i e  ufali jej  s ł o w o m  ; 

a le  zar aze m ob da rz y ła  te dz i ec i  m ę z t w e m  i du 

szą sposobną  do s i lnych  w ra że ń  i po tężne j  w ia ry

W  najb l iż szych s t o su n ka ch  zostająca  z d a w 

n y m  k o n ty n e n t e m  r ze c zp o sp o l n a  de  la P l a t a ,  o 

t r z y m a ł a  dla l e go  b u n to w n ic z e g o  syna,  Pampy i 

o k ru tn eg o  j ego  brata Chaco,  i dz ik i e  p ła s z cz y zn y  

D e  santa F e ;  bogate! i u k sz t a ł c o n e  m ia s ta  *ze-  

c z y p o s p o b t y c b  w y ż s z e g o  i m ż s z e g o  P e r u ,  mają  

p o w i e r z o n y c h  sob i e  m i e s z k a ń c ó w  m e p r z e b y t y c h  

l a s ó w  Maynas  i łuczn ika  Pampy De l  S a c a m ę n l o ,  

wa lec zne j  i hero iczne j  Venezue l i  j skropione j  t y l e  

razy  k rw ią  s w o i c h  ob y w a te l i ,  da ła  n i e u g i ę t e  ludy  

p u s l j ń  Or inoco | ) o to mk ów  K ar a ib ó w ,  i z a du m a

n e g o  Guarauno ,  k tóry  mając  s w e  gn iazd o  w  na 

p ow ie t r z n y c h  do mach ,  za w ie sz o n y c h  na w i e r z c h o ł 

kach  o lbrzy mic h  palm a ntaurycia, wanien jes t  

sw oją  wo ln ość  b ło t n e m u  i r u c h o m e m u  1 płowi  k tó 

ry  z a mi esz k u je .

W  tern d z i e d z i c tw ie  o p a t r z n e m ,  na i ro z t ro -  

pfrtajsżej r ze czypospo l i l e j ,  która  w  całe j  tć] w o j 
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nie  o n i e p o d l e g ł o ś ć ,  um ia ła  zgod z i ć  o d w a g ę  do 

br eg o  pa try o t y  z umiar 'kowan iem sz l ach e tn ego  ry -  

c e i z a ,  lej które w y s z ła  z tej walki  bez  p lamy  

ok r u c i eń s tw u  i nie z a k r w a w i ł a  s i ę  n igdy  z em s tą ,  

tej p rz e zn ac ze n ie  da ło  w ręc e  na j s z lache tn i e j s zego  

i n a j o d w a ż n ie j s z e g o  z sy n ó w  A m e r y k i ,  który  naj

więcej  n i eg d y ś  k o s z t o w a ł  z d o b y w c ó w  i na jwięce j  

ofiar w a le cz n e '  H i s zp a n i i .

A  z a l t in i , chodz i  tu o edu ka cyę  mor a l ną  i r e 

l i g i jną ,  o u k sz t a ł c en i e  s t a r o d a w n e g o  charakteru  

A ra uk a ńs k ie go ,  o o s w o je n i e  sob ie  t e go  Indyanina ,  

nie  zaś  o j e g o  podb ic i e .  R z ec zp o sp o l i t a  ma  naj

w y ż s z ą  w ł a d z ę ,  ma  s i ł ę  i ś r o d k i ,  aby u t rzy m ać  

w  karb ie  l e go  s y n a , bez  ud aw an ia  s i ę  do s u r o 

wośc i  macochy;  ma  ona dosyć  p o cz c i w y ch  ludz1 

k tó r y m  m o ż e  pow ie r zy ć  to dz i e ło  p e ł n e  zas ług i .  

Oto j e s t  w sp a n ia ł e  p o l e ,  na k tórem m o że  ro zw i 

nąć s w oj e  cn o ty  i zapał  r e l i gi jny Chi l i jski  ka 

p ła n ;  tu c z ł o w i e k  s tanu m a  w z n io s ł y  pr ze d m io t  

do s w y c h  r o z m y ś la ń  i c z u w a ń ,  żo łn i erz  sp os o 

bne okol i cznośc i  do w yp ró b o w a n i a  sw e j  o b y w a t e l 

skiej  odw ag i  i s w e g o  pa tr y o l y z n iu ,  a mł o d z i eż  

Chil i jska n i ezm iern y  ob szar  do sw y c h  s z l a ch e tn yc h  

natchn ień .
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Daj B o / e ,  ażeby  zadua ch mu ra  e g o i z m u , ż a 

de n  fał sz  i / a d u a  łnpokry zya  p o l i l y c z u a , m e  

z a ćm i ł y  t eg o  p i ękne go  w i d n o k r ę g u ,  t ego  pola  za 

s i a n e g o  k w ia t am i  , n a b a l s a m o w a u e g o  w o n ią  n i e 

z m i e r n y c h  ł ą k  i l a sów.
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WIADOmOSU
o życiu i dziełach Autora Arauhau .

p r z e z  M i c h :  B .

J  ;nacy Domejko urodził się w roku 1801 w dziedzicz

nej majętności Niedzwiauce w powiecie Nowogródzkim, 

z ojca Hipolita Sędziego Ziemskiego Nowogródzkiego i 

matki Ancutówny z domu. Po skończeniu szkół w Szczu

czynie Litewskim u księży Pijarów, udał się do \lilna 

na Uniwersytet, gdzie odbywając nauki razem z Adamem 

Mickiewiczem, złączył się z nim ścisłym węzłem przy

jaźni. Zamiłowany szczególnie w nauce Chemii, do 

niej się z wielką piluością przykładał, wysłuchawszy dwó- 

letniego jej ku rsu , pod tak znakomitym mistrzem jakim 

był Jędrzej Śniadecki. Skończywszy pomyślnie studia 

Uniwersyteckie w roku 1820, zamieszkał czas mejakiś 

na w si, aż póki zbiegiem niespodzianych okoliczności, 

nie został przynaglonym odualie się z kra ju, i szukać 

fonie} zupełnie d o li, od tej która go zapewne ozekaia 

w rodzinnej ziemi. Zamieszkawszy w Paryżu poświę-
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cił się zupełnie w tej stolicy nauk doskonaleniu się 

w nmiejętnoŚLiach fizycznych, a mianowicie w Chemii 

i  Mineralogii. Poznany hlizo] i  szacowany od swoich 

nauczycieli we Frauon, po większej części pierwszego 
rzędu uczunych i  członków Instytutu narodowego, pole 

eony został w r. 1837 posłowi Chilijskiemu na p ro fe 

sora Chemii i  F izy k i nowo założonej w mieście Coąuimbo- 

szkoły wyższej. Po zrobieniu umowy z rządem lej rze- 

czypospolitej na lat sześć, i  zobowiązaniu się założenia 

laboratorium chemicznego, oraz wyćwiczenia pewnej licz 

by młodzieży w tych umiejętnościach i  usposobienia jej 

do korzystnego poznania zakładów naukowych tego ro

dzaju w Europie: popłynął Domejko w styczniu r . 1838 

do Ameryki południowej, W Coąuimbo, mieście posuuio- 

uein ku północy C lt jlijJ  znałazł klimat zdrowy, a razem 

ludzi dobrych i życzliwych. Niemiano wprawdzie żad
nego pojęcia o Chemii, której nauczać z tak dalekich 

stron świata przyjechał: wiedziano jednak, że nieznana 

dntąd u nich umiejętność doprowadzić może do łatwiej

szego wydobycia złota i srebra z łona ich gor tak obfi 

tych w bogato kruszeć. Wszyscy więc oczekiwali w szel

kiej mądrości od nowo przybyłego Polaka. Domejko 

cheąc o ile można ziścić ich nadzieje, zajął się gorli

wie codziennym wykładem lekcyj swojego przedmiotu, 

założył laboratorium Chemiczne, i zaraz k ilku  chętniej - 

szych uczniów przyswoił do rozbioru minerałów tamtej

szego kraju. Nieprzestająo na tem. w chwilach wolnych 

od obowiązku, zawiązał stałą korespondencyę naukową
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z Akademiją umiejętności w Paryża, której w pierwszym 

zaraz roku pobytu swego w Coąuiinbo, posłał dwie wa

żne rozprawy o odkryciach jakie mu się udało zrobić 

tam w Mineralogii. Rozprawy te uczyniły korzystne dla 

autora wrażenie, kiedy ...wydrukowane zostały w dziele 

A nnales des Mi/ies. Pisma Domejki o poszukiwaniach 

jego i  wynalazkach w Mineralogii i  Geologii, wysyłane 

były co rok do Eurupy, a w ptsmaeli Paryzkieli ogłasza

ne, znalazły rozgłos natychmiast w Niemczech i  w An

g lii- Tak pomyślnie i przyjemnie a korzystnie dla kra 

ju , w którym zamieszkał, przechodziły Dumejce dni 

i lata w Cuąuimho. Jedna tylko tęsknota do ziemi oj

czystej, do rodziny którą całem.sercem miłuwal, -mie

szała spokojiiośej,, żywota wędrownego. Starał się koić 

tę bolesną chorobę, częstem pisywaniem listów do swo

ich w L itw ie , i  rozrywać co rocznemi wycieczkami do 

różnych prowineyj Rzeczypospolitej C h ili, a mianowicie 
zwiedzaniem gór Kordylicrów i  zbadaniem istniejących 

tani zakładów górniczych Pierwszą z takich podróży 

zajmujących odbył w r. 1840 do Iluasco i  Copiapo miejsc 

położonych na północnym krańcu Chilijskiego kraju. Po

tem poznał Stolicę Rzeczypospolitej San-Yago, miasto 

portowo Valparaizo, i  niektóre prowincije południowe. 

Wszędzie przyroda ziemi tej. tak różnej od starej Euro- 

py, silne robiła na nim wrażenie; badał też ją okien 

człowieka bogatego w naukę i  doświadczenie. Po kilka 

kroć i  w różnych kierunkach zwiedzając pasma szcze 

góimej północnych Kordylicrów, gdzie go trudy poznania
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szczegółowego rozlicznych kopalni złota i srebra całkowi

cie zajmowały, potrafił zebrać mnóstwo faktów i  cieką 

wych postrzeżeń tyczących się stanu górnictwa tamtej 
sze g a 'i śiuJków poprawj jego. llząd C h ilijsk i ocenia 

jąc pożyteczną dla kraju pracę Domejki, wezwał go 

w roku 1843 Jo objęcia Katedry Chemii w nowo zało

żonym Uniwersytecie w San-Yago. Ale Domejko przeno

sząc spokojne Cotjuimbo, nad wrzawę stolicy, wolał po

zostać na dawnem miejscu, i  zająć się^napisaniem na
der potrzebnych w tym kraju , dzieł elementarnych w prze

dmiotach F iz y k i,  Chemii, Mineralogii i górnictwa. Jakoż 

w ciągu lat k ilku  wyszły z pod pióra jego, między ii 

nemi: Zasady fizyk i tłómaezone z francuzkiego na h isz

pański z potrzelmemi poprawami i dodatkami stosowiM- 

mi do postępu nauki, pod tytułem : Elem enlos de F i- 

sica eseperim cntal, i  de M eteorologia, we dwóch to
mach. Dalej ukazały się początki Mineralogii. E lem en 
los de M in era lo g ia , w jednym tomie. Dzido to za 

sługuje na szczególną uwagę, najprzód z powodu wstępu 

swojego, w którym Autor żywo zachęca uczniów swych i 
W ogólJ młodzież C h ilijską , do zbadania przyrody owych 

wspaniałych " iIndów , na ich rodzinnej ziemi kryjących 

w łonie swoim tyło skarbów kopalnego królestwa, a 

w pośrod jarów i przepadzistych rozłogów lyle!Jdziwów 

roślinnych, A chociaż to 'jest książka elementarna, 

wszakże Domejko nasz musiał jej nadać wyższą wartość, 

zbogaeając ją liowemi niektóremi widokami w swojej na
uce. Tu  bowiem czytelnik znajduje wskazanie niektó
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rych nieznanych dotąd samym górnikom chilijskim  

miejscowości, w których się znajdują m inerJy właściwe 

południowej Amer^e. Autor odkrywa i  wyniuiiia pO- 

tem wszystkie lłudy tego kra ju, które w ciągu swoich 

corocznych prawie wycieczek do gór wyśledził i  rozpoz

nał Podaje ŁaKże v, ladomośc jakiemi sposobami dro

gą suchą lub mokrą można odkryć do powszechnego użyt

ku służące metale, jak srebro, miedź, ołów, i  t- i 

Opisuje nakonioc kilka  nowych a przez siebie oukryiyeh 
minerałów w in d a c h  Jeszcze Jedno dzieło niespraco- 

wanego rodaka naszego ma tytuł: Inlruduciuu al estu  
dio de las ciencus /u ilurales  t. j.  Wstęp do nauki u- 

miejętności przyrodzonych. W niem podaje sposoby, jak 

należy poglądaó na przyrodę, i badćić jej tajemnice, o 

raz pojmować prawdziwe jej znaczenie.—  Takie zasługi 

położywszy Domejko w C li i l i , niemógł pozostać dłużej na 

podrzędnem miejscu. Nieopierając się za tern dłużej 

wzywaniom Ministra oświecenia Rzeczypospolitej, przy

jął nakonioc w roku 1846 posadę̂  professora Chemii 

w nowym Uniwersytecie miasta stołecznego San Yago, 

z dodatkowemi kursami F izyk i i Mineralogii. Tu  oto

czony powszechnym szacunkiem zaczął nowe życie, a 

pojąwszy w r. 1850 za żonę młodą osobę z ™enegu do 

mu, pełną wdzięków i przymiutów, nie tylko szczęście 

domowe zapewnił sobie nadal, ale razem nabył jeszcze 

większego znaczenia w tym kra ju, przez związki fami 

lijire  i nabyuie własności nieruchomej w okolicach sto

licy. Oprócz nauczycielstwa publicznego Ignacy Domejko
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ma jeszcze inny obowiązek urzędowy w C h ili, do które

go powołany został ufnością prezydenta Rzeczypospolitej 

wznieconą w n im ,., przez powszechne uznanie prawości 

i roztropności ziomka naszego. Mianowany Sędzią polu
bownym w zatargach bardzo i-zęsto zdarzających się 

między właścicielami kopalin o ich granice, co rok nie 

mai bawi uii po kilka  i  kilkanaście dni w zakładach 

górniczych, i  nib raz nawet przez jedną dobę. i  więcej 

rozmierza w głębi ziemi w rozmaitych kierunkach prze

strzenie , o które posiadacze ich spór prowadzą. Spra
wowanie sumienne i  zręczne, ze znajomością górnictwa 

połączone, nie mały dochód przynosi Domejce, i co 

raz większe jedna mu poszanowanie, w tamtejszym kra

ju. Tymczasem zamiłowany w pracy umysłowej, cieka

wy poznania tych odległych stron ku li ziemskiej, .uokąd 

go losy zaprowadziły, nieu: taje Domejko w korzystaniu 

z każdej,zręczności do zwiedzania niewiadomych jeszcze 

sobie krain składających Rzeczpospolitę Chilijską. Ru 

każdej zaś takiej wędrówce rzuca na papier, bądz w l i 

stach do rodziny i  przyjaciół, bądź w osobnych dziełach, 

zarysy wrażeń i  postrzeżeń swoich nad przyrodą ziemi 
i mieszkańców jćj. Owocem znakomitym jednej z takich 

wycieczek, jest opis Araukanii napisany niedawno przez 

niego i  wydrukowali) w języku Hiszpańskim , który 

w wybornym przekładnie polskim właśnie w mniojszem 

wydaniu zostaje ogłoszony
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N i e k t ó r e  t f z i e l u

wydane nakiadem  i drukiem  K s ię g a m i pud Ju  mą

J ó z e f a  Z a w a d z k i e g o ,  w W unic.
— ----------

Z a n o m lc k a . Powieść prze* Teod. Tom. Jeża . in  1?. 1860
w ędrów ki O ryginała, z rękopismu Nieznajomego Autora. Przez 

-tfzę/i. Au, zemowskiego. Powieść n ,va nader interesująca z życia 
Wjj rszawskiego, w ; dnym tomi- W ydanie drugie poprawne.

naononfił Podsk.arl>stwa L itew skiego i64<s- 1 652. W ydanez wspdł- 
czesnego rękopism u, znajdującego się w Bibliotece Eustachego ffir. 
Tyszkiewicza, in 12mo.

WlcOZOtUic 1 owiastki, Charaktery, Życioiysj. i Podrożę, zebrane 
przez Lucyana Siemieńskiego.'3 toiny m 12 .

O pow iadania i P o w ie ś c i : Czarna wstążka i ilaeliuclia, W łodzi
mierza W olskiego. -------

fflałe a  p raw dziw e O pow iadania przez Autorkę w in c e  Bożel 12 . 
1857.

G ło d u szy  Zbiór N ibożeństwa Katolickiego noeszczący w sobie: 
Kilki sposobów s1 uchania Mszy świętej, Nabożeństwo na W ielki 
Tydzień, Nabożeństwo uo Trójcy Przenajświętszej, do Najświęt
szej Maryi Pan,.y, do Świętych Auiolow Bożych Nowennę o śmierć 
szezę j",v ą , Modli wł na główniejsze uroczystości roczne, oraz Pie- 
śni Kościelne- Wydanie nowe poprawne i pomnożone, in. 76 
W iln o 1857.

J e r z y  C u vler i jego prace, przez P. Flourens. Dzieło obejmujące 
rl : ' Historj Naturalnej Zwierząt, czyli Zoologji, Anatomji Po

równawczej, Nauki o szczątkach kopalnych zwierząt świata piór- 
wotnego czyli _Paleoi.„ologji, .) steolu{Sjij tudzioz kiistoi Natural- 
nćj filozoficznej. Przełożył z francuzkiogo Gustaw Belke. 'n «vo.

S ia ra  p a i—a , przez Kazimierza Bujniekiego. Powieść spdłczesna. 
in 12. V r:lno 1855. 1

B L jrty JD%Ż- Komedya we 3 eh A k tach , wierszem -  Gentile Bellim 
Obr z diam ati czny przez Józera Korzeniowskiego. 12. 1857.

diozaltta. K oiiu 'aktow a. Pamiętnik z Koku 18 * 1 . Przez A leiaudr*  
Grozę. 16 . 1857

B iÓ U otesa  p OdrÓiy i malowniczo-HistorycZnych opisów różuych kra
jów . wydawana p p cz Adama Zawadzkiego, in 12mo.

—  Sęrya I. Nowe Ś w ia ty ,  przez P Niboyef
—  Serya 2. Podroż do Spitzberga, przez P. Leonję D ’Aunet.
—  Serya 3 . Japonia współczesna, przez Edwardo Irroissinet
— -Serya 4. Łato na brzegach Północnego i Baltyck.cgo morza. W spo

mnienia z podróży przez X . Marnner 
Serya 5. C/świ dni pod Rów nikiem , przez Emila Carrey.
Serya 6. Wychodźcy francuzcy w Luizyanie. K rzyszto f Kolumb, przez 
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